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Prześladowcę Zakonnikow zbit ki- 
dem S. Paweł pjerwfzy Puftelnik, 


Ą ' Kroleftwie W gierfkim był 
|, $90 W niejaki Easy Syn WE 
y Wody de Uvamos, ktory wielce prze- 
śladował Zakonnikow tegoż Swięte- 
£o Pawła Synow, ofobliwie miefzka- 
iących w Klafztorze de Gyer, ktos 
tym wielkie fzkody, przez fiebie i 
, fwoich czynił, Xiezy i Braci Kon? 
/ Werlow lżył, onym flawy üwtoezyt, 
Konwenckich ludzi trapit, bydło za” 
bierał, i wiele znich zabijał. Takie 
Clerpigc fzkody i prześladowania €i 
Zákonnicy, udali fie do broni gorg- 
cey modlitwy, obrony wzywaiąc Oy- 


ca {wego Świętego Pawła pierwfze- $ 
go Pufelnika: Y nie zawiedli fię a 
na sl 


Tomik IF. Kozgi Sprawiedliro: Boskie y. 


2 RozaA 

na fwoiey prośbie, ślbowiem gdy fo- 
bie ten prześladowca na pościeli fpo- 
czywał, i ozdradach przeciwkó o- 
ńym Zakonńikom myślał, pokazał 
mu fię ten Święty Starzec w ręku 
trzymając lafkę, 4 furowo na niego 
poglądaiąc, rzekł: A fpifzże okrutnie 
ku? Czemuż to fynow moich prze- 
éladuiefz złośniku? Nie uydziefz mi 
kary, zataz cię ręką moig zbiię, á 
potym i zginiefz. To wymowiwfzy 
Święty, uderzył go kilka kroć on$ 
lafką i zniknął; áon wołając, i krzy» 
cząc, fwoię czeladź obudził, i powies 
dział, co fie z nim ftało, pokazuiąc na 
dowod fzczerey prawdy plecy i ło= 
patki zfiniałe. Tak ukarany fwoim 
domowym -przykazał, aby fio nikt 
więcey onym Z śkonnikom nienaprzy- 
krzal. Za niedługo potym na woy* 
nie ten prześladowca zginął, ktore: 
go trupa nie znaleziono. Decus sofi« 
tuch: part: 2 c. 21 
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Nie dobrze czynią, którzy Zakonnikow 
prześladuią. 


żę W to każdy, kto tylko ma 
3. YY zdrowe oczy rozumu, żę 
fię w złości fwoiey ci ludzie niepole- 
plżyli, którzy z Kaimiem od początku 
świata záczawfzy boiących fie BOGA 
w niewinnym Ablu wyrażonych nie- 
hawidzić, do tego czasu ich prześla- 
duią, tych naybardziy; którzy fig 
Ślubami uboftwa, czyftości i pofłu- 
fzeńftwa flazyó BOGU 0bowiazali: 
Złość fwoie tacy zwykli exkuzowić 
tymi ffowy: Jakże nie nafiępować 
ha Zakonnikow? Jakże,ich nieprze- 
Śladować? Jakże o nich źle nie mó: 
wić, kiedy nie tak świątobliwie ży- 
ią, iako ich święci Fundatorowie, i 
Frzodkowie żyli, áni też dofkonale 
zakonnych uftaw miezachowuią ; o- 
wfzem różne excela czynią, nie- 
którzy i z Klafztorow uchodzą, has 
bity zrzucaią, i wiary odftepuis: Co 
Xá ten zrzut Święty Grzegorz Pas ' 
Az piez 
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4 Rozea 
pież odpowiada, poffuchaycie, że 
nie ta left racya, z którą fic o$wiád- 
czácie, albowiem nicby to nowego 
niebyło. Zákonnikow tego wieku o 
grzechy i wyftepki cenfurować, źle 
o nich dyfzkurowść, i onych fzkalo- 
wać, ponieważ io dawnieyfzych toż 
famo mówiono, Że fig po świecie 


włóczą ; że fie po dworach bawią, Że - 


fie częfiokroć upiiaią, że fiz z Szláchtg 
kłócą, prawuią, dobra im wydzie- 
raig, wiprawy fię świeckie wtrącają 
&c. Tak obmówionych, i niefłufznie 
obwinionych dawnemi czafy Augu* 
ftyn Swięty, Hieronim Święty, Bos 
nawentura Swięty, i Tomafz Swięty, 
przeciwko napaśnikom bronić mutielis 
Więc że tak n4 Zakonnikow tera- 
źnieyfzych duchowieńftwaofores kru- 
czą, nie ich grzechy fg przyczyną » 
nie, śle że fx ofobliwi, i przyfięźni 
grzechow nieprzyiaciele, że ha grze- 
chy naftepuig mocno, że ludzi do 
wiecznego zbawienia prowadzić ufi- 
luis, dla tego" za pobudzeniem bie- 
fowfkim źli ludzie i przewrotni o= 
nych prześladuią (a) czego dobrzy 
nie czynią. 
Ale 
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Ble daymy i to, że ci dla grze-. 


chow źle żyiących niektórych Zá- 
konnikow na Zakony żwawo náfte- 
puig, i że ich exceffa iedyną .fg 
przyczyną , iż takową zelozyą prze- 
ciwko Zakonom fie uwodzg? A cz 

ieno flufzna i fprawiedliwa jeft taka 
tych cenforow gorliwość? Ze ieden 
Zakonnik zgrzefzy ambicyą, drugi 
piiańftwem, infzy innym ekceffem, 


Auzze dla tego Zakon infamią powi- 


nien cierpieć? Ju2ze Zakon w fzpe- 
tną ma być obleczony fukienke? już 
zakonem pofiponować. I nań nafepo- 
wag trzeba? Jak wielu ieft między 
małżonkami cndzołoźnikow! Jak wie 
lu ieft między Sedziami niefprawie- 
dliwych! Jok wielu ieft między Szła. 
chta fwoich poddanych opprymuig- 
cych! Jek wielu jeft między Zotnie- 
rzami zedrzywiofkow! Jak wielu ieft 
między Hetmanami 2draycow! Jak 
wielu ieft między Senatorami chci- 
wych? Jak wielu ieft między Króla- 


mi zabóycow! A przecię być Kró- ' 


lem, być Senatorem. być Hetmanem, 
być Żołnierzem, być Szláchcicem, 
być Sędzią, być małżonkiem Żadna 
3 ETT nie 
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nie jeft infamia; Czemuż tedy prze: 
ciwnym fpofobem Zakonnikow' nie: 
przyjaciele u fiebie tak konkluduią: 
Ze ieden lub,i drugi Zakonnik zgrze- 
fzyl, to wfzyfcy źli i infamifowie? 
Gdyby tak miało być; zawizeby źle 
z ptzenicą dla kąkolu było; niefzká- 
luia iey iednak dla złego motłochu 
dobrzy gofpodarze. 


432. Powtóre, niech mi Zákone : 


nikow nieprzyiaciele powiedzą, któ: 
re kiedy tak fzczęśliwe zgromadze: 
nie byló, żeby z tych między dobre- 
mi niemiałoć dja tych iednak dobree 
go imienia fwego nieutraciło. W fzak- 
że wiadomo, że w, Korabiu Noego 
między fiedmią fprawiedliwemi był 
ofmy ladaco Cham. Święte była 
zgromaadzenie w domu Abrahamo- 
wym, á przecię z niego Harda Agarę 


z iey Synem Ifmaelem wyrzucić ka- 


zano  Chwalebna była lzàáka fami- 
lia, á przecię był tam ieden BOGU 
"nie miły Ezau. Sławny dom Jakus 
ba patryśrchy miał, prawda, czyfte- 
go Jozefa; ślę też w nim znalazł fio 
kazirodztwem fkalany Ruben. Z pa- 
lacu Dawida Króla wyfzłą dwóch tas 
kich 


Lie 


: detronizować ufiłował. Z doktora 
5 «X — narodow fzkoly trzech liczemy here- 
A zyarchow, Herniogenesa, Fileta, i 
5 Hymenepbfa, iako napifał Tertullian, 
= 1 fzkoła Świętego Jaņa Apóftoła'i E= 
: weangelifty nie była fzczęśiwiza, z 
którey z4 $wiáde&wem Klimaka, 
3 fiedmiu podobnych urodziło fię Wy: 
rodkow. Y cóż tedy. z. dziw, że 
A lednego i drugiego zákonne klafztos 
x: ^ ry takiego maig, który nie według 
uftaw zakonu. śle według fwoich 
a gufitow zyie? Zwśżywfzy to Swię- 
o ty Auguftyn nie karmił fie tą naz 
d dzieig zupełnie, ázeby w klafztorach 
A jego niemiał fię taki znaleść, który- 
- by zákonney nieprzeftąpił obferwy, 
: chociaż fig ten. święty Prawodawcą 
> ftarał ufilnie o to, żeby dofkonale we 
i- wfzyfikich częściach fwoich zácho+ 
U wana była, Y gdy fie iednego czáfu 
x : przytrafiło, iż Kościoła Hipponeń- 
REC. fkiego parafiśnie farkali i burzyli fie 
ię o iakieś wyftępki iednego i drugiego 
5 z domowych Świętego. Auguityna 
a profellów, ná ufpokolenie gadanią 
: , złós 
me E Š neum 1 V x = pee 


ŚPRAWIEDLIWÓGSCI BOSKIRY. 7 
kich Xrólewicow, z których jeden 
Tamare fioftre zgwałcił, drugi Oyca 


g Rozca > 
złego, między infzemi napifał i tos 
gakozkelwiek nie zasypia ćwiczenie do- 
mu mego, człowiek jestem, i między 
ludźmi żyię. Ani sobie przywłaszczać 
Arka Noego, gdzie iednak miedzy osmig 
ludzi jeden stę znalazł odrzucony &c. 
Cb) Jeżli tedy w tak flàwny.h do: 
mach, w tak chwalebnych familiach, 
w tak świętych zgromadzeniach źli 
fie pokazali; cóż to z dziw ma być, 
że I ninieyfzych czáfow między zá- 
konnikómi dobremi nie dobrzy fię też 
Znayćnig? SCR 

43. Potrzecie, á czy Zákonni- 

Cy niefą tak ludzie, jako i wy cen- 
forowie? Záczym różnym defektom; 
u:cmnosciom. ffabosciom, i upadkom 
tek, iako i wy, podlegaia, Tę pra- 
wdę przyfłowie dawne wyraziło mae 
karonizmem: Humanym est labi, bo: 
Śmy wszyscy słabi, Co i Święty Aue 
guftyn wyżey cytowany wyznał ty- 
mi flowy: Człowiek testem; dla tego 
z ludzkiey krewkości podlegam fkłon* 
rości do różnych grzechów zarsz od 
młodości (c) Zyię też miedzy ludźmi, 
© których bardzo dobrze wiemy, że 

: ieden 


Smiem, żeby móy dom lepszy był, iak 
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|. SPRAWIEDLIWOŚCI BoskiRY. $ 
ieden drugiego przyprowadza do grze- 
chu prętko Záczym áni fie gorfzyć 
trzeba, ani cenfurować, Ze z okazyi 
konwerfowania z ludźmi świeckiemi 
Zskonnik który w grzech jaki Wpae 
dnie; ślbowiem icf to rzecz zgoła 
nie można ufirzedz fię tego na świe: 
cie, żeby fie też kiedy zakurzyć nie 
miały światowym prochem zżkonne 
ferca. (d) Sami ducliowie Niebie» 
fcy. gdyby ich BOG nie był tak u» 
twierdził (wcią łafką, Że uż teraz 
zgrzefzyć nie moga, konwerfuigc ná 
tym świecie z ]udZmi, w ró: neby 
grzechy wpidli |. jakoż tak o upadki 
Aniołow, wielu katolickich powa» 


' znych me:ow rozumiało, że od BO- 


GA na fraż ludzką poffani, bawigc 
fię z ludźmi na świecie, łagodnością 
i urodą niewiaft uwiedzieni, zá po- 
kufą lu ypera, grzechow fie z niemi 
dopufeczali; dla których, gdy do Nie= 
ba powracali. do Nieba ich nieprzye 
ięto; ale ná  dót ztracono, Y tak 
diabel z Aniolow Bozych, fwoiemi 
poczynił ich towarzyfzami. Tako 
tym trzym:ł fláwny La&antius; te- 
92 zdania był iefzcze przed nim Js 
fyn 


xe Rozes, 


fiyn męczenuik, Clemens Alexandryl: 4 di 
fki, i Tertulian, iako Świadczy Alardus z: 
Gazsns.- (e) leżeli to o Aniolach Es 
ci poważni Oycowie, lubo omylnie fi: 
[erronee ) trzymali, coż tu za przy: pi 
czynę maią dziwować fię ludzie, że dl 
fie na tym Świecie ludziom Zakon: " 
nym noga czafem  powinie?  leftci, C 
prawda, ludzki duch ochotny do do: . i 
brego; śle mizerne i fabe ciało te o: 7 
chcte iego tak w świeckich iako i Z3. ; 
konnych ludziach ledwo nie co dzień p 
puie, (f) Zaczym nie trzeba cene r A 
furować, áni oflawiaé po domach, dwor js 
rach, i pslacach upadka Zakonnika, ras ke 
€z:y ubolewać ferdecznie powinieneś 

nad taką fabością iego, iaskobyś i ty r^ 
chcial mieć kompaffyg nad twoią uło: k 
mnofcig, gdyby fie i tobie co podobne: ii 
go przytrafiło. m 
; 434. Po czwarte, że niektorzy | - | > 
z Klafztorow uchodzą, habity zrzucaią, | É 
i wiary odftępuią, nie trzeba z tey o» i f 
kazyi (zkalować Zakonu. Kto, profze, i 75 
zdrowy rozum maiący będzie Chory © % ey 
Aniel(kie" fzkalował, że z nich bardzo zę 
wielu z Lucyperem trzymaiąc, BOGA m 
odltąpiło? Albo, kto znieważać be* ^ . x 

ch dzie Aes 
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SPRAWTEDLIWOŚCY BOSKIEY, Ir 
dzie Kollegium 'Apoftollkie, że ieden 
z niego wyftąpił, BOGA Wcielonego 
odftąpił, i do nieprzyiacioł iego przy: 
fiał ?i Nie utrzymał fia przy BOGU tak 
piękny i mądry Lucyfer? Nie trwał 
długo przy Cbryftula Pana boku tak 
wyfoką udarowany godapścią Judafz? 
Coż za dziw, że ieden i drugi nie 
trwa w profeffyi fwoiey aż do śmierci 
Zakonnik? leźli fię znalazła w Niżbie 
pycha między Aniołami; ieźli fig chci 
wość na pieniądze pokazała między 
Apofolamiicoż zá dziw wielki, kiedy fie 
też grzech iaki pokaże między Zar 
konnikami? 

435. Powiedzcie mi, profzę, 
świeccy ludzie, co ijako o ślubach Za» 
konnych trzymacie, fgli do zachowae 
nią fnadne, czyli trudne? Wierzcieź mi 
wfzyfcy, że prawie Aniel(kiey. Zakon- 
nik potrzebuie ofirożności, żeby w 
czym przeciwko ślubom fwoim, i ue 
ftawom Zakonu fwego nie wykro- 


czył. Przeciwko poślibioney BOGU 


czyfto$ci żeby nie zgrzefzyl, trzeba mu 
ż ciałem nieprzyjacielem domowym, 
co dzień i co godzina óftro£nie i mo- 
cno walcżyć. AA ktoż tak dobrze ma 
wizye 


IX Rozea ; 
wfzyftkie cztery nogi, iak fie więc mo- 
wi, ieft kowany, Że fie na tey bar- 
dzo ślifkiey drodze przynaymniey my- 
ślą nie pośliznął? Slub uboftwa tak 
ścifło Zakonnika obliguje, £e mu fie 
śni iednego fzelega nie godzi mieć 
włafnego; i gdyby ktory iednę fzpil- 
kę przeciwko woli (wego Przetożone» 
go darował komu, bez wątpienia Zgrze- 
fzyłby, albowiem nie fwoie włalność 
śle cudząby darował. Slub pofłulzeń- 
fiwa tak wyfoka ieft cnota, że ktory 
Zakonnik dofkonale go zachowuie, niz 
by męczennikiem fię ftaie. Dla tegoć 
też naybardziey zowie fię każdy Ża- 
kon continuum- martyrium, ufawiczne 
męczeńftwo, albowiem iako w męczen- 
nikach ciało nieprzyjaciele zabiisią, tak 
w Zakonnikach codzienne pofłufzeń- 


fwo włafną zabiią wolą. Zwa£ywfzy . 


to políki Poetn, tak o tym dwa wier- 
fze-napifal: 

Whfüapile$ do Zakonu, czyńże po: 
Wufzcüftwc, ix 

Wierz mi, Bracie, ftanie ci za 
- Wielkie meczehflwo. = = ; 

A do tego, wiecey biefow iedne- 
:go Zakonnika do złego kufi, iak kto- 
s - tego 
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rego czołowieka Świeckiego, bo lego 
upadkiem wielu Świeckich ludzi do 
ruiny duchowney przez zgorfzenie da- 
ne przyprowadzić może; zaczym i 
więcey w fwoich intecyach bies pros 
fituie, kiedy ktorego Zakonnika w fwe 
ie fidła ułowi, iak kiedy ktorego świec- 
kiego w fwoie fieci zagarnie: Gdzie te- 
dy więcey nieprzygacioł na iednego 
biie, nie dziw, że zwyciężony upada. 
Gdzie trudnieyfzych do zachowania 
więcey zachodzi powinności, nie dziw, 
Że fię tamuią niektore, Coże fig iw 
infzych ftanach nad Zakonny lekciey- 


„fzych trafia, w każdym też ftanie i dú- 


chownym i świeckim na fałfzywychi 
Chrześciańach nie zbywa. (e) 

- * 436. A czemui wy świeccy lu» 
dzie wafzey profeífyi, ktorąście «przy 
Chrzcie Świętym uczynili, nie zacho- 
wuiecie? Wfzakże odrżekliście fie du- 
cha złego, i wizyfkich fpraw ego, i 


' wfzelkiey pychy iego; a Kto z was tę 


profeffyą zachował dofkonale? kto z was 
nigdy'do biefa, albó do iakiey (prawy lez 
go nie udał fig? Przy tey profeffyi 


przyięliście Regule; według ktorey żyć 
 piwianiście« "Pytaele (ig, Ktora to 
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Reguła wafza? Opowiadam każdemu 
z Tomafzem Świętym Arcy-Bifkupem 
Nowowieylkim: Reguła twoia ief E- 
iówngelia. Ta Regula teft 'naydofkonal: 
jad nayczyffza, i nayściśleyfza, Alé 
tj Reguły, ktorąf przyiął, mało co, al“ 
bö iğ niczym nie zachowałeć: Ch) Po- 
debnie i Swięty Auguftyn ftylem przy- 
dłużfzym mowi: Przygotowane (3 fet: 
ca wafze, albowiem Źnich nieprzyia- 
ciel bies ieft rugowany. Tego wyrze- 
kliście fie, wktorey profeffyi mie lu- 
dziom, śle BOGU rzekliście: Odrze- 
kam fie.  Odrzekayciefż fie tedy nie 
tylko ffowy, śle też obyczaiami: nie 
tylko glofem ięzyka, śle i (prawą ży: 
wota: nie tylko ufty głofżącemi, ale i 
uczynkatni opowiadaigcemi, Wiedz- 
cie otym, żeście z chytrym, ftarym, 1 
przewrotnym nieprzyiacielem potyczkę 
przyleli; niech po odrzeczeniu, w was 
uczynkow fwoich nie znayduie; niech 
was prawem w fwoię niewolą nie wcią- 
ga: Albowiem złapany i odkryty by- 
wafz Chrześcianie, kiedy co innego 
ćzynilz, á co innego przyrzeka(z: wiet: 
fy imieniem, 4 co innego pokazuiąc 
ficzynkiem, nie dotrzymuiae twey wier- 
nos 
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- pości obietnicy: teraz wchodząc do 


Kościoła na modlitwę, 4 po chwili na 
dziwowifkach z błaznami niewftydliwie 
wołaiąc. Co tobie z pompami diabła, 
ktorycheś fig wyrzekł, (i). Pomiar- 
kuycie fig tedy ztych flow Swiętego 
Doktora ludzie świeccy, iak wielu was, 
ktorzy profeffyi i Reguły wafzey tak 
Swiętey, tak godney, tak, poważney 
nie zachowuiecie; zaczym dla fallzy« 
wych Profeffow Zakonnikow, iako wam 
podobnych, na Zakony nie naftępuy= 
cie, ile że takowy fąd do was nie na* 
leży: 
437. Ktokolwiek mafz taką wa- 
de, pytam cię z Pawłem Świętym. 4 
ty ktoś ief, ktory cudzego bramuiefa Jls- 
pge? Panu fwoiemu foi, albo wpada. AK) 
Maig Zakonnicy fwego-Paas, ktory 
ich z tego, w czym pokawili, fądzić bę- 
dzie; dopiero ztego Pana fądu każdy 
fig dowie, ktorzy nie według Zakon- 
ności żyli; dla tego przed czafem nie 
fądź z nich żadnego; bo fie tym famym 
w cudzą iuryfdykcyą wdzierafz, ktorey 
ci Chryftus wfzyftkich ludzi Sędzia nie 
zlecił! (|) Zaczym tenże fam furowo 
cię iako intruza b władzy fwoiey gwał< 
KAS 


uć Rozea 
townika fądzić będzie, z czym fie 6s 
świadczył w $wietey: Ewangelii ty: ni 
Rowy: Nie jądzeie, abyście mie bali [ge 
dzonemi. [m] leżeli zaś tak iefeś do- 
fkonały, Ze i naymnieyízego grzechu 
W twoim nie znayduiefz (umnieniu, to 
ci Sam Chry(tus na zl-go Zakonuika; 


iako nięgdyś Faryzeufzom na niepo- 


czciwą ńiewialfię, kamieniem cifnąć 
pozwolenieé daie. (n) Ale i:Źli takie- 
mifZ, albo iefzcze ciężizemi, iak on, 
malż naładowane fumnienie grzecha- 
mi, flucliay isko cię o to Pan tenże 
ftrofuież A coğ widzi/z dzbło W oku bra- 
ża twego; á balki. w oku twoim ne wi- 
dzijż? (o) Taki kto iefieś, iaki u 
BOGA iefteś, i co mafź czynić, uchay 
Zbawiciela tak mowigcegos Obfudn.ku, 
„dyrzuć pierwey bülkg zoka twego (p) 
waż to dobrze Zakonnikow Ceuforze, 
Że ieftés obłudny; 4 zatym Chrześcia- 
hin fałfzywys Lękay fie, bo biada to- 
bie będzie, ktore nie raz jeden, śle osm 
Kroć ogłofił Chryftus obłudaikam= [q] 
Zeby$ tedy z hipokrytami nie miał czę- 
ści, odtąd nie mow żle o Zakonu kach; 
śni nie naftepuy na mich, raczey, ieźli 
wiefź ca zlego o ktorym. dowodnie; 
ia 
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Senaw tEnntwośct Bosktuv. iy 
$apłakay, i ferdecznie zonym ftarcem 
weftehniy: Nie ftetyż mnie, ten dzis 
fiay zgrżefzył, á ia iutro także, álbo 
iefżźcze ciężey upaść mogę: Jeżli us. 
Czyuku nie możefż, intencyd przyna- 
mniey grzefzącego exkuzuy; myśląc fo- 
bie, £e niewiadomością;, albo za podus 
fzczeniem czartowikim, albo dla jakiey 
inóey gwałtówney przyczyńy żgrze: 
fzyl. Perfwaduy fobie, Że potężna miü- 
fiala uderzyć na uiego pokuía; ktorą 
obalony, o fwoiey zapomniaw(zy pro- 
feflyi, z drogi ftanu Zakonnego wykro- 
czył, iako cię Swięty Bernard upomi« 
fia. [r] 
a nain Sm o SE 60 ONE OE NIE ET 

TEXTUS 5: SCRİPTUR E t$ SENTENILE 
PATRUM: 


(2). ilios precipue reprobi in San&a Ecsie- 
fia perfequüntür, quos multis Gonfpiciunć pre» 
futuros. S. Greg: M. in J%: 13. 

(6)  Guantumcunq; vigilet difciplina dómós 
meme, homo füm, & iatet liomines vivo. Nee 


Ż mihi atrógate audeo, ut domus mea melior fit, 


quńmi Arca Noé, ubi timeń inter oe honiineś 
| teptobus unuś inventus eft, Gen: 9; 25. Auf 
| melior tt, qiam domus Abraliz; ubi di ef: 
| B is 
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15 Rozeń : 
gice ancillam, & filiim ejus. Gen: zr. ro. 
Aut melior. fit, quàm. domus -]faae, de cujus 
duobus geminis, di&tum eft: Jacob dilexi; Efaa 
autem odió habui, Malach: r2. & 3. Aut 
melior fit, quam domus ipfius Jacob, ubi Tc&tü 
patris filius inceltavit. Gen: 35.22. Aut me- 
lior fit, quàm domus ipfius David; cujus fili- 
us éum forore coneubtit. 2; Reg: t3. 14. cu- 
jus alter filius contra. patris tam fanctam manz 
fvetüdinem. rebellavit, 2. Reg: 15. 10.. Aut me- 
lior fit, quàm cohabitatia Pauli Apoftoli, qui 
tamen, fi inter bonos bmines habitaret, nou. di- 
ceret: foris pügnze, intus timores. 2. Cot: yes. 
nee diceret; ciim de fanctitate & fide Timo- 
thej loquéretur: neminem habeo, qui germane 
de vobis follicitas. fiti omnes enim fua que- 
rünt, nor quz funt JESU Chrifti; Philip: 2e 
Aut melior fit, quam habitatio: ipfius. Domini 
Chrift, in quz undeeim boni, perfidum & fü- 
rem Judam toferaverunt; Joan: 12.6. Aut me= 
lior fit poftremo, quam Caelum, unde Angeli 
ceciderunt. Apoc: rz. 9. S. Auguf: Epift: 137. 

(c). Senfus enim & cogitatio humani core 
dis in malum prona funt ab adolefcentia fuas 
Gen: 8« 21. à 

(dy Dum per varias á&iones vite hujus 
follicitudo diftenditur, neceffe eft; de mundane 
pulvere etiam religiofa corda fordefcere, S. Leo 
P, ferm: 4, de Quadrag: 

(e) Cùm numerus hominum czpiffet incre 
fcere, providens DEUS, nè fraudibus fuis dia* 
bolus, cui ab initio terre dederat poteftatem 
vel'eortumperet, vel difperderet homines, quos 
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SPRAWTEDLIWOŚCI BoskTRY. Tọ 
in exordio feżefat, mifit Angelos ad tutelam; 
cultumq; geńeris humani, quibus precepit ane 
fe omnia, ne tere contagione maculsti, fube 
ftantie celeis amitterent dignitatem, Tiaqs 
illos eum hominibus comniofant"s dominator il- 
le terre fallacifimus eonfvetudine ip(a paula» 
tim ad vitia pellexit, & mulierum congtefiods 
inqoinavit; tum in c&lüm ob peccata quibus fe 
immerferant, non tecepit, ećciderunt in terram; 
Sie eos diabolus ex Angelis DEL fuos fecit 
fatellites,-a6 müniftros.  Laśtant: lib: 2; divin: 
infit: C. 15: grum: | Mart: in utraq; ` Apolog 
Clemens Alex: 1 3. 69 4. Stroni Tertul: in piur: 
loc: apid dldrdum Gazeum in Comment: fig: 
Caf; op. Coll: ga c; 30: = 

(f) Spiritus quidem promptis ef, ĉaro au: 
iém infirma, © Matth: a6 4t. A 
, Kg) Tam effe & Monachos falfos, quxm 


& Clericos falfos, & fideles fallos; 8, Aug: in 


Pl: 1g... xe 

"(Hy Sed & regulam, quam profeffus es; in 
paucis; aut in nullo feryafi. Regula tua E- 
Vángelium eft. Hzc eft regula Chriltiani Ami pet- 
feltrffima, puriffinta; & ibrictffima. S, Thom 
Fillon: ferm: Dom: 3. de Adientu; 

(D). Parata funt corda vetra; quia eśclufiig 
ER inimicos de cordibus veftis. Huic vos re- 
fantiare profeff eftis; im qua piofeffione nori 
hominibus, fed Deo, & Angelis ejus confeti: 
bentibus digitis: renuntio. Renuntiate non fo* 
lum vocibüs, fed etiam moribus: non twntünm 
fonó lingva, fed & actu vitæ: nec tintüm las 
Wiis fémantibüs; fed operibus pronuntiantibiise 
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Scitote vos eum callido, antiquo, & veternofo 
inimico fufcepiffe certamen, Non im vobis pof 
renuntiationem inveniat opera fua, non jure vos 
attrahat infervitutem fuam. Deprehenderis e- 
rim, & detegeris Chriftiane, quando sliud agis, 
& aliud profiteris: fidelis in nomine; aliud de- 
mienftrans in opere, non tenens tuz profeffionis 
fidem: modo ingrediens Ecclefiam. orationes fun- 
dere, poft modicum in fpectaculis “cum hiftrio- 
nibus impudicé clamare, Quid tibi cum pom- 
pis diaboli, quibus renuntiaiti? S! Aug: trafi: 
de Jümb: ad Catech: I. 4. c. 1. fom: 9. 
.. (ky) Tu quis es, qui judieas aliznum fere 
vum? Domino fuo ftat, aut cadit. Rom: 14 4, 

(C) Conftitutus a DEO Judex vivorum; & 
mortuorum. AR: 10; 42. 

(m) Nolite judicare; ut non judicemini, 
Matth: 7. x. ^ 


(3) Qui finć peccato eft veftróm, primus - 


in illam, lapidem mittat, ów: 8, 7. ; ; 
(o) Quid vides feftucam in oculo fratris tuż, 


& trabem in oculo tuó non vides? Matth: 7. 3, ^ 


(p) Hypoerita, ejice primüm trabem de 02 
culo tuo. gfbid: v. 5. : 

(a) Ve vobis feribe & Pharifei hypocrie 
te. Matth: 23. 13 * z 

(f). Exeufa intentionem, fi opus non potes; 
puta ignorantiam, puta fubreptioném, puta ca- 
\ fum... Dicito apud temetipfum: Vehemens ni- 
mis fuit tentatio, S. Bern: fermi: 4; 
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NAUKĄ I. 


. „Sam BOG Wcielony vefpektuje 


źzakonnikow. 


438. ( Ażdy wie Kfmg legifta , w 

|o "= jakim pofzanowaniu Krolowie 
tych mieli Miniftrow, ktorzy fie na 
ich uflugi w cale oddili, 4 chciwości 
zapłaty nie pokazywili, na fame fie 
Pańfką dobroczynność  fpufzczáiac, 
Wielu pomingwfzy Monarchow, ies 
dnego przed oczy moich Czytelni- 
kow ftawiam Ludwika XI. Krola 
Francufkiego, ktory w podarun- 
ku doftawizy dziefieé tyfięcy Kos 
ronśtów, te na'ftoł wyfypał i do 
przytomnych rzekł: Aczy nie ie- 
ftem doftatni Krol? Gdzie mam lo- 
kować tę fumme? Tef mi dárowaná: 
przyfioiáby odemnie komu znowu 
darowana była. Gdzie fa teraz moi 
przyiściele dobrzy? Ná te flowa gdy 
fi; wielu Dworzánow zefzło pomiśr: 
kowół Krol, iż ieden z nich naywie- 
kfzy áppetyt na te pieniądze pokas 

= 2 Lys 


2 Rozga 1 
zywał, zśczym do niego rzekł: Przy» | & 


iacielu, coż mowifz? On, á po nim g 
infi, wiele ofwoich Urzędach i uflus h 
gich Krolowi czynionych mowiąc, | f 
i nadzieją kármili fie nadgrody; ieden h f: 
tylko Kánclerz Koronny fioiac nic nie | b 
mowił takiego, czymby chciwość ną — | fi 
te fumme wyrázil, raczey wyznał, że — , k 
złafki Krolewfkiey nad fwoie zafugi P 
nadgrodę odbierał. Slyfzgc to inni, 3 
jefzcze więkfzą fwoy appetyg chcie ti 
wością zapalili. Krol d.fyc długo t 
infzych w prożney wytrzymawizy H 
nadziei, tę cała fumme Kanclerzowi A 
cfiarował, zgoła go przymufiwfzy, k 
że ią z lob do domu zabrał, á do ł 
innych ztąd zafmuconych rzekł: 773 
inrzey czekaycie okazyi, (a) lezli tak ^ F 
choynie refpektowat Krol Kanclerza r 
fwego nieuwodzącego fie naymnieye | n 
fzą pieniędzy chciwo$cia, 4 fama fie | : 
kententuiacego Monarchy łafką; Coż | ai 
tu mowić oWcielonym BOGU, kto: | S 
ry jako wfzyftkich Krolow fwoim | 8 
przechodzi Maiefiatem, tak i niepo+ - $ 
rownaną choyności ich przewyżíza $ 
dobroczynnością? Miewa on tych w f 
ofobliwfzym. refpekcie, ktorzy zamię — | i 


0= ! 


SrnAwiEDLIWOSCI BOSKIRY. 28 
łości ku niemu dobrami, i nábycia 


"dobr nádzieiami wzgardziwfzy,, ca- 


łych fiebie przez świętą Zakonu pro- 
{fely na iego uffugi chętnie oddali, 
famą tego Pana kontentuiąc fię do- 


brocig, ktora tak wielka ieft, że za 


takie dobr doczefnych 'wzgardzenie, 
ktorym ftali fię dla niego ubogiemi, 
poczynił ich áktualnemi Kroleftwa 
Niebiefkiega dziedzicami. (b) Malo 
to widziało fię być Chryftufowi, ar 
konnika dziefiącią tyficcy udarować 
Koronatow; raczey chciał każdemu 
ijefzcze na Świecie Zyigcemu ten po- 
kazać refpekt, że go uczynił {wego 
Krolefitwa dziedzicznego Korenatem. 

Do poznania tego wyfokiego 
refpektu prowadzi has w wyfokich 
reipektach nBOGA zoftaiący Koro» 
nat jzraelfki, ktory Pfalmowi fetne- 
mu pierwfzemu tytuł taki dał: Mo- 
dlitwa ubogiego, ktoby był ten. ubogi, 
Święty àuguftyn w przedmowie te« 
go Píalmu wyraził tymi flowy: Tens 
że sam ubogi iest, bostenże sam Chrys 
Stus iest. ktory u Proroka | powiedział 
się być Oblubieńcem i. Oblubienicą. Cc) 
A iakaż modlitwa tego Fana pk g04 

ne. 


34 Rozaą 
ineo dla nas ubogiego była? Oce 
Chryfius BOGA Qyca w tym Pfal- 


mie profil? O te profit dla flug fwos ` 


ich łafkę. áby io Sionie Emig Pańskie 
opowiadali, i chwałę lego w Jeruzas 
lèm, (d) Ten fkutek ma po dziś 
dzień ta modlitwa Chryftufówa, że 
nie tylko wSioniei w ]eruzalem, iás 
ko niegdyś, śle 1 po całym świecie 
Imię BRE śpaśiadnnć, i chwała 
ego we dnie i w nocy, iako dług 
codzienny, Maieftatowi Bofkiemu ods 
dana bywa. ^A gdzież fie to nayczę: 
ściey, i od kogo dnie? że BOG 


wflawiony-i wychwalany bywa? flu- : 


chaycie Purpurata Rzymfkiego Hu. 
gona, á uznacie. co to fa Klafztory 
i Zakonnicy, tak mowią ego! W te- 
dy skulpezniey opowiadać mogą. kiedy 


do Zakonu wstąpią, gdzie się staig Kaa’ 


znodzielow zgromadzenia: tako Aposto- 
fowie, niżeli opowiadać poczełi, zeszli 
się do iednego zgromadzenia pod Chrys 
stusem Przzorem. (e) Jeżeli tedy 
Chryftvs był: Apoftołow Przeotem, 
toć Apoftolfkie zgromadzenie wyra% 
żało Zákonnikow Klafztory, w kto» 
rych zgromadzeni E i wys 
ch sas 
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Srnawrzntrwoser: BO$SKTRY, 28 
chwalaig BOGA we dnie i w nocy, 
fwego naywyżfzego Starfzego maiąc 
Chryftufa w Ofobie Namiefinika ies 


| m Tako, tedy Chryftus dla iednego 


udafza złego nie defpektował cálego 
zgromadzenia Apoftołow, i ow zem 
pochwalił ich wielce. że przy nim 
w rożnych pokufach fiateczhie trwa. 
U; zą ico deklarował im nieprzemi: 
jaigce Kroleftwo, i fądowe z władzą 
krzefło, (£) tek dla iednego Zekon* 
nika nie ze wfzyfikim zakonnego, 
wizyftkich nie trzeba gánié, fzkálos 
wać, ani prześladować bo oni iako 
Apoftołowie dla Chryftufa opuścili 


wfzyftko, i przy nim fiatecznie w róę 


£nych pokufach, ktore na ních codzień 
biią, ażdo zgonu trwaia Dobrami i bö- 
gattwy doczefnemi gardzić, ukocha- 
ia była wielu Pilozofom cnota: w 
Chryftufa wierzyć, dobra doczefne w 
fwoiey włafnoś i trzymść, pofpolita 
jeft Chrześcianow cnota; zaś Chryftu: 
fa n:śladować, i dobra światowe z 
miłości ku niemu opufzczać, włafna 
left Apofiołow i Zakonnikow ' cnota, 
dla ktorey taki refpekt uniego znay- 
duia, Ze. i Krolefiwo Niebiefkie, d 
ia» 


26 Rozen . 
j4énieigce trony wraz z Apoftolámi 
ofiędą, z ktorymi fadownie fentencyą 
ferowác na biefow i złych ludzi bęs 
dą, iako naucza Hieronim Święty. [g] 
Kiedy tak wyfoko Chryftys respe- 
ktuie Zakonnikow, ktoryż człowiek 
defpektować ich ważyć fię będzie, 
wiedząc otym, Że go wraz z Apofto- 


łami fądzić będą w dzień oftatni świa; 


ta? W ton czas Zakonnicy mocno sta- 
ną przeciwko tym, ktorzy tu rozmaicie 
onych trapili, i prace ich szarpał, Dos 
piero áe nierychło złośliwi ludzie 
temu fie dziwować będą, że ciż fa- 
mi Zakonnicy, ktorych tu oni iprzé- 
$ladowalj, i za nic ich mieli, w tas 
kim fa uFana BOGA refpekcie, Ze 

A . ) . Ty e H s 
między Syny Boskie policzeni, i. między 
ŚSwiętemi szczęśliwość ich gortaje. [h] 


"439. BOG Wcielony chcąc po c 


kazá&éwiátu całemy , w iakim potza- 
nowaniu, i kochaniu fwoich miał Ar 
poftołow, oftatnią fprawit im wiecze- 
rzą. Wprzód iednak, niż do ftolu 
fiedli, ten Pan ich i nauczyciel, któ: 
ry przez całe życie fwoie głębokiey 
pokory dawał przykłady, przed brae 
ma fwoiey męki naywiękfzy tey cna- 
e 


wa dal um ią za dede de a a ps FZ CES ce D 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIRY, 25. 
ty uczynił, kiedy nalaną do miednis 
ce woda ich nogi umył, i reczhi- 
kiem otari, Po fkoficzonym tak niee 
flycheney pokory akcie, mówi do 
pich: Jeżli tedy ia umyłem nogi was 
sze Pan i Nauczyciel. i wy ded.n drue 
gigo nogi umyw t powinniście, (i) 
W tych flowach iakieysi taiemnicy 
dochodzić trzeba: czemu Chryftus 
do naygłebizey unisoności, jaka icft 


b 


pog umycie, twego Paffiwa przyłą+ 


czył tytuł? i rośnie podziwienie, 


gdyż rmniey potrzebną zdała fie rzecz, 


"mówić: Jeżeli tedy ia umyłem nogi 


wasze Fan i nauczyieł , ponieważ w 
przod był fic. do nich z tymi flowy 
odezwał: Wy zowiecie mię Nóuczycie- 
lem i. Fanem, i dobrze mówicie, testem 
bowiem Ck) Ná cp powtarza Chry- 
fius imię Pana przed i po nmyciu 
nog? Ze raz i drugi odezwalfie z 
imieniem Nauczyciela, ta może być 
racya; Ze teraz chciał famymu'zyn= 
kiem podać Apofitołom, umyciem ich 
nog. naukę, którą przedtym opowiąc 
dał flowem; jakoż: nie raz od niego 
flyfzeli, że kto się upokarza, podh 
wyższon będzie, [e] £e zaś przed i 
- ind po 


E. Rozaa 

po umyciu nog Apoftolfkich , po od- 
prawieniu tak pokorney akcyi ná- 
zwał fię Panem, wnofić ztąd niezá- 
wodnie możemy, że chciał ná oko 
pokazać świśtu cąłemu, że w tak 
wyfokim refpekcie tych miał, którzy 
dla niego opuściwfzy wfzyftko, na 
iego fię uflugi áz do śmierci oddali, 
że i fwoię powagę Fańfką, i fwoié 


ofobę Bofką, i tę, którą miał nad | 


niemi, władzą do ich nog chętnie 
znizyl. Ze zśś to Apoftołów zgro- 
madzenie pod Chryftufem Przeorem, 
wyrażało Zśkonnikow zgromadzenie 
w klafztorach, może fie łatwo domy- 


Ślić każdy, że ich iako Apofiołow z. 


nauki fwoiey niśladowcow refpektu- 
ie nie mało : hryftus. których do wie- 
 K(zey 4 więkfzey dofkonółości pro- 
wadżąc, chciał fwoię władzą i mi- 
łość ku nim pokizié, kiedy fię ic 
Panem i Náuézycielem przed i po 
umyciu nog ogłośił. Albowiem toi- 
mię Pan, moc i władzą wyraża; imię 


zóś Nauczyciela „ śffekt i miłość gn ` 


głafza. Co fa grzechy : powfzednie, 
których fie ná świecie choć zśkonny 
Żywot uftrzedz nie może, tylko nog 
i - ludz- 


|SrRawIEDLIWOŚCI BOSRIEY: 2 
ludzkich brud, wedlug nauki Rup-re 
ta. (m) Zaś Auguftyn Swiety ludz. 
kie affekty nogami nazwał, (n) że 
iako ciało nogami, tak dufza affektae 
mi do BOGA dąży. Podobnie i Swie- 
ty Ambroży naucza mówiąc, że no. 
gi umyć nie ieft co infzego, tylko 
od ziemfkich atfektow odrywać wolą, 
á do niebiefkich tzeczy latać wwa- 
ga. (0) Co że Chryftus codziennie 
przez fwoię łafkę efobliwfzą w Zás 
konnikach fprawüie; ludzie świeccy 
poziiaycie; że ich, iako fWoichi Apos 
ftolow Życia naślądownikow Chryftus 
i kocha wielce, i wielce refpektuies 
Ziczym kiedy na ich nogach brud 
albo proch gtźzechu iakiego widzicie, 
nie lzyicie ich, śni nienaftępuycie ná 
hich, ponieważ i Chryftus. Pan i Na- 
üczyciel ich, dla tegoż famego ptochu 
niepogardza niemi; nieodrzuca od fie- 
bie, áni ich nie defpektuie; ráczey 
fna to fobie, kiedy ríá nich biiecie, 
za taką uráze, iakbyście ná niego 
powftali: kiedy niemi gardzicie, tak 
to Chryftwsa uraża, iakbyście onym 
famem gardzili, iako o tym fam in- 
formuie mówiąc do Apoftolow, 4 w 

nich 


ze Rozea. : 
nich do Zákonnikow:. kto wami gar 

zi mną gardzi. [p] Tu nileży przys 
toczyć i to, co BOG Zácháryáfza 
Proroka üfty do flag (woich powies 
dział; że ich zá zrzenicę oka (wego 
poczytał; mówiąc kto się war dotchnie 
2lemi flowy' lub ręką gniewliwą ; 
dotyka się ztzenicy oka. mogo: [q] 
Jakby rzekł wyraZniey: Tak wy ie: 


fiescie mi mili, iakbyście zrzenicą | 


«ka mego byli; záczyim kto wani ia- 
ką złość wyrządza, mnie famego 0- 
braża: [t] Sławny Bifkup Maffytyifki 
Salvianus zwazyWfzy te fłowa tiką 
podaie reflexy4,- że-BOG na wyra: 
zenie (wego wielkiego affektu, kia 
tym flug twoich tefpekttiie, naydelt- 
%atnieyfzą ludzkiego ciała czaftkg 
©głofił ; aby każdy uzńiał. Ze iak ia- 
łego udetzenia dotchnieniem wztokü 
dudzkiego ztzenica bywa urażona; 
tak on naymnieyfzą flug fwoich znie- 
Wagą; fzkodą, ktzywdą ürazon bys 
wa. (S) © — AA $> 

446 Gdy tedy Zakońńicy, iako 


Poptzyiężoni przez fwoie śluby BOs 


A fłudzy , naymilfza fą iego zrzeni- 
63, zwazcie grofzę, źli T ids 
i cie 


z 
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kie was ukaranie czeka, kiedy ich 
zniewazácie, defpektuiecie, prześlą- 
duiecie, i grabicie. Takichże ocze- 
kuie kara, w przykładzie opifanym 
dokumeńt macie. Małe to ukaranie 
było, które za dyfpozycyą Bofką S. 
Paweł pierwfzy Puftelnik na prze- 
ślśdowniku Synow fwoich zákonnych 
wykonał: więkfze to było, na które- 
go wykonańie Swięty Paweł Apoftoł 
miecz Swietemu Ffańcif(zkowi Será- 
fickiemiu dał, áby nim nieprzyiaciela 
Zikonnikow z tego świata zgładził; 
6 czym Kronika zakonu Serafickiego 


tak pifze. Roku Pańfkiego r276. ie- 


den z przednieyfzych w Anglii Pa- 
now był głownym: nieprzylacielem 
i prześlidowcą Braci moich ( pifze 
to Wielebny Xiadz Wolfki Reformat.) 
Słuchaycie co fię ftałos Ná oknach 
w Kościele katedralnym był wyma- 
łowany z iedniey ftrońy Paweł Święty 
4 mieczem, źdrugiey Swięty Frańci= 
fzek z krzyżem, któtych tak z fobą 
rozmówiaiących ftróż kościelny fłys 
fzał; á naprzód rzekł Paweł Swięty. 


Czemuż to Frźńcifzku niebronifz twos 


ich Synow przed tym przesládowcg? 
Od- 
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Odpowiedział Frańcifzek Święty, ia, 
-iako widzifz, nie mam Żadnego orę- 
Za, tylko krzyż, a ten mnie 1 fynow 
moich cierpliwości ,üczy. | Náéci 
miecz, móy Frańcifzku, rzekł Paweł 
Święty na obronę fynow twoich, á 
day mi krzyż twoy: Rzecz cudowna! 
Jak dzień nadfzedł, odmianę w obu 
obfazach widzieli wfzyfcy; Paweł 


Święty krzyż w ręku trzymał, á 


Frańcifzek Swięty miecz  zkrwaś 
wiony: 24$ ow prześlidowea z głos 


wą icio. w łożku fwoim był zná- * 


leziony, To tak BOG fug fwoich 
Zákonnikow od napaści złych lüdzi 
przez fwoich Świętych btoni, i przes 
ślądowcow ich nie tylko lafka karze; 
źle i mieczem gubi; aby oczywiście 
pokdzał, że ich z aflektem nad in: 
izych więkizym i poważa, i tefpes 
ktuie; których też. aby, fobie w pete 
fekucyach nietęfknili, ciefzy łaika* 


wie, tak mówiąc do nich: Jeśli was . 


świat nienawidzi, wiedźcie, że mnie 
piermey nunáwidzil; o Nie iest sługa 


większy nad Pana swego: ieźli mnie ` 
prześladowali, 4 was prześladować bga : 


leg 


j 


i 
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dą. [t] Y zdraz tikiego przesládo- 
wania przyczynę opowiada: Gdyby- 
ście wy moi ffudzy $wiátoweini bys 
li, świat was, iako fwoich, czcilby, 
fzanował, i kochał; śle żeście nie ią 
tego świata fynmi; których ia po- 


wołaniem moim nå każdodzienne us ' 


flugi moie obrałeńi że Świata, dix 
tego ten świat złośliwy, niefźczery, 
ł obłudny nienawidzi was, fzkaluie, 
i z iakiey tylko przyczyny może , 
ptrześladuie. Ale ci.ná was záwzieci 
ludzie niech wiedzą 6 tym, że co- 
kolwiek, bądź to flowem, lub iakim 
„Uczynkiem wam wyrządzą żłego; tak 
innie to uraża, iak gdyby naydelika- 
tnieyfżą oka moiego ztzenicę obras 
Zil;'záczyni tacy złośnicy nieuyda 
‘karania mego; śbym pokazał światu, 
że was przez profellya Zákonng pos 
pizyliezonych (fug moich więcey nad 
innych poważath fobie, refpektuię, 
3 kochain. 
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TEXTUS. S. SCRIPTORJE, 69 SENTENTLE - 
PATRUM. ; 
: (a) Vobis erit alia expedtanda occafio. Md. 
x jól. Epife: 1. t. dier: Cańicul. ; 

(b y Beati pauperes Spiritui, quóniam. ipfo» 
rum ét regnum celorum. Matth: 5. 3: 

. e) Iste ipfe pauper et, qui idem ipfe 
- : Chrüfus eft, qui fe apud Prophetam nominat 
| fponfum & fponfam. S. Aug: in Pref: psal. ots 

(d) Ut snnuntient in Sion nomen Domini, 
& faudem ejus in Jerńfalen. Psalm: 10%, 22. : 

(e) Turie -poffunt predicare efficacius, cum 
religionem | intraverint y ubi. fiunt conventus 
Predicatorum: ficut. Apoftoli, antequam. przedte 
carent, congregati font in unum conventum 
fub Chrifto Priore. Hugo Card: comment ImPs:10t. 

(f) Vos eftis, qui permańfifis mecum in 
tentationibus < & ego difpono Vobis regnum, ut 

=" fedeatis fuper thronos; Luc: 22, 28: 

(g) Non dixit: Qui veliquiftis ómnia: hoe 
enim & Crates facit Philofophus, & multi ali 
divitias, contempferunt ; fed : Qui fecuti eftis 
gie; quod proprié Apoftolorum eft, atque cre- 

m dentium, Iñ regeneratione, cum federit Filius 

N hominis in Sede Majefitis fuæ (quando & 

mortui de corruptione refurgent incorrupti ) fee 

debitis & vos in foliis judicantium condemnáne ` 
tes duodecim tribus Kraćl. S. Hier: l 3, im 

Alattfi: C, 19. : E 

- (b) Tune ftabunt jufti jn magna conítan- 

tia adversüs eos, qui fe anguftiaverunt, & qui 

abftolerunt labores eorum . . » Ecce qnomodo: 
computati funt inter filios DEI, & inter, San- 

étos fors illorum e& ! Sopieni: By 1,.6 


i 
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; , Ci) Siexgo ego lavi pedes veftros Dominus 
ZĘ & Magika & vos altet alterius debetis lavare 
E pedes. foam: 19; 14. 

MA. (Kk) Vos vocatis me, Magifter & Domine: 8 

à hene dicitis, fum etenim; Ib: v. t3. A n 

fo (1) Qui fe humiliaverit exaltabitur Wat: 23,12. 
s (m) [psa autem peccata; qus nos omnino 
ipfe poteft effugere vita humana quamlibet relig ofa; 
inat pet pulverem. pédum folent fipnificati; Rupert: 
[OTW tommejit: in Joan: lib: ir. C. 13. 
Inb, (m) Pes tuus affé&tus tuus; S. Aug. dpud Scart: 
= ån append: kiirogl: f. 215: 

cum (o) Pedes lavare; eft a voluntate tefremosaffec 
mus Gus amovere, & ad cæleRia avolare. 5. Ambr: 
edi- in Psalm: 37. . 

ium tp) Qui vos fpernit; me fpetnit. Lic 10, i8. — 
101. (4) Qui tetigerit vos; tangit pupillam oculi 
n in ièi. Zachar: 2; g. 
y ut fr) Tam enim chart mihi vos eftis, act 

pupilla oculi miei eífetis ; unde quicunque vobis 

hae doleftiam creat, me ledit, Kalekftein hic. 

alii ] (s) Ad exprimendam tenefitudinem pietatis 
chis fus; tenerrimdm partemń humani Corporis nomi- 
AE havit: uc apertiflime intelligerenis, eum tarti 
hus parvi Sanctorum fuorum contatnelia ledi, quam 
o & parvi vetberis tatu humani visds acies ledera- 
)fe tar, Salvian: hb: 8. de Provit; 
nane (t) Si mundus vos odit, fcitote ; qui» me 
+ w priore vobis odio liabuit. St de mundo fuiffe- 
; tis: mundus, quod fuum efat; diligetet ; quia ve- 
fan- M) de mundo non eítis, fed ego elegi vos de 
= feurde; propter ea odit vos niundus: Joan: t5: 
modo: ! 
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Zakonnicy godni fg tego, aby jch 
ludzie kochali ; i powazali, 

: K edy wyżfzy Dworzanin, i |bliż” 
> fzy boku Królewfkiego w wie? 


ka okazyach fluzy niżfzemu, ktoZ nie 
przyzna, Że tęn wielką ma obligacyą 


tam tego fzczerze kochać , i należyte. 
godności łego Świadczyć pofzanowa- 


nie. Bez przeczenia żadnego wfzyfcy 
Chrżeścianie do iednego Dworu kro. 
lewfkiego najeżymy, bo wfzyfcy Chry- 


ftufowi, na ktorego iednym biodrze ' 


Swięty Jaw Ewangelita widział pis 
fmo: Król Królow, Pań panuigcyh (a) 
fiużemy: Tego Krola boku naybliżfi 
Dworzanie i wyżfzey rangi fa Zakon- 
nicy; ludzie świeccy fą niżfi tegoż 
Pana fludzy, ktorym Ze w wielu oka- 
żyach fzczerze fłużą Zakonnicy, kon- 
klądować potrzeba Ze ludzie Świeccy 
winni fą kochać ich fzczerze, i $wiad- 
czyć im należyte pofzanowanie. 
Zakonnikow godność z dwuch 
zrzodeł pochodzi; nayprzod Ze fà du: 
s dus 


> 


Y 
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chownemi, powtore że fą kapłanami. 
Jako tedy dufza godnieyfza ieft niż 
ciało, i vicekról wyżlzy niż fluga kro- 
lewfki; tak Zakonnicy że fą ducho- 
wnemi, i że fą po więkfzey Części 
kapłanśmi, fa na tym świecie na 
mieyfcu famego BOGA, moc Bofką 
do rozgrzefzenia ludzi, 1 do przemienie- 
nia chleba w Ciało Chryftafowe maig- 
cy; (co famo o wfzyftkich kapłanach 
rozumieć fie ma) a zatym fa godniey- 
fi iak ciało, to left iak świeccy lu- 
dzie, ktorzy fą pofpolici Chryftufa flu- 
dzy. Ci tedy nayblizü boky Krola 
Niebięfkiego Dworzanie, 1 na ziemi 
Namiefinicy Boley, że ludziom w wie- 
lu okazyach ffużą, a czy nie iet. Ru- 
fzna, żeby ich fzczerze kochali, i na- 
lezycie poważali ? 

Sakrament pokuty iak jet wiel- 
kie Chryftusa Pana dobrodzieyftwo, 
łatwo ztąd pomiarkować można, że 
ile kroć ciężko upadamy, tyle kroć 
przezeń powftaé możemy. Gdyby te- 
go Sakramentu nie było, raz ciężkó 
zgrze(zywfzy, bez wątpienia zgineliby: 
śmy wiecznie. Ze tedy nie giniemy , 
że do lalki Bofkiey przez ten Sakra- 

s ment 


8$ Rozsa, 
meat powiaiemy, kto wam, ludzie 
Świ:ccy, pilniey fluzy n3 powfłanie pos 
daiąc rękę, jak Zakonnicy i świeccy 
Kapłani, ktorzy mie tylko w fwoich 


B 


kościołach, ale i w katedralnych, i 
Wkollegistach po konf ffyonalach fiadys 
'Wwaia, abyście ich nie iako kapelanow 
wafzych po gotowiu znaleźli do uffug 
Wafzych w fluchaniu fpowiedzi. Taką 
ch ochota, ipfaca, ktorą w adminię 
liio tego Sakrametn prawie do zas 
pocenia całych fiebie dlajdobra wafzes 
go podeymuig, a czy nie ieft godaą 
tego, abyście ich ufilnie, ferdecznie , 
] ftatecznie kochali?  Wfamym grzes 
chow wafzych wyznawanin, azali wam 
Qycowtkiego Zakonnicy i świeccy ka- 
łani nie świadczą afektu? A czy z 
hich ktory z upadku wafzego ciefzy fie? 
Raczey każdy zwami Zaluigcemi us 
bolewa  ferdecznie albowiem ką- 
źdepo z was dla fpołeczności wiary 
ma przy fpowiedzi za włafne dzie» 
Cie, nad ktorego nie dobrym fanem 
tak na fercu boleie, iako niegdyś Ja- 


kcb Fatryarcha nad mniemanym od . 


befiyi pożarciem |ozera bolał: iako 
niegcyś Dawid nad zgubą fatalną Abfo« 
AŚ lo- 
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oma lamentowal: iako niegdyś nad 
śmiercią Synow fwoich na woynie po- 
btyc Heli płakał: iako niegdyś fmu? 
cil fig Moyżefz nad glnptwem lndy 
fwego, £e fobie ża BOGA cielca ulał. 
Ten tedy affekt Zakopnikow i świe- 
ckich kapłanow fpowiednikow wafzych, 
ktorym też z więkfzą poufałością fu- 
mnienia wafzego fekretow powierza: 
cie , a czy t*go cd was nie wyciąga 
obowiązku , abyście ich iako Qycow 
kochaiących ferdecznie kochali i win- 
nym refpektem poważali? 

442. Do tey Zakonnikoy miłoe 
ści p'zylaczcie^i tę, ktorą choruią: 
cym świadczą, do ktorych nie tylko 
za dnia, ale i w wieczor, i o pułaocy 
nie tak ida, tako lecą, unofząc fie 
dwiema Bofkiey i bliźniego miłości 
fkrzydłami, Wiecie z doświadczenia , 
Że nie tylko ci Zakonnicy i świeccy 
kapłani ktorzy z wami iaką ptzyiaZá , 
albo zaajómość miaią, alei ci, ktorzy 
was nigdy nie widzieli, ani o was nie 

fly(zeli, jak tylko p wafzey do chore- 
go rzquizycyl wiadomość bjora, wfzy- 
fikie zabawy  fWoie porzuciwfzy, i 
fmoy nocny fpoczynek przerywaiae, 
; mie 


4% ' Rozga 
niefpaniom trapią fie zmilo£ci ku chos 
remu, żeby go jak naypilniey do fzczęs 
Śliwego fkonania przyprawili, i iak 
naylepiey w drogę wieczności Wyprae 
Wil: kto to kiedy zważył, iik ieft 
rzecz wielka, wyprayić konaiacego 
do. wieczności, od ktorey wyprawy 
2awilla zguba albo zbawiepie czlowies 
k2, przyznać mofi, że Zakopnicy i 


świeccy kapłani za tę miłość, i Raras 
nie godhi- få tego abv ich lodzie Świece” 


cy ferdecznie kochali, zzcili , fzanowas 
- Ji, i powazali, 

443  Śeż tu dopiero mowić o 
tey miłości Zakonnikow i Świeckich 
ką,łaupw, z ktorey Małe, dzieci chlee 
bem katechizmowey hauki karmią, 
a dorofych ludzi mżnną flowa Bozg- 
Go traktuia! Pod czas morowego pos. 
wietrza kto ludziom zwiękfzą pilnością 
i flaraniem; wednie j wnocy około 
Wiecznego ich zbawieniá ufluguie, iak 
Zakonnicy i Świeccy kapłani? Pod 
czas tey zarazy oni oczywiście Z o. 
chotą z miłości bliźniego na śmierć ży- ' 
cie (wsie konfekruią. Jeden tu tyl- 
ko przykład grafuiącego w Wiedniu 
^ Aufiryzckim- powietrza przez (zeáé 

mie» 
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miefjęcy roku Pańlkiego 1679. przy” 
toczę, i wiele Zakonnikow , zarażo» 
pym fiużących famych tylko kapłanow 
p umierało, liczbę wyrażę: PAULAN 
ieden, Francifzkanow dwucb , ferwitow 
trze b, Auguftyacow trzech , |ezurrow 
czterech, Dominikanow czterech, Za- 
konsikow Świętęgo Pawła Apoftoła 

iąciu, Karmelitow  trzewiezkowych 
piąciu, Beflych.- fze&cin, K: apucy now 
fiedmiu, Benedyktynów dziewiąciu: By 
ło tedy wfzyfkich .49. ktorzy włafne 
życie pod kofe śmierci z miłości ku 
bliźniemu peel nawiedzaigc chorych 
owiet zem zarażonych flużąc im z 
Oycowikim aflektem, jodo fzczęśliwe= 


^go w life Botkiey fkonasia onych 


rzyprawniąc, Ta iedna tak wyfoka Za- 
Kakos cnota fzczerego kochania i 
powazanii należytego od was, ludzie 
Świeccy, wyciąga, ktorey jeźli wnich 
z ianemi wielą cnotami zlarzoney nie 
widzicie, złość, wam biefow(ka Chrze- 
ściańfkie oczy nienayiscia zaćmiła. 
Jeżeli zaś dobry zdrowego roze 
fądku wzrok macie, nie na fame ułos 


mbości Zakonnikow patrzyć, ale ras" 


czey ich cnoty i niewygody uważać 
po- 


+ 
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powinniście, ktoremi wednie i w nos 


cy ha niebo fobie zalluguig, i za wag . 


tak żyjących, iako i zmarłych Bofki 
Maj.ftat blagaig. Wfzakże wiadomo , 
iż opulnocy, iako niegdyś czynił Krol 
Dawid, Zakonnicy na chwałę Bofką 
wfiawaią. (b) A czy to nje ieft Wyfoka 


crota, tak w lecie po dziencych ppa: i 


lach i potach, jako i wżimie podczas 
trzafkaiacych mrozow, kiedy (ie wy 
w naylepfzą wczafuiecie, albo fig. cies 
fzycie, chwałę BOGU oddawać, Swier 
tych Niebiefkich Duchew zawfze BO. 
GA chwalących tu naśladniąc g 
A co rozumiecie p Konftatera 
niach, ktore macie nie ktorzy. Dobro» 
dzieie z Zakonem takim, ktoremu £y: 
czyliście dobrze?  Tak.to left wiele 
kie dla was żyjących, i zmarłych dos 
bro, że nie tylko pacierze kąpłańfkie, 
medytacye, pofty , abftynencye,, dyfcy 
pliny, rożne mortyfikacye, rożańce, ko- 
tcnki, godzinki, prywatne j publiczüe 
modlitwy, litanie, Mize Swiete, i 
mfzyfkie Zakonnikow dobre uczynki 
zlewaią fie na wąs, alei. takiego Zakony 
Ovca Patryarchy, i Fundatora prędfzą i 
pewnieyfza otrzymujegie protekcyą, ktos 
; ra 


Ta EIS 


Birmie p etA N TO p e pa gm poż. faj a 


SpnawiEDLIWOSCI BOSKIRY. 43 
ra tym bardziey przed Bociem zbawie; 
pie wafze, promowuie, czym wy bar- 
dziey Zakon taki w miłości i obronie wa- 
fzey kouferwuiecie. Te dla fiebie fzcze- 
śl wość wfzyfcy Zakonow Protektoro- 
wi- i Dobrodzieie obaczą, z tego przy» 
kladu, ktory tu na ferdeczną kon- 
fatrow nafzego Zakonukonfolacyą iak 
zwierciadło > cczy ftawiam, 
SZ Roku 1422. 28 czafu Zye 
gmuuta Cefarza Krola v egterkiegn 
ftat fię taki cud, ktory cale to Krole- 
fwo i wiadomością, + podziwieniem 
napelnil. W mieście Scklies był Kae 
f:telan Ladyllaw imieniem, Węgierfki 
Faniliant, bogaty, fzczodrobliwy, cno- 
tomi u ludzi wÜlawiony, ktory mies 
dzy innemi uczynkami dobreroi ofa- 
bliwie miał z pelog ufnością nabożeń- 
ftwo do Świętego Pawła pierwízego 


Puftelnika, dla ktorego miłości Zakone 


pikom pod iego Imeniem BOGU flus 
żącym, blifko i opodal miefzkaigcym 
wielce fprzyiał, potrzebami ich opa. 
try wał, od potwarz i kalumnii wfzędzię 
bronił, Oycowfką pieczą o nich miał, 
i tak ich (zanowal, że go za tyle laik 

i dobrodzieyftw: do Konftaternii Zakgs 

nu 
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nu fwego przypuścili, Oftatnią złożo- 
-ny chorobą profit o: Kapłana Zakonu 
tego dla dyfpozycyi na śmierć; telta- 
ment Uczyniwfzy tak do przytomnych 
rzekł: lak dufza moia z ciała wynidzie, 
zaraz trupa do Klafztoru Baych Oycow 
Paulinow na pogrzeb zanieście, albo» 
wiem oni fa moi ukochani Oycowie, 
w ktorych modlitwach ufam, że zba- 


. wion będę, ponieważ jch zawfzem ko- 


chał, i obferwowal; dla czego z ktoretni 
towarzyftwo za Zywota tpiałem, nie- 
chcę i po Śmierci odłączony być od 
nich, Potym kogaiac powoli, zaleci: 
wízy. fie Świętym Pańlkim ofobliwie 
Świętemu Pawłowi, ducha wypuścił, 
Ciało z wielką ludzi fregwencyą gdy 
na mieyfce naznaczone przywieziono, 
Exekwie, iak left zwyczay, z Offici- 


"bm defunctorum odprawiono; i gdy go 


iuż do grobu złożyć miano, z nagia pos 
what Ludzie przelękfzy fię, z Kos 
Ścioła pouciekali, oprocz Wielebnego 
Xiedza £Łubafza, ktorego fzcze&liwym 
dla Świątobliwości życia, á dla licznych 
cudow blogoflawionym zwano: Ten 
w Klafztorze Nofirzeńfkim pogrzebio» 
ny z wielą innemi nienarufzony aw 
Wa 
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wał, o ktorych Swięty Jan Kapiftran 
mawiał: kto pragnie widzieć Swiętych 
w ciele. niech idzie do Noftezy. Ten 
tedy Wielebny Xiądz Łukafz przy ka- 
tafalku modląc fie do BOGA, i Swie- 
tego Oyca Pawła profząc o zbawienie 
tego wielkiego Dobtodzieia Zakonu, 
pofzedł o lafce do niego, i rzekł: Po- 
wftałżeś to Panie Kafztelanie? powiedz 
co fig z tobą dzieje, i przez co na tę 
fobie zafłużyłeś u BOGA lafke? . W 
tym jak ze (nu przebudzóny, albo da- 
leką żfatygowany podrożą Kafztelan 
tzecze: Profig Oycze, przywołay lu- 
dzi, niech fig niczego nie boig, áby u- 
flyfzeli cuda Bofkie, ktore fie za przy- 
czytią Swiętego Pawła pierwízego Pus 
ftelnika nademną pókazały. Gdy tedy 
wfżyfcy oni Indzie za per(wazyą tego 
Xiędza Sędziwego Starca powrocili do 
Kościoła, taką do nich Kafztelan uczy- 
pił mowę: Nayniilfi Bracia i ptzyiaciele 
zważcie fąd Bofki nademńą grzefzuym 
uczynionyśeo tylko duíza z ciała wyfzła, 
w oka mgnieniu przed Sędzia BOGIEM 


. ftapąłem, maige fadzomy bydź z u- 


czynkow inoich, 1 iakóm czas drogi 


E Gdy: Sędzia Xięgę w ktorey 


wfzyft= 
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Wfzyftkie fprawy moie fpifane były, 
Aniolom przy. wielu tyfięcy Swietych 
koło niego ttoiących do czytania pos 
dal, zńaleźli grzechow moich tak wies 
le iak piafka morlkiego, myślami, ffo: 
Wami, i uczynkami popełnionych, z4 
tofé pokuty nieczynilem; dobrych 
fptaw mało fie pokazalo; modlitew fa. 
mych, ktorem bez grzechu śmiertel< 
nego odprawił, nie było więcey iak 
puł pacierza: te gdy na wagę wraz Z 
grzechami położono, ż grzechy prze: 
ważyły, widząc to Sędzia, rozgniewał 
i fie o to, i na potępienie moie fenrep- 
Cy3 gotował W tym boiaźń wielka 
mnie ogarneła, częścią dla czartow ań 
Mnie oczekuiący ch, częścią dia żadney 
pociefzenia iakiego nadziei. Com w ta- 
kim raZ'e.czy mé; albo gdziem (ie u- 
dać miał, nie wiedziałem; iedynie W 
 zallugach Świętego Pawła, i w modli« 
twach Braci Zakonu lego ufaość pos 
ładałem, | ftalo fie; gdym iuż o male 
nie defperował, iz obaczyłem z daleka 
fedziwego Starca n4 moy ratunek przy. 
. €hodzacego, ktory na mmie drzącego 
Poyrzawízy, wraz z Bracią (woia upadł 
ta twarz przed Sędzią, i F Mu 
; l " 
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głęboki adoraeyi pokłon, rzekł: Sędzió 
fprawiedliwy, łafkawości i miłofierdzia 
Qycze, ktoremu zawfze zm lowaé fie 
i odpufzczać winy, ieft przyzwoito. pa- 
tnietay, że miłofierdzie twoie fad prze- 
wyżfza; albowiem ty mie pragniefz 
śmierci grzefznika, śle żeby fig aawro- 
cil, i zyl; áni (ig z wieczney zguby u: 
fnieraiących nie ciefzyfz; zaczym pro= 
fzę cię pokornie oddal gofew fprawie- 
dliwosci twoiey od tey mizerney du- 
fzy, 4 datuy przeftępftwa, ktoremi ná 
potępienie zafłużyła; i lubo zgrzefzy: 
ła, Ciebie iednak Pana BOGA fwego 
wyznawała, ktory bywafz w Świętych 
twoich uwielbiony: mnie też rhiała w 
ófobliwym Czcżeniu, i Synow moich, 
ktorzy twoiemi fa, fzczerze Kochała, 
wiele im dobrego świadczyła, i w.Oy- 
cowfkiey opiece onycli mitata. Niech- 
że taiey fzczodrobliwość nie ginie, i 
ty nadziei fię fwoiey ptzed Maieftatem 


"twoim nie zawiedzie. Prefze cię też 


Panie, żeby ta dufz1 z fafkawości two= 
iey do ciała dla poprawy Życia, i czy: 
nienia pokuty powrociła, i niepoiete 
inilofierdzia twego cuda opowiedziała. 
Gdy (ie tedy za mag wafz Oyciec Swię* 
ty 


e 
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ty Paweł tak witawiał, wyfłuchał ROG 
proźby Swiętego (wego, i za przyczy* 
ną iego wíkrze(zony ieftem, i pozwolo* 
no mi 3o. dni do czynieoia pokuty, po 
„ktorych fkończonych znowu fie z tego 
świata na tamteà p/zeuicig. Na dokus 
ment prawdy tey powieści moley, fya 
moy mały dziliay umrze, koń także 
powodny fa cmentarzu nagle padlfzy 
zdechnie. | tak (ig (pełaiło. Wiele ies 
fzcze innych rzeczy o Zygmuncie Kro« 
lu, i o Mikołaia Garay Węgietfkim 
Panie, co fobie być obiawiono twier- 
dził, przepowiedział. Ta fłyfząc przy- 


tomhy lud, dziękował BOGU; ido nie- 


0, iako do miłofierdzia Oyca, gorąco 
fie modlił, Ze do n(piawiedliwienia grze- 
fznikow fyfigczne fpoloby z dobroci 
fwoiey pokazüies lak tedy wfzytkó 


wikrzefzony: Kafztelań opowiedział, c® 


inu obiawiońo, ludzie fig wfzyfcy ros 
żeśli, on tylko farb zoiłał fid przy os 
ńym Klaíztorze, gdzie go żaden przez 
dni 30: áai S$mieigtego (ie, Adi iedżąs 
tego, ánilpiigcego; áni śpiącego nie- 
widział, ale tylko ná modlitwie kleczg« 
ćego, albo co dobrze czyniącego. A 
£dy Zakonnicy, według um pe 
obie. 


LJ 


^ die 
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obiedzie do Kościoła na podziękowa* 
nie Panu BOGU za dary lego zrefa- 
ktarza wychodzili, zachodził im drogę 
na kolanach, i całuiąc im ręce, tak do 
nich mawiał: Dziękuję BOGU moiemu, 
ktory przez zafłagi Świętego Pawła, 
i zá modlitwami wafzemi dufzę moię 
zpiekła wybawić, i do ciała na czy 
nienie pokuty przywrocić raczył. I tak 
po onych 30, dniach fkończonych Swie- 
temi Sskramentami opatrzony wfpo- 
mniony Kafztelan, fzczęśliwie w BO- 
GU zafnął, i wielom (tal fie okazyg 
zbawienia wiecznego, Pifza o tym 
między innemi lalkami za przyczyną 
Swietego Pawła pierwfzego Pufe]ni- 
ka ludziom od BOGĄ świadczonemi, 
Xiążka [ub titulo: Decus Jolitudinis para 
te2. Cap* rs. 

445. Niechayże ten przykład fer- 
deczną ftanie fig wfzyftkim Zakony 
kochaiącym „pociechą, tym ofobliwie, 
ktorzy konfraternią znafzym Zakonem 
maią, albo mu fzczerze fprzyiaig; mo» 
gą tacy w(zelskiey w potrzebach fwo» 
ich fpodziewac fie pomocy od Swie. 
tego Oyca nafzego Pawła, poniewaź 

ty- 
Tomik IV. Rozgi Sprawiedli; Boskiey. 
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tyle wymogł u BOGA, że od potepies 


nia wiecznego iaftancyą i proźbą fwoe 
ją konfratra Zakonu fwego i Dobro- 
dzieia wybawił Tym zaś ktorzy na 
Zakony, iak iaftrzębie drapieżni na go» 
łąbki niewinne biią, niech będzie po* 


firachem zbity od tegoż Swiętego Wo- - 


iewodzic na początku w przykładzie o= 
piany, żeby tu na podobne ukaranie, 


'ápotym i na wieczną zgubę nie przy» 


fzli. Zaczym każdy człowiecze, ktory 
o tym czytafz, albo flyfzyfz, prawdzie 
wą ku Zakonnikom, iako twoim blis 
Zaim zapalay ferce twoje miłością, 
gdyż'i oni tobie ówiedczą oczywifte 
kochanie; tak bowiem :przykazal Chry- 
fius, abyśmy fig wzaiemnie kochali, 
nie powierzchownie i nie na-eko'tylka, 


śle ferdecznie ifzczerze. '[c] Ta zo- 


bopolna miłość ieft dług nieofzacowa- 


- my. ktory fobie wzaiemnie oddawać 


zawfże powinniśmy, iako nas o tym 
naucza Swięty Paweł Doktor Naro- 
dow. (d) Zapłacifz naiemnikowi, Ru- 
dze, czeladzi twoiey, iakoś fie ugodził, 
długuś fie pozbył. Ale długu wzaie- 
mney miłości nigdy fobie nie wypła- 


ciemy, bo miłość w nas jednego ku drus : 


giee 
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glemu nigdy ufać pie powinna (e) 
łecz onę iako dług nad perły i złoto 
drożfży wzaiemnie oddawać fobie obo- 
wiązani iefteśmy. lako tedy Zakon- 
nicy Świeckich fzczerze kochaig. tak. 
świeccy powinni prawdziwie kochać 
Zakonnikow; á zatym: wizęfikie defe. 
kta i grzechy wzajemnie w cierpliwo- 
ści znofić, iako wfpomniony Swiety. 
Doktor: Narodow uczy; Chrześciańlką 
obligacyą mamy. (f) 
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i TEXTUS S. SCRIPIUR E, && SENTENILE 
PATRUM. 


(a) Rex Regum, Dominus dominantium, 
Apocal: 19, 16. 


(b) Media no&e furgebam ad confitendum 
tibt. Pfal: 218. 63. 


(c) Hoc ef proeceptum meum, uć diligatis 
invicem. Joan: 13. 6. — 

(dy Nemini quidquam debeatis, nifi ut ine 
vicem diligatis. Rom: 13. 


(e ) Charitas nunquam excidit, s. Cor: 18. 8. 
(f) Supportántes ' invieem. Colof: 3. 1g 
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NAUKA IV. 


Stan Duchowny i Zakonny wszystkim 
stanom przynosi pożytek stokrotny, 


t Owodzi tey prawdy Przewie« 
45D Xiędz Stefan Sczanie- 
cki w Kázaniu fwoim w Krakowie u 
Swiętego Jędrzeja roku 1718 dnia/so 
Lutego na Profeffii Zákonney Prze- 
wielebney w Chryftufie Panu Panny 
Francifzki Wielopolfkiey miany m, 
, ktorego flowa naukę wielką dla ob- 
mowcow ftánn Duchownego i Zá- 


konnego zawierające tu od początku. 


"aż do końca przepifuie, 


' Chciałem PP. Politykow świa- 


towych i Świata cale zaniechać, śle, 


mie oni nie chcą. Wfzyftko.mi fie 
widzi, że ich flyfze, choć cicho fo- 
bie fzepcących: lużci, że ftan Du- 
chowny, fundácye Zákonne, i Pro- 
feffya ieft z niemałym pożytkiem fa- 
mychże ludzi Duchownych i Zákon-. 
nikow, otym nie wątpiemy; bo nie 
nie robiąc, chyba fobie, iak ptafzek 
w klate 
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w klitce, w Chorze tedy owedy po- 
Śpiewuiąc, i na mieyfeu fiedząc, na- 
wet i bez nożyka (bo to iuż wfzy- 
fiko gotowo zaftaną w Refektarzu ) 
do ftołu idą; áták darmo i bez prá- 
cy iedzą i piiąs dopieroż co do due 
fzy, wedłag prawd wiecznych i -E= 
wángelicznych, ieft to ftan dofkona- 
Wy. á zatym, względem záffag, due 
fzy pożytecznieyfzy: io tym nie dy- 
fputuiem; boćmy przecię prawdziwi 
& prawowierni Katolicy; nie Lutrzy, 
mie Kalwini: dopieroż nie Machia- 
welfcy Ateufzowie, lako nam cza- 
fem nieflufznie Kaznodzieie zśdaią. 
Wiemy dobrze, i wierzemy lawney 
Ewangelii, w ktorey Pan JEZUS te 
dwa przednieyfze ftany wyraźnie po- 
dzielił na świecki i Duchowny w o- 
nym młodzianie, który gdy Chryftu- 
fa pytał, ktorąby drogą do Nieba iść 
miał? Pierwfzą mu fzerfzą (a) dro- 
ge przykśzań pokarał: „eźli chcesz 
suniść do żywota, zuchoway przykaza* 
sia, (b) lo ftan światowy, to pra- 
wo prawo przykazánia. A gdy mu 
tenże Młodzian befpiecznie, bo pe- 
wnie prawdziwie [ża co go tamże 
' ; Chrys 


4 
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Chry tus ukochał | odpowiedział, że 
choć młody. Żywy, krwifty, dofta- 
tni: choć zawfze w put świata, przy 
ufti wiczney do grzechu ponęcje, po- 
kutie, kompaniice, i roZney okazyj, 
przecięż wfzyfikie przykazania Bo. 
ikie od młodości fwoiey wcóle za- 
chował Dopiero Chryftus drugą mu 
drogę &. iśleyfzą i dofkonal(zą Ika uż 
le: Jeżli chcesz doskonały być, idz, 
przedzy wszy tko, 4 day ubogim d podź 
za mną (cY To ftán Zakonny, to lex 
consilii, iawnie co do iftoty od fames 
go Pina JEZUSA poftanowiony, i 
n:a itun świecki daleko przenieftony, 
Ale żeby ftań Duchowny, a per con- 
seguens | oco naypierwiza gra idzie] 
i iundazye, álbo dobra. Duchowne, 
Bifkupftwa, Opa& wa, Przeftimoni a, 
Klafztory &c nufz zapify, Obligi, 
Tmportancye, 4 zatym Alienacye o4 
Familii, fümm tak znacznych &c z 
Towną przynáymniy fzkoda Familii 
nie były: dopieroz, Zeby iefzcze po- 
Zytek iaki Domowi, ftanom. i cále 
Rzeczy-Pofpolitey przez te decelfa 7; 
publicum. czynić miały: już też to 


puradoxum , ledwie nie hyperbolice 
coatradictor juin, Oto- 
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Otoli i to przy łafce Bofkiey kro- 
tko 4 iawnie pokażę; tylko profze, Ze» 
by uporek náftrone; 4 fama pure. Rae 
tio [choć że iuż i wafza włalna ] fia» 
Hflica niech tu zafiędzie,. r nas rozfąe 
dzi. A naprzod ná pierwfzy on walz; 
i uz powfzechny Sarkazmik, coście 
go naprzed, niby ná wyrzut namięni* 
li; Ze Xięża i inni Duchowni: mało co, 
ślbo wcale nic nie robią! Przywiodę 
tu pociefzną, á iefzcze z dziecińfi wa: 
mego domową, i ná óko me włafne 
prawdziwą hiftoryg. Swiętey pamięa. 
ei Ociec moy, iak to ziemiaffki Go- 
fpodarz , wyiachal czafü Zniwiego'po- 
la irobetnikow obaczyć: Aż właśnie 
tenże in terminis, choć międży profta- 
kami, i licznemi żeńcami dyfkurs u- 
flyfzy. Chlopkowie fpolnie i niewla- 
fly żnąc pogaduią:. © gdyby fie tu te- 
raz nafi Xieza pracy i krwawym nafzym 
potom przypatrzyć chcielt,. tako to 
długo i cięfzko na kawałek chleba ro- 
Bić potrzeba, pewnieby fig nie tak o 
Mefzne, o Dziefięciny przykrzyli, na 
ktore oni nie orzą, ini fielą; nie źną, 
áni nie zwożą. Gdy to trefunkiem po* 
bożny Rodzić ufyfzał, rofkaże Dozor- 
cy 


es Rozga 
cy robotnikow, aby mu fmsplego ie. 
dnego z żeńcow, á wielomownie śmia- 
łego frzedniaka pod frzemię przypto+ 
wadził; ktoremu dopiero rzecze: Pos 
nieważ to tak ná Xiężą i z drugiemi 
powiadafz, że nic nie robią, tylko: Pa- 
cierze mowią; otoż i tobie i Gofpoda. 
rzowi na cały tydzień zaciąg odpu- 
fzczam ; tylko ná tymże zaraz zagonię 
przez godzinę mi klęczeć, i Pacierz, 
zlożywfzy ręce, naboźnie mowić be. 
dzi-fz. _ A gdy fie nå to chłop niezwy- 
czayny (kręcił, gwałtem go zá kark do 
ziemi przycilnąć Pan ná kolana rofka- 
zał, i tak, rad nie rad modlić fie mu- 
fal. Nie wyfzło trzech Pacierzy, Aż 
on frzedniak wołać pocznie: dla BO- 
GA, Mości Panie; iuz nad to i tydzień 
robić wolę, niżeli tak dłużey klęczeć: 
do śmierci o Xięży gadać nie będę, że 
nic nie róbią. — A Ociec moy u$mie- 
chnąwfzy fię, wrocić go dopuścił de 
roboty. A ja niegodny Syn po, Oycu, 
profze, nie mowciefz i wy, Panowie 
moi, że Dachowni nic nie robią, żea 
by was co gotfzego nie potkało. [d] 
Acz Í wy, fyfzę, fila robicie, ślbo ce- 
pami młocicie! Wy rano ze pfy w 
; pole: 
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pole: my do Kościoła ná-Míza, do 
Choru, álbo do Szkoły, do Szpitalow, do 
chorych. | Wy. po obiedzie w karty: 
my w Biblią i Zibror 4. Regum. Wy 
w kielifzki dzwonicie i kufletę: my ną 
Niefzpor i komplete. A przeciężby i 
my, choć ná świecie. przy łafce Boe 
fkiey i zurodzenia, zá pługiem nie by» 
li pefzli.. A jeżeli na Trybunalach do» 
fiadaiąc praculecie; ná Seymach gło» 
wą robicie; i nafi Prałaci, dopieroż 
Senatorowie Bifkupi iefzcze to lepiy 
i pilniy czynią, bo bez refpektu ná Zo» 
nę, ná dzieci &c. , Nuż . na Ambos 
nach i w Konfeffyonalach. w Kościele, 
dopieroź w Katedrach w Szkole: pes 
wnie tem nie raz. zapocić. czoła, igło- 
wą robić potrzeba, Co do Seymikow 
i innych ziazdow wafzych; prawda, że 
zwami nie bywamy; aleć 1 was tam 
więcey czafem do zwady, niżeli do 
rady. JefzczebyScie nam, per ratio= 
mem flats, dziękować mieli, żeśmy 
was do fiebie uplenili; bo dopierozby 
iako major multitudo, tak major była 
confufo. Ale woiennych trudow, nie- 
wczafow &c. nie podeymuiem: w Kla- 
fztorach fobie, álbo w Kościołach pros 
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žno fiedziemy! I wyć tam rzadko: £ 
krotko: á drudzy nigdy iak żyw na 
firaży nie poftoiciez chyba na konfy« 
fiencyach. w: dobrach Duchownych, 
częściy i dłużey leżycie. A do tego: 
nie rzekę flowa, iakom: dal flowo, o 
Racyach: Duchownych Ç aczby te za 
nas naybardzicy powinny militare; J 
nie wfpomnię zwycieftwa Moyżefzo». 
wego, przez famo do: Nieba rąk pod» 
niefienie: Okrągły tylko, właśnie tak 
jak nafża Hoftia, Gedeona Podpłomyk: 
krotko przytoczę, ktory fię do Obozu: 
toczył, (e) Prawda, że niemy fami,. 
śle nafze pieniądze nervous belli, nafze 
Hiberny, nafz chleb zimowy, i: chleb 
Duchówny za was woiuie. Ten to: 
Podplomyk Ołtarzowy, Subciaericius Paw 
nis, Madyanickie Obozy rofprafza, iia- 
Ko miecz obofieczny: woiuie.. Lecz o. 
tym fzerzey, tudziefz zaraz;, iniżey.. 

Podźmy naprzod do-pożytkuRze- 
czy-Pofpolitey z dobr Duchownych; 
boć przecię Publica privatis anteferenda. 
A wfzakże dobra Duchowne też wizy- 
ftkie podatki od was uchwalone; pobos 
ry, podymne, pogłowne, f inne do Skara 
bu wnofzą; ba iefzcze i naprzod i nay» 

pe- 
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pewniy: bo wy fie między foba i fwo» 
ich umiecie czafem ochronić, á ná Du. 
chowoyeh zwalić. Coż tedy w tym 2á 
deces? czy Gaweł, czy Paweł trzyma? 
byle toż importował. Nuż oprocz te- 
go Subfdia Charstativa częfte, Hiberny 
corocznie pewne, zimowe chleby, kon» 
fitencye uftawiczneś wytchnienia, poe 
pafy Zolnierfkie, gdzie, ieżeli nie z dobr, 
albo w dobrach Duchownych? ktoremi 


gdybyście coraz gęby żołajerzem nie- 


zat; kali, ledwiebyście fie bez zwiątku 
woyfka i na ieden rok obyli: ledwie- 


byście fie nie tylko w Domach wafzych 


oftali, śle i w pokojach fpokoyhie ofie- 
dzieli, albo w Alkowach befpiecznie 
Wyleżeli. A to nie mówię tylko przed 
poftrontymi, śle i przed domowemi, 
á częfło iefzcze niedyfkretnieyfzemi 
związkuwymi: iako też temi czafy i 
w dobrach wafzych czafem bywało; à 
patrzcie, iak wam fię to, choć dość 
nie długo, 4 przecie bardzo Daprzykrzy- 
lo; co 2awíze 4,zawfze w dobrach Due 
chownych bywa; bo to iuż chleb Du. 
chowny, Panis quotidianur u PP. Zol- 
nierzow, w ktory fię i bez Pacierza już 
Wpaéli, tak dalece, że go iuż paffim 
(wym 


E 


ie el m o aet e an 


—————" 


zag 


6% Rozea 
fwym włafnym zowią. Takoż ledwieć 
oni go nie więcey ziedzą, dopieroż 
fzkapami, á czefto nie reieftrowemi fpa- 
fa, niż my fami Duchowni; ktorego 
chleba gdyby żołnierze nie mieli [ zwia» 
fzcęa iuż nim rozephani ] pewnieby fię 
codzień wafzymżę chlsbem z wami 
dzielili; ba choćby z gardła oftatoi kae 
wałek wydzierali; boćby przecię Bożą 
Manna z Nieba bez chleba żyć nie mos 
gli. To to nie wielka przez to i dob? 
wafzych ochrona, i Ofob włafnych za- 
fona? To to nie ftokrotny pożytek? A 
iefzcze gdyby: iu untur Ordinis podat- 
kami fie kontentowali; śle to z niekto- 
rych dobr Duchownych, zwłafzcża no* 
velle choć i od ftu lat Fundationis, iako 
dwie fkory ziednego wołu zdzierają: 
Przyida wyprawy na Pofpolite Rufzen'e, 


i inne onera bonorum terrefrium! da- 


waycie nouellz Fundationes, boście z 
Taryfy dawney bonorum terrefirium ie« 
fzcze nie wymazane. Przyidą Hiber- 
ny, i inne Onera Spiritualium! daway= 
cie znowu, bo to iuż iw Reieftr Du- 
chownych wefzło: i tak Chii fuum ven- 
dicant, Salaminii repetunt; á chłopkom 
aafzym czupryna trzefzczy: acz fig to 
tyl- 
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wieć tylko perzfummam farfzych Braci  ná- 
leroż fzych incuriami, & wafzych injuriam dzie« 
| fpas ie. Ledwiebyémy was ex immunitate 
rego bouorum - Spiritualium , lub Bofkiemi , 
Wias i Swieto-ftarych -Polakow Przodzow 
»y fie wafzych  Prawami utwierdzoney, nie 
vami kwitowali ( iakośmy z Prerogatywy 
i kas Szlacheckiy dla BOGA uczynili ) gdy- 
Bożą byście nas iuż przynamniey z chłopa: 
mos mi i poddanemi wafzemi ad equalita* 
dobt tem przyiąć raczyli. Toi ztey dwoa 
1 ZA- jakiey utriufque Ordinis nafzey oppref- 
A Gi nie fto pożytkow macie? 

date |. Podźmy ab utili ad bonum. honea 
kto- fium! aczby to zawíze, ile w wrodzoe 
| no- ney Polakom Generofitatem przodka» 
iako wać miało, Wymawiacie fie czefto, 
ram. kiedy was o wafze zbytki, 1 mniey 
2:9, potrzebce fpezy, us firoie i fzaty; na 
da-. . pałace i ogrody, na bankiety i kola- 
ez cye, zwłafzcza feymowe ,. Kaznodzie= 
les ie Rrofuiemy; i mowicie więc, że to 
bar = propter bonum publicum hionefium, dia 
aye reputacyi u poftronnych narodow czy« 
Dus | nicie, kiedy Poflowie i Rezydenci pos 
jen- fironni takie i w Polfzcze na(zey wi- 
om dzą, i potym flawią aperencye (& e 
(e | J miły Boże! to walze bogato fzaty. 
t karea 
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karety, fzkapy, ktoremi oraz z wami 
nawet woznicy ieżdzą : to wafze ban- 
kiety, piramidy, i kolacye, ktorych 
więc więcey Pacholcy ziedzą: to.Wae 
fze pałace, marmury, ratufze i ogro- 
dy, fluzq ad bonum publicum hon flum 2 
Anafze i owfzem Bofkie w Kości łach 
lego bogate appzraty ; a frebra Kościele 
ne, w ktotych fie Pana i BOGA oboy- 
gu nam fpoluego, albo krew ofiaruie, 
albo Ciało NavświęrszE na Monftrę 
prezentuje; a Bazyliki wfpaniałe, a 
wieże kościelne wyfokie, nie fłużą do 
Botkiey Chwały, i wafzey nawet flas 
wy, € publico honeffo? O! QO10!i oz 
wfzem fpezy wa(ze na mniey potrze- 
bne appserencye zawfze z utratą boni 
utilis, pożytku prywatnego, a czefto i 
publicznego bywaią: bo więc zwy» 
Czaynie deces prywatny publici boni 
rapind łatać niektorzy mufcie. Skarb 
zaś kościelny (na ktory pofpolicie 
naywiecey famiż Duchowni włafney 
lortuny, ktora was nic nie kofztuie, 
od gęby fobie uymuiąc, łożą,) nie 
tylko zawfze, jakom rzekł, bono hone- 
fo ale częftokroć i. utili publico, zwłąe 
fzcza wofłataiy potrzebie, fluzyl i tu- 
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žy. Doznaliście iuż tego, kiedyście 
febra kościelne na zapłatę woyfku de» 
cymowali, nibyć to pożyczanym fpofo- 
bem, ale fnac, i iuż znać, na. wie- 
ciue nie oddanie. To to nie pożytek £ 
a iefzcze w oftatniy ciężfkiey (kiedy 
maybardziey i za flokrotny ftanie ) po- 
trzebie publiczney? A przecież (cze- 
-go bez ferdecznego Zalu ferce Chrze- 
Ściańfkie, a bez wielkiego wftydu ludz- 
ika przynaymniey apprehenfya wfpo- 
mnieć miemoże) a przecież wolno 
zwas wielom, by też 1 ziawnym pode 
«danych i dobra pofpoliego zdierftem , 
ma piiatyki i zbytki, na niepotrzebne 
4 darmoftrawne allyftencye, I w kilku 
czafem godzinach przemiiaiące appa- 
geacye, na ply i fzkapy łożyć tyfiace 
4 miliony! i nikt na to nie wola na 
feymikach o konftytucya na feymaeh, 
o Circumskrypcyą i Legem fumptuariame 
Uchoway Boże! byłoby to przeciw 
wolności Szlácheckiy. Anam, albo 
fzląchcie pobożnieyfzym nie wolno ka- 
wałka włafney fortuny Bocu i flagom, 
albo Domowi iego darować, i zapifac? 
O fądzcie fami, a profzę, tu zaraz w kos 
ściele, i na potym, ieżeli w Zad, 
gto- 


(7) Rozen 

glowie, nie mowię, ifkierka Wisrp 
Swietey 1 pobożności, ale i odrobina 
ludzko polityczaey podciwości być mo- 
że, ktoraby tak fądziła; boć przecio 


iefzcze nikogo z was, a zwlafzcza tu' 


przytomnych nie fądzę. Więcey rzee 
kę: wolno było ufamych Pogan (iza 
bezbożnych tych mieli, co fię o to 
fatyrycznie pytali: Jn templo quid 
focit aurum? | wolno i u was po dziś 
dzień wPolfzcze, Lut:om , kslwinom , 
á iefzcze naweti kupcom, krawcom 
Ge. dobrá Duchowne i Kościoły bez- 
prawnie brać, i trzymać; wolno Przy- 
ćhodniom, wolno i Zydom czynić z 
fortuna fwoia, co chcą; wolno prze- 
pić. przechulać, i w błoto w deptać 
&c. nikogo za to nie pozwą A nam 
Duchownym; choć Braci wafzym, ba ł 
wam famym, i co włafnego Kościołóm 
dać, álpo zapifać mie wolno, iakoby 
nas to przy Obloczynach, albo Jawee 
ftyturach, albo na Stan Duchowny po- 
świącaniach ze wfzyftkich Praw przy 
rodzonych, i z podciwości Urodzenia 
odzierano? Jużeśmy tym famym u wizy» 
ftkich fola w oku (f) iuż iak ofłatnim 
świata pomietłem. ` (g) Ale uchoe 
way 
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Spnawinptiwesci BoskinY óg 
arp | Way Boża! nie żebym was koofuzys nas 
ina karmił, to pifzę, dle iako moich Braci 
no- ukochanych upominam w CiinvSTUSIE 
'cię JEZUSIE Panie nafzym Çh) bot 

tu ` przecie| czafem aż na zbyt na Duchos 
Zee wnych choć też i dobtych', düpiero£ 
2a ha ich dobra nie którzy Zwas niftepu- 
to la; boć przécig nie mowię, wízyfcy: 
nid Acz choćbym też tylko dla nie kto- 
zi$ | tych wfzyftkim powfżectinie wam przy: 
m, mawiał; powinuibyście Pańftwo moie 
om wybaczyć; wízakby to, właśnie to zd 
lez. to było; ponieważ i wy częftoktoć z 
zy: ledriego albo drugiego mniey dobrego 
D | Duchownego; o wfzyftkich ogułem 
ze- |  Duchównych źle mowicie: 3 

tac | Podźmy do pozytkow i Domów 
am prywatnych Acż i to per circulationem 
ał | finguinis wlzyftko tandem in bonum pu: 
om. |  blicuń redundat; co fie prywatnym do- 
oby |  fłanie: Zoltacie Brat Duchownym; lub 
We. |  Sioftra Zakonnica; daciefz im wfzyt. 
pos. | ko; co im de jure natura Cd fórte nafcen= 
zy: | di należy? 'Malo£ fie ich fortuny w 
mia |  Ddomu na podział drugiego Rodzeń- 
zy. | itwa; czafem ktociami zofanie? To 
im l hie ftokrotny pożytek? Wy fami PP. 
‘hos BA R A T ZA Sta- 

7 | domi. Kdzji Sprawiedliwo: Boskicy, 

à Re 
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Statyftowie wymyśliliście, zwłafzcza 
po cudzych Kraiach, (pofob* do kunfer: 
wacyi Domow i Familii przy fortunies 
owe Francufkie Ordynacye; owe „Hi- 
fzpańlkie majoraty dze. żeby tylko ftar- 
fzyżieden dziedziczył;=4 iani kadeci 
dorabiali fie chleba; á nayczęfifzy i nay- 
predzey dorobsk, ba i bez pracy, bę: 
dą Duchowne pér refpefium kołacze! 
Owe Bifkupftwa; Elektorftwa, Kardy- 
nalftwa, Opactwa, 'i inne Prętaturyź To 
nie pożytek? Wy fami, mowię, wymy: 
śliliście przymüfzonych kadetow: Otoż 
to Zakonnicy i Zakonnice Profefki, do- 
browolni kadeci i kadetki: Cecidićt in 
terram bonam. [i] á wam Portiones 
fwoiey fubftancyi, ktore ich concerne- 
bant, wcale na podział zoftawili; fami 
fie Zakonną porcyą dość małą konten- 
tuiąc. To to z tych dobrowolnych ka- 
detow nie konferwacya Domy podnos 
fząca? pewnieyfza niż z wafzych przy- 
mufzonych? To nie pożytek? Fecit 
frustum? Smiele to rzekę, że gdyby”, 
ście nam, á zwłafzcza po więkfzey czę. 
ści Szlachetnieyfzym Zakonom, choć 
tylko cząltki i Porcye originalne fub- 
ftancyi nafzey włafney dziedziczney, 
COŚ: 
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€o$my ią Braci nafzey, á zatym Oyczy- 
znie caley Ç bo to tak każde Univer/a- 
le coalefcit ex fingular bus ) przez tak 
wiele lat z początki zoftawili; gdyby- 
ście, mowię, nami powrocili, tedybyś. 
iiy was ze wlzyftkich Fuadacyi, zapi- 
low, i czyafzow dziś kwitowali; á mie- 


 libyśmy ftokrotnie za (we, to co wy po 


fias, á drudzy i od nas famiych macie! 
Toto nie ftokfotay pożytek? Dopie: 
toż kiedy Prałatem, Opatem, Bilkupem 
Bíat. albo krewny zoitanie, to nie o- 
Zdobá caley Familii? To nie pożytek 
Braci i krewaym bliżfzym? A wfzak-, 
że lami w ftatym przyfłowiu mowicie: 
Mo ma Xiędza w rodzie; temu bieda nie 
dabodzie! ldkoż i my, choć (ami biedni, 
kbedzy Zakońnicy, choć fig to niby 
krewnych i ciala wyprzyliegamy, Car- 
nó vale! â pfzecię daleko wam wiek(zey, 
hie tylko pred BOGIEM modlac fie za 
Was, ále i przed lüdzmi alfekt świad: 
czemy; niż wy nami, choć fig nas nie 
wyrżekacie: i macie za co być wdzię- 
tóni! Nawet gdy ktory krewny po* 
trzebiy; to fie przecię o niego, iak mo- 
żermiy, ftaratiy, rekorńmenduiemy; i 
częfte włafną i ZakQgnng; albe 
á Jat- 
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Jałoużną z nim fie dzielemy! czegoby 
wam i nayrodzeńfzy Brat nie wyświad= 
Czył, maiąc fam zwłafzcza £onke i dziat- 
ki: á wy nam częfto te mizerną dość 
fzczupłą prowizyike decimuiecie, zwłos 
€zycie, tym czalem kaf:kami, maka; mas 
felkiem &c. [ ba gdyby i tym, ielzcze- 
by nie żal! ] śle czeflo ledwie nie pim 
Íwedem zbywacie, i ptawie nas żywo 
w niepamięci grzebiecie! Dopieroż mas 
iąc krewnego Prałata maietnego; gdzie 
fie ptzecie ie tylko Braci i krewnym 
(ktorym przecię ordinata Divino humas 
nog; jure charitas prym należyty daie J 
ale też i innym, choć tylko generice Bras 
ci Szlachcie, 4 zwłafzcza chudym pas 
chółkom, ie(zcze i ża żymota pożywić, 
ieżeli nie w dobrach Duchownych? Sas 
tniz przyzńaiecie: Pifiguis eft Panis Chris 
flis ślbo Arendami, ślbo Adminiftracyas 
mi, álbo ad fideles ( fi Diis placet | manus; 
ślbo mniemáng Protekcyą &c» Z tych 
famych w tym tu Klafztorze ubogich 
Panien Żakonnych, Panami niektorzy, 
flużąc, pozcflawali. To za żywota % 
Duchownych nie pożytek ? s 
... A dopieroż po śmierci! Pewnie 
Bilkupi, Opáci, i Pralaci nic z fobą ná 
ten 
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ten tam świat nie wezmą: wfzyftko fie, 
cokolwiek z dobr Chryftufowych. Dus 
chownych zbiorą, Śrebra, pienądze, 
konie, obicia, i wfzyftkie mobilia, w 
Domach i Familiach wafzych na nie 
iedno i drugie tyfięcy ko zoftanie! To 
nie i nad fiokrotni i po śmierci pożye 
tek? DA 

A owe Summy i Czynfze Kościel- 
me, na ktore więc naybardziey krzy- 
czycie i narzekacie, á fami (wybacza 
cie) nie wiecie na co, bo famiz o nie 
tak u Duchownych ufilnie zabiegacie, 
nalegacie, i proficie! zaczym nie ma» 
ły w nich {woy pożytek baczyć mufi- 
cie. lakoż, ftarguiefz naprzykład ma» 
jetność &c. za (to tyfięcy: iet na niey 
Duchowney (ummy ad fummum choćby 
połowa v. g, 5cooo, przeymuiefz ten 
dług iuż in [umma pro bonis [ co famo 
bardzo notandum, że to połowa tych 
dobr w famey rzeczy nie twola: á prze» 
cię całych zażywafz; to i to profit ] i 
daiefz tylko 5ooco, (woich! To -piers 
wfzy, ba iuż i drugi awantafz; że bez 
zabiegow i klopotow fam ci gront ná 
fie pożyczył fummy. Drugi czy trzeci 


po 
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pożytek, Ze tylko per 5. á naywięcey pir 
7. prowizya. daiefz; á gdyby byla 
przedaynicza fumma ná dobrach niedo» 
płaconych zoftnla, toby per 10. fzedł 
mu interes; á tak za czalem, gdybyś 
álbo fummy nie znofił, ślbo progizyi 
nie płacił, wyfzliby (ukcefforowie twoi 
na fücho, chyba fie łzami zalawfzy, à 
nic nie wziąwfzy, z maiętneści. Jakoż 
widziałem fam iawne w Domach nies 
ktorych doświadczenie, j ieft nie mas 
ło w tym Przejudykat, iakoż j flufznych, 
Trybunslfkich. leZliby też był n Bra- 
ta Szląchcica infzego fummy pożyczył 
(bo byś był aliàs infaym fpofóbem tey 
maiętności nie miał) to także konies 
cznie per 10, prowizya, ktora, rożue 
miem, jeft dziefięć razy ciężfza, niż 
Xiężąa Dziefiecina, Trzeci ba iu£ to 
czwarty, á za fiukrotni ten ieden ftá- 
nie, pożytek, że Brat Szlachcic ma 
Zone i dzieci, jako i ty, ma zatym ná 
kogo zbierać; pewnieby fwego z pros 
wizyi nic nie opuścił, ufiawicznieby 
fię przykrzył, i pieniał, zaiezdzał, i na« 
ieżdzał &c. tak dalece, Żeby fię dla 
czeftey napaści, ślbo nowo więkfzego 
nabyć kłopotu, ślbo i życia włalnego 
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SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIRY, — 7t 
pozbyć mufiało przy” niefzczęśliwey 
fortunie, lakoż, pożal fig Boże! bywa 
takich przygod wiele. Xiedza zaś, ie- 
dnego ochotą, drugiego ukłonem: dos 
pieroż ubogie Zakonnice dylacyą, i ćo- 
raz obietnicą, aZ tandem i na ofłatek 
kilkodziefiątletnią, nie tylko per medi- 
um, śle i ftokrotnią zbędziefz defalka* 
cya. Co luboé fig cale nie godzi, i 
bardzo fumnienie zawodzi ( gdy£ fie 
to od biedy i z mufu u&epuie ) śle tym 
czafem pure ad Hominem argumento- 
wać obiecałem, nie fecundum Leges. con- 
fcimtig [ boby to in hoc foyo áni in du- 
bium wchodzić nie mogło, o czym do 
tych „czas obfzernie dyfzkuruiem ] lecz 
fecundim rationes pure Statiftz! tawnie 
tedy, choć i przy famym przyrodzenego 
rozumu świetle, iefzcze i Lumen fidei 
na ftronie zoftawiwfzy, widzicie, i zaać 
mu(ücie,.ze flan t dobra Duchowne i 
Zakonne ftanom wafzym $wie:kim ftos 
krotay pożytek przynoízz; chybaby ko» 
go [ uchoway Boże! ] iak niegdyś w 
Piśmie kogoś, zlość oczywifta zaślepić 
miała. [k] lakoż gdyby też dobra, 
iako ftaroftwa, Pan jaki bezżenny trzy 
mał, nie wiem, czymby fie purè in 
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gatione. flatús Politici, lub od Prałata, 
lub od Bifkupa rożaił? I owfzem, gdy: 1 
by kto Xiędzem był w famey rzeczy, 
é nie wiedziałbyś o tym, maiąc go pue 


tolikow | opętała, że kiedy na kim-In- | 

fułę, lub Bieret, lub kaptur obaczg, zda  'T 4: 
im fie, że to na kurzych ftopach dią- i 

bel jakiś rogaty, nie Kapłan i fluga | fd 
Boży! lakoż prędzey takiego tacy, niż | fe, 
prawdziwego Niędza przy Śmiergi uga | ( 
E31 E 


rh za światowego Brata Szlachcica, 4 P 
géyby dobra też fame, co teraz Bifkup. Es 
z lakki Krolewfkiey trzymał, iskp tak | fiata 
wiele faroftw trzymają, tedyćby nikt | Ma 
pa to nie narzekał, że to ieft z deces- | A 
fem boni publici Otoć iet rzecz oczy: | d 
wfła, że to fama ślepa nienawiść, ji | Tu 
Właśnie iaka$ mania niektorych [ bo | 8: | 
wiem, że iet więcey nierownie ba- Bo 4 
cznieyfzych i rozumnych fiatyftow, dos | fra 
Piero gruntownie poboZnieyfaych Ka. | 8% 


TEX- 


UT 
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TEXTUS $, SCRIPTURE E SENTENTIAE 
> R R” 


fa) Latum mandatum tuum, Viam manie 
fatoum tuoum cucurri Pl. r1g, 

(0) Si vis ad vitam ingredi, ferva man- 
data. Fæc omnia fervayi à jnveptute mea, 
Matth: 19, 17. 2p. 

(e) Si vis perfc&us effe, vade, vende ð- 
mnis, & da pauperibus, & fequere me, Matih: 
Fo: 2t. T AŚ 
(d) Nè deterriüs aliquid contingat. Joan: 
Asp ; m e R 


gii T I3 
(f) Vos eftis fal terre, Matth: 5, r3. - 
(g) Omnium peripfemą pfo; adhue. 1, Coy: 
* 13 j 
à (h) Non, ut eonfundam vos, hzc feribo, 
fed üt filios meos chariffimos moneo, in Chris 
fto J. D. N, 1. Cor: 4. 14, 
(i) Cecidit in terram bonam. Mare: 4. 8. 
(k) Malitia fua exczcavitęos, Sup; 3. ap. 


g 
od iak 
pi toi? ig 
Wig d^ 


NA 


24 Rozen, 
PRZYKLAD XIV, 


Gomacliariug Graf przywłaszcezaiąć Sos 
bie Kościelną rola. nagle w Kościele 
umarł, 


Raf nieiaki Gomacharius zwa- 


447 NI ny przywłafzczał fobie rolg 


pewną do Kościoła Agateńfkiego, w ` 


ktorym były Reliqwie Świętego Je- 
drzela Apoftoła, należacą. Leo te- 
go Kościoła Bifkup zgźnił tę nie- 
fpriwiedliwo$t Grafowi. groźąc mu 
pomfta i karániem Bofkim, ieżeliby 
roli nie oddał Kościółowi, ktorą na 
wyżywienie ubogich dana była Ą- 
le Graf heretyk na zárliwego Bifku- 
pa flowa nic nie dbil; aż ciezka 
złożony chorobą, mznaigc fprawie* 
dliwe fwego niefprawiedtiyego Wy- 
dzierftwa s uciekł fię do po- 
be2nego Bifkupa profzac, śby za nim 
uczynił modlitwę do Pana BOGA, 
zeby mu przefzłe zdrowie przywros 
Cil, obiecuiąc to wfzyftko, co był nie- 
flufznie wziął, Kościołowi oddać. Na 
pierwfzą chorego prośbę bez a 
E : 1 
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ki Bifkup na modlitwę fie udał; i 
fiato fie, iż wkrotkim czafie dla za- ' 
fug fwoiego Apoftoła Świętego Jẹ- 
drzeja Pan BOG zdrowie mu przy» 
wrocił. _ Gomacharius wybrnąwfzyt 


2 niebefpieczefiftwa choroby, nle tyl: 


ko fwoię obietnicę wypełnić odwła: 
czał, ale też przed fwoiemi przyia. 
ciołmi zuchwale mawiał, że nie mor 


dlitwie: Leona Bifkupa, śle ordyna- 


ryiney natury dyfpozycyi otrzyma 
nie zdrowia przyznać powinien, Tá 
ką ferca {wego oczy zaślepiwfzy rezo- 
lucya niebacznyPan,trzyma daley ow e 
Kościołowi odebrana rola w fwoiew 
ofieffyi chciwy łakomiec, Tą nies 
wiernością i niewdzięcznością urá: 
Żony Bifkup, przekłada Gráfowi zno- 
wu przed oczy nie małe przeftep- 
ftwo, upominaigc go żwawo, áby fie 
ják naypredzey w tym poprawił, w 
czym pobłądził, ieźli nie chce być 
więkfza gniewu Bofkiego rozgą ue 
karany; śle Bifkup zamiaft pokorneyr 
odpowiedzi nazwifka rożne. wyśmi4: 
nia, i pogrozki odnioflízy, do fwegó 
fię Kościoła udał, gdzie całą noc firae 
wiwiży na wyląniu lez i moglitwie; 
Zar. 
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Zárliwoscia zápalony; wifzącą przed 
Ottarzem lampę połamał, i rzekł: 
Już tu wiecey Świ:tło nie poftoi, 
pcki nieotacze, iż fie Pan BOG nad 
śwoiemi  mieprzyiaciołmi , zemścił. 
Dziwna rzecz, w tym momencie fres 
bra owego heretyka wzięła, i życie 
jego do takiego niebefpieczeńftwa 
przywiodła, że cále oiego zdrowiu 
2defperowano, Sam tedy chory miare 
kuie fe z fobą, iż mu bardzo potrze» 
bna była przytomność tego. ktorego 


niedawno zlemi flowy nakarmiwfzy, 


pd fiebie wypędził, Zaczem pofyła 
czterech, iednego po drugim pofłańs 
cow do Bifi upi iego łafkawości proe 
fząc. aby mu, wczymkolwiek prze- 


ciwko niemu wykroczył, odpuśiić, i: 


BOGA: nieodwlocznie za iego zdros 
wie profić raczył, przyfiega ftwier= 
dzając, że nie tylko onę rolą Kościoe 
łowi nieffufznie wziętą odda, śle teź 
druga tey w cenie i wielkości Toe 
wna temuż Kościołowi nada Lecz 
Bifkup kazał mu priez tychże poe 
fiańcaw powiedzieć, że po doświad: 
czoney tak wielkiey niewdzięczno: 
ści iego nie chciał już więcey być 
. Bo: 
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Pogomodlca iego. Co uffyfzawfzy 
chory heretyk, kazał fi fugim fwo- 
im do tezydéncyl Bifkapiey zanieść, 
fpodziewśjąc fic wiafna otrzymać o= 
foba, czego ptzez poflańcow uprofi 
nie mogte Przynieliony tedy do Bi- 
fkupa ow Pan ptáwie go przymaudił, 
że pofzedł do Kościołas Ale o przes 
dziwie fptáwiedliwego BOGA fądy! 
co tylko fludzy chorego Pana do Ko- 
ścioła wńieśli, ńatychimiaft fkonal; 
itak z Kościoła, ktory był ukrzy- 
wdził, ftawil fig przed Ttybunał se« 
dziego BOGA, aby tam niefprawie- 


dliwego fzafarftwa fwego fachunek od 


dał. Po Śmierci iego źnowu Ko- 
ścioł do poffeffyi foli oney przyfzedł: 
Bifkup także w takimi fig zńaydował 
fianić, że mogł wielu wipomagać de 
bogich. Qa) | 


NA. 
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Śzarpańiić dobr Kościelnych i Duchos 


dnych zgubę 'doczorną i wiéczng 
| przynosi 


„jg T En pofifonńy przykład wiel: 
aż T kiego powifiienby firacliu na- 


bawić domowych Patryotow; ktorzy, 


prawie zińftynktu cheiwego diabła 
wielki ha dobta Koś ielne appetyt 


maig. Zadna, ile mi wiadomo, Na. 


tys;tak zaofirźonych żębow na do. 
bra Duchownych nie mą iak Polfka; 
boc nas tego uczy czeffa experyen- 
cya, lák wielkie i żwawe na Kla- 
fztory; Kollegia, Probofiwa; Opaltwa; 
Kanonie i Kościoły na Seymiikach, 
Seymachi, Kompaniach: pofiedzeńiach, 
po Grodach i Ttybuńałach oich doś 
bra i znaczne dochody zazdrościwe 
głowy (lamdnżćs wzniecaiąs Z tąd 
fiefprawiedliwe Sady teftameńtom 
fzyie zakrecaid, prowizye per medium 
Medii płacić decyduią. pid legata nies 
godziwie Kafiuią, oftatnie dyfpozycye 
na Honor Bofki; na Kościoły; aa 
itos 
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fztory uczynione, komu infzemu 
przyfadzaig. Na takową. fadzących 
i wygrawaiących niefprawiedliwość 
proteftuie fie nie iedna zmártego dus 
fza przed Bogiem: Sprawd moia ta: 
ko ;bezbożnego człotóicka test ósądżona 
Pźnie. Ná te żale ciefzy BOG u» 
krzywdzońą dufzę, że takich łakom= 
cow fam ofądzi iüz nie na grzywny, 
śle na! pieklozá póczynióne krzywdy. 
(b) Swięty Jan Ewangelifta flyfzat 
dufże ż pod Ołtarza wielkimi głofem 
o prędką pomfię dg BOGA tak wo: 
łaiące: Pokiż Panie Swibti i prdódzie 
wy nić sądzisz nafzey fprawy; i mie 
mśćisz się krwi naszey had tómi, bte. 
rzy mieszkają na ziemia (c) 1 one iik 
chciwe beftye Żłopią? Kiedy tak du: 
fze z pod Oltarzow, 4 Kapłani a Of. 
tarzów BOGU fwoie i Kościołów 
fwoich krzywdy przentuig, bez wat- 
pienia w zgubie doczefney i wieczney 
oppreffotow i fzarpaczow prędką BOG 
fprawiedliwy üczyri int fatysfakcya; 
albowiem nigdy fzczęśliwego ducho: 
wnych dobr i Kościelnych łupienie - 
lub ukfzywdzenie nie miało końca: 
(4) Jakoż moy Czytelniku, tę ptas 

wdę 


36 . RozGa : CR 
wde 2 Kościelnych hiftofyi üznafz i 
jeźliś nie. Luterikiego zdania; ptży* 
znafza : 

. Leo Cefatz tego imienia czwsrs 
ty, wziawfzy z Kościoła Swiętey Zos 
fi bogatą dtegiemi Karbunkułami faz 
dzong Koronę, co tylko włożył i3 na 
głowę fwoie, natychmiaft wyfypały 
ię na iego czoło Katbunkuły [tak fig 
zowid pewne do tieczenia trudne 
krofty ) ktote w śmierci go ręce poř 
dały: (e) ; EU 
| W Tarakonie tnieście tia honot 
Swietey Tekli Panny i pierwfzey 
Męczenniczki fundowanó  Arcybiż 
fknpfiwo i Kościoł Katedfálny pod 
ley tytułem wyftawiono: tego Kóż 


, ścioła dobra ptzywłafźczył fobić Krol 


Btagońfki Piott czwarty; śle Swięta 
Tekla pokazawfzy fie ftrotowała go 
btaką niefprawiedliwość, i tak do* 
brze Paling go udetzyła w głowę, że 
ha mieyfeu trupem zoftał <f) 

| Kátol Martelius Król Francufkł 
złiipiwfzy niemało Klatztorow, i do- 


bra Duchownych świeckich fobie - 


ptzywlafzczywtzy; dziefięcin też nad 
tżas od Papieża pozwolony, przeciwko 
pray* 


SPRAWinbLiwości Bosktny. gt 
przyfiędzę uczynioney zá żywaiąc, i 
przywrócić onychże Kościołom: nie 
chcąc, niefzczęśliwie ż fzedł z tego | 
świata: albowiem o nim Swięty Bo. 
nifacy Papież do złośliwego Króla 
Kthelbalda, chcąc go przykładami do 
pokuty nakłonić, tak napifał: Károl 
też Król Francufki wielu kla(ztorow 


> zbarzyciel, i kościelnych pieniedzy 


ną włafne zá'ywanie zgromadziciel, 
długiemi torfyámi, i smiercia firá« 
fzną zginąŁ Cg) 

W Rzymie 24 czifow Ceftza 
Ottona trzeciego, żołnierze Kiązę: 
cia Hermana łąki Zakonnikow Swie- 
tego Pawła mocg opanowali, áni ich, 
lubo profżeni, odftapić nie chcieli ; 
Na gwałtownych rabufiow wypadł 
piorun' z obłoki, i cztetech naylep- 
fzych zabi wfzy,infzych tozgromił [h] 

Antyoch nie jaki - Kościoła pes 
wrego grunt fobie przywłalzczył; 
krwią zlał, i brzytkiemi Cielefnościńz 
mi zmażał: Ale tego $wietoktadz- 
twa predko przypłacił; ślbowiem 
Święty Niko włócznią w bok uderzy- 
wlzy go w nocy; śmiertelną zadał 
mu 
skiej 


Tomik IV, Rożgi Sprawiedliwe; Bo 


mci mtn n goes gom ne mem o 


aoi SZEREGÓW zai e star AA ME 


82 Rozea 
mu ranę. Porwawfzy fie ze (nu, z 
rana tą uchodząc, w drodze niefzcze- 
śliwie umarł. (i) 

449: To z kościelnych hiftoryi 
dowody, iak docześnie i wiecznie gi- 
ną, którzy kościelne i duchownych 
dobra fzatpią, i fobie przywłafzcząiąs 
Aleć i Pifmo święte mocno tę pra- 
wdę podpiera, mówiąc, że pierwfze- 
go w ziemi śobiecaney miafta lery- 
cha dobywaiądc Jozue, przykazał fue 
fowo, aby nikt nie ważył fię wziać 


złota; frebra; ani żadnego z miedzi 


lub Żelaza náczenia, ponieważ to 
wfzyfiko Pánu BOGU iuż ofiárowat , 
oddać do fkarbcu iego» Przecię ieden 
Żołnierz Achań zwany lakomfiweni 
uwiedzióny coś wziął potaiemnie, i 
dla fiebie f(chował. O co tak fie BOG 
rozgniewał, że fię z tym oświadczył; 
że iuż diley z ludem (woim przeby- 
wać nie będzie, pókiby tego niezgu= 
bili śmiercią, który przeciwko temu 
zákazániu wykroczył. [k] Gdyby 
ten przykład Polacy ná uwagę wzie- 
li, dociekliby tego, Ze dla podobnych 
nie jednego żołnierza kradzieży, lub 
fzarpaniny, przy całym wóyfku Pol. 
; fkim 


Li 


ud 
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kim BOGA z obrona niemafz. Da: 
wni Polacy tak fie woynśmi wfławili, 
że fię ich wfzyfikie Nicye pograni- 
czne bały: tik im Pan BOG ná 
Woynach błogoflawił, iż granice 
fwego Pańfiwa fzeroko rożprzeftrze- 
fili. A to czemu? Bo Kościoły ftá- 
twiali, bogate fdndufze czynili, Klá- 
fztory doftatniemi dochodami opa: 
trywali; iakże fig tych pobożnych 
Astecefforow łakomi fukcefforowie 
ha Kościoły i Klafztory rzucili, iak 
diichownych dobra fzarpać, i na fwo- 
ie flfone obracać poczyli; tak żóraz 
BOG ż obroną (vois od nich.odftzpił: 
i co z pochwała wielką Polacy ftárzy 
nabyli, to riiaieysi z wielką niefliwą 
utracili: i iuż fig cofaz bardziey na 
to zánosi, że utracą wfżyftko, i fami 
któfey pogranicźney potencyi doftaną 
fig w niewolą, w kaydanki żelazne 
żłotey wolności fynowie okowani, 
[1] ieźli nieoddadzą Kościołom, co 
kościelnego ieft: Klafztorom co kla: 
fetornego: duchównym, co do nich 
tiáleży; ieZli tym nienadgrodzą w 
ézem ich krzywdzą: ieźli takiego 
Achana zlodzieia dá śmierć nie olą- 

Fa dzą 


84 Roze 
dzą: ináczey BOGA obrońce fwego 
nigdy mieć niebędą.jeźli zá$ nate krzy 
wdy przez fpáry patrzyć będa Sedzio- 


wie, to fam BOG takowe exorbitan: * 


cye, wolności abufes, oczywifte nie» 
fprawiedliwości furowo pokarze, i 
nierychło za krzywdy kościołom pos 
czyńione pokutuigcych niewyfłucha, 
śni ich do fwoiey talki nieprzyimie: 

Tey nauki mafz wyraźny dowod 
w pismie świętym na Królu Antyos 
chu, który będąc od BOGA tak cię- 
fzko fkárany, że oprócz wewnętrze 
nych wielkich boleści, które cier. 
piał, iefzcze go zá żywota robacy 
toczyli; dla czego upokorzył fie przed 
Bogiem. i ten bezboiny prosić Pana 
o zdrowie, od którego mie miał dostą- 
pić miłosierdzia. (m). Dla czegoż to 
żałuiący zá zbrodnie fwoie ten Król 
nie miał otrzymać miłofierdzia od 
tego Pana, który każdey godziny go. 
tow ieft pokutuiacego do lafki fwos 
iey przyiąć grzefznika? Oto dla tes 
go, że ten Król zrabował Kościół 
Jerozolimfki, wzigwízy z niego wfży- 
ftkie od złota i frebra bogaćtwa na 
tyfiac i ośm(et talentow fzácowana. 


. (2) 


—— 
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(1) Kto zaś kościelne dobra fzarpie, 
kto BOGU, co ná iego chwałę dano, 
odeymuie, nie dziw, że na fiebie 
BOGA dobrego mieć niebędzie, i 
przy śmierci nie dozna miłofierdzia 
ale furowey fprawiedliwości lego. 
Záczym biada wieczne tikiemu, co 
fobie z kościelnych, Bifkupich, Opace 
kich, Kanoniczhych, i Klsfztornych 
dóbr fortuny przyczynia, Prorok Ha» 
bekuk ogłafza temi flowy: Biada te» 
mu, który nie swoje rozmnaża (0) ba 
t.kie zbiory, doftatki i bogaćlwą Ta- 
ruswemu na złe wychodzą, [p] álbo- 
wiem iako myfzka złapany bywą; 
widzi, co komu bierze, ale nie widzi, 
kto jego famego zabiera: trzyma, i 
trzymany bywa, lako Święty Augue 
ftyn przeftrzega. [q] Kto dóbr kos 
$cielnych rabufia zabiera, i trzyma» 
jącego klafztorne grunta trzyma? Oto 
czart, bo takich pofpolicie iefzcze 2á 
żywota BOG oddaie w moc biefow, 
„aby tu wprzód od nich dobrze ukara- 
ni, á potym na wieki męczeni byli, 
jako nas w tym zdaniu ieden domowy 
przykład utwierd.a z okazyi Szlach- 
gica Polikiego, który zá czafow Boe 

lefa. 


£6 > OZGA A ) 
leffawa Pudyka nabywał frárpaning 
fortuny. Upomniono go w chorobie, 
aby wcześnie o zbawieńiu fwoim ra- 


dzik. Odpowiedział, że inż czáfu 


E 


nie było otrzymać grzechow odpu- 
fzczenia, ponieważ iuż, iako fam 
mówił. z4 Bofkim fadem ieftem w 
moc oddany czártom. Y na tychmiaft 
ci, którzy około niego ftali, fzeleft 
bicia fyfzeli ; lubo biiących nie wi- 
dzieli; i pokazały fie ná twarzy cho: 
rego finości, i guzy; który iednak 
w tych plagach Ani fykngwfzy, niee 
fzciesliwa na męki piekielne dufzę 
wyzionął (r) — ^ : 

Tak firafzne przykłady niech 
was zbawiennego ftráchu nm. bawią, 
kłórzy wielki appetyt na dobra Ko- 
Ścielne, Klafztorne, i duchownych 
macje, one fzarpiecie, one prawem 
ladaiakim fobie przywłafzczacie, o= 
nych z wielkim guftem zażywacie, 
mówiąc: Tfusży rest i smaczny chleb 
Chrystusow. (8) Prawda, że chleb 
éuchowrych ieft fmaczny; śle dla 
świeckich ludzi ieft bardzo, niezdro- 
wy. Swcie tu podziwienie Bernard 
Święty wyraził. że fię ludzie nie lę- 

kaią, 


| 
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kaig, żeby. zpierwfzym chleba ka- 
wałkiem z zdzierftwa Duchownych 
nabytym, diabła nie ziedli., (t). Z 
tych tedy nauk, dowodow, i doku- 
mentow nauczcie fie fprawiedliwości, 
ktorzy na dobra Duchownych iefteś- 
cie iak wroble murmurantes i iak wil- 
"ki rapacer żebyście upominaniem ich, 
z runy oddania, coście im wzięli, 
nie gárdzili, iz owym Gomacharyu- 
fzem docześnie i wiecznie nie zginę- 
li, ;iáko was po Chrześciańfku pogań* 
{ki Poćta upomina, (u) 


Sess IS Ss ZY AE ÓW EDARIA: 


TEXTUS $. SCRIPTURE, 68 SENTENTIÆ 
PATRUM. 


(a) Giry in Vitis Sanct. de S, Andn Ap: ex 
Greg; Tur: |, de gl. Martyr. 

(b) Caufa tua guasi impii judicata eft, caue 
fam judiciumque recipies, „job: 36, 17. 

(c) Usquequo Domine Sanćtus & Verus non 
judicas, & non vindicas fanguinem norum 
de his, qui habitant in terra? Apocal: 6, 10. 

(d) Nunquam Ecclefie fpolia profperum has 
buerunt eventüs aufpicium. Petr: Blej: epift: 112. 
ad Aurclian: Ep. ; 

(e) Baronius ad ann: 780: Í 


Cf) 
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(f) Libel: in promm: de mirac; S, Thecle 
approb; 1756. EST 
~ (8) Baronius: adan: 741: 
(h) Idem ad ann: 969. 
(i) !dem ad ann: 969. 
(K) Non ero ultra vobifcum, donec conteya» 
tis eum, qni hujus fceleris reus eft. S'ofue 7. 12. 
(1) Nobiles eórum in manicis ferreis, Pal: 
349, 8. : : 
F (Qm) Orabat hie feeleftus Dominum, 4 qua 
s pon eflet mifericordi«m eonsecuturus, 2. Mas 
chab: 0, 13. Es: 
- (n) Antiochus mille, & odingenlis ablatis 
de templo tulentis velociter Antiochiam ręgref- 
fus eft bi: c. 5, 2r, 
- (0) Vg ei qui multiplicat non fua. Habac: 
e. 6, 
(p) Divitte congregate in malum Domini 
fui. Eccc. ral ć 
(4) O lucre damnofa! Quid tapias vides, à 
guo tapiaris non vides? Prada illa ,/ quam vis 
pere, in müfeipula eft: tenes 6% teneris, S. 
E. ; 
D (r) Cromerus lib: 9, 
(5) Brev: Rom: in cfficio de SS. Corpore Chr. 
(E) Mirim eft, quód. non. timeant. bomines, 
quód pot buccellam, quam de rapina acquis 
runt. intret in eos Satanas. $, Bern: ferm: 1, 
Dow: 3. Quadr. 
(u)  Difcite juftitiam moniti," & non temnere 
Divos. Virgi & 6, Ænüd ——— 
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NAUKA I. 


Chciwość dobr cudzych utratą ief 
wiajnych 


450 Ak fzkodliwie zawodzi dobra 

t> J cudzego chciwość, zoftawił, 

wizyfikim łutomcom przykład” z fiebie 

opfany Gemacharius, ktory wielką 

włafney fubfiancyi mając fortune, tę ' 
wraz z życiem utracił, kiedy chciwo* 

ścią uwieńziony „ powrócić niechcial 

w tenczas kościelnego dobra, kiedy ©, 
to był od B fkopa requirowany. W cas 

le flufzna iet, aby każdy lakomiec 
wlafne utracił dobra, ktory cudzych 

pragnie. — Jakoíz tak, zwykła czynić 

Sprawiedliwość Bofka, Ze tym nie 

daie udzielonego właśnie im dobrą 

pożyć, ktorzy na cudzą fübftancya' 2€» 

by fobie oftrzą. Czego fpodziewaiąc 

fig po BOGU mocno Swięty Grze- 

gorz wielki, mawiał: Ujamy w/ze- 

chmocnemu, Że ci ktorzy dobr cudzych 
pożądnią, i fwoie prędzej utracą Qa) 
ktorzy tey prawdy ani uznać, ani 
í przy- 


20 Rozaa 

przyznać nie chcą. gruba chciwości 
chmura wielkie w nich Światło przy- 
ćmiła: tę żeby rozpędzić, trzeba im 
rofolznego Raju ogrod prezentować, 
w ktorym na poznanie, co ieft złego, 
co dobrego, oczy fię pierwfzym Ro- 
dzicom otworzyły: Miogłże być kto-- 
ry człowiek (zczęśliwizy na tym $wie- 
cie nad Adamai Ewę? każdy przy- 
zna, że nie był, ani będzie, bo w ta- 
kim flanie oboie byli od Pana BOGA 
fiworzeni, ktory ich i według ciała, i 
według duízy blogoflawionemi czynił, 
Dał im Stworca ich nayłafkawfzy ta- 
kie dobro w pofleffya, ktore że we 
wfzyftko, co guft ludzki i oczy kon- 
tentować może, obfitowało, nawala 
go rofkofznym Raiem Litera s, (b) Dał 
im Boc nie tylko wfzelakiego rodzainu 
„zioła, ale też i wfzyftkie urodzayne 
drzewa, ktorych zażywać mogli owo- 
cow według upodobaniá (wego i guftu, 
do ukontentowania zupełnego. (c) To 
ufyfzawfzy pozwolenie pierwfi dwa 
ludzie, urywali ztego i owego drzewa, 
z ktorego tylko chcieli, fmaku pełne 
‘frukta, ionych, kiedy fie im podoba- 
ło, do woli (woiey zażywali, iako o 

tym 


A 


A 
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tym Świedećiwo dała fama pierwíza 
rodzau ludzkiego matka, ofobie i fwo- 
im mężu do węża mowiąc; Owocow 
tych drzew, ktore ją w Raju, peżywa- 
my. Cd), Tak wielką dobroci, fwoiey, 
chcyność BOG łafkawy pierwfzym 
Świadczywfzy ludziom, iedno tylko 
cx: ypowal; drzewo, zakazuiąc im pod 
dekretem śmierci, żeby zulego owo- 
Cow nie Jadali. Ale niebaczna Ewa 
t:rdziey. Huchaige zdradliwego wężą 
radcy; «ak Pana BOGA wyraźnego za- 
kazania, widząc, że to drzewo piękne 
było , i wnofząc fobie że i frukta iego 
pulg być ímaczne, iedno urwała ia- 
błulzko , ziadłą podobno więkfzą poło» 
wę, a refztę Adamowi dala. Czemuż 
to Ewa. maiąc tak wiele innego drze- 
wa z ktorego owocami (way apetyt u- 
kontentowsć mogła, ztego nad ząkaz 
Pańfki iabłufzko urwała? Bo fie cu: 
Gzego owocu chciwością uwiodła: że 
to drzewo do niey nie należało, że 


ie BOG w fwoiey włafności zofiawił, > 


więc isko cudzego zarwać wolą mae 
iac, famym fkutkiem to uczyniła. O- 
tym grzechu wielki Teolog Arriaga 
Wíwoley xiędze taką zoftawił naukę ; 

Nay. 
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N ydowodnieyfza iel rzecz, Że tm 
grzech był: przeciwko /prawiedliwa- 
ści, albowiem bylo zażywanie cudzey 
yz czy przeciwko woli Pana. (e) Przy- 
pifuie (ię do tey nauki Rupertus Opat, 
kiedy podaie o Ewie zdanie fwoie , 
tak mowiąc:  Zaprofiła ona mpi 
feego do iedzenia iabłka nie wego, iaoł> 
'ka «wlaego, iabika zakazanego. (f) Da 
tey fzkodliwey śmiałości cüdzego. dos 
bra chciwość  przywiodla Ewę, że 
maiąc wiele innego drzewa, z ktorego 
fiuktów iako fwoich idż wlafnych zaży= 
wać mogła, do drzewa trucizną śmier: 
ci napufzczonego rękę Wyciagla, kto- 
Tego owocem i fiebie, i męża fwego, 
i has dzieci fwoich Śmiertelnie zara. 
£la. Ale nie tu koniec lichá, iefzcze 
i tę odniofla (zkode, że dobro tak 
wielkie od Pana BOGA fobie i iey 
mężowi nadane utraciła, kiedy zRaia 
pełnego rofkofzy wypnana, nigdy do 
lego powtorney poffeliyi n'e powrocila, 
Uczcie fię' ludzie oftrożności z tego 
przypadku opłakanego, 4 zniefzczęścią 
pierwfzey matki nabieraycie mądro+ 
ści, żebyście fie nigdy na piękne ia» 
kiego cudzego dobra iabłufzko apety= 
tem 
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tem hie uwodziii, albowiem ch-iwość 
dobra cudzego wyzuie was z włafaego. 
Chcecie nabyć cudzey fortuny tabl. 
ka? wierzcie mi, Ze włalnego nie pos 
£yiecie chleba. 

451, Tey niezawodney prawdy 
podaie powtornie dokument Pifmo Bos 
Że, ktore złośliwego Achaba Króla tę 
niefzczęśliwość wyraźiło, że wlafaego 
niepożywał chleba (g) Coza przyczyna, 
że fwoy appetyt głodem Krol martwi 
do iedzenia, ktory mogł fobie .zafta- 
wić fol do zbytkowania? Ma wlzyft= 
kiego wielką obfitość iako, Paa możny 
i Monarcha bogaty , 4 głod cierpi bez 
potrzeby, i nie zcnoty , kawałka chles 
ba wíwoie nie biorąc uta? Niech fie 
temu nikt nie dziwuie przypadkowiś 
chciwość lego ferce do nabycia cu- 
dzey winnicy opanowała, ktorey, że 
mu nie chciał uftąpić, ani darować, ani 
przedać , ani zamienić Nabot dziedzio 
prawdziwy, ta chciwość w nim, dokas 
zala tego, że Ani kawalka chleba za: 
żyć mu niepozwoliła, Jakoż nie wis 
dział infzey głodu tego przyczyny 

Ambroży Swięty, tylko niepomiarko= 
waną chciwość, ktorą uwiedziony Krol 


Achab, 


Rozca 
Achab, £e faukot cudzego , nie pożywał 
chleba włajnego. Ch) Tak to iet złoślis 
wa beflya chciwość na cudzy chleba 
kawał, że ci i twoy włafny zręku wys 


~ drżes 


$ Miał dofyć chleba krolewic Abfa- 
lön wdzielońego fobie od Oyca Dawi» 
da. Nie kontsot ztego nie tylko ams 
bicyą do korony, ale i chciwoś 
nabycia więkiżey fortuny zapalony, ros 
kofz wznieca przeciwko Oy: zu , krolem 


fie ogłafza Jztaelkim w Hsbronie(i). 


do ktorego gdy fig Zgoía wfzyftka 
Szlachta przywiązała, a chcąc lie us 
trzymać przy koronie, bitwę z Oca 
fw ego woyfkiem toczył, w 5torey, na 
głowę zbity, uchodząc z woiennega 
placu, nie ufzedł zaflażoney rebeliza: at 
śmierci, kiedy od gałęźi debu iednego 
ża wloly uchwycony, 1 od Joaba przes 
bity, cudzego dobra chciwie fzukaiące 
wiafne lakomiec niefzcz;sliwy utracii 
fax bywa pofpolicie, że chciwy człos 
Wiex pragnący dobra cudzego, pozbye 
Wa fwoiego; albowiem przy żadnym 
dobtze fig ugrurtować nie imoże cus 
dza fortuna: ktora ufiłuie Zawfze do 
włalnego powrocić Panas Nie que 

telż . 
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iefz cudzego, kiedy  mozefz, mafź 
grzech taki, ktory cię fam fob} kon. 
wiakuie, że cudzey rzeczy pożądafz. 
Ten grzech iakiego cię licha nabawi, 
jeżeli nie wiefz, pofluchay Świętego 
Pawła tak mowiącego: Ktorzy chcą 
być bDogatemi, wpadaig w pokuję, i w 
fidło czartowjkie, i w wiele pragnienia nies 
potrzebne, i fzkodliwe, ktore ludzi pros 
wadzą do zguby; albowiem chciwość ieft 
korzeniem w[zg fikiego złego. (Ky Zmiars 
kuyże teraz, wiakim zoftaiefz ftanie , 
ktorykolwiek cudzego pragoiefz:  Ro- 


zumiefź. ale fig bardzo mylifz, Ze ies: 


fteś Panem; nie wierz fobie, ale 
Świętemu day wiarę Apoftowi, ktory 
cię upewnia, że iefte$ niewolnik biefa, 
bo puściwfzy fie za chciwością, wpa- 
dłeć wfdło diabła. jakie to dla ciebie 
niefzczęście , bierz podobieńftwo zpta- 
ka, ktory wpadł wiakie fidło ptafznika: 
taki ptak pofpolicie traci Życie fwoie. 
Gor(za twoia chciwy człowiecze kon 
dycyd, boi debfo włafne utracifz, i 
cudzego nie pożyiefz, i niewońlikiem 
diabelikim na wieki będzielz, przy: 
prowadziwfzy wlafag dulzę do Zguby* 
45% 


EAR CENE 


= CRUS 


gó Rozea 
45% Uwaz tu wielką zamyfłow 
twoich niegodziwość , bo dufzs twoią 
fiworzona będąc na wyob:a nie Moc 
fkie, i naydrożlzą kiwią Bofkiegó Sys 
na odkupiona, -w tak małsy iedaak 


wadze u ciebie zoftaie, że niedbafz , 
choć dla nikczemnego chciwości two- 
iey interefu ginies BOG wcielony ży 
cia (wego nie dał na Śmierć krzyżową 
za cały Świat z żywiołow fie fklada:ą- 
cy, ale go dal tak za duizę twoie, ias 


ko i za każdego człowiska; Zaczym due 


fza ludzka isít więkfzey u BOGA ce- 
nie, aniżeli świat cały: ktorego choć: 
byś też wfzyftkie rzeczy miał według 
pragnienia twego; jefzcze i wtenczas 
nia był byś ufzczęśliwionym. bo apog- 
tyt czyli affekt do nabycia bogaćtwa 
trapić cię bez porownania więcey bgs 
dzie pragnieniem, a miżsli kontento- 
wać cię potrafi zażywaniem, Tera 
mi powiedz zdanie twoie, ieżeli to ro. 
żum pragnąć. tych rzeczy, i chciwości 
ich ogniem bez przeftanku pałać, ktorych 
ani zupełna pofi: ffya ukontentować nie 
może pragnienia twego, i ow(zeni 
przeciwnym fpofobem, tym bardziey 
towna fig pragnieniu opuchłego czło: 
j *" Wie. 


TULS 
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wieka; bo iakafzkolwiek wtwoiey pof- 
feflyi znayduie fie obfitość, przecież 
iakiey rzeczy niedoftawsć będzie, kto: 
rey nieomylnie pragnąć będziefz. 
Wizakie-nie ieden mowi: iefzcze mi 
tey rzeczy nie doftaie, byłbytn cale fzcze- 
śliwy, gdybym ley nabyl. À iak tey na- 
bedziefz, bedziefz wzdychał do drugiey, 
a potym i do trzeciey, i do dziefiątey , 
a (ak całe życie twoie nieüftanng bę: 
dzie tego i owego dobra doczefnego 
nabycia gorzeć chciwością. Będziefz 
pi co dzień. tę chciwości wodę iak 02 
puchly, a pragnieniá twego nie uga: 
filz nigdy. Alè ci to na więkfze two- 
ie złe wynidzie, jak opuchłemu wo- 
da. (1) Pofłuchay, profzę, co ieden 
z Polfkich wierfzopifow powiada: 

Chciwy z opuchłym prawie w ie- 
dney sforze chodzą, 
Obay nienafyconey żądzy nie dogo- 
dzą. 
Ow chce wízyflko zgromadzać, ten 
pić, lecz ku fwemu, 
To czynią zepfowaniu nieuleczonemu: 
Bo: póki znich przyczyną wnę- 
trzney nie uftąpi 
G Cho- 
Tomik IP. Rozgi Sprawiedliwe: Beskicy, 


pri 2 "RozeA, 
Choroby, i ten darmo pile, i ten fkas 

i. 
Tak niepomiarkowaney lakomcow 
chciwości zadziwiwízy fie Auguftyn 


Święty, pyta na wielkie ich zawfy-: 


dzenie: Co to if za żądźa poźądii- 
wości, kiedy i [ame befłye pomiarkowanie 
maią; w ten czas bowiem tylko zwierze 
towią: kiedy im fig ie chce; ále iak fig 
nafycą, infzych nie napafwą. Same bos 
gaczow łakomfiwo ief nienqfycone; za- 
wize [zarpie, 6 nigdy fig nie nalycą. Ani 
fe BOGA nie boi, dni ludzi nie fzanu* 
ie, dni Qycu nie przepufzcza, áni Matki 
nie uznaie, dni brata nie fłucha, dni win- 
ry „przyjacielowi nie dotrzymue. (m) 


Ż tego wfzyftkiego uznać każdy po- ' 


winien, że z chciwości iako z korzenia 
wfzyftko złe wyrafta, albowiem, iakom 
przytoczył flowa Swietcgo Pawła, chci- 
wość wprawuie człowieka w fidło (zas 
“tana, i w takie ftarania dufzę wpląta, 
ktore ią na pewną zgubę prowadzą; à 
zatym nie tylko, tego, czego z cudzą 
krzywdą łakomy człowiek nabył, śle 
dobra włafnego zniemałym ferca fwe. 
go żalem pozbywa. 
Nie 
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Nię daleki jeft od tego zdania 
B. Albertus Wielki powiadaiąc, że 


` pożądliwość cudzych rzeczy ieft fiecią 


diabła, ktorą on po całym tego świata 
morzu głęboko zapufzcza, i iako ros 
Znego gatünbu ryby wwoim połowie 
młodych i flarycn, męfzczyzny i nie- 
wiafty wyciąga [n] To, co tu do mo» 
ity należy materyi, chciey zmiarko» 
Wać chciwy dobréy nauki Czytelniku, 
że kiedy rybacy połow ryb wyciągaią 
na brzeg, nie iednego fzczupaka i fu- 
ma takiego widzą, ktory albo w pyfku 
trzyma, albo iuż pochłonioną iaką ry- 
bę w brzuchu ma; á zatym i tę mu od- 
bierają, ktorą w żębach iego widzą, 
ite mu z brzucha wyima, ktorą 
łakomie pożarł, Ztad maíz poznać, 
co to Teft, cudze dobra chtiwie chwy- 
tać, álbo łakomie pozerać. | Przy pta- 
Cifz tego utratą dobra włafnego, ktos 
ry cudżego chwytafz, żarywafz,i w 
zębach mocno trzymafz; 4 jeżeli iuż 
cudze pochłonałeś fortuny, álbo fie» 
TOt pozoftatych. fübfiancye łakomy 
Opiekunie, przyidzie ten czas, że ci 
ie dobywać bedą z gardła Grodzkie 
lub Trybunalfkie dekreta, A | 
13 o 
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od tych pokoy mieć będziefz, żeś al- 
bo źżięć, albo fzwagier, albo koligat 
blifki, albo Status Minister, albo Pan 
Szczupak z wielkiemi zębami, albo 
Sum z dużemi wafami, wiedz o tym, 
że ci te poZarte cudzey fubftancyi 
porcye BOG fprawiedliwości fwoiey 
dekretem w ten czas, kiedy fie nie 
fpodzieiefz, wyciągać będzie z two- 
ia, ach z iák wielką! ktoż to wyras 
zić potrafi, męką? Nie wierzyfz mi 
chciwy człowiecze, w czym cię prze- 
ftrzegam ? Wierzże Pifmu Bożemu, 
ktore iużem ci raz do reflexyi po- 
dał, tik mowiącemu: Bogaliwa, ktos 
re pożarł, womiteń wyrzuci, i zbrzue 
cha iego wyciągnie ie BOG Sprawies 
dliwy. (o) Uznał tę prawdę pe- 
wny Urzędnik we Francyi Status Mi- 
nister, ktory. bardzo wiele za Życia 
pochłonąwfzy fubftancyi, przy fkona- 
niu fwoim zawołał: Ach tak ia ciężko 
womitować będę w wieczność iktory pos 
żartych fortun ludzkich strawić nie poa 
trafie. [o] Nie poźuiefz, nie, chciwy 
człowiecze dobra cudzego, śle wiel- 
ką fzkodę, ślbo cale utratę poniefiefz 
własnego. 
453. 
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453. Drugi punkt Świętego Pa- 


at : , 
^ wla flow przypominam, ktore kazde- 
ba go informuią, że chciwi bogattw: lu- 
a dzie w tak fzkodliwe pragnienia wpa- 


yi daig, że ich na zgubę ich zatapiaią. [p] 
Tę prawdę uznafz, moy Czytelniku, 
ieżeli fobie przypomnifz, co fie z o* 


ie : 
Es kretem towarami naladowanym, z 
a cudzych kraiow powracaiącym dzie- 
2s ie. Płynie Okręt po morzu bogatych 


pełen rzeczy, i nie wie, że to fą cię- 


je 
: Żary takie, ktore zatopić go mogą. 
Ę Powftawfzy gwałtowny wiatr, álbo 
E go rozbiie o fkałę iaką, albo pogrąży 
p w głębokość morfką. Taki ieft okręt 
s | ludzkiego Życia, ktory ieźli docze- 
z fnymi bogaćtwy, ofobliwie cudzey fub- 
7. l ftancyi towarami naładuiefz, ciężarem 
A | go wielkim obciążyfz. — Powftawfzy 
4 fzturm w tobie chciwości więklzey , 
5 álbo wkim innym zazdrości żwawey, 
"i rozbiie go o fkopuł napaści iakiey, ál- 
ii bo w iakiey niefzczęśliwości głębokość 


i zanurzy. Upewnia cię o tey prawdzie 

y x flawny Bifkup Maffylilki Salvianus, o 

zbiorach bogatych mowiąc: Są one 

| przefzkodami, nieratunkami, ciężarih, mie 

wjpomożtniem. lefi tedy tylko w potrzte 
bnych 


Im ZK" LZ E DIAZ: 
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buych rzeczach zbawienie, w zbytnich fidlos 
w pomiermty [ubflancyi tajka Bojka, w 
bogađwach fiet diabelka. Coż przydaie 
zaraz Apofłoft ktore zanurzaią, powiae 
da, człowieka na zatracenie i nó zgubę, 
Więc ieżeli bogafiwa maig w fobie zatra« 
cnie, wyfirzigaymy fig doflatkow, żębyśa 
my nie upadli na zgubę. Mowi fig o ba- 


gatey i ob/zerney [ubflancyi, Że zgubę | 


przynofi: zaczum fironić potrzeba od 
wielkicy vofejyi žeby mie nafłąpiło giga 
bokie zatracenie dla niey. (q) Tak boa 
wiem dzieie fie pofpolicie, że ciężar 
nabytey chciwie fortuny bogacza po- 
grąża, i w niezgruntowanym mak pie- 
kielnych morzu zanurza. left rodzay 
Orlow taki, ktory w morzu chwyta rys 
by. Trafia fie, iż nad fiły (woie wieke 
(23 uchwyciwfzy rybę, mocno ią trzy« 
maiąc w fzponach, ciężarem iey w glg- 
bokość moriką wprowadzony bywa 
gdzie uchwyconego nie zażywfzy pos 
łowa, mizernie chciwy orzeł ginie. Ktos 
ry Człowiek z daney fobie od BOGA 
wielkiey, pomierney, czyli fzczupłey 
fubitancyj nie kontent, fam i tam las 
taiąc iak orzeł uchwyci iaką cudzey 
fortuny rybę, imacaa ią chciwości fwo- 


iey 
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: ley fzponami trzyma, coż za dziw, że 
$ | iey nie tylko nie pożyie, śle i cięża* 
E | rem grzechu śmiertelnego wniey ná 
z | fiebie zdigguionego w głębokość mo- 
A | rza piekielnego zanurzony, wiecznie 
* i ginie? : ; 
5 454. A jakże taki nie ma ginąć 
» | wiecznie, do ktorego znaczna fortu= | 
1 | na. iakby fkrzydła miała; bardzo pręt- 
d | ko przyleciala? Do niektorych piefzo 
3 | przychodzi, bo przez lat kilka, albo kil- 
z | kanaście pracuiąc fzczerze, á w niczym 
3 pie zbytkuiąc, znaczney nabywalą fub- 
| ftancyi. Do tego zaś álbo owego ptas 
| | kiem przylatuie, bo za rok, za dwa 
y | wielkim zdawnych Antenatow rowna 
x fe fortunatom, A z kądźe to takiemu 
Š tak znacznie poflużyło fzczęście? Od- 
= powiada Prorok |zaiafz mowiąc: W 
| fzkrzydłach twoich znalazła fig krew lu» 
- dzi ubogich i niewinnych. QT) Umiał 
E praktyki rożne, i fpofoby niegodziwe 
: w kupowaniu, wprzedawśniu, W za- 
AH mianach, w pożyczaniu, w adminiftrae * 
i cyach ludzi ofzukiwać, krzywdzić, ob- 
! ciążać, i zfortuny odzierać; zaczym 
: nie piefzo do niego przyfzła, śle pta- 
kiem przyleciał. Tey iego fortumy 
gdy: 
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gdybyś mocno fkrzydła ścifnął przez f 
Scilly examen, nie małobyś krwi ludz- b 
kiey z nich wycifaal, ktorą fortuna ta S 
przez oppreffya ubogich, prz napaść ii 
niewinnych, przez gwałt klafztorow r 
pociągnionych do fądow świeckich w |. é 
fiebie wciągnęła, A nadafz (ie dobrze ^ n 
taka fübftancya? Bynamniey, bo nie i p 
tylko to, co łakomiec z krzywdą ludz- j| n 
ką zebrał, śle i to, co (wego włafnego 1 f 
miał, utraci. Ta fkrzydlafta fortuna H t: 
jak przyleciała prędko, tak za niedługo 4 p 
odleci, i w cudze ręce zaleci. Skrzy- li n 
dla cudzey fübftancyi. wlatag fortune | z 
zdomu łakomca wymiotg. Wizakże J la 
znayduią fie tacy familianci, ktorych Ji d 
Oycowie byli, według przyfłowia, ca- i b; 
łą gębą Panami, á maiąc bogóltwa mul- n 
tum, w fobolach chodzili, (ynowie ich „b 
w lfach, á wnukowie ledwo w bzra- g 
nach; iaki taki znich powiada: Moi ZI 
przodkowie Pauami byli, ale ia chudy j ry 
pachołek. Co za przyczyna tego? U i fp 
wielu ta iet, że lię do włafney fub. |. 
fiancyi cudza przymięfzała; zaczym nie p: 
dziw, że ta tamtę porwała z fobą, iz ki 
nią uleciała. Albo też iedno cudzey p! 
fortuny piorko, WízyRko wiafney fub» j kt 
ftan- 
e e ZZOZ cL 
RY EZ > ume E m 
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ftancyi pierze pozarlo. Chciwy nie u- 
waża przeftrogi, ktorą daie mu Pifmo 
Swiete mowią: Nie podnof oczow twa- 
ich na dofłatki, albowiem czynią fobie pio- 
ra iako u oría. [s] Dla czego boga- 
twa i zbiory niegodziwie zebrane, tą 
nie do pięknych pawia, ale do orła pior 
podobne? Dla dwuch przyczyn: Paw 
nie daleko od domu poleci, i lada ia- 
fkułka wlocie go wyścignie: Orzeł zaś 
tak fzybko leci, że mu w lataniu żadne 
ptaftwo nie wydoła. Coś trochę na zie- 
mi fię dla pożywienia zabawia, śle 
znowu bardzo prędko porywa fię i od- 
latuie. Tak czynią doftatki niefprawie* 
dliwie nabyte: coś fię u łakomca za- 
bawiaią, ale niefpodzianie odlatuią, i 
nie wiedzieć, gdzie fie podziewaią, Al- 


. bo też dla tego, że iako orle pierze z 


gęfiemi, ślbo infzego ptaftwa pierzmi 
zmiefzane fufzą ie, 1 trawią; tak i zbio» 
ry Źle nabyte, infze doftatki, by też 
fprawiedliwie miane pożeraią. (t) 
455. Jeźli e to prawdzi w (zat- 
panlu lub w zabraniu fortuny świece 
kiey, tym bardziey więkiza jalność tey 
prawdy pokazuie (ie w oney fubftancyi, 
ktora fię niefprawiedliwie z dobra Kos 
EZ $ciel« 
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Ścielnego zebrała. Ta iedna wfzyfikie 
infze godziwie zgromadzone zbiory 
pożyra. Uczony Picinellus chcąc ten 
fkutek fortuny z krzywdą Kościelnego 
dobra zebraney wyrazić, pierzu orle. 
mu ziafzych ptaftw pierzem zmięfzae 
nemu te fłowa ptzypifał: Cunfias de- 
vorat una.” „Jedno pożera w/zyfikie. T 
zariz to zdanie fwoie tak obiaśnia 
mowiąc: To Symbolum wyraża boga- 
Awa niefprawiedliwie, naybordziey z debr 
Kościelnych zebrane, ktore, iako pierze 
orl, wjzyfikie infze fwigtokradzkiego 
po['ffora aofatki, chociaz naylepjzym 
prawem nabyte pożerają, i nifzczą. Qu) 
Tak to ieden grofz niefprawiedliwie 
nabyty dziefięć innych ziada: iedna 
krzywda Kościelnym dobrom uczynio- 
na, całą krzywdzącego pożera fub- 
ftancyą. Pokazał raz Chryftus o znie- 
ważony Dom Boży gorliwość wielką; 
á nie ma pokazać o krzywdę KoSciel- 


W on czas ten Pan przedawaiących, i 
kupuiących z Kościoła wygnał: wy: 
„pędzi i teraz, álbo raczey wydmuchnie 
fortunę z dobr Kościelnych zebraną z 
domu krzywdzących. Z tym fig wy- 
ta. 


nych dobr fprawiedliwości fwoiey?' 
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raźnie Pan BOG odezwał przez Pro. 
roka fwego do lzraelitow, ktorym gdy 
fie we wfzyfikim niefzczęściło , i for- 
tuna prawie fie z ich rąk wydzierała, 
tak do nich tzekł: Zafialiście wiele, á 
zebraliście mało: oglądaliście fie ná wip- 
kfzą fortunę, á oto flata fig mniej jsa: 
wnieslifcie ig do domu, d Ja wydmuchng- 
fm ią z niego, (w) to ief, iako Swie- 
ty Hieronim explikuie: Rozumieliście, 
że wiele m rol wafzych zdierzecie, 6 oto 
wielce mniey nad wafze mniemanie, zew 
Draliście: dle i to famo „coscie z wielkicy 
krefcencyi, i niezliczonych kup zebrali, 
wnieśhście. da domu, á moćą moig wjzys 
Jko fig to ro[profzyło; dlbowiem Ja to 
y ydmuchnątem , i wniwecz obrocdm. [x] 
Jamci prawdą Zytom do zbcgącenia 
fe błogofławieńftwa (wego nieudziele- 
niem BOG przefzkodził dlatego, że 
nic nie dbali o wyftawienie Domu Je- 
go; czegożby z niemi tenże BOG nie 
był uczynił, gdyby Kościelne dobra 
kyli fzarpali, krzywdzili, álbo cale do 
fwoiey fubftancyi przywłafzczyli? Pee 
wnie ten BOG, ktory niedbalcow o 
Kościoł nieurodzaiem, i fortuny z do- 
mu wyśliźnieniem karał, byłby fzar= 


pa- 
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paczow dobr Domu ]ego, chciwość 
ich karaiąc, do piekła wtracit Jef to 
rzecz nieomylna, Ze tam, gdzie w do- 
mu niegodziwie przyrafta fortuny, tam 
dufzy nifzczeig bogactwa i fubftancya 
w cnotach zamknięta; albowiem zgro« 
madzenie zbiorow i pieniędzy, ieft to 
dufzy pogrzeb niepociefzny, według 
Świętego Leona Papieża decyzyi. [y] 

Jak podziwienia wielkiego, tak 
ftrachu nie małego pełną Pifmo Swie- 
te. Levit ro. powiada hiftoryą, Ze dway 
naywyżfzego Kapłana ftarego teftamen- 
tu Aarona fynowie Nadab, i Abius w 


czynieniu ofiar według prawa Bofkie- ' 


go pomagaigc Oycu,. w iedney ręce 
turybularż, A w drugiey do kadzenia 
łodkę, z wonnościami trzymaiąc, gdy 
iednego czafu dla iakiegoś leniftwa, 
ognia nowego nie fkrzefali, śle zkąd 
inąd rofpalonych wagli do Kościoła, 4 
to było prawem zakazano, przynieśli, 
niefpodzianie tik wielki nå nich ogień | 
wybuchnął, że na tymże mieyfcu w 
Kościele.trupem obudwu położył, i z 
ftrafznym ludu przytomnego. widokiem 
fmutry koniec ofiarom uczynił, Nie- 
fzczęśliwy ten przypadek flawny Guer 
rara 
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rara Bifkup Akcitańtki opifawfzy, tak 
go decyzys fwoią zakonkludował: Sen- 
teńcya zaifle furowa, dle fprawiedliwa: 
ńlbowiem fłufznie utracić życie zafluzyli, 
ktorzy fig cudzy ogień ofiarować ważyli. 
[z]iChciał BOG pokazać fprawiedliwości 
fwoiey dekret, że tych ogień wieczny 
czeka ná pożarcie, ktorzy dobra Ko- 
ścielne iako dobra cudze fzarpią, kiee 
dy i tych ogniem doczefnym ukarał, 
ktorzy cudzego ognia trochę do Domu 
Bożego wnieśli. 

Bądź tedy każdego momentu ná 
ognie wieczne. gotow do piekła, kto- 
rego chciwość w zabraniu cudzey for- 
tuny bliźniemu do piekła., Przypatrz 
fie. Gomacharyufzowi, 4 wnim,- iako 
w zwierciedle, te prawdę obaczyfz, że 
łakoma chciwość dobr cudzych ieft u- 
tratą wlafnych: à co za tym idzie, i, 
wieczną dufzy zgubą. 
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TEXIUS S. SCRIPTURA, &€& SRVTENTLE 
PATRUM. 

(a) Omnipotenti confidimus , quia hi, qui alie 
ena appetunt, etiam fuis citius privantur. =S 
Greg; M. tom: a. l. 7. epifolar: c, 3, indif: x. 

| W) 
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(b) Plantaverat Dominus DEUS paradifura 
voluptatis, Gen: 2, 8. 


c) Ecce dedi vobis omnem herbam,, & uris 


verfa ligna.. ut fint vobis in efeam. Gen: r. 29» 

(d) De fiudtu lignorum, que funt in patadifo, 
vefeimur. (in: 3. 2, 

(e) Probabiliffimum: effe illud fuiffe pecca. 
tom contra juftitiam , quiaerat ufus rei alienze 
Anvitó Domino, Arriag: t. 2, tr. de oper: 6. dier: 
difput; 44. 4 

(£) Illa invitavit virum fuum ad comedendum 
pomum non fuum, pomum alienum, pomum in- 

` terdiótrim, Rupi lib: 4, in Cant: 

(g) Et non manducavit panem. 3. Regi aT: 4, 

Ch) Non manducavit fum, quoniam quere 
bat alienum, S, Ambr: lib. «de Naboth: c: 4.18 
princ: to, T, : 

(1) Regnavit Abfolon in H. bron: 2 Reg: tB. ro, 

(k) Qui volunt divites fieri, Incidunt in ten» 
tationem, & in laqueum diaboli, & defideria 
multa, & inutilia, & nociva, que metgunt ho- 
mines in interitum & perditionem: radix enim 
omnium malorum eft cupiditas x. Timot: 6. 9. 10, 

(1) Diogenes avaros hidropicis. comparabat + 
„illos enim aiebat, argentó plenos, hos aqua re» 
fertos, amplius defiderare: utrofjs autem in 
fui pernitiem. Emblet: Horatii Flacci fol: t 10. 


(m) QUE eft ifta aviditas concupifcentie ,' 


cim & ipfie belluæ habeant modum ? "Tunc enim 

rapiunt, quando efuriunt, parcunt vero prede, 

-~ cùm fentiunt fatietatem. — Infatiabilis eft fola 

avaritia divitum, femper rapit, & nunquam fa- 

tiatur: ned; DEUM timet, neg; hominem te- 
Veree 
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veretur, ned; patri parcit, ned; matrem agnofcit, 


* pee fratri jobtemperat, nec amico fidem. fervat, 


S. Aug: ferm: 25. de verb: Dom: 

(n) Per rete notatur avaritia, five rerum conie 
eupifcentia; avatitia quippe eft rete diaboli, 
quod expandit. fuper faciem univerfe terre. Per 
hoc rete juvenes capit, & fenes, five viros, fi- 
ve mulieres. B. Albert: M. apud Picinel: in mundz 
Symb: v. Rete. S NDS 

(o) Di vitias, quas devoravit, evomet, & de 
ventre illius extrahet eas DRUS, «ob: 20. 15. 
Ah quantüm ructabo in teternitate; qui homini n 
abfumptas opes non digeram, Gielar: Dom: rx. 
Adv: à 

(p) Mergunt homines in interitum, x, Tim: 
6. 9. : : 

(q) Impedimenta hee funt, non adjuments, 
onera nonfubfidia. Ergo im rebus tantum neces- 
fariis eft falus, in fuperfluis laqveus: in médio- 
critate DEE gratia, in diviüis diaboli liqueus, 
Deniq; quid Apoftolus ftatim fubdit? Que de- 
mergunt, iuquit, hominem in interitum, & in 
perditionem, Ergo fi divitize interitum in fe ha- 
bent, evitemus opulentiam, né in interitum cor- 
ruamus. Ampla ac locuples facultas perditio- 
nem inferre dicitur. Refugienda eft ampla 
poffeffio, ne confequatur profunda perditio. 
Salvian: lib: 2. ad Ecel Cathol: 

" CAES. 1 . è 

(r) Inalis tuis inventus eft fangvis anima- 
muim pauperum, àc innocentam, Ifa: 2. 44. 

(s) Nou erigas oculos tuos ad opes.. quia fa« 
ciunt fibi pennas, quafi aquilae Prov: 23. 5. 
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(t) Penne Aquile mixte pennis anferiim, 
aliarumó; avium, eas arefaeiunr, '& confumunt: 
fic & opes inique parte reliquas etiam jufte pare 
tas devor^nt. "Cornel à lap: hic, 

(u) Symbolum hoc divitias maxime © bonis 
Feclefiaiticis: iniqué conquifitas fignificat, quze 
veluti penne aquiline reliquàs omnes Sacrilegi 
pofefforis opes, quantumvis optimo jure obten- 
tas perdunt, ac diffipant, Picinel: im mun: Symb: 
v` Penna. 

(w) Seminà (tis multim, & intultftis. param: 
refpexiltis ad amplius, & factum eft minüs: in- 
tuliftis in domum, & exfuflavi illud, Aggei, 
I. 6. 9. 


(x) Patabatis vos multum eongregaturos, &. 


multó. minus, quam putabątis, congregaftis: Sed 
hoc quod; ipfum, quod de multa fegete, & infi- 
nitisacervis fuerat electum, intuliftisin domum, 
& ope mea difperfum eft, exfufilavi enim illud, 
& redegi ad. nihilum; S. Hier. in hunc loc: apud 
Kalchftein, 

(y) Multiplieatur quidem facultas injnftis, 
& triftibus incrementis; fed mentis fubftantia 
contabefcit: quoniam fenus pecunie, funus eft 
anime. S. Leo M. ferm. 16, de jejunio. 

(2) Sententia profedto rigidiffima, fed juftiffi- 


ma: quia jure vitam merebantur amittere, qui. 


libare ignem aufi erant alienum, Guerara in ho- 
vlog: Princip: l. x. c. 23. 
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Ehoyność na Kościoły własną utżys 
muic, i pomnaża fortunę: 


A ieft pofpolita w ludziach 
450. HE Zaca ier fubftancyi 
to.f22 wiekfZey pómnożenia; albo; Ze- 
y mieupadła, wiedney porze dobrey 
ütfzymiania; Tego żeby ludzie doka- 
żali, widziemy. co dzień, iak wielkich 
prac, trudow, biegania, i ftarania z za- 
poceniemi czoła dokładaią, nie dośpią, 
fiie doiedzą, niie dopiia; żeby tylko for- 
tuny przybyło, albo przynamniey nie 
übylo. Z tym wfzyftkim bywa fo hie 
idz, że takowych prac i trudów inten: 
tya do pożądanegó nie przychodzi (kut- 
sü, kiedy o ieden raz fortunę złodziey 
bkraduie; ogień fpali; woda zabierze, 
albo nieprzyjaciel wydrze, 4 czego nie 
może, wniwecz obroci. Jeden tylko 
fpofob dla ludzi w(zyükich ieft tak fzczę: 
śliwy, że ich nigdy ubogiemi nie üczy- 
ni; to iet, kiedy fubfiancyą fwoię nie 


e ee ERE. E E UT ARE 
Fomik IV, Rozgi Sprawiedliwe: Koskiey: 


114 RozeA 2 
fkapo, ale choynie na Kościoły - fypia; 
i czym wiecey ong wydawaią, tym bar- 
dziey ią wfwoim dómu utwierdzaią, 
i (nad. mniemanie wfzyftkich dziwnie 
pomnożoną widzą, to bowiem, fako 
Święty Cypryan upewnia, fkonczyć fig 
nie może w niedoftatku; có fip dla Chry- 
fifa doflatkiem wydaie. [2} Toć to if 
kupiećtwo bardzo chwalebne i poZy- 
tecZüe, nieco/ utracić, á więcey zyfkać, 
iako náucza Tertullian. [b]. A kto 
fie kiedy na tym zawiodl, co BOGU 
4 ochotą ófiarował? fobie tę raczey 
Dawca zbiera i zgromadza fortunę, ia- 
kakolwiek na Kościoły fypie, według 
affekuracyi Sidoniufza. (e) Chryfuja 
mieć dłużnika daleko lepiey if, iak w[zy- 
fiko w fwoiey trzymać poffefyt Ktory za 
kawałek chleba Krolefwo date, według 
pauki Świętego Grzegorza Nazyań- 
fkiegos (d) Kto tedy Gie fkurczong 
tęką, ale otwartą ochotnie fwoię Ró Ko- 
ścioły wydaie fub&ancya, ten zaklada 
fundament mocny ma utrzymanie i po- 
mnożenie fortuny fwoiey. 

457. O tym żeby nikt nie wątpił, 
Sam BOG przez Proroka Aggeafza te- 
mi flowy upewnił, kiedy do Jzraeli 
tow 
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tow okolo wyfławienia Domu Bożego ` 


zabawnych rzekł! Uważcie  niedofta- 
tek, nieurodzay, i wízyftko złe, ktore 
ha was po wlzyftkie lata przelzle fpa- 
dlo od tego dnia, ktoregoście fabryki 
Kościelney zaniedbali (6) 4 wiedzcie, 
że tego nie iafża przyczyna była, tyle 
ko toż famo Kościoła zaniedbanie; al- 
bowiem kiedyście do kupy zboża, kto: 
fa wam korcy doi obiecywała, przy- 
ftąpili, Wyilociwízy ią, tylko fie 10. 
otcy odmiierzyło, Tak kiedyście dg 
kadzi winnych grou pełny, z ktorey 
ipodziewaliście fie zo-dzban wina, przy- 
ftąpili, Wycilnąwfzy ią, tylkoście 20: 
odebrali. (f) Teraz za$ dobrze Zwaz- 
cie teu urodzay, i wfżyftkiego dobre. 
go obfitość, ktora Gd tego dnia; jakeś- 
cie fundament na Koścłoł założyli, w 
przyfzłe cżalj na was (płynie [g] 4 
poznacie, Ze to ftaranie okoła fabryki 
Kościelney wlfzyftsiego dobrego iet 
przyczyną: lefżcze, prawdą, mie we: 
fato zafiahe zboże, śbyście ż niega tola 
pokrywaiącego wielką fobie mogli o- 
biecywać krefceńcyą; là iednak zawcza- 
fu, tetaz, od tego dnia, iakeście Ifun 
dament na Kościół założyli, niezawos 
Hz dnie 
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dnie wam ią deklaruię, DO nafieniu wa- 
(zemu od tegoż dnia pobłopofławię (8) 
| to uczycię, że wielką w zbożu uczy- 
ni plenność, a zatym W bogaćttwa nie 
małe profitować będziecie. 1.Zlitedy 
niezawodna prawda BOG tym dekla: 
quie fię poblogollawió, ktorzy na wy” 
fawienie Kościelnych fundamentów 
fwoiey nie żółuią fubftaucyi, toć też 
niezawodnie konkludować potrzeba, że 
na wystawienie, umocnienie, i pomno: 
Zenie fortuny fwoiey fundament ciż 
fami zakladaia, albowiem Bofkie blo: 
ofławieńftwo ludzi bogatemi czyni 
[i] Ludzkie błoę ófławieńftwo na, los 
wach zawillo, ktotemi komu życzą do: 
brze.. Bofkie zaś błogoławieńftwo to 
wyraża dobro, ktore famą rzeczą W 
fkutku blogoflawionemu świadczy; bo 
wyrażenie How  Bofkich pociąga za 
fobą obietuicy ‘kutek, iako Sam BOG 
przez Ezechiela upéwaia mowiąc: Po- 
wiem fłowo i uczynę go. Ck) Co i 
Swięty Gabryel Archanioł do Matki 
Bofkiey mowiąc: Zadne owo u BOGA 
nie będzie niepodobne Q) potwierdza, 
Za& Kajetan flawny Pilma Świętego 
tłumacz każdego informuie mowiąc, 
że 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY, 117 
ż,u BOGA błogofłauńć ief takiey mo- 
ty, Ze teź ief dobrze czynić. [m]. To 
imię: Bfogojławieńfwo rządzi dawaig- 
cym. przypadkiem ( dativus cafus ) bo 
nie tym, ktorzy fkapftwem fic rządząc 
folecyzm. czynią, ale tym, ktorzy fa na 
Kościoły choyni, od BOGA chóynie 
udzielone bywa. | nie dziw, bo przez 
to maią fobie zobiigowanego BOGA, 


ktory według Świętego Anpuftyna, 


cały ręką ief, gduż wfzyfiko czyni. (u) 
Zkąd poznać może każdy, iak ieft 
BOG. fzczedrobliwy; kiedy od Swie- 
tego Doktora Kościelnego duchem mae 
drości napełoionego ręką left nazwa- 
ny. Godnych Jego blogoflawifitwa lu- 
dzi dofyśby było potrzebnymi opatrzyć 
darami, albowiem oni nie pragną wie- 


scey; ale tą BOG niechcąc ścilkać fie 


fzczupłością, choynie na nich fwote 
błogofawieńftwo  fypie, ktore ich na 
tym Świecie nie bez Jego. przyiaźni 
dowodow bogatemi czyni, w iasimlt 
podobiefitwie do Krolewfkiey władzy, 
ktora miłym Maieftatowi Miniftrom 
doftatkow (porządza obfitość; albo do 
miłości Oycowlkiey, ktcra ukocha- 
| DYM . 


u 
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nym dzieciom dobr dziedzicznych, 
kiedy wnie obfituie, nie fkąpo te 
dziela: x 

= 458, Ta wielka choyność w 
BOGU do tego przywiodła BOGA, 
żę nie brzydząc fię natury ludzkiey 
uboftwem, chciał wiecznym wigs 


{kiem bydź z nią złączony, aby tym . 


fpofohem niedoftatek iey fupplemens 
towal, iako Caffiodorus napifal: Z 


naszego- Chrystus JEZUS ubogi dert, 
zę swego bogaty, ktory dia tego zostas 


jącą w niedostatku naturę ludzką przya 


igt, ażęby swoiey obfitości uczestnikaę 
mi mas poczynił. [o] Jeźli fie to ną 
wfzyftkich w rozumieniu duchownym 
prawdzi, to tym bardziey na tych w 
fzczegulności , ktorzy obficie dobrą 
fwóie na Kościoły fypią. albowiem 
za to obfitego doznawaią błogofła- 
wiefftwá Bofkiego, ktore ich boga: 
temi na tym świecie czyni, — = 

Ktoż nie wie, iak był ubogim 
Jakub Patryarcha, kiedy przed gniee 
wem brata fwego w cudze kraie ue 
chodził, á iak bogaty do domu po» 


wracał? Sam fwoy niedoftatek wiel-- 


ki, 4 potym zbogacenie fwole opo: 
7: r1 M wie- 
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wiedział w te flowa: Tylko o lasce 
moiey przeszedłem ten jordan, á teraz 
mam dwa hufce (p) Jak wielką miał 
Jakub w tych dwu hafcach fubftan- 
cyą, ztego poznać, co w upominku 
bratu Ezauwowi poflat, to ieft, kóz 
200. i kozlow 20. owiec 200. i bara 
now zo. Wielbladzic odchowuiących 
młode ze Zrzebiety ich go. krow 40; 
i wolew 10, oślic zo. i oslat ro, by- 
ło tedy w(zyfikiego bydła fztuk 450, 
ktore bratu fwoiemu na ubłaganie 
gniewu iego w podarunku pofłał. A 
ztąd wnofić można, że daleko wię: 
cey dia fiebie zoftawił, Ktoż tu zgas 
dnie, zkąd ubogi jakub o lafce jes 
dney w.udzym Pańftwie tak wiel: 
ką zbogacony zoftał fubfiancya ? Sa- 
memu tę obfitość doftatkow należy 
przy:naé Bofkiemu błogoffawieńftwu, 
ná ktore zafłużył fobie wyftawieniem 
kamieniá na fundament Kościoła, 
namaściwfzy go oliwą, [q] iako fam 
powiedział: Kamień ktory na znak 
wystawiłem, będzie Domem: Bażymą 
Ze tedy Jakub fundamenta założył 
na wyftawienie Domu Bożego, że i 
oliwy na pomáfzczenie kamienia nie 

5 Zas 
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żałował, tym famym na pomnożenie- 
fubftancyi fwoiey fundament. zalo- 
żył. ktora famą rzeczą tak wielka 
-uroffa, iak z początku mala była do 
nabycia fortuny proporcya, álbowiem 
nieprzebrany w dofiatkach BOG obs 
ficie doczefnych dobr z nadzieia wies 
eznych tym udziela, ktorzy fortuny 
fwoiey na Kościoły nie Żałuią, -< 
459: Z wielkim pożytkieni ue 
omina Chryftus ludzi w Swiętey 
Ewangelii tymi fowy: Daycie, á bes 
dzie wam dano (r) bo tego "chce, 
śpyśmy Jego fzczodrobliwości dozna» 
li, ktory ten ma zwyczay, Ze za má: 
ło daie wiele, Dobra tedy z Nim 
fprawa, kiedy ftokrotnie tym odda- 
ie, ktorzy dawaią jaką na Kościoły 
jałmużnę, do ktorey Swięty Leo Pa: 
pież tak zachęca kazdego: Day, cos 
byś mogł odebrać; siey, cobys mogł 
zeżnąć ; rozrzuć, cobyś. mogł zebrać, 
Nie boy się utraty, nie miey wątpiee 
nia o dochodzie.  Substancya twota, 
gdy ią dobrze wydaiesz, pomnaża się; 
i pragnąć sprawiedliwego zysku miło» 
sierdzia, iest profitu wiecznego naślaz 
dować kupiefiwa, . Twoy Dobrodziey 


* chce, 
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chce; byś; choyny był; i- ktory daie, 
żebyś miał, przykaznie, żebyś dawał, 
mowiąc: Duce, à będzie wam dano: 
Trzeba się ded chwycie powinszowania 


godney kondycyi: tey obietnicy, Cho- 
ciasz bowiem niemasz , tylko - co: wzig- 
def, mie możesz iednak utracie tego, co 
dasz. Kto rie tedy w pieniądzach ko- 
cha, i swoich bogaćiw pomnożonia prá 
gnie, to święte raczey miech praktyku- 
je pożyczenie , i tą bogaci się sztuką, 
żeby nie ludzi pracujących potrzeby 
chwytał, by przez zdradliwe usługi w 
sidła nierozwiązanych długów nie wy adt, 
tle tego niech będzie kredytorem, kto- 
ry mowi: Daycie, á będzie: wam da- 
no. (s) Szczęście to jeft nie małe 
człowieka, że mieć może dtuzni- 
kiem fwoim BOGA, . Dafz iaką z 
dobrey woli i ochoty nie fkapa re» 
ką na Dom Boży jałmużnę, tak fos 
bie tego Pana zobliguiefz, że ci nie 
tylko w darach. fwoich to-wroci, coś 
z dobrego ku Niemu ferca wydał, 
śleć też ftokrotnie nadgrodzi, i tak 
fubftśncyi twoiey  pobłogofławi, że 
fie ani fam nie- zmiarkuiefz zkąd i 
iako, pomnoZy znacznie; tak bowiem 
dla 
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dia łafkawych na Kościoły Dobro: 
dzieiow z (wolą odezwał [fie przez 
Jzaiafzá Proroka fzczodrobliwością że 
im za niedrogie rzeczy, ktore tozy- 


li ná Kościoły, złotem i frebr^m zas 


płaci, mowiąc: Dom Maiestatu mego 
twielbię. .. i za miedź przyniose zlos 
to, d za żelazo przyntosę srebro (t) 
A nie ieft?e to ftokrotny profit zá 
miedź i Żelazo, ktoreś w iałmużnie 
dla Kościoła ofiarował, złoto i frebro 
odebrać ?' Twoia fortuna, ktora przed 
tym żelazna lub miedziśną była, ta 
jeft, pomierna, tak prędko potym, 
jakeś iey dla Domu Bożego udziee 
li!, znacznie fie pomnożyła, że mo» 
Ze bydź złotą śłbo frebrną nazwą: 
na. A czy wiefz, i zmiarkowałeś, 
zkąd fortuna tika do twego domu 
zawitąła? Obrotom twoim i w ekos 
nomii biegłościom, ieźliś mądry, nie 
przypifzefz tego wzroftu, bo wielu 
innych przep'fali cię w gofpodarfkiey 
biegłości, i więkfzego dokładali fta- 
rania, 4 zamierzenego w pomnożeniu 
fubfiancyi nie odebrali fkutku. Zas 
czym famego BOGA fzczodrobliwo» 
ści i dobroci to przyznać powinie: 
nes, 


A Poważe 


SpnawrspLrWwoScr BOSKYRY, 123 
neś, ktory za iałmużny twoie na Ko- 
ścioł wydane fam fwoią prowiden- 
cyą złoto i frebro jniofl do domu 
twego, zeby ci danego ffowa: Za 
miedź przyniosę złoto, á za żelazo przy* 
niosę srebro dotrzymał. Dobrze tes 
dy Dobrodzieie Kościołow z Panem 
Bogiem w handel bez intencyi han- 
dlu zachodzą, ktory fubftancye ich 
pomierne potrafi zamienić w złote į 
frebrne. 

460. Oczywifty fwoiey choy- 
ności na dobrodziejow Dómu fwego 
dowod pokazał Pan BOG na Krolu 
Salomonie, ktory dla wielkich grze: 
chow íwoich na ciężkie karanie, 1 
na prędką śmierć, j na niedoftatek 
był zafluzyl, iako ow z początku do- 
bry, 4 w dalfzym wieku bezbożny 
Krol Angielfki Henryk ofmy, ktory 
do takiego zabrnął niedoftatku, żę 
rzed fkonaniem, do złych przyia- 
ciot fwoich, ktorzy mu złości dopoe 
magali, z niewypowiedzianym ferca 


' fwego żalem zawołał: Przyiaciele, 


wszystkośmy stracili: to ieft, utraci: 
liśmy wiarę Katolicka, 4 z nią wraz 
lafke Bolkg: utraciliśmy Kroleftwo, 
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á znim bogaliwa, w ktorych opły- 
waliśmy przedtym, á teraz w nie- 
doftatku wielkim tracę to Życie, a 
wiecznego fpodziewać fię nie mogę, 
Czemuż to Krola tego BÓG fprawie- 
dliwy tak ukarał, a czemu nie Sar 
lomona, ktory go ciężkością grze» 
chu bałwochwalfiwa przeważył? Nie 
fzukaiąc w gabinecie taiemnic Boe 
fkich fekretu, tę, ktora fię w Piśmie 
Swiętym prezentuie, przyczynę dar 
ie, że Król Salomon Kościoł na cá- 
ły świat wfławiony BOGU wyfta: 
wil, na ktory dwa tyfiace, ośm fet, 
i jedenaście millionow czerwonych 
złotych wydał; zaś Krol Henryk po 
od Katolickiey wiary odpadnieniu tak 
był na BOGA famego zalacły, że 
iednego roku w Kroiefwie fwolur 
Pngielfkim dziefięć tyfięcy Kościor 
low zrabował, i zburzył. [u] Ze te: 
dy. Henryk burzy, i zdziera RBościo: 
ly, niech. wfzyftko, utracą (mowi 
fprawiedliwość Bofka) i życie gubi, 
choć fie widzi, że mniey i lekciey, 
jak Salomon nagrzefzył s zaś, Krol 
Salomon, że nie żałował tak choy“ 
nie fkarbow fwoich udzielić BOGU, 
i na 
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i na więkfzą jego chwałę Kościoł 
wfpaniały wyftawił, chociaż ciżżey, 
bałwany pogińfkie czczac, BOG A'o- 
brazil, niech będzie [mowi Bofkie 
mmiłofierdzie | od karania doczefnego 
wolny, niech po wfzyftkie dni życia 
fwego od wízyftkich pogranicznych 
Krolow ma pokoy, niech od nich co 
rok dańiny odbiera, niech wfzyftkich 
całego świata Krolow 1 mądrością , 
i wfipaniałością przewyżlza ; niech 
długo aż do fędziwego wieki bez 
przefzkody żadney i rokofzy pdnuie, 
niech fię wielkim Sibie. Krołowey 
dziwowiikiem tamie, flowem: niech 
Krol Salomon w niepotownane boga” 
&wa opływa. To tak mocny fun- 
dament dla fwoiey fortuny pomno* 
żenia Krol Salomon założył, kiedy 
dia BOGA na wyfiawienie Kościoła 
millionow złota nie żałował. Oczy” 
wiście tedy Bolka fzezodrobliwość 
tym, ktorzy na Bofkiey chwały po- 
mnożenie więkfze, fwoiey udzielsią 
fortuny, więkiżego CÓ Taz udziela 
błogófiawieńft vá, ktore ich dziwnie 
prędkim (polobemi w doczefng fub. 
ftancyą bogatemi czyni. Z 
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461. Wiedząc o tym bogoboyni "2 
świata Monarchowie; jako wierni | 
Króla Królow . Wazallowie, fkarbow : 

fwoich na honor Bofki nie żałowali; 
śle milliony frebra i złota na wyftá- | 
wienie i tyfiąc Kościołow fypali, bg | 
nie wątpili, że im więcey ze (wego | 
BOGU. udzielą, tym więcey z nies 
przebranego Bofkiey choyności Zrzo- | 
dia czerpać będą: 7 to tylko zá ins | 
tratną dla siebie expense poczytać mas A 
tą katoliccy Panowie; to fi większą | 
Chrystusa chwałę wydawaiąs ĆW) ]a- j 
koż potym tego Żaden z takich Mos 1 
bárchow nie żałował, cokolwiek ze | 
fwego dał BOGU, bo zriowu od niego SEA 
2 nieporównanie wickfza rekompenfą i 
dary infze odebtal, iako Swięty Gtzes ] 
gorz nápifat. [x] Wfzákze wiádomo t 
o Świętym Henryku IV: Cefafzü 2 
Rzymikim, mitry Bawarfkiey ozdo* k 
bie, iak był dla BOGA fzczodrobliwy; ` 
tóry miliony z fwoich fkárbow ná 1 
wyftawienie tyfiąc Kościołow fypal; l 
| żnacznemi dochodami opatrzył; RR: 
iako Gottfridus Witerb świśdczy, A | d 
, hbyłoż mu fortuny? bynaymniey; k 
owfzem więcey mu iey záwfze przy- b 

by- ] 
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bywało. W Hifzpani famych Koscio- 
łow na honor Królowey Nieba i Zie- 
mi wyftiwionych znáyduie fie 8000». 
z których 4o:o. fam ieden Król Jakób 
wyfáwil; A czy zubożała Hifzpa- 
nia, niezliczone zgoła tyfiące ná ko- 
$cioly expenduiaca? i owfzem ták 
Pan BOG temu któleflwu pobłogo: 
flawil, ze mu Żadne infze Pańftwo 
Chrześciańfkie w bogattwách zró» 
wnać nie może. Któż niewie o Ty= 
beryufie Cefarzu iak był nieporó- 
wnanie hoyny nietylko na ubogich, 
na fieroty, na fzpitale, ni niewolni- 
kow, śle i ná klafztory i kościoły; 
na których wyftawienie tak wielkie 
fummy frebra i złota łożył, ze mü 
potym i.ná ftot nie ftawało dochos 
dow; który niedofiatek Ze wefoło 
inofilL BOG łafkawy, któty fwoich 


kredytorow niedługo | wytrzymute 


w płacy, tak dyfponowal, Ze T yberi- 
ùs pewnego czasu w Konftantynopos 
litáüfkim wfpaniałym Pałacu przes 
chodząc fie, obaczył na pofadzce ie- 
dne marmurową taflę, na którey pięs 
knie wyrobiony Krzyż Chryftutow 
był wfadzony.  Zawoławfzy ha tych 
miaf 
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misft iedńego z flug fwolch, Tzecze 
do niego: |Jak nayprędzey mozefz; 
wydobądź ten‘ marmur, ná którym 
Krzyż nafzego Zbawiciela widzifzz 
ślbówiemi krzyża, którym czoło i 
piersi nifże, śbyśmy od nieprzyia- 
ciot befpieczni byli, uzbralamy, nie- 


" godzi fię nogami deptać; tę tedy ta- 


fle wydobywfzy rzemieślnicy ,. znale* 
Zli pod nią takąż drugą 7 krzyżem 
kunfztownie wyfobionym; którą gdy 
także wyięli, znóleżh i trzecią tak; 
jako i pierwíze dwie, krzyżem o- 
zdobioną: gdy i tę wyięli, fkarb 
wielki pod nią znśleźli, który wię: 
cey jak tyfiąc cetnarow złota miał 
w fobie, to ieft;  okółó milliona 
korónatow. Zá taką opatrtzność; 
i: iałmuzn fwoich nadgrodę Ce- 
farz winne BOGU oddał dzięki, 
i na potym . iefźcze był hoynieys 
fzy na ubogich, na klafztoty i Ko- 
ścioły, kiedy fam oczywiście tego 
doznał, zczym fie. do Zofii Cefatza 
Juftyna żony przedtym odezwał mó- 
wiąc: BOG sługom swoim iednego 
tnia więcey dac potrafi; tak oni oe 
à 
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lat ` 20. ná “chwa 
mogą. (y) 

462. Kto zśś nie może fundo. 
wać Kościołow,: śle może co z fortu- 
ny fwoiey do domu Bożego udzielić 
na ozdobę jego, i fama rzeczą tak um 
czyni; i taki obfitego. błogofiśwień- 
fiwa Bofkiego fpodziewát fio moze, 
iakie odebrali owi Izraćlitowie, -o 
których wfpomina Pifmo święte, że 
blache z fzczerego złota zrobiwfzy, 
ofiarowali ją BOGU, poflawfzy ją 
na ozdobę przybytku „Jego, którą 
wielki fluga Bofki Moyżefz obaczy- 
Wízy, błogofławił im, że BOGU zło- 
ta [wego nie żałowali, którego ná o+ 
zdobę domu lego udzielili, [2] O Ju- 
liánie Konfántinopolfkiey matronie 
hiftorya Świadczy, że tak bogatą 
była. i£ Cefarz Jaftynian fam ofobą 
fwoią nawiedziwfzy ią profił, Ab 
na publiczne potrzeby złota fwego 
udzielić chciała; ng tę rekwizycyą 
tak odpowiedziała: Jak wfzyftkie do» 
chody moie pozbieram, weźmiefz 
fobie, coć fie podobać będzie, Tym 
czafem Juliánna zwoławfzy do fiebie 
złotnikow, blachy złote porobić każś. 
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Ja ze w(zyftkiego złota twego, które- 
mi ściany Kościoła świętego polieu- 
kta okrywfzy, Cefarza do niego zds 
profita, i rzekła: Oto moie złoto na 
iedno inieyfce teraz zgromadzone, 
weZmiy teraz, ileć fie podoba. Zá« 
płonął fię nieco mądry Cefarz, i poa 
chwalił, że to, co wziąć miał czlo- 
wiek, BOGU fie doftato, (aa) Te- 
rell z Dembińfkich Makowiecka Ka- 
fztelanówa Kamieniecka wielkich 
cnot Pani, z fubftancyi fwoiey, na 
złotą Monftrancyą drogiemi kamień. 
mi fadzoną więcey iak fio tyfięcy 
złotych wydała, O iakby fzczęśli- 
wfze były owebogate Senátorki, i 
mieyfkie matrony, które fwóy wór 
gnoiu pełen drogiemi fzatami, 1 kley- 
notami zdobią, gdyby ná ozdobę Do- 
mow Bofkich nieżałowały fubftancył 
fwoiey, więceyby nieomylnie od 
BOGA wzięły.: boby ich błogosta: 
wieństwa Boskie, iab rzeka iaka wyle- 
waigca, oblaty, według Pifma święte- 
go deklaracyi. (bb) 

463 Nie mniey Panowie moźni 
fpodziewaćby fię mogli Bofkiegó bło- 
guflawiehfiwa wylewów ná ufzcze$li- 
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wienie fwoich domow, gdyby nie 
tylko bogato kościoły fundowali, pie- 
knie adornowali, śle też i poswigcae 
nie jch z iak naywiękfzą wfpaniało= 
ścią fprawownli, nieżśłuiąc ná to i 
tyfiscow- expensy, ślbowiem że fie 
to BOGU podoba, kiedy ludzie ná 
Qczczenie domow iego fwoie fortunę 
loża, być nie może, áby ten naybos 
gatízy Pan- uczynionych wydatkow 


_ fowicie nadgrodzić nie miał: Poka« 


zał to i cudem nie raz, że mu fie pos 
dobaią wielce te magnifiki i wfpania- 
łości, które na konfekracya kościos 
łow ludzie prokuruią,- Jakoż te 
prawdy przykłyd mamy, który Hau- 
tinus de Venerabili Sacramento opl^uie 
mówiąc, że Karol Wielki Rzymfki 
Cefarz wfzedzie chwałę -Botka po- 
mnażajac, tyle wfpanialych Kkoscio- 
tow wyñáwil, ile mais liter w fwo- 
im iezyku Niemcy porządkiem we- 
dług Alfabetu, ofiśtni w Zürchu 
źwaycarikiey ziemi, á pietwfzy w 
qvisgranie in Imperio, gdzie na temi 
Czas rezydował, który iak ze wfzyft= 
kim fkończono, i należycie z wiel. 


 kiemi nakładami przyozdobiono.chciał 


Ka á à 12 tego 
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tego wfpomniony Cefarz, áby z iak | 
paywiek(/a folennizácyg i magnifika. | 
ten dom Boży był poświęcony. Zá- | 
czym na ten koniec záprofil famego | 
Papieża Leona IV. i Kardynilow, | 
Arcybifkupow i Bifkupow, Życząc 
fobie ich mieć ná ten akt w takiy ` 
liczbie, iak wiele dni liczy fig w ro» 
ku, todeft, 355. Przybył tedy wfpo* — 
mniony Ociec święty ze 12, Kardy- | 
niłami 4 w czafie nazniczonym przy= 
byli i insi Prałaci w takiey liczbie, 
że do iey kompletu dwu tylko nie- 
doftiwało, którzy záchorowawfzy ftá- 
wić fig náten akt nie mogli. BOG 
áby pokazał, że mu fie ta pompa po- 
dobała pożądany komplet zmarłemi 
dopełnił, álbowiem 24 iego wízeche 
mocną wolą dwa Święci Bifkupi Mo- 
nulphus i Gondulphus, którzy dawno 
w Traiekcie byli pomarli, z grobów 
fwoich powftali, i nå poświącanie 
tego domu Bożego po Bifkupiu ubra- — | 
ni w fam czas do Aqvisgranu przy  , 
byli, gdzie tak długo widomie zaró+ . | 
wno z infzemi konfekruigcemu Pa- 
pieżowi affyftowali, iak długo cere. 
monie trwały; którę iak fie mas 
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ły. znowu do grobów fwoich. wprzód 
wziawízy od Oyca świętego benedy- 
kcya, powrócili. Niech fie ztąd mo- 
źni Panowie informuia, którzy Imie- 
niny fwoie, ślbo dni (wego narodze- 
nia tyfiącami opłacają, łożac ie na 
faierwerki, bale, i traktamenta, iak 
flufzniey(za rzecz ieft, aby na kon- 
fekracye i poświącania domow Bo- 
fkich nieżałowali expens podobnych, 
Żeby fię z iak naywiękfzą ozdobą i 
pompa na więkfzy honor Bolki od- 
prawić mogły: wiedząc o tym, i te- 
mu wierząc, że dla takich wydátkow 
nic fortuny ich im nie ubędzie, i o- 
wfzem nad mniemanie w krotkim 
czafie przybędzie znacznie. 

464. Niech ieno fwoie oczy 
na Krola Salomona obrocą, bez wat- 
pienia dadza temu wiarę, w Czym 
ich upewniam, albowiem tenże fair 
BOG i teraz ieft, ktory był za cza- 
fow Salomona, śni fkapfzym nie ftał 
fie teraz, i pewna to, że więcey ie» 
fzcze ma, iak rozdał. Salomon tak 
wielką wfpaniałością  poświącanie 
Kościoła od fiebie wyftawionego od- 
prawił, że mu nikt do tych czas nie 

à 1 2r0- 


- 
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zrownał, dopieroż onegoZ nie prze- 
wyżfzył ; albowiem przez 7. dni po- 
Świą »nie Ołtarza, á, przez drugie 7. 
dni uroczyftość poświącania tego od- 


prawiał, pod czas ktorey po modli- - 


twie na Ołtarzu miedzianym 5. ło- 
kci długim, 5. fzerokim, á 3. łokcie 
wyfokim z wyciągnionemi rękoma 


„,Uczynioney, zbail 22000. wołów, á 


baranow 120000. BOGU na ofiarę, w 
Kościele [cc] poftawił 10000, lichta- 
rzóow złotych, ktorych Światło pe- 
wnie fámo. południe przygafiło: tu- 
rybulatzow 20000. fprawił, z ktorych 
wo ność po całym rozchodziła fię 
Kościele: ná głofy więcey iak 40000. 
muzykalnych infirumientow, na kta- 
„rych: Lewitowie ubrani w Dalmaty- 
ki złotem tkane grali, odgłos dwuch 
fet tyfięcy. trąbami czynili, Kapłani 
w mitry perłami, i drogiemi kainień- 
ini fadzone, i w pompatyczne Ratio- 
nale uftroleni, Lud też [zraelfki na 
tę uroczyftość zgromadzony, prawie 
niezliczone BOGU oddawał ofiary. 
Widząc BOG hoyność Salomona tak 
wylang na Kościół wyftawiony, i ná 
tę folennizacyą, pompę i wfpaniałość 
Przy poświęcanlu iego fporzadzong, 
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żeby pokazał oczywiście, iż muię to 
wfzyftko podobało, widomie fwoim 
Maieftatem Bofkim Kościoł ten na- 
pełnił. (dd ) Nieomylnie dla tego. 


śby ztąd był upewniony Salomon, 


Że za te wfzyftkie wydatki, ktora 
na Kościoł, ozdobę iego, i poświącś» 
nie łożył, BOG też i głowę iego mg- 
drością , i fkarbce iego złotą 1. fres 
brną nad wfzyftkich tego świata Mo» 
narchow więkfzą obfitością: napełnia 
Jakoż tę Bofką na Salomona izczy- 
drobliwość Pifmo Święte iednym u- 
fzczęśliwienia flowem wyraziło, mo- 
wiąc: Dokończył Salomon: Dom Bóski, 
à był uszczęśliwiony (ee) Zaite wiel- 
kim Pana BOGA.blogoflawieüftwem 
Salomon' był ufzczęśliwiony, ślbor 
wiem nie tylko fkarby iego złotem 
fie napełniały, śle i całe Miafio Je- 
tuzalem tak fiało fię bogate. że iak 
wiele kamieni, tak wiele w nim znay* 
dowalo fig frebra, iako.o tym nieza» 
wodnie świadczy Pifmo Swięte (ff) 

Ktorzy tedy fortunę fwoię u» 


twierdzić, ílbo. pomnożyć pragną , 


niechże z ochotą, z dobrą wola i in* 
tencya zbawienną 2 dobr fobie od 
BO» 


io 


naa 


pon 
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BOGA udzielon 


Rozas, m 
ych ná Kościoły, d- 


zdobę, i poświącanie ich udzielają, 


Ci zaś, ktorzy zazdrofriym na Ko« 


ścielne doftatki i ozdoby patrzaig os 
kiem, ślbo chciwą ná zagrabienie 


czego way. 
1 


że takiego na 


rękę, niech wiedzą, 
ebie gniewaią Pana, 


ktory ich nie tylko w Kościele, źle 
i na famym Ołtarżu rozgą fptawie. 
 dliwości fwoiey i docześhie i wie 


. cznie fkarać może. 
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TEXTUS S, SCRIPTURE 
PATRUM. 


t SENTENILE 


(3) Finiri non poteft, unde in ufus Chiki 
impenditur. S: Cypr: ferm: x. de eleemos, 


(b). Negotlatio eft, aliqua amittere, ut m. 
jora luereris, — Tertul: ad martyr. 


(c). Quidquid Ecclefiis 


gis. Sidon; g. 4. 


fpargis, tibi colli- 


(d) Chriftum debitorem habere potiàs eft, 
quam omnia polfidere, qui pro fruito panis res 
gnum largitur, Ss Greg: Naz: in tetas. 

(e) Et nune ponite corda veftra à die hac 
& fupra; antequam poneretur lapis fuper lapidem 
in templo Domini, Agge: 2.16. > 

(f) Cum aecederetis ad acervum viginti mo» 


diorum, & fierent decem! © intraretis ad tor- . 


ëu- 


EEEF: 


-— 
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cular, tt exprimeretis quinquaginta Igenas, & 
fiebant viginti, eJ bid: v. 17. 

(g) Ponite corda veftra ex die ifta, & in 
futurum.. à die, qua fundamenta iita funt 
templi Domini, ponite fuper. eor veftrü, p, 19, 

(h). Numquid jam fcméti in germine efi? 
€x die ifta benedicam. v. 20. 

(i) Benedictio Domini- divites facit’. 
Prot: TO. 22. 

(k) Loquat verbum, & faciam illud: M. 
geth: 12. 25. 

(P) Non erit impoffibile apud DEUM omne 
verbum, Luc: r. 37. 

(m) “Memento, qubd DEL benediceré tante 
eft vis, ut fit etiam benefacere, Cajet: in Gen: 
€. 35, 9. : 

(n) DEUS totus mánus eft, quia omnia e» 
peratur S. dus: to. 8. in EJ: 120. 

(o) JESUS Chriftus pauper eft de noftro, 
de fuo dives: qui ideo indigam humanitatis. as- 
sumpfit. naturam, ut abundantie fuæ nos par- 
ticipes faceret. Cafiod: in Pfal: 39. 

(p) Tantum in baeulo meo tranfivi hune 
Jordanem, & nunc: tegredior cum duabus ture 
tis. Genes: 32. ro. 

(q) Tulit lapidem, & erexit in titulum fun- 
dens oleum defuper... Lapis ifte, quem erexi 
in fignum, vocabitur Domns Dei. Gen: 28. 22. 

(r) Date, & dabitur vobis. Łuc: 6. 38» 

(5) Da, quod accipias: fete, quod metas; 
Íparge, quod colligas. Noli metuere difpendi- 
um, noli de dubio. fufpirre provéntu. Sub. 
Räntia tua cum bene <rogatur. augetur: & cen* 
cu- 
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eupifcere juftum mifericordie lucrum, æterni 
queftus eft fedtati commercium. | Munerator 
tuus. vult te effe munificum; & qui dat, ut 
habeas, mandat, ut tribuas, dicens: date & dabi- 
tur vobis. Ampleśtenda eft tibi promiffionis ifti- 
us gratulabunda cofditio, , Quamvis enim non 
Mabeas, nifi quod acceperis, non potes tamen non 
habere, quod dedćris. Qui ergo pecunias amat, 
& multiplicare opes fuas immodicis, -optat 
augmentis, hoc potius factum fenus exerce- 
at, & hae ulurarnm arte ditęfcat, ut non hoe 
minum laborantium captet neceffifates, né per 
dolofa officia io lagueos incidat infolübilium 
debitorum; fed illius fit creditor, illius fene- 
rator, qui dicit: date, & dabitur vobis. $. Len, 
M. ferm: 16. de jejun: dec: mens: &$ elecm; 6. €. 2, 

(t). Domum Majeftatis mec glorificado... 
& pro ære afferam aurum, & pro ferro aíferam 
argentum, ja: 6 y. 17. ë 

(u) Millia dena unus templorum fufulit an- 
nus. Sand: €% Ribat: de [chis; Angl. 

(w) jllud folüm Principes Catholici bene 
collocatum debent credere, quod pro Chrifti glo- 
xia expenderunt.  Guevar. in kolor: Princ: 
pa: 49, m 5o. 

(x) Neminem unquam erogaffe quid DEO, 
prenituit. Deo donare aliquid, accipere eft. S, 
Greg: Waz: orat: 18. 69 27. 

(y) DEUM miniftris fuis plis uno die da- 
turum, quàm ipfi viginti annis ( ad gloriam i> 
pfius.) poffint expendere, Guevar: lą: fup: cit: 


m. 49. 
(z) 
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(7). Fecerunt & laminam de auro puriffimo ss ` 
Moyfes benedixit. eis. Exod: 39, 29. 4g. 
(aa) Brobuit aliquantum prudens Jmperator, 
Taudavitq;z ii, quód homo accepturus erat, ces- 


file Deo. Kmiotk: in Colea: Afcet: fol: 616. 


(5b) Benedictio illius quafi fluvius inun- 
dat. Eech? 39:27. 

(cc) Ad clsníffimuu olim fulgur decem 
milim eandelabrorum. aureorum, que facilé 
meridiem ipfum extinxiffent: ad odorem. thimia- 
matis, quod. de viginti millibus fumabat thuri- 
bulis: ad concentum quadraginta amplils millia 
inftrumentorum muficalium, quibus quafi per e- 
cho duc-ntens millia tubaram corréfpondebant 
( fi Expofitoribus prudentiffimis fides habenda. 
Azor t. r. c, T4 ) in magno illo Salomonis Tem- 
plo veítiti Dalmaticis autó textis apparebant 
Levite, & Sacerdotes jn mytris fuis gemmatis, 
& in R«tionzlibus fuis pompofis adornati, tum, 
Cùm pene innumerabilis, effet eadentitim- victi- 


^ marum numerus. Oś: Ścorlat: in hem: fg: © 


[umb dife: proem. : 

(dd) Quod impleffet Majeftas Domini Tem- 
plum Domini, 2. Paralip: 7. 2. 

(se) Cemplevitg; Salomon Domum Domini, 
© profperatus eft. bid: v. rx. 

(T) Feeitq; ut tanta effet abundantia argen- 
ti, quanta & lapidum, 3. Reg: To, 27. 
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PRZYKŁAD XV. 


Selachic bez bojażnj Bofkizy zyiqe 
ta firafzne męki był wiecznie po- 
tępion. . 


Yl ieden Szlachcic, ktory ciefz- 
465, By, uciemiężał ubogich ludzi ? 
i poddanych fwoich, a do tego zby- 
tnie kochał fie w świecie. Y gdy 'ie- 
dnego czafu befpiecznie do łożka na 
fpoczynek pofzedł, komornik iego les 
Żąć przed fklepem, był w zachwyce- 
niu przed Sędziego CHRYSTUSA pofta- 
wiony, gdzie fłyfzał, iako na iego Pa. 
na o wfzyftko, co czynił źle, fkarżono; 
za co gdy padł na niego dekret wie- 
cznego potępienia, z wielką radością 
do piekła był porwany od biefow, do 
ktorych  Lucyper przeklęty: rzekł: 
` Przyprowadzcie go do mnie, abym mu 
dał iako wiernemu fludze moiemu po- 
całowanie. Co gdy fię ftało, rzekł 
do niego:. Niech ci na wieki pokoy 
niebędzie. Zaś do biefow rzekł: 
Sprawcie mu łażnią, bo fię on zwykł 
czę- 
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czefto kąpać. Na ten rofkaz porwa- 
wizy go czarci, iedmi pazurami go 
drapali, a drudzy zarzyfle wągle na 
niego fypali. Po takiey łaźni, gdy go 
czarci zaowu przed Lucypera ftawili., 
kazał go na łożku ogaitym położyć, 
i dać mu fię napić zkielicha gniewu 
Bożmao. Y podano mu ogniá z fiare 
kg, ktory to trunek ieft włafny dla 
potępieńcow napoy » o ktorym w Pfal= 
mie to. napifano: . Ogień i farka część 
ich kielich Potym rzecze Lucyper s 
Rad on fłuchał wdzięczney muzyki, 
niech tu (anie kapela piekielna, Y za: 
raz przylzło dwuch biefow, ktorzy 
w ufzy iego tek zatrąbili, że ogień 
oczyma , nofem, i gębą wybuchal, 
Po tak niepocie(zney kapeli fkohczo* 
ney każe mu Lucyper przed fobą fta- 
nac, i iąką zaśpiewać piofnke. A ow 
potępieniec rzecze: A coż mam in- 
fzego Śpiewać nad to: Ah! niech 
będzie przeklęty dzień, ktoregom 
fie narodził. Lucyper: Śpieway , mo» 
wi, infzą. A on: niech będą przes 
klęci rodzice, ktorzy mię zrodził» 
Rzecze mu znowu Lucypet: Spieway 
iefzcze infzą. Tedy ow niefźczęśliwy 
za: 
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zawołał: Alcoż iuz będę Śpiewał nad 
to: Niech będzie przeklęty BOG, kto- 
ry to fprawił, żem (ie narodził. Na 
` to odezwał fie Lucyper: Tegom ia 
też pragnął; i kazał go biefom ofadzić 
na takim mieyfcu, na jakie fobie za- 
flaZyl. Záczym ci wrzücili go w'gle- 
boką ftudoią z takim łofkotem, że fię 
owemu kormornikoówi zdało, jakby fie 
cały świat zapadł: | w tem ocknąwfzy 
fię, pofzedł do Pana, ktorego już bez 
dufzy zatal. Takim przeftrafzony wi 
dzeniem, świat opuścił, i do Zakonu 
witąpił, gdzie aż do śmierci wiernie 
i fłatecznie Panu BOGU Rażył, iako 
pilze. Collefior /pecul. śxempl, 
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Gniew Boski w piekle straszny iest dia. 
polępieńcow, i nieublagaug. 


466, Z Dobrego bycia, ktorego zaży: 

wał ten Szlachcic ná świecie, 

trafił ná zły bardzo traktament do pie- 

kła, kiedy Przywitanego rad nie rad 
- MU- 
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mufiał (ie napié z kielicha gniewu Ho- 
żego, śby od tego momentu wiedział, 
Ze iuż ni wieki będzie miał rozgnie« 
wanego BOGA ną fiebie, ktoty będzie 
go częftował mąk piekielnych kielichem, 
taką napełnionym gorzkością, i wizy- 
fikiego złego wielością, że lubo z nis- 
go wfzyfcy potępieńcy pili, piią, i pić 
będą, iednak go nie wypiią, i zawfże 
tyle w nim dla fiebie do picia znaydą, 
iak wiele im według wymiaru ich bez- 
boźności fprawiedliwość Bofka nalea 
wać będzie przez całą wieczność, iako 
Prorok ukoronowany powiada. (a) 
Kielich wina famego w ręku Pana pełny 
pomiefzasia. i nachylić go z iedney firo» 
ny na drugą: iednak młodzie iega nie fZ 
wyproźnione: pić ie będą wfzyjcy grate 
fanicy ziemi.  Zważ te wfzyttkie flo- 
wa, moy Czytelniku, á poznafz gniew 
Bofki, iak ieft ná grze(znikow do pie» 
kia potepionych frogi, i sieublagany 
Kielich, to ieft, porcya kary Bofkiey 
każdemu według proporcyi graechow 
odmierzona , ktorą tam koniecznie Wya 
piiać potrzeba: wing, bo człowieka 
niejako poi, i rozum w nim mięfza: 
famego, bo nie ich wodą miłofierdzia 

tems 
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temperowana: ieft iednak ten Kidich ay 
pełny pomiefzania, bo zemfta Bofka, gdy Ak 
mocno w. piekle człowieka ogarnia, te 
wieloraką płaci iego wyftępki karą: W 
nachylił go ziedney fłrony ná drugą, bo e. 
go wylewał nágrzefznikow tak na 4wies 9r 
cie będących, iako i na wtrąconych | Mi 
do piekła, áby go pili, i (maku figie. | li 
go, lak ieft gorzki, dopili: iednak mox es 
dzie iego nie [a wyproźńione, bo aczkole - ję 
wiek wielu piło, wiele karania rożne- p 

go na tym Świecie, zoftaie im iefzcze bs 
tyle do picia, 2e pić będą wlzyfcy grzes a 
 fznicy, ktorzy tu zá (woie bezbożności w 
nie czynili fiufzney pokuty, i przez nię a 
z Bogiem fię nie poiednali, 4 nigdy do | b 
refzty nie wypiig; bo żeby przez cala 2) 
wieczność pili, daleko ciężfue i gorze ie 
ciey/ze męki, ktore ją iak droddze iakię s 
ná [podzie pozofłafe, ná przyjete życie, 5 
Smierci wieczney żołcią zaprawione, |- €% 
BOG dla nich zofławnie, według Swie- jeg 
tych Doktorow nauki. (b) I niedziw, | e 
że tak gorzki kielich gniewu Bożego | hs 
niefzczęśliwy grzefzniku będziefz mu- — pec 
fiał pełnić ná wieki w piekle, ślbowiem Eo 
ieźli tu na świecie BOG niewinnych WI 
dzieci wraz z winnemi nieraz pozabijąs Ao: 
nych Qy 
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üych i ipalonych 'kielichen gotzkiey 
śmierci poczęftówał, ty bwędziefz o1 
tego-wolay iakby$;byl nad nich lépízy? 
Wybiy te fobie z glo wy; porzuć ták os 
imyloe źdanie; inaczęy lądz "wcześnie 
b fobie, tak cię bowiem Prorok Jeres 
miaíz upomina; ze u BOGA fprawie» 
üliwego nie bedziefz miany za niewias 
nego; Ale piiąc pić będziefz ten kies 
lich gaiewu. Bożego przez całą wies 
czność, [c] Ma ten zwyczay Pan BOG, 
że, lubo nie raz na tym świecie grze» 
fznikow. karze; powściąga iedaak ręki 
fwoiey iako Pan lafkawy,.i nieco w 
zadawaniu plag winowaycóm folguie, 
4 czafem lubo dobroci jego niegodnych 
cbłoftać; przeltaje, Ale kiedy fię tacy 
tąd: do piekła przenofzą ,. Zadney tam 
od. Jego tęki . nie doznaią folgi , bo że 
tu milofierdzia jego .częitoktoć $wiad- 
€żónego ' na cięfzką: obrazę Maieftata 
Jego: zażywali, (amy. w piekle: fpra: 
Wiedliwosci furoweg do2naiyaig , ktorą 
ich kielichem: gaiewa Bożego pelaym 
tak częituie, że go nigdy nie wypro+ 
Źoią, lubo go wlzy(cy-ad początku 
Świata do tych. czas potępieni całą gas 


zgrdíae : b4.; 
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ba pili, i plią. Gdyby teu kielich był 
dany do ręki flabey iakiey kreatury ; 
ciefzyłby fię z tego nie ieden potępies 
niec, tą fig karmiący nadzieią, że ie: 
fli nie na zawfze to áby ná czas kros 
tki uchroni fig nie pic piekielnych gorz» 
kości; śle że ten Kielich w ręka lana 
BOGA zotzie, iako Sw ety Dawid 
papal, wfzyka do folgi iakiey przes 
padła wfzyftkim nadziela, bo wiedzą 
dobrze, iż tey ręki jego Wfzechmo* 
cuey nigdy od fiebie nie odbiią, nigdy 
fprawiedliwości Jego nie ułagodzą, pie 
gdy gniewu Jego nie przygałzą, nigdy - 
miłofierdzia Jego dla liebie nie upra» 
fza, nigdy oka jego lafkawego nie 0» 
baczą, śle iak taz w piekle zacznieich 
BOG czętować gniewu fwego kielis 
chem, będą go mufieli wypiiać przez 
całą wieszncéC. > i : 
67. O iak daleko rożny ieft gniew 
Bofki od gniewu ludzkiego! Byli pra- 
r ida ni Świecie tacy Krolowie 1 Cefa- 
rze, ktorzy gniewem żapaleni okru- 
tnie ludzi mordowali, męczyli, kato* 
wali. Stralzny to był gniew» że Mae 
niffes Proroka lzaiafza żywcem ná poł 
przerznąć piłą kazał: że Antyoch = 
^ tki 
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był iki ż dziećmi do ich pierfi przywiąza: 
My s àymi z murow ná doł zrzucał: że A« 
pie: ftyages Swietego Bartłomieia żywo z 
| je: fkory odatl: Ze Traian do miedzianes 
kros £o wołu rofpalonego Świętego Eufta- 
'OrZ- chiego wrzucił: że Waleryán Swiete- 
land go Wawtzeüca żywo ná ktacie żelażney 
awid upiekł: że pogania fedzia za pazaog- 
przes |, eie Świętemu Bonifacemu trzcinę zá: 
jedzą biial: że Nero w fkoty zwietzęće obs 
qmo* fzytych ludzi ná pofzarpanie pfoin pó. 
nigdy drżacał: śle te i tym podobne gniewy 
j cd ż Bolkim porownane być nie mogą, bo 
igdy - incki ludziom żadane od ludzi, iako od 
upro* +  fłabych, nie ze wlzyftkimi wielkie były; 
lie Os iako od śmiertelnych, nie długo trwa- 
ie ich ly; albowiem ta ifl; według Rzymń(kie- 
kieli- go Filozofa, bolu wielkiego pociecha ; ge 
przez nikt mie może bardzo boleć i długo, [d] 

ba ieźli długo iakie męki ludziom db. 
gniew kuczały, nie wielkie być mülialy; kto- 
li pra- tym natura ludzkiego ciała długo (ie 
Cefa- opietaé mogła; ieźli zaś oktutne były, 
okrue te nie długim czafü przeciągiem ciała 


katos fię naprzykrzyly, bo iego fiły do wy. 
e Mae ttzymania pokonawízy, życić niti $mier- 
ná pol telae odebrały, Przeciwnie wfzyftko 
;h mas tozumieć, potrżebd o mękach w piekle, 
tki Ka ktos 
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ktore że pochodzą od gniewu Pana BO- 
GA , ktorego: mądrość i moc niezmiet- 
na iet i niefkończona, fą tak potężne, 
Że wizyRkie męki -od ludzkiego rozn= 
mu wymyślone przechodzą nleporo- 
wnanie; tak zaś długo trwaią i trwać 
będą, że nigdy końca mieć nie będą. 
Zaczem ta iet naywiek(za potepio- 
nych niefzczęśliwość, że męki ich nie 
mniey wiecznie, iak Bofka ifność , 
trwać kędą: BOG zawfze będzie żył. 
bo mu nikt życia odebrać nie potrafi: 
potępieni w piekle zawize cierpieć bę- 
dą, bo im żadne tortury i boleści ży- 
cia nie odbierą: 4 iako rzecz iet nie- 
podobna, żeby BOG nie był zawíze 
Bogiem, ták ieft niepodobna, Zeby 
potępieni mak nie zawfze cierpieli. 
Wielkaby to była, mowi Święty Au- 
guftyn, dla potępionych konfolacya , 
gdyby fię tego fpodziewać mogli , Ze 
po tak wielu tyfiącach lat ich męki 
ultaną, iak wiele wfzyfey ludzie mie: 
Ji, i mieć będą wlofow, zapewne te 
wízy&kie, lubo okrutne Iżeyby i po- 

wolniey znofli, [e] śle że fa w tym 

.upewnieni, iz gniew Bofki.ná nich za» 

wfze wylewać fig będzie , nigdy 0 
ch Íwos 


Y 
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fwoim z mak piekielnych uwolnieniu 
nadziei mieć nie będą, bo tak o nich 
Swięty Paweł napifat:- Męki cierpieć bg- 
dą wietzne w zgubi: Jwoiey, od twarzy 
Pana, i od chwały mocy „Jego. (1) ^ 

468. Ytegoć (ama flufzność wyciąga, 
aby iako miłofierdzie, tak i fprawie= 
dliwość Bofka Światu pokazana była, 
O milofierdziu ktoż nie wie, iak wiel. 
kie było, kiedy fię z morza dobroci 
Bofkiey, i na naywiekfzych grzefzni- 
kow wylewało. Trzeba tedy aby fprar 
wiedliwość czafu (wego zrownała fie 
Boikiemu milofierdziu, ponieważ ta 
od tego nie ieft rożna w BOGU. Czas 
ley jelt dzień fadu Pańlkiego tak pars 
tykularnego, iako i powfzechnego, w 
ktory, według Pifma Swietego Boawye 
lewa gniew podług miłofierdzia wego, 
C) Jakie było Bofkie mitofierdzie, taki 
też będzie fwego:czasu i gniew Bofki; 
kiedy BOG. fwoie miłofierdzie świad- 
czył, świadczył gobez fprawiedliwości, 
bo i Magdalenie i Piotrowi fłowa przy» 
krego nie rzekł, lubo na wielkie 
grzechami fwoiemi zafłużyli” ftrofowa: 
nie: tak kiedy fprawiedliwości -prawo 
exekwować będzie, będzie, go. exer 

kwo- 
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kwował bez miłofierdzia, kiedy i nies 
mądre panny okrzyknie: mie znam 
was Ch) 1 prorokuiących w Jmię Jego 
od. fiebie na wieki odepchnie; Odydź- 
cie odemnie, (h) Kiedy czas był miło» 
fierdzia, BOG był Barankiem grzech 
świata gładzącym (i) ale iak : przyje 


dzie czas fprawiedliwości Jego, poka- ' 


że fie Lwem, ktory karać będzie 
grzechy świata bez żadnego milofier. 
dzia. Jeden z Prorokow o lwie napis 
fal, że kiedy zaryknie, kto tylko fys 
fzy głos iego, każdy fię zalęknie (k) 
a drugi powiada, że Pan BOG zarty: 
knie, i z]ernzalem czafn (wego da (ię 
każdemu flyfze&. (1) Kiedy tak lew 
z pokolenia „Judy. (m) Cbryfius zaryknie 
w jeruzalem na padole Jozafatowym, 


` gdzie wfzyftkie narody na fad Jego 


Rana, każdy fie przelęknie gniewu Je- 


go, ktory tak wielki będzie, że i 
święci fami bać fię będą, dla tegoć 
Pifmo Święte mowi, że kolumny nize 
biefkie drzą przed Bcaigw, i lękaią fig 
na fkiniewie „jego (n) nie dla tego, że- 
by wątpić mieli o zbawieniu (woim, 
ale fie dziwuia i dziwować będą za» 
gniewanemu Majeflatowi niefkończo» 
ne- 


nies 
MAM 
Jega 
ydz- 
piło» 
rzech 
rzyde 
oką= 
dzie 
fiers 
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nemu, do ktoregu 1 ten Prorok, ktory 
był w żywocie matki poświęcony. 
ztą (ie oświadczył boiaźnią; "Ato 


fie ciebie. mie będzie bał o Krou are: 


dow? (o) Jeżeli zaś i Święci nie fą 
od boiaźni wolni; coż czynić na ten 
czas będą, ktorzy fię teraz Boga nie 
boig? Jeżeli w Gzień on ftrafzny fadú 
Bożego firach | ogarnie fprawiedli- 
wych, dopieroż tym więkfzy przeni- 
knie wfkroś niecnotliwych (p) na kto» 
rych pioruny firafznego gniewu (wego 
firaeiedliwy Sędzia rzucać będzie. Tae 
ki to dzich ten będzie, Ze nieuchron- 
nie każdy grzefznik fwego fig karania 
przelęknie, o ktorym Święty JAN why- 
ftkich. nas t«k upewnia, mowiąc; Bg- 


— dzie ten dzi+ń jeden, ktorego na nę (aa 


złą dufzę ) plagi te Jpadną: śmierć, i 
płuczy i glod, i ognum palona będzie, bo 
mocny A BOG, ktory ią [aie bę: 
dzie. -(q) O i«k to ftrafzna rzee na fu- 
rowy fad zafłyzyć n takiego Sędziego, 
zktorego mocy żadna moc wybić fie 
nie potrafi! Pewna to że tak ubogi, 
jak bogaty, tak mizerny chłopsk, iak 
możny Pan fawić fig mufi na fad Je- 
go, gdzie fig żaden ani wiąfką fianal, 
: ani 
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ani powagą, ani potencyg, ani kortus 
cya, iak to nie raz teraz praktyku= 
je fig, uie wykręci, ale na wfzyłtkiehy 
co fig go ta nie bali, gniew fwoy zime 
pestem" takim wyleie, że w iednym 
momencie od twarzy jego na mięki 
wieczne zapłyna do piekła, gdzieani: fol- 
gi żadneyý ,auiechlody' 2adney ani pocies 
chy Zadney nie doczekaią fg nigdy , 
bo` folgas ochloda, i pociecha fkutki 
fa miłofierdzia, nie fprawiedliwość , 
ktora potępieńcot w karze i karać bę- 
dzie w piekle, gdzie chociaż narzekanią 
lą i wzdychania, nie mafe iednak zadne: 
| go politawawia chociaż tam if boleść 
i pśacz, mie mafe iellnak, kto by ich wye 
fuchał , mowi Augufyn Swięty [r] Ta 
miłofierdzia Bofkiego i Sprawiedliwoe 
ści Jego Światn pokazanie tak wyra: 
Zil Bernard Swięty mowiąc: jak das 
iwy być Chryfus do odpufzczenia grzes 
chow w pierwjzym przyściu (woim. na 
świat, tak trudny Dpdzie widruppm: a 
jako teraz żadnego nie maje, ktory bu 
fe nemogł poiediać z Boaiem; tak zas 
niedługo mie |będzie mogł Żaden; albo: 
wiem iako mad w/zelką nadzitię pokaza- 
ła fig Jego , tajkawość,. n feda 
ego 


| 
) 
i 
| 
| 
I 
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deo usfiąpr furowość, oMizmiermy wf 
BOG'i wekończony w f[orawiedliwofci , 
joo 149 mitofierdziu. Wielekrot odpu[acza, 
wielekrać korze grzechy, [s] jako tedy 
uważając przedziwne fkutki miłofiers 
dzia: Bofkiego w pierwfzym przyściu 
pokazanego, ciefzyć fie wielką przye 
eżynę mamy; tak w drugim przyściu 
ftrafzoey fprawiedliwości Jego lękać | 
fię wcześnie powinniśmy, bo w Boau 
nic nie- ma'z -ani więkfzego, ani 
mnieyfzego ani lek(zego, ani ciężlzego s 
iako miłofierdzie Jego naludzi wylewało 
niepoiętą łafkawość;tek fprawiedliwość 
Jego wyleie ną grzefznikownadzwyczay= 
ną furowość. Miłofierdzie Bofkie nie | 
miało Żadney przyczyny, żeby fig tak 
bardzo ludziom udzielać miało bo nie 
godnego fiebie w naturze ludzkiey nie 
gnaydówało; ale fptawi dliwość Bofka 
do pokazania fię światu tyle będzie 
przyczyn miała, ile grzechow będzie 
znaydowałd, Jeżeli tedy bez zaflugi 
tak wielkie BOG pokazał światu mis 
łofierdzie, iakże firafzney nie pokaże 
fprawiedliwości; ma ktorą ftra(znemi 

"grzechami ludzie zafłożyli fobie? ^ Je. 
żeli prawa ręka w Bocu z'lewą ief 

fos 
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towoa, toć jako prawą Twego milofiete 
dzia od zguby wieczney świat utrzye 
mał; tak fłufzność tama wyciąga, aby 
lewą fprawiedli wości (woiey Świat grzes 
fzny wiecznie uksrał, ktcrey wiele 
kość do czafu przyfzłeco odłożył, 

409. Ta wielkość gniewu Boże- 
go tak froga i firefzna będzie, Że re- 
fpektem iey w(zyftkie tego świata ru- 
iny; ktore Pańftwa oblzerne, ludne, i 
mocne poczynilv fobie wzaiemnie , ie= 
doym fie poczytać mogą igrzyfkiem. 
Tę firafzną rzecz wpgiawfzy Joel Pro- 
rok na uwagę. sowiedziak: że blifka 
iet dzień Panfki, i iako Jpu/tolzenie od 
potężnego przyidsie. [t] Co miał za 
przyczynę ten Prorok glofié, że blifki 
jeft dzień Sądu Pańfkiego, ktory ná 
tyfiączne lata oddalony 20ftawal? Oto 


niewypowiedziana trwoga oma, od kto- , | 


rey, iako Chryfus powiedział, ludzie 
ufychąć będą, [u] blifki dzień woczach 
Proroka uczyniła. Tak to dzień ten 
firafzny będzie, że dla wielkości utrae 
pienia, ktore wfzyftkich ludzi przywa- 
li, zdał fię iuż blifko nadchodzić, ktos 
ry fputtoízeniem fwoim' do tych czas 
nie przyfzedł, Co fig temu Prorokowi 
zda 
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zdały być one Perfow dzikości, Aíly« 
ryow okrutności, Grekow nieludzko. 
ści, Rzymianow zawziętości ? Co by- 
ły te zaiadłości, ktoremi Zydow Affy- 
ryowie, Affyryow Perfowie, Perfow 
Grekowie, Grekow Rzymianie ruino- 
wali, naieżdzali, nifzczyli, i pufto- 
fzyli? Oto cztery te potencye iak ob- 
fzetne, tak mocne fą u niego iedną gą- 
fionkg, fzarańczą,  chrabąfzczem, i 
rdzą. [w] One wielką. klefke Jerozoli- 
mie od Rzymianow zadaną, ktorą Cbry« 
ftus przepowiedział, i opłakał, [x] Jes 
źli Prorok do mizerney przyrownal gą« 
fionki warzywa pfuiacey, lubo tam Ko- 
Ścioł naywfpanialfzy w ruinę pofzedl, 
Qłtarze powywracano, Miafto dofzczętu 
zburzono, kamienia na kamieniu nie 
goftawiono, Szlachtę z pofpolftwem zae 
biiano, w niewolą zabrano, 1 taniey 
jak bydło, bo 30. Zydow zá 20, gros 
fzy iako niewolnikow przedawano; ies 
źli to iet mowie, iedney gafionki ukze 
fzenie, pomyślże fobie, iak ftrafzne to 
będzie fpuftofzenie, ktore iuż pie robak 
Żaden, śle navmocnieyfzy Pan w dzień 
fadu (wego gniew fwoy wylewaląc, ná 
grzefznikow (prowadzi, we fpue 

Qu 
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ftofzenia , ruiny, choroby, bolesci, utras 
pienia, trwogi, boiaźni, kary, i mee 
czenia deczefne, ktore były, fa, i bes 
dą ná tym świecie praktykowane, fes! 
duym tylko fa cieniem względem tych, 
ktore po tym życiu naftąpią w piekle. . 
bo tam niezmieruą mocą fprawiedlie 
wość Bofka nacierać będzie na gwał. 
townikow Maieftatu fwego. "A ieźli 
teraźnieyfzych przypadkow cień ic(t 
pam tak ftrafzny, Ze na niektore w(pó: 
mniawfzy fobie, drzy na nas fkotaj 
iakże dopiero lękać fig nie mamy fa- 
mey prawdy gniewu Bofkiego iuż na 
wieki nieprzebłaganego ?. Asieźli teraz 
w rożnych do czafu utrapieniach, gdy 
furowość fprawiedliwości Bofkiey ref 
ecukrowana  flodkoécig talłofierdzia, 
kielich gniewu Pańfkiego ieft ludzioma 
do fpelnienia przykry i niefmaczny: 
iakże w przyfzlym czalie nie będzie 
gorżki, kiedy famem fprawiedliwości 
piolunem zaprawiony pić będą mulie» 
li, ktorzy bez boiaZni Bofkiey .£yiac, 
ná gniew Bofki z niepowetowans (zkos 
dą fwoią fobie zafluzyli? 

470. Ná ten gniew firafzny gdy fo» 
bie wfpomniał Job "a tak 
ie 
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dig nad zwyCzay lękał, że bylby-wolal 


zrobakami w ziemi przebywać, lak 
przy zmartwychwftaniu powfzechnym 
na widok publiczny z grobu fwego: po- 
wftać; dla tego życzył fobie tey łafki 
od BOGA: Ktoś by mi to daf, óbyć mnie 
w podziemnym lochu obronił, i fchował 
póki mie przeydzie gniew twoy, Cy). To 
fie to Job gniewu Bofkiego lękał, kto» 
tego fam BOG pochwalił, że mu to- 
wnego w bolaźni Bofkiey na całym 
świecie nie było? A czego ten miał 
fie lękać, ktory fie. okrutnego biefa 
gniewu nie zląkł, lubo go pod moc ie- 
go BOG w Sądach fwoich niedościgły 
podał? Job niewinności fwoiey kolu- 
mną podparty, bez ftrachu fluchał BO- 
GA mowiącego z wichru, 4 boi fie guie- 
wa Jego, ktory będzić wywatty nie 
ná niego? A iakZe nie będą mieli ptzy- 
czyny lękać fię ci, na ktorych BOG 
Sędzia ow ftralzny piorun gniewu fwe- 
go rzuci: ldzcie przeklęci w ogień wie- 
czny, ktory itfi „ugotowany diabiu, i de 
niofom iego; (2) SA kto wyrazić potras 
fi ten ftrach, ktory ogarnie gtzefzuie 
kow, iak; ten: wiecznego potępienia 
fwoiego „ufłyfzą od. Chryftufa psa 
dz. 
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ldzcie precz odemnie dalecy Życiem 
odemnie: Idzcie przeklęci odemnie, 
ktory dla dobrych wieczne dobro ies 
ftem: Idźcie do piekła odemnie, kto» 
izyácie dla fwóley złości ftali fig Gs 
brzydliwi i moie i Oycu memu:  Idz- 
cie, uchodzcié, przepadniycie, boiu& 
na was lafkawym patrzyć okiem nie 
inoge, W ogień wieczny, ktory dla dia: 
dła i-Aniclow jego 6d początku świa» 
ta ieft ftworżony, bo zaraz dnia pier- 
wfzego, ktorego był fiworżony, żgrże= 
fzył, i ten człowiek ż diabła ieft nie 
2 BOGA, ktory żyiąc ná świecie, śmiet= 
telnie grzefży, [aa] jak tedy grzefznis 
cy uflyfza takie od BOGA zagniewa: 
nego potępienie fwoić, W onym ftra- 
fznym Jego wyroku wyrazone, co 
imyślifz moy Czytelniku, iaka wfkra$ 
przerażi trwoga tych wfżyftkich, ktos 
tych tak Chryftuś od fiebie; od Nieba, 
i od wieczney fzczęśliwości oddali ná 
wieki? Dopiero uznaij , iakiego fie aie- 


fźczęścia chćący nabawili, że raczey 


biefa woleli fłuchać, co im zdradzie- 
€ko radził, iak BOGA, coim dla ich 
wiecznego ufzczęśliwienia czynić ka: 
ial. Dopiero fig poftrzegą, iak „źle 
czy: 
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erymili, że bardziey z czartem prze» . 


kleta, iak z Bogiem Świętą iedność 
trzymali: Dopiero narzekać będą ná 
famych fiebie; że od Chryftufa odkus 
pieni, i do Wiary Jego powołani , ras 
czey woleli z diabiem wá wieki ciere 
pieć męki, iak ż Chryftufem i Swigs 
temi jego rofkofzy wiecznych zażys 
wać w Niebie, kiedy radzi nie radzi 
do ognia nie długo śle wiecznie gores 
jącego ofądzeni coftang fie, do ktore= 
go 1 Nieba ftrącony bies dofiał fig, o 
ktorym że pewna ieft, iż ná wieki w 
bim cierpieć będzie; potępionym też 
de niego, uwolnienia ich kiedyżkoł. 
wiek z niego, nadzisia przepadnie, i 
w ftrafznym ieziotze utońie , bo tak w 
obiawieniach fwoich JAN Swięty na- 
pifal: /dtabeć, ktory ich żiiodzał, wśzus 
ców ief do ieziora ogn fiego i fiarczyfkee 
go, gdzie i beflya, i fatfzywi Prórocy 
męczeni będą we dnie i w noty má wieki 
wiekow. .: Í ktory nie ieft znaleziony w 
Kigdze żywota zapifauy, ief do ieziora 
opuifzgo wrzucony. (bb) Do tego ie- 
diora iakże fig ci doftang, ktorzy tam 
ż biefem maia być ná wieki wieków 
męczeni? Oto firalzny em wytok; 
Idz- 


tóo Rozea 
lixde  przekłęci: w ogień wieczni uud 
ut żagniewanego Sędziego wypłymeg 
i iako- rzeka byftra , sktorey fig oprzeć” 
fit nie bed} mieli, porwie-ich do pies 
kła, źlbowiem:tak o niey Daniel Pros 
tok przepowiedział: Rueka ogrijła ibys 
fira od Jego twarzy wypfywoła. [cc] 
Do mego zdania fakio tym Święty 


Hieronim poprzedził, mowiąc: Sentens 


cya, ktorą mowi Chcyftuś ná bezbożnych 
ief na kjatatt ognia noydzielniey(ga, wraz 
i nagbyfirfza.. (dA) Dochodzze z tad, 
moy Czytelniku; Sędziego . Chryftufa 
gniewu, isk wielki, iak dzielny, iak 
firafzny będzie, kiedy zuft Jego, ia& 
£ ogniftego zrzodła, ognifia kondemnas 
ty rzeka ná przeklętych biefa adheren- 
tow +wypłynie, : i- by&tem . fzybkości 
fwoiey pórwawfzy. ich impetem. do 
piekia zaniefie, w ktorym iako w ie- 
diorze ogniftym i fiarozyftym  gorzeć, 
i palić lię ná wieki będą. Bądź tego 
pewien, że w tak ftrafzaey karze gniew 
Boki wiekować będzie, albowiem, ¿á< 
dna woda nie zagafi tego ognia; kto» 
ty ieft rzeką. (ee) Nie wątpiy o tym, 
£e niefzczęśliwym piekła miefzkańcom 
nie: da fig BOG pizebłagać nigdy, bo 
to 


U 
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to (prawdzi fie onich, co -Pifmo Swięs 
te mowi; Ma ten lud gniewa fig BOG 
aż ná wieki, [A] Każdemu w piekle 
potępionemu pifz ten ftrafzny, ba naya 
firafznieyfzy przydomek: Bez milo fier- 
dzia, bo iuż więcey BOG nad żadnym 
nie zmiłuie fie nigdy iako fam BOG 
upewnia tymi Rowy: Nażwiy imię iego, 
iey, bez miłofeedzia; bo iud więcey mie 


"będę twiadczyć zmitowanią. [gg] 


471. Żebyś tak firafzaym gnie- 
wu Bofkiego ciężarem, 2 pod ktorego 
Żaden fie w piekle na wieki nie wydo» 
będzie, nie był moy Czytelniku przy: 
walony, ftaray fię o to wfzelakim fpofo- 
bem, żebyś teraz wcześnie poiednaj fie 
z BOGIE 
i wielce tiłofierny (hh) boć podo- 
bno od wziecia rozumu nie zażywałeś 
czafü, tylko na obrazę Jego. nis boiąc 
fie pogrożek Jego, i prawie deptaląc ła- 
fkawość Jego, ktorą cię do pokuty 
wzywał: albowiem iuż czafu mieć nie 
będzjefz do pojednania fię z BOGIEM, 
kiedy gniew jego zawarty w ręku fpra- 
wiedliwości zerwie gtobla miłofierdzia 
Jego; ten ziak wielkim ogarnie cię 

D IM- 
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impetem, i ziaką do piekła porwie 
cię fzybkością, doznafz ale nierychło, 2 
twoią opłakaną fzkodą. O tym tak 
Paweł Swięty mowi do ciebie: Mia 
wiefz to, że Bofka tafkawołć do pokuty 
cie prowadzi? Ty zaś według twolcy zar 
twardziałości i niepokuiniącego ferca fkare 
bifz fobie gniew w dzień gniews. Cii) Ja- 
ko ten, ktory zbiera fkarby, każdego 
dnia złota do złota, monety do mones 
ty, kleynotow do kleynotow przyda: 
ie, aby fkarb lego zawfze rol wiekfzys 
tak BOG przyczynia co dzień gniewu 
fwego do gniewu. ktory ty grzechami 
codziennemi pomnażafz, przyczyn 
rzechow do grzechów. Uważ tedy 
jak wielki będzie ten gniew Bofki, ktoe 
ry cię ogarnie w dzień gniewu Jego, 
ktoryś ty (karbil co dzień przez całe 
życie na zgubę fwoię. Gdy cię tak 
upominam, ty też do tego -zachgcay 
wízyRkich, do czego áby fwoy rozum 
applikowali, upomina Koronat Jaraelfki 
mowiąc: Zrozumcie to, ktorzy o BO- 
GU. zapominacie, żeby kiedy mie porwa 
was, d fakiego mie było, ktoryby wyrwał 
war z rąk tego (kk) albowiem iuż 
pa wieki zagniewany BOG ni po 
i£, 
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f. Mie przepuści, nie zmiłuje fie. [tt] śle 
w gniewie BOGA zafłępow kędzie lud 
potępiony do piekła nak/etaśt potrawy 
ognia na Wieki. [mm] To gniewu 
Bofkiego opifanie, żeby dobry: tkutek 
W ludziach wfzyftkich fptawilo, konklu- 
'duię go zbawieńną tak mowiącego S. 
Cyptyana reflexya: To niech będzie dujz 
va/zych przygotowanie, i ta wednie i w 
nocy medytacya, mieć. przed oczyma, d 
mysić zawjet, iuważać bezbożnych męk', 
$ zaflugi z zapłatą Jprawitdliwyrh, iakg 
BOG grzefznikom pogroził karą, á przes 


cienie iaką dobrym przyobiecać chwałę, 
an] " 
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TEXTUS $, SCRIPTUR/A 68 SENTENTIA 
PATRUM, 


(2) Calix in manu Domini vini meri ple- 
nus mifó: & inclinavit ex hoe in fioc: verü 
tamen fex éjus nom ef exihanita, bibent o- 
mnes peceatote& terræ. Pal 74. 9. 

(b) Semper reftabit fat multüm, quó mun= 
düm puniat Deus: im? extremas & amarioteś 
peus, quz funt quafi fæces infimz, tefervat 
in futuram vitam, S. Kier: € Aug: ap: Tirins 
in Pfol: 54, 

(c) Ecce quibns non erat Judicium, , ut bi- 
erent Calicem, bibentes bibent; & tu quafi 

3 La ‘ine 
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AGR innocens relinqueris? Non eris innocens, fed 
| u bibens bibes. Jerem: 49. 12. 
~ (d) Hoe folatium vafi doloris et, quód ne» 
mo poteft valde dolere & diu. Senec: apud P. 
Schmitz Dom: 8. p. Epiph. 
(e) Si poft tot 'annoram millia, quot cas 
13 pillos habuerunt omnes, quieunq; füerunt, & 
i erunt, peenas fuas finiri fperarent, mult? lenia 
dis eas fuüftinerent. S. Aug: apud prox: citat. 
(f) Qui penas dabunt in interitu ceteras 
3 heie Domini, & à gloria virtutis ejus. 2. 
- Thef]: 1. 9. 
(g) Effundens iram: fecundum mifericote 
diam fuam. Erdli: £Ó. r2. : 
(hy Nefciovos. Math: 25. Difeedite à me. 
bid. ; 
ie Fece Agnus Dei, qui tollit peccatum 
mundi, „joan: r. 29: 
(k) Leo xugiet, quis non timebit? A> 
moi. g 8. —* ; A 
(ly Dominus de Sion rugiet, & de Jerufa- 
lem dabit vocem fuam, Foel: 3. 16. 
(m) Leo de tribu Juda. Apoc: g. 5» 
(n) Column? celi contremifeunt, & pavent 
ad nutum ejus. „Job. 26. 1r. 
(o) Qnis non timebit te; o Rex gentium? 
erem; IO. T. 
(p) Sijuftus vix falvabitur, impius & pec- 
“dator ubi parebunt? 1. Petri 4. 18. 
(q) Jn una die venient plage ejus, mors, 
& ludus, &-fames, & igne comburetur: quia 
fortis eft DEUS, qui judicabit illam. Apot: 16. 8. 
(r) Jbi gemitus font, & fufpitia, fed non 
à ef; 


fed 


d nee 
ud P. 


t ca. 
t, & 
lenie 
citat. 
ernas 
2 
ricote 
à) me, 
satum 

Ae 


srufa- 


avent 
tium? 
i pec- 


motS, 
| quia 
I8. Be 
| non 
eft, 
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eft, qui mifereatur: ibi dolor &.plan&us, fed 
non elt, qui audiat. $. Aug: ferm: ad Erms 

(s) Quam facilis fuit in primo adventu , 
tam difficilis erit in feeundo: & ficut modó 
nemo eft, qui reconciliari non poffit, ità poft piua 
lulum- nemo, qui poffit, Quoniam ficut benignis 
tas apparuit ultra fpem omnem, ultra omnem 
aftimationem; fimilem expectare poffumus ju- 
dicit diflri&ionem. Jmmenfns eft DEUS, & in* 
finitus in juftitia. ficut & in mifericordia: mul- 
tus ad ignofeendum, multus ad. uleifeendum, 
S. Bern: farm: 1. de Epiph. : 

(t). Prope eft. dies Domini & quaft vaki- 
tas.h potente veniet, gor: 1. 15. 

(u) Arefcentibüs hominibüs pte timore, 
Luc: 21. 26. 

Cw) Refiduum etucze comedit locuta, & 
refidnum locufte comedit bruchus, © refidua 
bmchi comedit rubigo. goel: 1.4. 

(x) Videns civitatem flevit fuper illam. 
Luc: 19. 41. 223 

(y) Quis mihi hoe tribuat, ut in inferno 
protegas me, & abfcondas me, donec pertranfeat 
furor. tuus: 00: 14. 13: 

(z) Difeedite a me maledi&i in ignem 7e« 
ternum, qui patatus eft diabolo & Angelis ejus. 
Matth: 25. 4T. $ 

(aa) . Qui facit peccatum, ex diabolo. eft; 
quoniam ab initio diabolus peccat. I. ej 0a: 3: D. 

(bb) Et diabolus, qut fedncebat; eos, miffus 
elt in fagnum ignis & fulphuris, ubi & beftia, 
& pfeudopropheta erueiabuntur die ac nocte in 
fecula  feculotum... Et qui non inventus eft 

in 
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in Libro vite feriptus, miffus eft in ftagnum 
ignis. Apoc 20. 9. 

(ce) Fluvius igneus rapidufq; egtediebatur 
à facie ejus.. Dan: 7. ro. : 


(dd) Sententia eff, qnam pronuntiat, inftar } 
ignis eficaciffima, fimul & celerrima, $. Hier: 
apud Tirinum hic. ; & 


(se) Fluvius, ait, non torrens, hoc eft, pes 
rennabit in rage furor. Nullo extingvetur lati - 
ce flamma, que flumen eft, (Oliv: in Luc: 2r. A 
` (ff) Populus. cui iratus et Dominus, ufq; 
in eternum. Malach: 1.4. * 

(gg) Voca nomen ejus, abfq; mifericotdia, | 

ia non addam ultra mifereri, Ofee: x. 6, | 
à (hh) Miferator & mifericors Dominus, lon- | 
ganimis & multim mifericors, Tal: r20, 8. 

(ii) Jgnoras, quoniam benignitas Dsi ad 
penitentiam te adducit? Securidüm autem due 
xitiam tuam, & impzenitens cor, thefaurizas tibi 
iram in die ire. | Rom: 2. 4.5. > 

(kk) Jntelligite hzee, qui oblivifeimini Det, na 
quando rapiat, & non fit, qui eripiat, Pal: 49. 22. 

(I) "Non fledtetur, neq; patcet, nec mife- 
zebitur. efrem: 21, 7. 

(mm) [n ita Domini exercituum erit popu- t| 
lus quafi efca ignis. qa: 9, ro. | 

(nn) Hzc fit animorum noftrorum præpas 
fatio, hæc diurna & nocturna meditatio, ante o- i| ( 
culos habere, & cogitare femper, ac fenfibüs , k 
vólvere iniquorum fupplicia, & merita ac prze | í 
mia juitorum. quid negantibus Dominus commis 
netur ad penam, quid contra confitentibus pro: 


mittat ad gloriam. S, Cypr: lib: 4. Epift: 6. i 
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NAUKA I. 


W pieklo, potępieni czego nie cheg, niz 
gdy nie pozbgdgs d czego sobie ŻYCZĘ 
przez. eddg wieczność nie dostapit 


„47a. Nile ieden teraźnieyfzych, cza: 
{fow zyie na tym świecie 
jako Ruben, ktorego dla wyfepku 
grzechowego mogłbyś oycowiką za- 
plony gorliwością tak firofować , i 
połalać: Jylałeś się na ten i ow fzkó= 
radny excefs, iako moda, nie rośniy- 
że (a) w żadne na tym świecie Yu 
fzczęśliwienia. Złe to jeft niebło* 
gofiawieńfiwo, przyznać mufzę, ale 
gorfzego niefzczęścia. dla fiebie, ch 
wfzyfcy niech fię po śmierci fpo- 
dziewaig, ktorzy na tym świecie cá- 

- łą gębą nieprawości rożne iak wodę 
pia. (b) ślbowiem przez cśłą wie. 
czność będą w piekle z kielicha gnie- 
wu Bożego pili, ktorzy o ziemię bár- 
dziy iak o Niebo ftoiac, wiele i wie- 
lorako nagrzefzyłi. [c] Z tego kieti- 

i u Bożego będą pili potę- 
pieńcy takie męki, na jakie iobie 

grae» 
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grzechami tu na świecie zaffużyli; 
ktory więcey złego poczynił, ktory 
fię BOGA bardziy gniewać ważył, 
ktory fię głębiy w nieprawościach 
nurzal, ten więcey cierpieć będzie 
mufiał; dla tego fprawiedliwość Bo- 
fka tę regułę piekielnym katom ná 
ukaranie każdego potępionego poda. 
ła; Jako się ktory wielbił, i w rosko 
szach był, tak mu «wiele zadawaycie 
maki, i żałości, [d] Toż famo i job 
wyraził, kiedy o grzefzniku potepio- 
nym powiedział: Za wszystko co «= 
czynił złego, będzie karany, átoli nie 
zmiszczeje; według wielości swoich in- 
wencyi tak też cierpieć będzie.[e] Czym 
zaś karany będzie, tenże pacyent o- 
pifał temi flowy: Poźrze go ogień, 
ktorego nie pedpalaig. (f^) Piekielny 
to ogień, ktory od początku Świata 
ftworzony, śni przykładańiem drew 
karmiony, áni kreatury żadney dmü- 
chaniem nie bywa powiękfzony, śle 
wfzech.nocną fprawiedliwością Bofką 
bywa do tego czafu, i będzie na wie. 
ki wfwoiey przerazaiacey mocy u- 
trzymany, aby zewfząd ogarnąwfży 
potępionych, wfkroś ich przenikając, 
nie- 
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niewypowiedzianie męczył, iako Świę- 


ty Grzegorz Papież napifał: Msze; 
chmocny BOG, ponieważ łaskaw iest= 
nie pasie się nieszczęśliwych męką: d 
że ieit sprawiedliwy, od zemsty nad 
bezboznemi na wieki nie przestaje, (g) 
Takfię tedy mści BOG fprawiedliwy 
nad potępionemi, Ze ich piekielny o- 


-giefi nieftrawi nigdy,śle fie mo*ąBofką 


ná wieki w nim konferwowść będą. 
Wyraził to fam Chryftus w Swiętey 
Ewangelii, gdzie po onych flowach: 
Dobrze tobie z iednym okiem wniść do 
Krolestwa Bożego, iak dwie oczy mas 
ige bydź wrzucony do ognia piekielne- 
go (h) uwagi i pamięci godną tę 
powiedział fentencyą: Każdy bowiem 
ogniem posolony będzie, i każda do zas 
bicia ofiara solą będzie posypana. (à) 
Te flowa fiofuie Chryftus do onych 
fiarego tefiamentu flow, ktoremi 
BOG przykazał, śby każda ofiara fo- 
lą zaprawiona była. (k) Jako tedy 
fol zaprawia mięfo, áby fie długo 
konferwowalo; tak” ogień piekielny 
fol} będzie potępionym ,- ślbowiem 
onych na całą wieczność utrzymy- 
wać będzie; 4 zatym każdy pote. 
pio- 
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piony tą oghia piekielnego dzielno: 
ścią pofolony, ftanie fie ftrafzng fpra- 
wiedliwości Bofkiey ofiarą, ktora ni- 
gdy firáwions, nigdy fpalona, nigdy 
w popioł nie będzie obrocona, 1 lue 
bo piekielny ogień dufze i ciała po= 
tępione z wielką przenika mocą, da- 
deko bardziy iak nafze płomienie li- 
ście fuche w prętkości ogarnia; tą 
jednak znakomity ieft włafnością, że 
lubo firáfznie : potępionym dokucza, 
ciał iednak ich bynaymniey nie tras 


wi, i owfzem broni tego, áby fie ze-' 


pfować miały, śle iako pofolone mię- 
fo nie gniły. Tak uczony Cafliodo- 
rus mowi, że ogień piekielny potę- 
pieficow na to konferwować będzie, 
aby im przez całą wieczność kázde- 
go momentu dokuczal; i będzie tym 
niefzczęśliwym mizerakom dane Ży- 
cie nieśmiertelne, i karanie takie 
cierpieć będą, ktore ich na męki nie- 
fkończone zachowywać będzie. (1) 
O isk tam oni tego pragnąć będą, cze- 
go fię tu na świecie lękali, i aby 
ich nie potkało, wielkiego farania 
dokładali 

A Wiefz, moy Czytelniku, 
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iak wiele jeft na świecie ludzi takich, 
którzy radziby na nim wiekowali do 
fądnego dnia ba i po fadnym dniu 
radziby tu żyli. Gdy im kto wfpo- 
mni o śmierci, że będzie trzeba u- 
mier4ćśi z tego świata przenieść 
fi na tamten, zaraz iakieś pomie- 
fzanie cierpią, blednieią, zápomi= 
naia fie, i iakby huk piórunowy 
ufyfzeli, na fiłach ufawślą, i 
ndleią. Tacy kiedy wiaką choros 
tę zapadają, oiak wielkiego fiarania 
dokładają i znacznych wydźtkow nie 
źałuia, co dać, to dáć, byle fie w moc 
oney kościftey Pani, która wfzyftkich 
ludzi zawoiowść zwykła, nie dofia- 
li, i iefzcze fic przy Życiu na tym 
świecie utrzymali. Tę prawdę íá- 
mo potwierdza Pifmo Swięte mowiąc, 
że umárly Samuel Prorok i Káplin 
od iedney. wrożki wzbudzony poki- 
zał fie Sáulowi Krolowi, ktoremu i 
fynom iego co tylko śmierć przepo- 
wiedział temi flowy: Jutrzeyszego 


mia ły i synowie twoi będziecie ze- 


mną: zaraz na ziemię padt rosciggnio~ 
ny, (m) Podobna bezbożnego czło- 
wieka zarazi, i o ziemię uderzy á- 
poplexia, kiedy mu oblifko nafiępu: 
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iącey śmierci powiefz, że iuż nieo» 
mylnie z Bofkich wyrokow ona ftra- 
fzna nadchodzi oftatnia godzina; kto= 
ra go z ükochanym pożegna światem, 
i to doczefne amorami ukochane za- 
pieczetuie życie, 4 do ftrafzney, i 
okropney, ludzkim rozumem niepo- 
iętey w iednym momencie dufze ie- 
go przeniefie wieczności: O jak gorz- 
kie to poselstwo! O iak straszną ramę 
grzesznika serce odbiera! (n) Tey 
tedy śmierci, ktorey fię kochanek 
tego świata tak ftrafznie lęka, bee 
dzie fobie życzył w piekle; tò nay- 
więkfze iego pragnienie będzie, że- 
by mu śmierć to życie ktore mu na 
świecie wzięła, i w piekle odebrała, 
Ale to pragnienie, ta wielka żądza 
pożądanego fkutku nie będzie miała. 
Ná to każdy potępieniec przyidzie, 
co niegdyś nayflawnieyfzego Krola 
Pontfkiego Mitrydatefa potkálo, kto- 
ry od woyfka Rzymfkiego zwycig- 
Żony, chcąc tey zelżywości, ktorą 
niewola z fobą przynofi, śmiercią do 
fiebie fprowadzoną uniknąć, kubek 
trucizny wypił: śle że od młodych 
lát, iego żołądek do trucizny był 
` przy* 
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rzywykł, nic mu tiki jtrunek nieź 
fzkodził, i flrawit ohę truciznę bez 
torfyi, i náymnieyfzey choroby, kto: 
ra na niego śmierć pożądaną fpro= 
wadzić mióła. Zalal fie łzami Krol 
niefzczęśliwy, i żal ciężki fetce ie- 
go opanował, iż do tak opłakanego 
przyfzedł fianu, że umrzeć w ten 
czas, kiedy fobie życzył, i trucizna 
nie pomogła. Taka niefzczęśliwość 


priwdziwiey potępieńcom fluzy, bo 


ci radziby życia pozbyli, żeby wie- 
czney z mokámi okrutnymi "niewoli 
ufzli, á pozbyć go Zadnem fpofobem 
nie będa mogli. . 


AT4- W tym życiu doczefuym ` 


ludzie doznawają, iż żadna zła rzecz, 
która ich firapić i zAfmucić może, 
nie ieft bez ulżenia iakiego, i pofole 
gowania; choćby też i Jobem kto 
wfzelakiemu niefzczęściu był ná lata 
podany, czas to odmieni, álbo fie 2á- 
kończy śmiercią. Ináczey wfzyfiko 
dzieie fię z potępionymi wpiekle.gdzie 
jako nie mafz hic złego, któregoby nie 
cierpieli; tak nie maia Żadnego dla 
fiebie fpofobu, którymby folgę iaką 
fobie uczynili, álbo fig cale z t ak 
fwo- 
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fwoich uwolnić mogli. 0 tym pos 
tępionych do piekła niefzczęściu:$, 
Bernard fwoię uwagę tak wyrazil: 
Od oney blogostawioney Raiu nichie. 
skiego oyczyzny daleko wygnani, w o~ 
gniu wiecznym meczeni boda! nigdy 
światłości nieobaczą : nigdy ochłody 
nie doznóią; àle przaz tysiące tyfią - 
cow lat w piekle meczem będą, Ani 
ztamtąd nigdy się mie uwolnią (0) Ze 
w piekle wfzyftko fie. złe znayduie, 
tymi flowy Święty Auguftyn opifał s 
W piekle bedzie płacz, narzekanie, wyć 
cie, boleści, zgTzytanie, wołanie, bolti, 

drzenie, praca, upał, smrod, ciemność, 

żeśkiiiwość, cierpkość, ostrość. utrapie- 
nie, medostatek, ciarność, smutek, zd 
pomnienie, konfuzya, torrye, kłucia: gorž- 
kości, strachy, głod, pragnienie, mróz, 
siarka, i ogień goraiący, Cp) Poloa 
bnie wyraził piekło wyżey wfpos 
mniony Doktor miodopłynny mówiąc: 
O rai twardy i ciężki! krata straa 
sźny, kraju uciekania godny! ziemio 
zapomnienia, ziemio utrapienia, ziemio 
mizeryi, w którey żaden porządek , ále 
strach wieczny przemięszkiwa: mieysce 
okropne, gdzie ogień gorciący , gdzie 
mróz 


J 
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opifał w te flowa: 
kie bez miary, głębokie bez dna, pełne 
upału. nieporówna! iam iest biada, 
tam ciemności. tam żadnego porządku 
niemasz, tam strach wieczny, tam nie 


* masz nadziei dobrego, nie masz despe 


racyi złego; każdy, który tam iest, 
siebie, i innych wszystkich nienawidzi s 
tam są wszystkie gatunki mak, z któż 
rych naymnieysza, iest większa. nad 
wszystkie męki, które tylko na Świecie 
być mogą. (r) Takich mąk tu wy: 
razonych piórem, ále rozumem nie. 
poiętych, radziby fię potępieńcy pier 
kielni, co godzina, co moment po- 
zbyli: śle to być nie może, tego nie 
dokażą nigdy, czego tak ufilnie pra- 
gna, álbowiem fpofobü nie maia, áni 
mieć nie boda, ztamtad uwolnić fig 
kiedyżkolwiek, Jaka to dla człowie- 
ka nó tym Święcie męka, zawfze tes 
go chcieć, czego nigdy nie otrzyma 
i zawfze nie chcieć tego, co mu do- 
ku: 
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kucza zawfze. Potępiony do piekła 
na wieki tego nie otrzyma, czego 
nieuftannie pragnie, 4 czego niechce, 
będzie mufiał na wieki cierpieć. Tae 
ki ftan, Ze ief nayniefzczęśliwfzy , 
każdy człowiek maiący zdrowy ro- 
zum, łatwo poiąć może, ponieważ 
nic takiego, coby pociechę iakgzkol- 
wiek fprawić mogło, nie zamyka w 
fobie, ale wfzyfikie męki, tortury, 
katownie, boleści, i wízelikie gorż- 
kości, beż żádney kropelki iakiey 
konfolacyi. tam fie znayduia, w któ* 
rych fie potępieńcy, iak w morzu 
niezbrodzonym nurzaią, i na wieki 
nurzać będą; pofluchay, profzę, co 
mówi e tych piekła niewolnikach 
Chryzoftom Swięty. Odrzuceni od 
BOGA, «w rzekę i morże ognia będą 
wrzuceni, ^ To morze iest niezbrodzone, 
i wielkością naystrasznitysze, w którym 
ogniste flukty iako góry takie powstają: 
ogniste, mówię, nie tego ognia, śle da- 
leko, iak ten, strasznieyszego ognia. [s] 
' 475. Zważ, profzę, móy Czy- 
telniku, o iak rzecz małą on bogacz 
Ewangeliczny w piekle goreigcy pro- 
fil, kiedy o kroplę wody na fwego 
języ» 


2o, SaawigptiwWosci Boskiny i77 

ięzyka ochłodzenie fupplikował; 4 
przecię i tey tak małey nieświad- 
czofio mu łafki, odmówiono, ńic.nie 
dano. Tak fię ź każdym dzieie, któż 
ty fig do piekła doftaie; ani ieden z 
tak wielu millionow przez Cała wies 
€źńość nie üpřosi dla flebie i iedriey 
kropelki wody, zdduey tami niedozra 
pociechy, nigdy ná wiatr dla ochło. 
dzenia mie wynidzie, nigdy śni jes 
dnego promienia iafności nieobaczy, 


figdy żadńego flows ptiyiemnego - 


ftieuffyfzy , nigdy fie iaką myślą po: 


tiefzną niepodźwignie, nigdy pfze- ' 


higdy od cierpienia ftrafznycli mak 
ati fię na ieden moment ńietwolni, 
śni ich timinieyfzyć fobie niepotrafi: 
Tak złego i nader niefzczesliwego 
ftánd fwego żeby fie potępieńcy po- 
Zbyli kondycyi; szukać będą śmierci, 
jako mówi Jan Swięty w obiawie- 
hiach fwoich; 4/é ity nić znajda: pra: 
Kiąć beda umrzeć, a śmiefć od miti -u- 
tiekać będzie, (t) O iakie to niefzeze- 
ście dla potępieńcow! Ze ich śni o- 
śień nie fpali, śni dym firafzny nie 
żadusi, ami iadowitych fmokow tru- 
EC Ora Pos , .Cizna 

Tomik IV, Rozgi Sprawiedliwo: Bsskicy, 
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cizna niezamorzy, śni lwow piekiel= 
nych fila niezamorduie, áni ognifte 
jezioro niezatopi, śni miecz fprawie= 
dliwości Bofkiey nie zabiie; flowem: 
nigdy śmierci áni dla fiebie, śni dla 
drugich nie znayda, bo ta od nich 
c= całą wieczność uchodzić będzie. 
e niefzczęśliwą do piekła potepio- 
"mych kondycyj tak wyraził Swięty 
Auguftyn mówiąc; , Bezboáni Życie w 
żatowniach miec będą: dle którzy w 
mękach żyią, pragną, ieżli to być mo- 
że, takie zókończyć życie: zaś nikt o* | 
nych niegubi, żeby im nikt nie odiął | 

męki, (Qu) 

476. Tu fig záflanow, moy 
Czytelniku, z głęboką nad takim ni 


gdy niepowetowanym potępieńcow 
niefzczęściem uwagą, co to ieft, do- 
ftać fię do piekła? co to ieft, w ogniu 
wiecznym bez ochłody żadney zofta- 
wać? co to ieft, męki nad wizyftkie 
katownie tego świata nieporównanie 
ciężfze bez Żadney folgi na wieki 
cierpieć? Do czynienia takiey uwa= 
gi upominacię Swięty Bernard w te 
flowa, Zstąp &yigcy do piekła przó- 
arzyi mysli eczyma różnych mak officy« 
ng s 
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hy: uchódź od graechow. dla których 
złosliwi ludzie pogineli, Zstopuy czę- 
stokroć do piekła, póki żyiccz, żebyś 
Yam nie zstąpił, iak Żyć przestanieszs 
(w) A Święty Auguftyn tę podaie 
€i przyiecia godną z bogatego madros 
ści fwoley fkarbu reflexyą: Nie bg- 
dzie ten ogień piekielny, rakd twoy o: 
gich, á iednak, gdybyś miał być przys 
mtuszony rekę do niego włożyć, uczyniła 
byś to, czego ten chce, który ci tyn 
grozi. Jeśli ci raetze: pira się przes 
trwko Qycu twemu: pisz się przeciwko 
ynom twoim, bo teżli tego. nieutzy= 
tisz, rękę twoię do ognia tego iwłożę ż 
uczynisz, áby ręka iwoid nie gorzała, 
Grozi tedy nieprzytaciel twóy tak leka 
kim złem, i złe czynisz; grozi BOG 
wiecznym złem, 4 dobrego nieczyńićżą 
(x) Na oftatku pofłuchay złota go- 
dney -Profpefa Swietego teflexyi ; 
którą ci na ottzymanie zbawienia 
wiecznego podaie tynii flowy: Ps. 
Myśl o tym, T6k zła rzecz test, być 
onej radości Boskiego widzenia odrzu „+ 
jm; od naysżczęśliwsaego twsżystkich 
Świętych towarzystwa zostać oddajos 
sym, stać się niebieskiej oyczyżńy wy. 
Ma gnan: 


180 Rozer 
gnańcem , wmrzeć żywotówi blogoría- 
wionemu. żyć śmierci wieczne , do o- 
gnia wiecznego z diabłem i Aniolami. 
iego być wr zuconym, gdzie druga $ śmierć 
dla potępionych ieit wygnańiem, życie 
męką, mie czuć w onym ogniu co óswie- 
ca, czuć to, co dokucza, weżbraiącego 
pożaru straszne twżeszczenia ciórpiecy 
kurzącego się ognia oczy ślepą ciemno. 
ścią zachodzić, „w buiaiącego ognia gig» 
bokości nurzać sie, od miayżay łocznicy. 
sżych robókow być wiecznie toczony. á 


mieskonac! (y) Tak tedy piorem tu 


wyfiawiońe fawiay fobie częfto, 


fy Czytelniku, przed oczy piekło; 
uważay z wielką tfilńością. rozuńiu 
firafzne męki iego, 4 zapówne do 
niegó potępion nie będziefz, iako 
Swiety Chryzoftom: upewńia mówiąc: 
Zaden z tych, którzy przed ocz yma 


| piekło maig , do piekła nie wpadnie a 


(z) 


TEXTUS S. SCRIPTUR;E, 6d SENTENTLE: 
PATRUM, 
(3) Effufus es ficut aqua » mon erefcas. Ge 
mef: 49, 4, 
©) 
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SPRAWIEDLIW: Boskigv, Ige” 
(b) Bibit, quasi aquam, iniquitatem. BOB 
15, 16. 
(c) Bibent omnes peccatores terre. Pral: 74. 


9. 

(1) Quantum fe glorificavit, & in deliciis 
fuit, tantum date illi tormentum & luctum. Á- 
poc: 18, 7. 
~ (e) Luet, que fecit. omnia, nec tameń Cone 
fumctur: juxta multitudinem adinventionum fu- 
arum, fic & (uftinebit. ;'ob: 26, 18,, 

(f£) Devorabit eum igais, ghi. non fuecendi- 
tur. ob. 20, 26, : ; 

(g) Omnipotens DEUS, quía pius ett, miferoe 
tum eruciatu non paftitur: quia verð juftus eft, 
ab iniquorum ultione. in perpetuum non fedatur, 
5, Grig: M, lib: 4, Dial: c. 44, 

(h) Bonum eft tibi lufeum introjre in te 
gnum DEI, quàm duos oculos habentem mitti jn 
gehennam ignis. Marc: 9. 9. 

. (i) Omnis enim homo igne falietut, & g- 
mnis victima fale falietur. Ib: v. to. 

` (K) Quidquid obtuleris facrificii, fale condi: 
es. Levit: 2, 13, Nj 

(1) Seryabit, ut eruciet; dabiturque miferis 
pn immortalis, & poena feryatrix, Caffiod; in 
sal, 

(m) Cras autem tu, & filii tui, mecum eritis, 
Statimque Saul cecidit porre&tus in terram, 1. 
eg: 18, 20, 

. (n) O quàm amarum hoe nuntium! O quale 

vulnus recipit cor peccatoris ! Bellarm: de 4, 

Novifs: Cone: 1, de morte, 

- (0) Procul à beata páradisi patria exulati, 
crti- 


182 Rozga 
eruciabuntur in gehenna perpetua, nunquam Tu: 
gem víuri, nunquau refrigerium. adepturi, fed 
per millia millium annorum in inferno eruciandi 
nec unquam inde liberandi, S. Bern: l. medit. c, 3; 

(p) In inferno erit fletus, gemitus, ululatus , 
cruciatus, firidor, clamor, timor, tremor, labor 
ardor, fzetor, obfpuritas, anxietis, accerbitas, 
afperitas, calamitas, egeftas, anguftia,, triftitia, 
ob/ivio, confufio, tortiones, punćtiones, amari: 
tudines, terrores, fames, fitis, frigus, fulphur, 
& ignis ardens. 8. Aug: n medit €. 39: — 

(q) O regio dura & gravis! regio extimefcen- 
da, regio fugienda ; terra oblivionis, terra afli- 
ftionis, terra miferiarum, in qua nullus ordo, fed 
fempiternus horror inhabitát; locus lethifer, in 
quo ignis ardens, ubi frigus rigens, vermis 
immortalis, fztor intolerabilis, mallet percutie 
entes, tenebra palpabiles, horribiles demonum 
facies. S. Bern: ferm: de 8, region. : 

(r) Infernus latus eft finé menfura, profun= 
dus fine fundo, plenus śrdore incomparabili, ibi 
miferia, ibi tenebre, ibi ordo nullus, horror ær 
temus, ibi nellą fpes boni, nulla defperatio ma- 
li; omnis, qui in eo eft, odit fe, & omnes alios ; 
ibi omnia genera tormentorum,' quorum minis 
mum majus eft omnibus tormentis, quecunque 
in hoc fæculo fieri poffunt, Hugo AS. Vict: L4, 
ġe anima c. 13. È ; 

(s) Reprobi in ignis fluvium, atque pelagus 
intrudentur, pelagus impertranfibile, atque mae 
gnitudine accerbifimum, in| quo ignei flue 
étus inftar montium eriguntur: ignei dico non 
hujus ignis, fed ignis certe multó, quam hie horz 
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sibilioris. S. Chrifofi: homil: ze. in Matth: salit 


45 : 

_(t) Querent homines mottem, non tamen ine 
venient: 8x defiderabunt moii, & mors fugiet 
ab eis. Apoc: 9, 6. 

(u) Habebunt impii in cruciatibus vitam ; 
fel qui vivunt in tormentis, cupiunt (fi fieri 


poflit) finite talem vitam, & nemo dat eis inter’ 


ritum, ut nemo auferat cruciatum. S. Aug: ferms 


1% 

(w) Defcendas yivens in infernum, percurre 
meentalibiis oculis tormentorum officinas , fuge 
fe clerz, & vitia, pro quibus fcelerati homines, 
& vitiosi perićrynt. Deftendas fepe in faklse 
gum, dum vivis, ne defcenda$, poftquam vivere 
definis. S., Bern: ferm: de fan: reg, 

(x) Non erit iffe ignis, ficut focus tuus; 
quó tamen fi manum mittere cogereris, facies, 
guidquid voluerit, qui hee minajur, Si dicat; 
fcribe contra caput patris tui; fcribe contra cae 
put filiorum tuorum: nam fi nen feceris, manum 
taam immitam infocum hunc : facies; né ardeat 
mauus tua, Minatur ergo inimicus tuus fam 
leve malum, 6 facis malum: minatur DEUS 
seternum malum, & non facis bonum, S. Aug: in 
Pal: 45, © 

(y Cogita, quałe malum fit, ab ille: gaudie 
diving contemplationis excludi, beatiffima San= 
&orum omnium focietate privari, fieri patrize cæ 
leftis extorrem, mori vitæ beate, morti vivere 
empiteme, in eternum ignem cum diabolo à 
Angelis ejus expelli; ubi fit mors fecunda da- 
inatis exilium, vita füpplieium ;' nón fentire Iu. 


ille 


184. Rozaa A | 
jlloigne, quod illuminat, fentire, quodermciat,, | p 
czundantis tneendii terribiles erepitus pofi, baras. — | Z 
timi fumantis cca caligine oculos obcecai, | i 
profundo gchenng | fluctuantis immergi , eda j| n 
cifimis in æternum dilanjari yermibüs, necie | 

— — — piri. S Proper. libag. de Vit; contempl: c. x2. ! p 
(z) Memo eorum, qui gehennam ob oculos hea} 5n 
tent, in gehennam incidet, S, Chryf: hom: z. in | E 
C; 2. T heff, I o 
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Bojazuj deiefigé gatunkow, E.g 

e ?, | b 

ày, Z Okazyi opifanego w przyklae n 
TOC £4 dzie Szlachcica, ná świecie y 
bez boiaźni Bofkiey Żyiącego, z4 t 
rzecz potrzebną ofądziłem podać tu k 
naukę o boiaZniach, abyś, móy Czy: I 
telniku; wiedział , która ieft dobra, y 
pożyteCzna, i zbawienna, á którazla, ` g 
nagany godna, i ná wieczną zgubę | f 
prowadząca, Żebyś o tey różności | k 
wiedząc. fiarania pilnego dołożył, | b 
fzkodliwą z ferca {wego rugować, à | 1 


` poZy- 
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pożytecznę tak dobrze .wkorzenié,: 
zeby i ná fláre lata wieku twego, to, 
jeft, iak długo żyć będziefz, w tobie 
nie ufchła, jako cię Duch Swięty u- 

omina; Zachoway boiázn Boską, i w 
niey sie zostarzay. (a) O tey boiazni 
Bofkjéy niźli ci naukę podam, wiedz 
o tym wprzód. ze zdziefięć przyczyn 

ochodząca znayduie fie boiaźń w lu- 
dziach, dla których róźni fię iedna od 
drugiey.. Pierwfzą nazywa fie boiažń 
przyrodzoną (timor naturalis, ) którą, 
z natury zgoła wfzyfcy ludzie maiąc, 
śmierci fie bojemy, iedni bardziey, 


. drudzy, mniey. Nie którzy z qatury 


różnych fie rzeczy, lubo nie fą z fiés 
bie firafzne, z podziwieniem innych 
nie mało boią; naprzykład, obaczy> 
wfzy główkę cielęcą, mdleia:. kos, 
ta, pocą (ie: lancet w ręku Cyrulika; 
krzyczą: “ogorek, daleko + uciekaią s 
Druga bojazá zowie fig cieferna, (tis 
mor carnalis) ktorą tego wfzyfikie- 
go boiemy fie, co tylko nafzemu cias 
łu iaką (zkode uczynić może naprzy- 
kład, zranić go, pobić, okaliczyć, ale 
bo zabić, Trzecia zowie fie swig- 
towa boiaźń, [timor mundus) un 

i U: ^ 
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ludzie dobra fwego doczefnego pras 
€^, przywileiem, dziedzi&wem, albo 
fukceffya nabytego boig fie utracić. 
Czwarta boiażń zowie fie ludzka (tis 
mor humanns) zktorey ludzie nies 
którzy wolą raczey obrazić BOGA, 
iak łafkę utracić u człowieka, iako ta 
Minifirowie u Króla, Dworzánie u 
Senatora, fludzy u Pana, poddani u 
Dziedzica, dzićci u Oyca, czeladź u 
Gofpodarza, Żołnierze u Officyera, 
czyniąc to z rofkazu, albo z proźby, 
co fic niegodzi. Piąta zowie fie. bos 
jah próina (timor vanus) która po- 
fpolicie  znayduie fię w dzieciach 
ftrafzydła iakiego, álbo ladaczego bos 
iącychfię, i w onych ludziach frzes 
dniego i ftarego wieku, którzy dlą 
iakieyś imaginacyi w nocy do fieni 
wyniść niechcą, i fwego fie wieczos 
rem cienia boją. Szófta nazywa fię 
karząca boiaźń (timor poenalis) że 
iako kara zgrzechu pochodzi, tym nie 
daiąc fpokoynego czafu, którzy bez 

boiaZni Bofkiey Żyjąc, dla fumnienią 

złego zawfze w boiaźni , jako zaflu» 

£oney grzechami karze zoftaią, A 

że tacy zwyczaynie. z dołu grzecha: 

ż MU 
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mi wykopsnego, w który dobrowolnie 
z ukontentowaniem wpadli, wyniść 
nie chcg do prawdziwey pókuty, któ- 
ra im łafkawe Bofkiego miłofierdzią 
tece podaie, katuiącą boiázh cierpieć 
mufa, która ich i iednym liftkiem 
z drzewa około ich ufzu lecacym nie 
małego ftrachu nabawia. (b) Byloé- 


iby to dla takich daleko lepiey, boia- 


Źnią świętą przed uczynkiem grze- 
chowym fwoię zśtrwożyć ferce, i 
oną iako muníztukiem zatrzymać go 
od biegu do grzechu, Żeby fię niewa= 
Żyło Bofkiego obrażać maieftatu , 
naywiękfzey miłości godnego, i ná 
karę fobie hiezafłażyć u niego, ślbo- 
wiem taką boiaźnią byliby w iegą 
rzyiani i łafce nad wfzyftko dos 
czetne dobro fzacownieyfzey zofta- 
wali ufzczęśliwieni; śle że dopiero 
po grzechach popełnionych, po nałą- 
dowanym ciężkiemi nieprawościami 
fumnieniu, po zdeptanych przykazas 
niąch Bofkich i Kościelnych trwożą 
fobs, we dnie fię i w nocy lękaia, 
fpokoynego dla fiebie mieyfca i czafu 
nieznayduig, taka bojaźń Ze ief nies 
wczefna, ieft dla nich famych nies 
f2czes 
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fzczę(na, iako Herman napifał, (c) 
Siódma boiaźń zowie fię Śłużebną 
[ timor feryilis.) ktorą ten ma, co fię 
boi obrazić BOGA dla kary álbo dos 
czefney ná świecie, albo wieczney W 
piekle, albo dla obydwu. Ofma zos 
wie fie początkowa bożażń (timor ini- 
tialis) którą ten ma, co fie boi dopu- 
cić grzechu dla kary, i z miłości ku 
BOGU. Ta bojażń zowie fię też nas 
iemniczą boi»£nia ( timor mercena- 
rialis) Ze dla zapłaty Niebem boi fię 
obrazić BOGA, iaka miał Dawid z 
tym fię oświadczaiący: Nakłoniłem 
serce moic do czynienia sprawiedliwości 
twoich día nądgrody, [b* | Dziewąta 
left Synowska bojażń ( tim fisli.) 
z którey człowiek boi fig nie dla iz 
bot kary, śle zfzczerey miłości ku 
JOGU: grzechem go by naymnieyę 
fzym obrazić, i od niego iako Syn 
od náyuko hańfzego Oyca fie oddalić: 
i choćby piekła nie było, mia tę wolą, 
w niczym przeciwko woli iego nie 
Wykroczyé.  Dziefieta boiaźń ieft 
<zeząca, Szanuiąca, poważaiącą, (tie 
mor reyverentialig) którą kto ma, lez 
wo kiedy íwoie podnosi oczy ku 


r 
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Maieftatowi Bofkiemu dla powazania 
głębokiego nieporównaney wfpania- 
łości iegos Tę boiaźń w iey dofko- 
nałości dopiero w Qyczyźnie mieć 
bedziemy. złączóną z miłoś i4 BO- 
GA dofkonałą, według nauki Swie- 
tegó Toimafza Anielfkiego Doktora: 
(4) BEL ipis 
> -Z tey różności pozńać możefzi, 
itióy Czytelniku, że pierwfza boiaźń, 
lubo fie" fozłączenia dufzy, z ciałem 
natura lęka, bez grzechu będzie, ie“ 
źli fię z wolą Bofką, która dekret 
śmierci, kiedy chce, mà ludzi feruie, 
zgadzać będziefz, iako Chryftus uczy“ 
nit. ktory lubo fig. gorzkiego męki i 
śmierci kielicha, iako człowiek les 
kał (e) iednak na wolą BOGA Oy- 
ĉa wcale fig oddał, riówiąc: Niemo*- 


` dai ale twoia wola miech się stanie. (£Y 


Czego ieZli nie uczynifíz; à z tey bo* 
iaźni dłużey żyć n$ tym świecić bę: 
dziefź pragnął, Święty Auguftyn ta- 
kg boiażń Śmierci 74 grzech ci dekla= 
Tuie, Ze w podięciu śmierci woli Bo- 

siey fie fprzeciwiafz, à twoiey mis 
lo$cr wlafney w pragnieniu dalfzégo 
£ycia doczefnego z miłości Bofkiey 

nie 
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tie odftępuiefz. Jego ffowa te fis 
Dlatego trzeba łaiać, besztać, opłakia 
wać ludzi boiących się umrzec, i nie 
inszego nić czyniących, tylko poźniey ws 
mierać chcących, C£") Dtuga boraźń 
Ízkody ci grzechowey nie przyniefie, 
kiedy od iakiey napaści bronić be» 
dziefz ciała, żeby go nieokaliczono; 
albo zabito. Æ tey możefz też z ies 
dnego mieyfca ná drugie üchodzié , 
kiedy na ciebie niefprawiedliwe przes 
Śladowanie powfiaie, jako pozwolił 
Chryfius: (g) kiedy iednak trzeba 
wyznać wiarę, nie godzi fię uchoe 
dzić, ani fię tych bać nie trzeba, któ« 
tzy ciało zabiiaią, iako tenże BOG 
wcielony i Pan nafZ przykazał« (h) 
Trzecia boiaźń ieft nie dobra, bo wys 
taża przywiązanie do dobra doczefne: 
go. od którego tak ma bydź każdy 
Chrześcianiń daleki, że gdyby koga 
do fądu kto pozwał, chcąc mu fuknią 
wydrzeć, ma takiemu dać i płafzcź 
fwóy (i) iako Chryftus przykazał« 
Do utraty doczefnych rzeczy gotowe 
chęci mieć powinniśmy, albowient 
die tylko doftatki dla ubogich wydane 
w iałmuźnie , do nieba fię przenofzą , 
śle 
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śle i te, które wiernym nieprzyia 


abis ciele wiaty. albo ffug Bofkich prze- 

mie o  Śladowcy zabietaig, tam złożonymi 
gus dkarbami boda; to bowiem nie ief 

aż — mnieyfze, iaktam to. o czym Świę- 

fie, * ty Paweł tak napifał: Wydarcie dobr : 

bes | waszych z weselem przyichście, pozna- 

no; wszy wiarą, £e lepszą, i stałą sub- 

(je. | . stancyą macie. (k) W tey materyi 

„ié; | pofluchay nauki Tertulliśna tak mó: 

[zes wiącego: kto fię dla fzkody niecier- 

olig pliwością uwodzi, przektadaiac 224 

eba nad niebo; grzéfzy przeciwko BOG 

‘hoe, &labliZniego, álbowiem ducha, które- 

ktés | go wziął od BOGA, dla świeckiey 

OG |  zeczy Wzburza. Chetni tedy zieme 

hj |  fkie rzeczy utracaymy, niebiefkich EU 
wys |  btoímy. Choćby cały Świat zginął, | 
mes | bylem ia cierpliwości nabył. Kto "n 
dy | tedy maleńką rzecz ukradzioną, álbo 

oga  gwaltem wydartą, nieftatecznie ciere 

nig |  pieé poftanowił, nie wiem, ieźli ła: 

4204 | two zchęcią dofwego dobra ściągnie 

zals . |  teke dla iałmużny. Któż bowiem 

we rąbnąć fię ed infzego nie daigo, fam 

em ^ . do fwego ciała Zelazo wprowadza? 

ate Cierpliwość w ufzczerbkach ieft &wi* 

33, |  Szenięfię do udzielenią. Nie żałuje 


à | tgn 
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ten darować, który nie boi fig utracić. 
Albowiem iakże dwie fuknie maią* 
cy da nagiemiü iednę, ieźli tymże 
famymi fie będzie, który biergcemu 
fuknią, i płafźcż ófiarować może? 
Jakimże fpofobem Z mamimony ptzy: 
iacioł fobie poczynieńńy, ieźlionę tak 
ükochamy, Ze utraconey fieścierpie= 
my: Zginiemy Z zgübiong: Foty 
Tertulian; (ly Przydłużey tę świa- 
towa boiaźń opifałem ci; móy Czys 
telnikii, śbyś o ńiey wiedział, że tak 
zafzkodzić ci może, iż cię i Nieba 
pozbawi, ieźli chciwością Utrzymania 
fie pizy dobtü iakim doczefhyrii üwie- 
"dziony ptzeciwko miłości blizniego 
wykroćżyfz. gnieweńi Zapalody ; Z 
hiego fzükaigc żemfty, Czwarta bo* 
jaźń ieft niegodziwa, i czlowieka za 
odzi, który fig nig üwodzi, Pięta 
boiazü że Bie zrayduie w dzieciach 
hie maiących iefzcze dobtego foze« 
znania, 4 w ludziach doroflych ż nie- 
Zdtowego rozfądki; á w obudwu zii. 
kieyś imagińacyi, ftrafzney pochodzi, 
hå śmiech przychodzi u tozumnych Id 
dzi, którzy o takich z Pfalmiftą mió- 
wid: Tam się trząśli od strachu; gdzie 

nic 
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nie było strachu, (m) Szófta boiaźń; 
że ieft karą zj grzechy, Żadney nie 
fprawuie dla grzefznego człowieka 
pociechy, raczey go we dnie i w no- 
cy hle-wczafuie, od którey kto fię 
chce uwolnić, fzczera pokutą powie 
nien grzechy fwoie zgładzić, 4 potym 
grzechu fię każdego, jako naygorfzego 
złego obawiać, wyftrzegać; i lękać, 
Żeby fio i naymniey(zą myślą nie 
wkradł do ferca. 

476.  Siodmą, ofma, 
i dziefigta bojńżń że ieft 
rożnych zrzodeł wynikająca 


dziewiąta, 
Bofka, 2 


i wniey trwánja aż do śmierci, fil- 
nego ftarania. dokładał, Tu niech 
mi fię z Krolem Dawidem na wfzy» 
fikich záwolác godzi: Schodźcie zę 
ludzie , postuchaycję mnie, Bo- 
dażni Boskiey uczyć was będę. (n) 
Tác to jeft naywiękfza nauka wież 
zieć, i umieć, i 


śko fie bić trzeba 
Pana BOGA. Jnfze wfzyfikie umie- 


yencye, i biegło- 
na wielkim tea- 


Tenik IV, Rozgi Sprawiedliwy: 


iętności, fzkolne fc 
Ści mogą człowieka 
trum 

Boskiey, 


X: ROZGA RA 
Yrum podziwienia w oczach ludzkich 
wyftawić; mogą człowieka przed ca- 
łym światem w pochwałę i flawe u- 
fzczęśliwić; mogą człowieka Ww po* 
ważne godności, w honory wyfokie, 
w dobra i fkarby ubogacić: ale bez 
"E boiiźni Bofkiey mogą człowieka na 
wieki niefzczęśliwym uczynić. Az 
Bofką boiaźnią włzyftko pożądane 
dobro mogą mu fporządzić, iáko Ru- 
pert uczony imieniem wfpomnionee 
go Krola wfzyftkich ludzi upewnia 
tymi ffowy: Boiaźni Boskiey uczyć 
was będe, to dost, nauczę was: iako się 
macie bóć Pana BOGA, żeby wam na 
żadney rzeczy co tylko dobrego iet, 
mie schodziło. (0) A kto zgádnie. na 
„czym ták pożądney, ták wyfokiey, 
tak pozytkuiacey nauki oboiśźni Bo= 
fkiey lekcyą Swięty Monarcha ]zra- 
liki załeżył? każdy to zgadnie, kto 
Palm 33 czytając, tak mowiacego 
arozumie: Uchodź od złego, 6 czyń do, 
«o dert-dobrego. (p) Z tych flow káz- 
dy może poznać., że boiaźń Bofka 
funduie fię na zachowamiu przyká- 
qia Bofkich, abyś tego nie czynił, 
co ząkazuią, Ato fkutecznie pełnił, 
y [o co 


Omm Bue tsm = 
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Co p'zykazuig. Jeżeli tedy ucho. 
dzifz od grzechu, boiac fie go popel- 
ić, iedna ze czterech ofiatnich w 
tobie znayduie fiè boiaźń, z ktorych 
dobra fef fodma llużebna, lepfza ieft 
ofma początkowa, naylepfza ieft dzie- 
wiata fynowfká, śle dziefiata poważa- 
laca ief uayfzczęśliw(za. Uchodź ted 
` öd złego, to ieft, od grzechu kázde- 
go, ślbowiem w porownaniu grzechu, 
nic nie mow być złego. (q) ktore- 
go ieźli fie boifz, myślą, flowem, śl- 
bo uczynkiem popełnić, Ze cię zań 
«kara od BOGA czeka, dobrze fie bo- 
1fz boiaZnig fiużebną, albowiem ta i 
od grzechu cię wftrzyma, i do mi- 
tości wfzyfikich cnot miftrzyni za- 
prowadzi, jako Święty Auguffyn mo- 
wi: Jeźli nie: chcesz być z Chrystusem, 
boy się być bez niego. Czemu, boy ię 
być bez niego? Bo będziesz zdiabtem, 
di z Chrystusem nie bedziérz. A 
gdzie będzie diabet osłuckay sames 
&9 Chrystusa: 345cj w ogień wieczny, 
zgotowany iest diabłu, i Anja- 
Jeżli się ogniem niebieskim 


NIE 
Na 
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łom iego, 
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nie zapalatz, boy się ognia piekielnego, 
Jeżli nie pragniesz być między Anio: 
dami Bożemi, boy się być miedzy A- 
miołami diabelskiemi. Jeżeli nie gg. 
czysz sobie być w Krolestwie, boy sie być 
w kominie ognia gorciącego, niewyga* 
slogo, i wiecznego. Niech wprzod w tos 
bie zwycięży boiażń, d będzie miłość, 
Boiaźń niech się stanie pedagogiem, ta 
niech się w tobie nie zostanie dle cię 
do miłości, iato do mistrzyni zapro» 
wadzi |r] Dobra tedy ieft ta bolaźń, 
z ktorey fie dla kary piekielney od 
grzechu wftrzymuiefz; śle początko+ 
wa iet lepfza, z ktorey fie oprocz 
kary záczynafz bać grzechu dla o- 
brazy BOGA, á zatym i dla utrace- 
nia łafki iego. Kto ieft umyflu ta- 
kiego, zaczyna drogą proftg chodzić, 
bać fie BOGA początkową boiaźnią 


iako mowi Dionyzy Kartus na one . 


flowá: Prawą drogą chodzący, i BO- 
GA się boiący. Prov: 14. (s) Taki 
zaczyna fie wyfirzegść złego, to ieft, 
rzechu, i tego wfzyftkiego, co fie 
bocu niepodoba, iako flawny Kar- 
dynal Hugo napifał. Ct) 


479» 
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jelnego, 479. Ale naylepfza boiaZü ieft 
Anio : Synowíka, którą ten ma, ktory nia 
lzy A- dla kary piekielney, ale z m łości fzcze- 
nie iy. rey boi fie obraźić grzechem by. nay. 
ne być mnieyfzym Boca , albowiem do Chrze- 
eg as ściańikiey dofkonałości należy, may» 
I w tas więkfzą kochać Boca miłością, ktore- 
milosta go że nafzym być Oycem w pacierzu 
jem. ta codzień wyznawamy, fłufzna rzecz, i 
dle cię koniecznie potrzebna, abyémy fie Sy« 
zapro» nami iego pokazali. Co czynią fyno- 
)01aZfi, wie? ktorzy Oyca (wego nie kochaią , 
ey od lego też rolkazow bynaymniey nie fu» 
zątko* chaią, i iefzcze mu nie iedne na złość 
Oprocz wyrządzaią, i na to niedbaiąc, cho» 
dla os .. ciaż im groźi, że ich od dziedzictwa 
Itrace- fubftancyi (woiey odfądzi. Za% dobrzy 
tu ta- fynowie oto fię naywięcey ftaraią, żeby 
lodzić, nie tylko wizyftkę wolą Oyca pełnili, 
iaźnią ale też fie boig naymnieyfzą akcyg o 
a one . ktorey wiedzą, że (ig Oycu niepodo- 
i BO- bać będzie, dobroć iego i affekt obrae 
Taki Żić. Tak czynią prawierni Cbrzé$ci- 
o ieft, anie, ktorzy prawdziwie kocbaia Bo- 
co fię GA; tacy bowiem nie dla boiaźai pie- 
Kar» k kła, ani dla utraty nieba, ale z milo: 
Ści ferdeczney boig fie Boca iako nay- 
lafkawí2ego Oyca i naymnieyfzym o- 

179» ` bra- 
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braźić grzechem [u] ktorzy taką nas 
petniáig fie boiaZnig, oczom Bofkim 
tak dufzę (woie do upodobania prezen- 
tuia, że fie widzi, gorę brać ta cnota 
nad innych caot zgromadzonych ipię= 
kność, ktoremi tylko u niebiefkiego 
Oblubieńca może fobie fkarbić kto po- 
żądany iego affektu kleynot; tak bo. 
wiem Święty Bruno Herbipoleńtki na- 
pilał: Ta boiażń BOGU przyjemna 
bywa, ktora fig z naywigk[ug mitością , 
i z fwieią nadznią łączy.  Niechże Jię 
tay kazdy boi, žiby ne zgrzefzył. [wj 
Tey boiaźni fynowfkiey Święty Pac 
tryarcha Wenecki tę dzielność üpa- 
trzył, że miłość Bolką tam Wprowae 
dza, gdzie ona fwoię zakłada konfy- 
ftencyą. [x] Prawdać to iet, że mie 
łość infze cnoty poprzedzać zwykła ; 
iednakże nie wzbrania fię prowadzić, i 
wprowadzić do ferca ludzkiego od 
boiaźni Botkiey. Jako Krol choc mą- 
dry, i w naukach biegły; nie gardzi 
radą Miniftra (wego, ktorego nie raz 
wierności z pożytkiem dla fiebie do- 
znał. Taka iel boiaZá Befka według 

zdania Świętego Antyocha, tak mowią: 
Cogo: Xlo tylko facaerze boi fip BO. 
G4, 
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GA, nic z walką trudnością do dojko» 
nałości Bofkiey pido ci. poieźdza; przez 
co fłaie figi uczniem, i przyjacielem Chrys | 
fw owym; albowiem mowi: wyście mnie 
ukocha :. [y] 

489. Naylepiy, moy Czytelnie 
ku, boiaźń fyoowiką, i fłużeboą z Aue 
guftyna Swictego zrozumiefz , ktory 
długim ale nie uprzykrzonym ftylem, 
na one flowa Chryfufowe: Pokażę 
wam, kogo fig bać macie [z] tak pifze: 
Ponieważ Boa boiaźnią poftrsfzyt, i 
potężnie poftrafzył, i powtarzając flo- 
wo, groźbę powtorzyl, nie mowie, że 
fie żle boifz. . Wcale boy fie, nic nie 
maíz, czegobyś fie miał bardziey lę: 
kac, Ale pytam fie: Gdyby cię BOG 
nie widział. kiedy czynifz, ani-by cię 
w fądzie żaden o tym przekonać nie 
mogł, uczyniłżebyś? Przeyrzyi fie 
fam wfobie, Jeżelibyś uczynił. to fig 
kary boifz, czykości iefzcze nie. ko“ 
cha(z, miłości iefzcze nie mafz. Po 
fużebniczu boifz fle, boiaźń icft. złe- 
go, iefzcze nie miłość dobrego. Ale 
jednak boy fię, żeby cię ta boiaźń 
firz:gla, aby cię do miłości przy wio- 
dia. Albowiem ta boiaźń, ktorą lig 

lę- 
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lękaiz piekła, i dla tego nic nie Czy» 
ni(z złego, w ftrzymuie cię, i tak chcą» 
cey przefzyć chęci wewnętrzney nie 
pozwala. Strach bowiem ieft iaki 
firoż, iakoby pedagog prawa; litera 
left grożąca, iefacze nie łaka wfpoma- 
gaiąca, Niech cie iednak ta boiażń 
firzeże, kiedy nie czynifz boiąc fie, 4 
miłość nadeydzie, i jdo twego ferca 
wnidzie; a iak wiele oney wchodzi, 
tak wiele boiaźni wychodzi. Albo» 
wiem to boiaźń fprawowala, żebyś nie: 
Czynił: miłość to fprawuie, że nie 


chcefz czynić, choćbyś fię bez kary ` 


mog? dopuścić. Wchodzi miłość, wy» 
gaia boiaźń. zaś ona nie wchodzi fa- 
ma bez komitywy, ma bowiem fwoię 


boiaźń, ktorą ona wprowadza; ale 


one boiaźń czyfłą (timorem cafium ) 
na wieki wiekow trwaiącą. Służebną 
boiaźń ieft, z ktorey (ie boifz z dia- 
błem gorzeć: boiaźń czyfa ieft, ktorą 
tiẹ boifz nie podobać fie BOGU. Uwa» 
Żaycie, i famych fle ludzkich affektow 
pytaycie. Sługa fwego boi fię obra» 
zić Pana, żeby go nie kazał pobić, 
wkaydany okuć, w więzieniu zamknąć, 
w ftępie młeńlkiy fiłuc; tego fie boig- 
cy 


> * 
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cy fluga nie grzefzy, ale kiedy poż 
forzeże oddalone fwego Pana oczy, ani 
Świadka nie będzie, od ktorego mogł- 
by przekonany być, czyni. Dla czego 
czyni? Bo fie kary bał, fprawiedli- 
wości nie kochał. mąż dobry, mąż 
fprawiedliwy, człowiek: wolny, farsą 
delektuie (ie (prawiedliwością ; i choć- 
by mogł bez świadka grzefzyć, świąd. 
ka boi fię goaa. Y choćby ufly(zal do 
fiebie mówiącego Boca: Widzę cię, 
kiedy grzefzyfz, nie potępię cie, ale 
mi fig nie podobafz. On nie chcąc 
fie, nie podobać oczom Oyca, nie 
firafznego fędziego, boi.fię, nie że- 
by potępion był, ale żeby nie obraźił 
wefela Qycowikiego, żeby fie nie podo= 
bał oczom kochaiącego. Jeżli bowiem 
on kocha, i czuie, że go Pan kocha, 
nie czyni, żeby fię kochaiącemu po» 
dobał Slifkich i jniepoczciwych mi- 
łośnikow uważaycie. Jeźli z miłości 
niewiatty ktory lubieżny i nequam ftoi 
fię inaczey, iak fię oney podoba, a 
ona rzecze: niechcę, żebyś miał ta- 
ką fuknią; niema: Jeżli mu pod czas 
źimy powie: kocham cię bez futra, 
Woli taczey drzeć, iak (ig iey niepo» 

do= 
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dobać. A czy ona, ktorey fig niepos 
doba, potępi? A czy do wieZieaiá 
wtrąci? A czy katow (prowadzi? Tam 
iet tego tylko boiaźh: nie będe cię 
widziała. Tam iet tego tylko lęka» 
nie; twarzy moiey nie obaczyfz. ]é« 
źli to niewftydliwa mowi, a ftrafzys 
BoG mowi, a nie firafzy? i owfzem 
bardzo wielce, ale ieźli kochamy; ie- 
źli zaś nie kochamy, ztąd fie nie lę- 
kamy, ale fig 'ckamy iako fiudzy, os 
gnia, piekła, okrutoych pogrożek pies 
kielnych , nieubláganych diabła aniv- 
łow, i iego mak. Przynaymniey. z tąd 
lękaymy fię. Poty Augufiyn Święty. 
(aa) Naylepfza tedy ieft boiaźń fyno= 
Wíka, albowiem ona to w człowieku, 
ktory ią ma, fprawuie, że inne boias 
źni wfzyftkie zle nagany godne, z po- 
Zytkiem dla fiebie nie małym zwycięży. 

481 Zaś nayfzczęśliwfza boiaźń 
ieft ta, ktorą czciemy, fzanuiemy, i 
poważamy fobie nadewfzyfiko Pas 
na Boca, a ztey przyczyny boiemy 
fig obraźić go i naymniey(zym grze- 
chem; iet, mowie, ta boiaźń dla 
nas, ludzi ńayfzczęśliwfza, nie tylko 
dla tego, że iek złączona z bois nig 

fyna» 
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fynowíka, ale też, iż ludzi w takim 
ftanie ofadza, ktory ich z Duchami 
niebiefkiemi rownemi czyni. . Wiele 
cnot wyfokich rachuiemy, ktorych w 
Aniolach Świętych nie widziemy. Nie 
naśladuie ten Duchow niebiefkich ; 
lubo dobrze, czyni, ktory z ferde. 
czney kompaífyi nad nędzą i mize: 
tyą iakirgo. ubogiego Łazarza ubole: 
Wa; ktory wfrzemiezliwoscia i po- 
wściągliwością fwoie ciało martwi; 
ktory za wiarę i honor Chryflufa życie 
fwoie na śmierć podaie; albowiem 
Duchów'e niebiefcy od wfzelkiego ża- 
lu, i bolu wolni fa, ciała nie mortys 
fikuią, bo go nie maig, śmierci żas 
dney podlegać nie mogą, ponieważ 
fa znatury fwoiey nieśmiertelni. Ale 
taką boiaźń maia, ktorą czczą fam 
Maj.ftat Bofki niefkończoną. i lubo go- 
raiącą ku Boau miłością pałaią, fyno- 
wfkiey iednak boiaźni, tym bardziey 
Żadney infzey, nie maią, albowiem 
potwierdzeni w łafce, z grzefzyć nie 
mogą. Ze [ie tedy ta fama reweren- 
cyalna boisZü w Swietych Aniołach 
znayduie, nazwał ią Święty Wincen- 
ty Ferrerfki chwalebną bojaźnią (bb) 

aZa- 
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a zatym ie nayfzczęśliw(zą, ponieważ 
ci, którzy ią maia, iuz do chwały 
niebiefkiey jak drudzy Aniołowie na- 
leżą. Wiem, prawda, bardzo dobrze, 
iak dalecy iefieśmy od tych nayfzlae 
'«hetnieyfzych Dworu Krola niebiefkie- 
go Miniftrow (cc) albowiem czego 
my fię w nadziei fpodziewamy, czego 
ferdecznie pragniemy, 0 co pokornie 
fupplikować zwykliśwy, to iuż oni w 
pofl-ffyi maig, tego już fzczęśliwie 
zażywaią, i pewni fą, że iuż nigdy 
tego ufzczęśliwieni (wego nie utracą; 
tak iednak rewerencyalaą boiaźnią do 
nich fie zbliżamy, Że lubo iefzcze 
na tym padole płaczu iako wygnańcy 
od oyczyżny, z niebefpieczeńftwem 
ley ut:acenija, zoftaiemy, już. iednak 
do chwały niebiefkiey dla tey boiaźni 
chwalebney iako Aniołowie ziemfcy 
należyć zaczynamy, do ktorych blogo- 
flawionego towarzyftwa czafu fwego 
przy będziemy, ieZli po oplakaney łza- 
Iri pokutnemi do grzefzenia śmiałości, 
życie nafze wtey boiaźni| Bofkiey zas 
pieczgtulemy. 
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TEXTUS 8. SCRIPIURA, 6 SENTENTI4R 
PATRUM. 


(a) Serva timorem Domini, & in illo. vete- 
gafce. Ecelci 2*6. 

(b). Terrebit eos. fonitus folii volantis Lee 
Vil: 26. 36. 

(b„) Jnelinavi cor meum ad faciendas jue 
flifizariones tuas ptopter retributionem. Ffal 
218. [I2. 

(c) Utilis ánte fcelus timor eft, qui frena 
gubernet quí timet admiffo crimine , ferb- tie 
met. Herman. Hugo lib: 2. pior: d:fid: poém. 4e 
;(d) "Timor reverentinlis, qui eit folińs re- 


verentize erga Majeftatem, divinam. .. manet cu. 
„perfecta charitate patrie. S. Thom: Aqu: apud 


pog in comm: fup: Cafian: op: f. 400, -Cole 
ab: 2, 
-(e) Cæpit pavere, Marc: 14. 33. 

(f) Non mea voluntas, fed tua fiat. Luc: 
22.4 

(f*) Hine inerepandi, hinc objurgandi, hine 
plangendi homines. timentes mori, & nihil a= 
liud agentes, nifi feriüs mori. Ś. Aug: ferm? 
161, alias 18. de verb: Apoft. 

(g) Si vos perfequentur in civitate ifta, fu» 
gite in aliam. Matth: 10. 

(h) - Nolite timere eos, qui occidunt corpuse 
e] bid: vi 28, 

(i) Qoi vult tecum judició contendere, & 
innicam- tuśm tollere, dimitte ei & pallium, 


Matih: 5. 28» 
q 


Y 


206 Rozca 

(ky Rapinam bonorum veftrorum eum gau. 
dio -fufcepiítis, cogtofcentes vos habere melio- 
tem, & manentem fubftantiam. | Hebr: 10, 44. 

(1) Qui damni impatientia concjtetur, ter- 
rena' celeltibus anteponendo, de proximo in 
DEUM peccat; fpiritum enim, quem à Domi- 
no fumpfit, feculans rei grata concutit." Li- 
bentes igitur amittamus, celeftia tuezmur. To- 
tum licét feculum pereat, dum patientiam’ lie 
€nfaciam. Jam qui minutim fibi aliquid furtó, 
aut vi, aut etiam ignuvià, nón conftanter fuftie 
nere eonftituit, nefeio an facile, vel ex animo 
ipfe rei fuæ manum inferre poffet in caufa ele- 
emofyne. Quis enim ab alie frcari omnino 
non fuftinens, ipfe fertum corpori fuo ducit? 
Patientia in detrimentis exercitatio eft largien- 
di, & communicandi. -Non piget donare eum, 
qui non timet- perdere. Alioquin quomodo du. 
as habens tunicas, alteram earum nudo dabit, 
nifi idem fit, qui auferenti tunicaw, etiam pal- 
lium offerre poffit? Quomodo amicos de mam- 
mona fabricabimus nobis: fi eum in tantum ama: 
verimüs, ut amiffum non fufferamus. Peribi- 
mus cum perdito. Tertull: lib: de patient: c. T. 
sg. 

(m). Jilic trepidaverunt timore, ubi non erat 
timor, — Pfal: 13. 5. 

(n) Venite filii, audite me, timorem Domi- 
ni docebo vos. P/al: 39: 12. 

(o)* Timorem Domini docebo vos, id eft, in- 
ftrum. vos, qualiter debeatis Deum. timere, ut 
nihil vobis defit in ullo bono, Rupert: hic. 

(p) Diverte à malo, & fac bonum. Pil: 33. 15. 
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(q) Nibil malum effe, dicenłun ef, niń 
peccatum folum, Abb: Teod” apud Cafian: Col- 
lat: 6- e 3" Nobis namq; peccata noftra ad- 
verfa provocant, arcent profpera. $. Chrufoftz 
tom: 3- ferm: de Martyr, 

(r) Si non amas cum Chrifto effe, time fine 
illo efTe. Quare, times fine illo effe? Quia cum dia- 
bolo eris, fi cum Chrifta non fueris. Et ubi e- 
rit diabolus? Audi ipsum Chriftum: Jte: male- 
dicti in ignem æternum, qui paratus eft diabolo, 
& Angelis ejus. Si igne celefti non accenderis, 
ignem time gehennarum. Si non amas effe in- 
ter Angelós Dci, time effe inter Angelos dia- 
boli, Si non amas effe in regno, time effe in 
eamino ignis ardentis, inextingvibilis, fempiter- 
ni. Vincat in te priùs timor, & erit amor. Ti+ 
mor pedagogus fit, non ipfe in te remaneat, fed 
te ad charitatem, quafi ad magiftrum perducat. 
8. Avg: ferm: 349. alids de temp: 5t. 

(s) Ambulans recto itinere, 8x timens Det. 
Prov r4. Et timens Deum, id eft, filiali aut 
faltem initiali timore, Dionys: Carthus: hic, 

(t) Declinans à malo, & ab omni, quod cre- 
dit DEO difplicere. Hugo Card: in Prov: c. 14, 

(u) Sicut bonus filius timet, ne vel immo- 
dico offendat oculos amantiffimi Patris; fic & 
qui perfecti funt in Ecclefia, timent, né pec. 


` cando, offendant oculos Dei. Solon: in Prov. 


(w) Jlle timor probatur DEO acceptus, qui 
cum amore maximo, % pia fpe conjungitur. 
Timeat ergo unusquisq; ne peccet, $. Bruna 


Herbip: in Pal: x45. 
| © 
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(x) -Jnttoducit quog; ipfe timor charitatem. 
S, Laur: uhin: in lig: vit: c. <2. 

(y) Quisquis finceriter DEUM timet, non 
multó admodum. negotió ad perfectionem divina 
charitatis provehitur; coq; efficitur Chrifti & 
difcipulus, & amicus; ait enim: Vos me amae 
fis. S. Antioch homil.: 127. t 

(z) Olftendam autem vobis, quem timeatis, 
Lut: 12. 5. 

(aa) Si hoc impudica dicit, & terret: DE- 
US dicit, & non terret? Sane plurimüm. fed f 
amamus. Si autem non amamus, non inde ter- 
xemur, fed terremur üt fervi, de igne, de gebenna, 
de, attociffimis tartareis minis, de exaggeratiffi- 
mis diaboli Angelis, ejufq; fupplieüus.. Vel in- 
de tetreamur. $. Aug: ferm: xór. alias xg. de 
verb: Apoft: c 8. 9. to. A 

(bb). Timor reverentialis eft gloriofus, quia 
etiam Angeli ifto timore timent. 5. Vinc: Ferr: 
ferm: 5. Dom: 2. poft Ocfau: Pajch. 

(cc) Omnes: funt adminiftratorii Spiritus. 
Hebr: 2. 14. 
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Śliszna Tz test, 1 bolaźni 
|. /"sa0stawać. zawsze 


E W "lelkie ieit podabieńtwo, że 
48% i opilany w pfżykładzie Szlą- 
€hcie w nadzieję Bolkiey dobroci gtze« 

„żył i nie podziewaiąc fie żadnęy ka. 


ty, życie [woie bez boiaZai Bofkiey. 


prowadził. Co ik mu- Wielce zZafzko- 
dziło, doznał, kiedy niefpodzisga. fka» 
„ fany śmiercią;na męki wieczne do ple- 
. kła fie dottil Zeby nikt zByteczną w 
'Bofkiey dobroci nie unofł fie; ani zás 
Wodził nadzieją, 4 zatym ferca (Wego 
do przykładdnia grzechow do gtzecbow 
nie nakłaniał, każdego Święty Prorok 
oel „przeftczega'tymi flowy: Ktoś wię, 
iezh le BOG nawroci, i otpust: grzechy? 
(a) Te iowa obiaśniając flawng po. 


kutą Kościoła Bożego Doktof Hiero- 
M A a 


„him Swięty: grzefznikom taką prze- 
ftrogę dales —Miz/ rojpaczaycie o odpi- 
faezeniu dla! wielkości grzielhojo, bo wiele 
s i Ü kie 

- Joni IF. Roggi Sprawiedli Boskisys 


^ 
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kie grzechy wielkie Bofkie miłofitrdzie gda - 
dzi. Lecz żeby nas wielkość łajkawości 
leniwimi nie czyniła, przydał Prorok: 
ktoż wie, ieźli fig naw roci, i odpuści BOG? 
„ja, to do mnie należy, upominam was dô 
pokuty, i' do łofkawego BOGA. Ale że 
głębokości Bofkiey mądrości wiedzieć nie 
możemy, zdanie moie wfirzymuję, i racze 
Życzę, iok twnofzę, niowiąć: ktoż to 
wie, iezeli fig nawroti, i odpuści BOG? [b] 
Strafzne to Joela Proroka: zdanie, 
ale prawdziwe, bo ktoż to z ludzi wie- 
dzieć może, ieźli fic BOG od furowey 
fprawiedliwości (woiey, ktorą grzefzni- 
kom pogroził, nawraci, 1 tak winę iako 
karę odpuści? Nie inaczey fądzili Ni- 
mivitowie, albowiem, iak im Jonafź 
Protok z tofkazu Bofkiego zgubą, ktos 
ta za dni czterdzieści nalłąpić miała, 


pogroził, wfzyfcy (id do pokuty zabie* | 


tiac, mowili: | Ktoż wie, iezli fg nawro" 
ci, i odpuści BOG:4 odwroci fg od Ża- 
palczywości gniewu fwegos á mie zginits 
my? (c), Podobnie lękać fig wfzylcy 
przyczynę mamy, ktorzyśmy po wfży= 
fiie lata wieku nafzego BOGA obra- 
żali; ponieważ nie Wiemy, yieźli nam 
grzechy .pafze dia iakiey w nas praes 
j fzka* 


LE 
oci 
rok: 
JG? 
i dó 
le że 
é mie 


ize 
2 ta 
? [6] 
imie s 
wie- 
wey 
fzn1- 
iako 
i Ni- 
nalh 


ktos 


ala, 
abies 
wro" 
d ga- 
ginigs 
2yícy 
wfzye 
obras 
nam 
przes 
kos 
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fzkody BOG odposci; ale ieden do drile 
giego to mowić możemy, co niegdyś 
Daniel Prorok: Nabuchodonozorowi 
Krolowi powiedział: Podobno ci BOG 
bdpufei grzechy twote, (d) podobno nie 
6dpuści, ktoż to wie? Zadeń nie wie 
człowiek, teżeli miłości, czyli nienawitó d 
BOGA ij? godzien (e). Żadea nie 
Wie, ieZli ieft z liczby fzczęśliwych, czyś 
li nielzczęśliwych, iet bowiem wie 
itrzwanych, dle mało wybranych. [f Za- 
den nie wie, ieżeli BOG oftatniey moż 
dlitwy jego nie odrzuci, lako niegdyś 
Antyocha Krola, o ktorym świadczy Pi- 


„mo Święte, że ten bzzbożny do BOGA 


fie modlił, od ktorego miłońardzid dafta- 
Pić mćmiał (g) Zaden nie wie, ies. 
żeli ieno przy zgonie życia fwego nie 
ufiy(zy od Chryftufa: Tyle razy. nië- 
Wozięczny człowiek wzywałem cię do 
hiki fwoiey, a Rochać mię nie chcia: 
łeś; Ja też teraz nie wyfłucham pro» 
Źby twoiey, śle fie naśmiewać będę z 
zguby tWoiey. (b) Zaden nie wie; 


deżeli go zagniewany BOG zárowao z 


trugiemi niefzcżęśliwymi od Niebie: 

iey Wieczerzy nie odrzuci, (i) Za: 

den nie wie, ieżEli go BOG, iako, gs 
, Q2 dats 
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dartufa Ewaugelicznego, związać nie 
każe, i do cłemności piekielnych wrzue 
cić. Ck) Zaden nie wie, ieźli od Sẹ: 
dziego BOGA żinnymi nie ufłyfzy o- 
wego firafznego do piekła zkazania: 


e R P " J * 
nieważ tedy nikt o zbawieniu fwoim 


nie wie dofkonale, toć też nikt żadnym 
fpofobent hie powinien fie odważać ná 
grzech, ale fe lękać ma fprawiedliwo= 
ści Bofkiey, żeby po w iakim grzechu 
śmiertelnym nie zabrała ztego $Wia- 
ta, i na wieki nie potępiła, —— 
453: I toć to ieft, co wielu świą: 
tobliwie Zyigcym łzy obfite zich o» 
czu wycilkalo, z ktorych liczby on fla- 
wny był Z Rzymikiego Senatora plis 
ftelnik B. Areni, ktorego gdy iedem 
Zakonnik fpytał, czemu placzem i wzdy» 
chaniem ufawicznym zdrowie fobie 
pfował, odpowiedział: kiedy fobie Wfpo- 
minam. na Ezauego, iefzcze w żywocie 
matki od BOGA odrzüconego' gdy ú- 
ważam judafza, że: od towarzyftwa 
JEZUSOWEGO fzkaradnie odpadł, 1 
niefzczeóliws Śmiercią tia wieki Zgi- 
nal: gdy fylzę Zbawiciela mowijce- 
go, iż teft bardzo ciafia do Nieba dros 
ga: 


Szcie przekleci w ogień wieczny. fl] Poe 
1 £ 5 y | * 
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ga: gdy. myślę o tym, iz nie wiem, co 
fie z dufzą moia ftanie, iaki koniec 
życia mego będzie. na ktorą ftronę 
duchowne drzewo upadnie, nie mogę 
fię od płaczu wirzymać, ani wefołości 
iakiey do ferca przypuścić, Słufzea, zas 
pewne,płaczu boiaźni i {mutku przy- 
czyna, nie wiedzieć, co fię ze mną po 
śmierci Ranie, ieżeli zba&ion czyli po- 
tępion będę, Wiemy to wízyfcy, że 
BOG Anjołow z Nieba do piekła. wtrą- 


cil: wiemy. £e na Sodomczykow fiat: | 


czyfty, ogień z Nieba fpuścił: wiemy że 
Saula Krola od fiebie na wieki odrzu: 
cit: wiemy że Zydów z niewoli. Egy- 
píkiey fze$6 kroć fo tyfięcy wyprowa- 
dzonych, na pufzczy wfzyftkich, oprocz 
dwuch, nie wprowadziwfzy ich do zje- 
mie obiecaney, śmietcią pokarał; a 
czemuż fię tey fprań wiedliwości: .Bo- 
(kiey nie boiemy? Czemu fię zguby 
Wwieczuey zawczafu nie lękamy? Cze- 
mu. zamiaft uciech, i wefołości świa- 
towych za grzechy nafze, iak gntenia 
nie ięczemy? Ktoż to zgadnie, dla cz 

go BOG Oblubienicę fwoię po dua 


. ktoé- z piękności qoi. oczy 


iey 
ak 
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iey nazwał oczami gołębiemi, tak do 
picy mowiąc: Oto ży piękna iefet przy: 
jactodko. moig: oto ty pi pu TS. oczy 
iwoie gołębie! (m) Daie tcy pocówały 
przyczynę Swięty Grzegorz Wielki, iż 
lako gołąb zamiafrzwyczaynego inize: 
mu ptafwu śpiewania żałośnie z mik 
łości ięczy, (n) tak dufża, ktofa iett 
Qblubienicą BOGA, prawdz wą ku nies 
muy zapalona miłością zamiaft wefo- 
łych piofneczek, 1 światowych ucięch 
ięczy , fmuci fie, i płacze, A 
Go mą zá przyczynę: tego ieczenia, 
po fumnieniu miarkuiącą fig dufza, iż 
dlą, fwoley piękności, ktorey z cnot ro- 
zmajtych nabyła, BOGU fię podoba? 
Oto dia tego, że fie uftawicznie boi, 
Żeby kiedy za jaka Świata, ciała, | bies 
fa pokufa, nad wfzyftko nayukochańfzee 
go BOGA nie ntracila, pukiby fie z 
Nim w Niebie na wieki nie złączyła, 
(o) Chucjafz iey tedy na piękności 
z cnot. nabytey niefchodzi, z ktorey u: 
krchaną BOGU fala (ie Obl ubienicą; 
icdnak w przemiłaiących uciechach 1 
welołoścach nie fmakuie fobie, śni zas 
rowno z Światowemi kanatkami lubie- 
£nych nie nuci trelow, źle smio ku 
i O. 


O REPRE NB 
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BOGU ptzefzle lata ladaiako w' luboe 
ściach niegodziwych, i w marnościach 
tego Świata trawione opłakniąc, 1ak gos 
łąbek ięczy. Bierz ztad, moy Czytel- 
niku, tę dla fiebie naukę, iż, puki ná 
tym świecie 'żyiefz, wuftawicznóy tak 


„we dnie iak w nocy, i każdego momen- 


tu boiaźni zofiawać powinieneś; ras 
czey płakać za grzechy, i ferdeczaie ię: 
czeć, iak z światem fię ciefzyć potrze» 
ba. I choćby też dufzá twoja piękne- 
mi ozdobiona enotami, miłą fala fie 
BOGU oblubienicz, boy fig jedna&, à 
boy fig zawfze, ponieważ nie wiefz, 
poki fię z Nim w Niebie nie złączy, 
ieźli fię przy famym zgonie $miertel- 
nym ná wieki z Nim nie rozłączy. 
494. Btoby z iedney firony: |uda- 


- {za przy boku JEZUSOWYM. zoftsia- 


cego, zbawiennych tego.Pana flow fu- 
chaiącego, zdrugiemi Swiętymi Apo- 
ftolami obcuiącego .byl widział; 4 
2z drugiey. fttony, [ifmafa lotrof wem 
fig bawiącego, w towarzyftwie rabu- 
fiow 1 zboycow zoftaigcego, czattomą 
przez całe życie fiużącego był uważał, 
byłby fobie ten: wniofek uczynił, że 


Judafz. zbawiony, 4 Difmas będzie pos 


tępio: 


N 
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tépiony.: -Ale inaczey fie ftało, zahie- 
długo wielka i niefpodziana rzeszy ftas 
ła ię odmiana; ślbowiśm: łotr.pá wies 
ki ROGA pozyfkał, A uczeń. Chryftus 
fow.ná wieki go ntracił: Zboyca dø- 
ftal (ie do Nieba, à Ckryftufow, Apos 
fol pofzedł do piekła, Difmas w kros 
tkim czafie zoftał zbawiony, 4 Judafz 
w krotkim czafie zofiał potepiony. [p] 
Ta jedna tych dwuch ofob nielpodzia» 
na odmiana, wfzyükich lndzi zatrwos 
żyć, i boiaźnią zbawiepną napełnić 


powinna, żeby fig nigdy ná żaden grzech 


pe odważali, śle w boiazni- Bofkiey 
zbawienie -fwoie fprawowali; ponier 
waż nikt nie wie, ná iaki koniec, fzczęs 
śliwy, czyli siefzczęśliwy przyidzies 
jeżeli zbawion, Alboli potępion zoftą: 


nie. (q) Dla tego ludzie świątobliwi, 


koło zbawienia {wego nieofpali, zawfze 
üclechami tego świata gardzą; ślbos 
wiem w uftawiczney bolaźnt zoftaią, 
lękaiąc fie tego, żeby w-grzech-iaki 
nie wpzdli, łafki Rofkiey nie utracili, 
w fwoiey ułomnróści nie zoftali, "i ną 
wieki nie zginrli. (r) 

- —485 Augoftyn Swięty woła ná o» 
nych ludzi, ktorzy tak na świecie-żye 

ia 
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ia, iskby tylko był BOG miłofierny, 
4 nie wraz fprawiedlwy. (s) Woła ną 
owych miodopłynny Doktor, ktorzy tak 
befpiecznie bez bolaZui Bofkiey Żyią, 
jakby pewni wiecznego zbawienia by- 
li, nie obawiaiąc fig, śni lękaiąc nies 
befpieczeńitwa tego, iż mogą iednym 
grzechem śmiertelnym fzczęśliwą” us 
tracić wieczność. (t). Woła flawny 
Bifkup * Arelateńfki Swięty Cezarys 
Niech żaden nie rofpacza ,'śle też. ża- 
den niech zbyfecznie nie dyfa.* Ten 
rofpaczą, ktory tego jeft' u flebie zda- 
hia, iż choćby czynił pokutę, grze 
ghowby mu iednak Bofkie nie odpu+ 
ściło milofierdzie- Zle ten dufa, kto: 
ry pó wielu czafach zamyśla pokuty 
lekarftwa zażyć. . Ani, ze BOG teft 
fprawiedliwy, nie trzeba.rofpaczać; śni, 
£e ieft miłofierny, nie powinien czlo- 
wiek w wielkim befpieczeńftwie dufać; 
śle niech fię tak Bolkiey fprawiedli- 
wości boi, aby fie o miłofierdzie fta+ 
ral; tik w Bofkim miłofierdziu niech 
dufa, żeby fie jednak Bofkiey Spra= 
wiedliwości lękał. (u) Woła Święty 
Pfalmifta ná ludzi, śby o tym wiedzie» 


(hb. że Pan BOG nie tylko dla dobroci 


fwo= 
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fwoiey ieft dziwnie fłodki, śle też i w 
gniewie fwoim teft fprawiedliwy. [w] 
Kiedy flyfzą ludzie, że BOG jeft foda 
ki, przyznać powiani,.że go fzczerze 
© miłować maig; kiedy też- tylzą, iż 
ieft fprawiedliwy, zważyć to powin: 
ni, że fie go bać uftawicznie maia; 4: 
by tak miłością i bolaźnią Bofką wzbue 
dzeni, przykazań jego i pfawa pilne: 
wali. (x) 

486. O fak flufzng każdy czło” 
wiek ma przyczynę każdego czafü bać 
fie obrazić Pana BOGA! ktory tak (wo- 
iey przeftrzega fprawiedliwości, że i 
naymiifzego fobie dli jednego grzechy 
cięfzkiegó pfecz odfigbie odrzuca, ią- 
ko.fię z tym przez Proroka fwego fam 
oświadcza: Zyję ia, mowi Pan, iż. choć 


„jehoniafz=$ys Joakima. Krola: (Judze | 


kiego pierścieniem będzie nó prawey ręce 
molej, Zniej go zrzucę, [y] Zebyś to 
Pifmo zrozumial«dobrze, moy Czytel- 
niku, trzeba abyś więdział, iż tak u 
Pogan, iako i n Zydow pierścienie w 
wielkim poważeniu były diá tizech przy» 
czyn; pierwfza, że ich. drogiemi, ofa- 
dzonych kamieniami na więklzą oz» 
dobę fwoig zażywali; ná co raz na» 
rze: 


d 


My 
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rzekał Pl nius, á my co dzień: narze=' 
kamy: O fak wiele przyciera fig palsow, 
£y radę dtyjziwyłć (ię poleć [2] Dru- 


ga. że possent zamńiań pieczęci zas 


ży wali, ktare fygnetami zwali, fwoię 
niemi wyrażając pówage, 1 cokolwiek 


‘på podptach, kontraktach, dekretach, 


rzywileidch, takiemi obwarowali pier- 


Ścieniami, za rzecz woli fwoiey po- 


twierdzoną to mieć chcieli. -Taki po- 
débao petścień Krol Farao dał Joze- 
fowi. Gu; 41, i Aflveq Krol Amano- 
wi. Efl 3, iakby mie lepfzego nie 
mieli, czymby życzliwych fobie przys 
iacioł udarować mogli, nad takie pier- 
£cienie, ktorymi fwoiey władzy 1 po- 


wagi onym udzielali. Trzecia, Ze ná = 


pierścieniach obrazy tych wyrażone 
mieli, w ktorych fię kochali, śby tym 
fpofobem zawíze o nich pamiętali. Ten 
fwóiey dobroci dowod przyobiecał BOG 
Jerozolimie tymi Rowy: Ja o tobie 
nie zapomnę: Oto nd rękach moich zapi- , 
folem. cię! Mary eoi? przed moiemi o= 
czyma zaw/ze, (3a) Teraz atozumiefz 
ow text Pifma Swietego że w nim pod 
Jechoniafza iinieniem tak wfzyfikim. 
prawowiernym pogroził as" id 
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żeli mi kto tak drogi i miły będzie, że 
go na rękę mole iak ozdobny pier- 
ścień włożę,. nolié go, i fzacować,1 
w nim fig kochać, i znim fie ciefzyć 
będę, iako w rzeczy kochania i fzacut- 
ku godney, á tenże fam, iak grzech i2» 
ki śmiertelny popełni, natychmiaft go 
z ręki moiey odrzucę, i fufznie we- 
dług wielkości przewinienia  ukaram; 
ślbowiem żadna mię ofoby godność od 
ukarania zafluzonego nie odwodzi, kie: 
dy mię flufzna fprawiędliwości furos 
wość do karania grzefzniką przywodzi. 
(bb) Niechże tedy fobie Żaden nie po- 
błaża, śni zbytnie zaflugom fwoim aue 


fa, ktory tylko iaką na ziemi władnie , 


mocą, że go BOG nad infzemi poftae 


"gowil, 1 fwoim nieiako uozypil fygnee 


tem, bo fig fta moze w jednym mot 


mmencie to, czym pogroził BOG, Ze go. ` 


z obronney ręki fwoiey zrzuci, i nier 
przyiaciołom dla gfzechu iakiega ná 
wigátde poda, iako Jechoniafza Krolą 


z matką i Xiążętami dla grzechów por! 


dał w niewola Krolówi Babilońfkiemu, 
ktorą mu- przez Proroka fwego. był 
wprzed pogroził, 1 iefzcze na wiek(ze 
iego i Kiążąt znim W niewolą wzięs 

tych ' 


GpRAWIEDLŁWOŚCI BOSKTRY, 221 


tych ukaranie to przydał, Że mie po-' 


wrota nigdy z niey do ziemi, do ktorey 
oni [oig dujzę podno[za , [cc] to iet; 
ktorey z calego ferca, i z całey dufży 
pragną, 1 do ktorey naybardziey wzdys 
chaią, álbowiem podnofić fig dufza ná- 
dzieją zwykła, ktorą i z pod ciężaru 
niefzczęśliwości iakiey mocnofię dzwi- 
ga, do rzeczy ukochaney gmierza, i 


fzybkiómi wielkiego pragnienia fkrzy- 


dłami leci. [dd]. Zaczym wízyfcy fię 
ludzie Pana BOGA obtazió boycie, 4 
wy uaywięcey uwieńczone głowy. 
mocą fobie od nlego nadaną; iak piers 
écieniemi kofztownym ózdobieni Mo- 
narchowie i Pralaci; bo poki. was Je- 
go trzyma tęka, żadną was 4 niey nie 
ryfzy fila; ale iak - was ten Pan 
Wiízechmocuy dli grzechow idkich z 
fiey wypuści, i odrzuci , ząbierze was 
Krol Babilopii piekielney w niewolą 
wieczną, z ktotey nigdy tie powroci- 
cie. do Niebielkiey Kfainy- miodem i 
miekiem wfzelakich: rofkdlzy płyną- 
cey, choćbyście fie do niey nayufil- 
mieyfzem płagnienie unolili, i nay: 
apii ieją- karmili;; Czego 
wam,;iednak Bofka fprąwiedliwość nie 
paawoli przez. całą wiecznośćć -~ 
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TEXTUS S. SCRIPTOR. 5 ‘3 SENTENTIÆ - bo 
PATRUM Eo 
' (A Quis feit; fi convertatur, & igota go | ii 
d 6. 2. I4 js 
(by Nec defpetetis veniam feelerum migtiis | 4 
tudine, quii magna peccata magna delebit niis | s 
fericordia. Nè forfitani magnitudo  elementie RK 
nos faceret negligentes, ex perfona! Prophetze n dif 
jungit; & dicit: Quis feik, fi convertatur , - & f i 
ignoféat?: Ego, inquit, hortor, quod meum ef, | A, 
; sd peenitentiam. Sed quid protundüm divitis © 3 
^ oo film. & Gpientie , & feientis DET noffe rio | ó 
e Same fententiam temperi, | & opto: ' sotili | a 
DA quam prefumo; dicens: quis feit, fi convettas W d 
c tür, & ignofeat?. S Hisrom: hies 
pm (c) Quis: feit, fi convertatur, & inst DE: |a 
US? & tevertatir-à furore 169 fue, & ion pers fer 
ibimus. gone 3. gi t 
(d) Serien enoii delis: tiis. Dan: 6. y4. tat 
r es Nefcitl ni. utrum anore, an odio dignus REN 
t Eccli: 0v t. pis d a 
LES ] Muli vocati, pauéi verð Aa „Mótł: | a 
PE da. 14. | nn 
! vg) Orabat fecleftuś Dominum, à quo oh erit | m 
toifericordiam confecüturus, „2. Mach: 9: Fa fio 
(h). Vocavi; & renuiftis, ego quod; in intetie | 
; tu vetro ridebo, Prov: 1. 26, 5 | 
E (i) Nemo virorum illorum. gufabić  €eńami | Ai 
; feam. Duc: X4. 24: p i 
(K) Ligatis mauibüs, & pedibüs projieite gui B kh 
i... da tenebras extet: Mat: 22. £31 | ug 
(KH Difcedite à me maledicti śni igüem dts | Uo 
Bum: Matth: 25; 4t. ; | 4 
uj i SS An qo 1s 
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"(m Ecce ta pulehm es amica miea: ecce tu 
Poe es, oculi tut columbarum. Cont: r. 


3 M Columba Tue in amore pro cantu ge“ 

Jo- | | mih S. Greg: M. in Cant: 4 

Sm of Quia timet, ne amittat, quod diligit, dum 

M. | AG ldem Ibidem. : ? 
B [ "(p Ín exiguo tempore non każ rerum come, ^ 

ies | mytatia fa&a ef; & latro quidem: in: regnum; 

ete |. difeipulus vérà in pernicierm^faétus eff, Anaf: 
ër | Sinai. E 
it, é 4) Nefeit hamp fi rem fuum. fcl: 9.12. 

tk | ~ (r) Hec San&tis'eft caufa metuehdi, ne ipsis 

A | Opetibüs pietatis elati, deferantur pu gratie, Gc 

e | remaneant in infirmitate nature, S. Leo lib; 1; 


BE draft: 4. 
' (8) Hoe audint, qui DEUM iti hilera 


ms "dem baka st justam effe nop credant.: S. Augi 

M ferm: 3 ; de Verb; Dom: i 

iet (t) Nolla fatis magna feeuritas; ubi Perse x. 

Hm ov Statut seterhitas/ S. Bern: (BiŚ 

ius L. (u) Nec, quia DRUS jutus, defperiré; nes, 

78 | E mifeticors elt) debet homo nimia fecuritafe 

id | confidere ; fed fie timeat jutitiam, ut que rat IE 
ii inifericetdiam ; fie de mifericordja. confidat, ut f 


tamen juftiliam cofitremifeat, 8. Cefür; Arelat: 

d homil: 6. 

- (w) Dulcis & rettus Domibtis. Pal: 24. 8. 

: (x) Cum audis ; quód. Dominus DEUS tuu$ 

zd diei efl, attende, quid diligas; ehm. audis, 
E 0 quód reds eit. attenile, quid timeas: ut amo- 


uis | E timore DEI citatus, legém uc cuftodi= 
> 1 «As. , Cafod: in Pak | i : 
TI GW 
ý ! Qus um i M y js X / A 
Pa l v i 
2 rmt ie " à " mi ER „ad 3 


$34 R O ZG Á t 

y). Vivo go, dicit Dominus, quia ft fuerit 
Jechonias filius Joacim Regis Juda, annulus iu 
imanu dexfeta mea, inde evellam eum. aerem: 
22. 24. 

(z) Quot digiti attertintur, ut uns fplendedé 
articulus. Piinius. ; 

(aa) Ego non óblivifcar tul; ecće in manis 
bus meis defcripfi te: muti tui coram oculis 
meis femper. Ifa: 49. 16. 

(bb) Si quis ità mihi fuerit charus, ita pres 
tiofus, ut im manu. mea preeferatat tanquam an? 
nulus; five ad ornatum exyetitus, quò ego sis 
i videar lautiffime exornari; five ad litteras ob- 
fignandas oltitutus, ex quo tota mea apud homis 
'heg auctoritas dcfamattit; five ad imagines eorum; 
quos amo, cxprimendas Jabrefatus,, quem ego 
fepius intliendo, non minus, quam remi amatam; 
€ontémplaados incredibiliter delectot: tamen, fi 
js in gravem. eülpam élabafur; guam ciufine È 
snanu meaevelletut, meritas pźźnas fubinitus: nul 
„ła enim pelone dignitas a fupplicio mie retrahit; 
quando æqua jaftifie feveritas me impellit. Mei- 
moza in l t. Regie: 18, ; ; 

(cc) Neq; tevertentur iri terram, ad qum ipf 
devant animam uams: Gerem: 22, 27. 

(dd) Spe enint ac defidęrtó levari dicitur as 
fima;fuia per illam quafi exigitur, tendit, & pro» 

erat ad rem Optatam, & Hieron: apud. Tirinut 
Gommtni: in qur 0. 22. f 
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NAUKA V, 


-Mloiazh Boska -wiele pożytkow doczgs 
snych i wiecznych człowiekowi 
przynosi. 


„ Nle mafz takiego na świecie 
487 N czlowieka, mind bylby- z ro- 
zumu obrany, ktoryby z pracy wła» 
fney ufi'nié i z ochotą podiętey ża- 
dnego nie fpodziewał fie- pożytku. 

idziemy tę prawdę w ogrodniku 
irolniku, pomingwfzy innych robotni- 
kow; iák nieofpale fwoiey zabawy pil- 
nuig, chcąc Jobydwa z pracy: fwoicy 


profitowić dobrze, ieden tufzy fobie ' 


0' zebraniu ubfitego urodzaiń , drugi 
fpodziewa fię niemało pięknych na- 
zbierść owocow. Taka ief boiaźń 
Bofka, ktora gdy w człowieku nale- 
życie uprawia rólą ferca, i około du- 
fzy ogrodu ftarania pilnego dokłada, 
pożądanych gatunku rożnego czlo- 
wiekowi pożytkow przyniefie nie 
A P ma- 


Tomik1F. Rozgi S y) rawiedliwo: Boskiey, 
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malo, zktorych fie i tu. wczafie, i 
tam w wieczności radować będzie. 
Tu w doczefności iak naydłużfzego 
życia pofpolite iet w ludziach, pra 
ghienie, i fzczerego ferca to naywię« 
kfze wyrażenie bywa, kiedy ieden 
drugiemu niezamierzonych lat us 
przeymie Życzy: Takie ufzczęśli- 
wienie {prawi ci boiaZá Bofka czło: 
wiecze, álbowiem doczefnego na tym 
świecie życia na. długie lata prze- 
' dtuzy ci nieomylnie, ktore pociecha» 
mi roznemi twoig napełnią ferce: 
oczym tak upewnia Pifmo Swictes 
Boiaźń Boska przystawi dni, á lata beze 
bożnych skrocone będą [a] Nie mowi 
tu: boiaźń jakiego człowieka okru- 
tnego, ślbo boiaźń Śmierci, albo bo- 
iaźó wieczney męki, śle, boiázü 
Bofka, -álbowiem nie mámy fig 
tych rzeczy lękać, ktorych fig po- 
{policie ludzie boią. tylko famego 
Pana BOGA, (5) á boiaźii u BOGA 
fprawi ci zapłatę w przedłużeniu 
doczefnego życia, ktorego udzie- 
lié fprawiedliwemu. przyrzekł ten, 
` ktory nikogo w obietnicach fwoich 
nie 


| 


SPRAWIEDLIWOŚCI Bosxizv. 227 
nie zawodzi. [c] Jako tedy BOG 
prędką niepofłufznym fobie grozi 
śmiercią, tak poffufznym, ktorzy fi 
boią przeftępować Przykazań Jego, 
długie z pożądanym  błogofawień. 
fiwem obiecuie życie. (4) Choćby 
komu komplexya fłaba lat mało ży- 
cia na tym Świecie wymierzala, 
rzyftawi [at wiele takiemu boiaźń 

olka, ślbowiem człowiek po fynowe 
sku boiacy się BOGA, przedłużenie žy- 
tio zasługuie robie, t do lat WIECZNO» 
fei przeprowadźon bywa, o ktorych w 
Bralmie te słowa mamy: lata wieczne 
16 myśli mialem: żywot też taski, i sam 
me cnoty, ktore są dniami ludzi lego 
serca, Botka borazy sprowadza, i przye 
muiza (e) Te dni dla boiazni Bo: 
fkiey przedłużone, już człowieka 
fpofobią do otrzymania. wieczne 
fzczęśliwości, ilbowiem nikt pozy- 
tecznie w czafie tym nie żyie, tyl- 
ko dla nabycia zafługi takiey, dla kto- 


/ Yeyby w wieczności żył fzczęśliwie, 


jako naucza Auguftyn Święty, C£) 

488. W przedłużonym wieku na 
tym świecie, nietrzeba fie iakiego 
niedofiatku obawiać temu, ktory w 


2 pra- 
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prawdziwey boiaźni Bofkiey lata fwo- 
ie trawił; bo ten Pan wfzechmocny, 
ktory go laiką fwoią i chlebem od 
młodości: opatrywał, i. w fędziwym ies 
go wieku opatrywać go w potrzebach 
będzie, aby fię fprawdziło, co iego 
Pfalmifta powiedział: Wiedofiatku bos 
iący fip BOGA nie. cierpią. (g) Pos 
myśl tu, oiakim chcefz. ntedoflatku , 
czy o tym, ktory ciału rożnie doku: 
cza; czyli o tym, ktory dufzę w fta- 
nie mizernym i niefzczęśliwym ofadza 
ie; nie dozna Żadnego ten, ktory fig 
prawdziwie i flatecznie Pana Boca 
boi, iako Bifkup Chryftopolitań(ki na- 
ucza mowiąc: Nie cierpią niedoflatku ani w 
dobrach doczejnych, ani w duchownych bo- 
iąty fig BOGA [h]Nadtym ladzi takich 
nfzczęśliwieniem z uwagą ftangw[zy 
Kaífyodor, tak zadumialy, woła: Owie* 
zmierna w krotkim zdaniu obietnito! als 
bowiem ci w potrzebie zojławać mogą, kto- 
rym bogattwa, ktorym zdrowie ciata, kto- 
rym krolewfiwa udzielone bywaią; ten [am 
re cierpi niedofłatku. ktory fig. boi Bo- 
ga. (i) Przypomniey ieno fobie, moy 
Czytelniku, iak wielu takich była, 


ktorzy aic nie mieli, a. BOG cudownie: 


ich 
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Je ich opattzył, dodawfzy im wfamym czae 
s | fe tego, czogo im było potrzeba, 
d Oprocz w Litanii o Bofkiey Opatrzno- 
de ści, ktorą ci przeczytać zalecam, Wy- 
ch rażonych, iednego przed oczy twoie 
20 ftawiam tu Dawida, od ktorego pod 
0% czas iedney podroży wgłodzie, i bez 
Os broni zoftaiącego ten dwoiaki niedofta- 
Us tek BOG tudziefz oddalił, iako fam u 
U: " Bellarmina tak oświadcza, mowiąc; 
d. J Bofke miłoferdzie natychmiaft przyby- 
Za do ktore mnie przez Achimelecha Kapłana 
fię chlebami i bronią opatrzyło. [k] A wieże 
GĄ Żej, kto to był Dawid? Ja ci powiem 
LE dowodnie, i wierż temu, że on był 
w flawnym boiaźni Bofkiey Nauczycielem, 
0: w ktorey tak dobrze był uczony, że 
ch ludzi do fiebie zwoływał, aby iego 
zy nauki fluchali, i Bofkiey bolaźni od 
jga niego fię uczysili. [I] Je& tedy nie- 
als zewodna ta nauka, iż niedoftatku kto- 
jo» ry biedą lub mizeryą zowiemy, bbią- 
iQ. cy fię Boca człowiek i w fiarym wiee 
Im ku fwoim nie dozna, bo i fam ieft 
j0- blogoflawiony, i rodzay iego będzie 
oy ufzczęśliwiomy , i dom iego w chwałę, 
lo, flawe, i bogaćtwa będzie udarowae 
nie ny 
| 
RE x e WA i: 
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ny. .(l) Co do zbogacenia dufzy. nas 
leży, na niczym także boiącemu fię 
Boca fchodzić nie będzie. Zeby we 
wizyftko dobro duchowne prawowiete 
ny człowiek obfitował, o iednę prás 
wdziwą boiaźń Boską niech (ię ufilnie 
ftara, albowiem kto tey cnoty nabył, 
ma wiary fundament, ma nadziei twiere 
dzą (m) ma fwego do miłości Bo- 


fkiey zachęciciela (n) ma wfzyftkich, 


grzechow ucięmiężyciela (o) ma obfite 
błozofławionego żywota Zrzodlo (p) ma 
fwoiey niewinności, to ieft, wolnego 
od g:zechow fumnienia, tak potezne- 
go firoża, ze mu na obronę od wize 
lakich pokus infzego nie trzeba (q) ma 
proita droge, ktora go na wyfoką cnot 
Chrześciańłkich zaprowadzi gorę (r) 
ma pogotowiu niezwyczayney dzieltio- 
Śvi, wodę, ktorą zagali ognifte nieprzy- 
iaciela domowego flrzaly (s) ma. do- 
świadczone lekarftwo, ktorym ducha 
fwego fiabości pofilić, i ciężkie che» 
roby zleczyć potrafi [t] ma rofkolzny 
ray w fobie, ktory ferce iego Bolkim 
oblewa blogoflawieüftwem [t,] ma tak 
życzliwega dożywotniego prayiaciela., 
że 


: 
1 
( 
4 
| 
| 
1 
| 
; 
f 


2 wefelem napełnia (u) ma przy fobie 
4 cdważnego ochotnika, ktory mu Ża= 
dnych lękać, fie pogrożek i Rachow 
e nie dopufzcza [w] ant przeklętego bie» 
2 fa grzefznikom ftrafznego napaści w 
s żyd przeciągu, i w. oftatnim zgonie 
t takiego. nie zwycięża, bo każdemu” 
h ` ktory fie Pana BOGA boi, w ofiatnia 
E | godzinę dobrze będzie, zaczym w 
: l dzień fkonania fwego tak ufzczęśli* 
a ! won zoftanie.(x)iż tego miłofierdzia 
» cd Boca doftąpi, o ktorym prawowiers 
V nych wfzyftkich NaySw: MARYA Pan 
y na wíso m Magnifitot upewnia tymi 
A fowy: mloférdzie iego od" narod 
as do narodów boiącym fig iego. y Takie* 
) go tedy, ktory ma prawdziwą boiaźń' 
r Fotka wfercu.ieft błogofawiona due 
j- (za (z) tak w nadziej, bo przez bolaźń 
à i miłość BOGA fpodziewa fig. nieza» 
^ i wodnie atrzymania wiecznego W nies 
p bie ufzczęśliwienia; iako i w fámey 
4 tzeczy, albowiem na fynowfkiy bolas 
s Zni, to ieft, na miłości soca zawiflo 
w tym żywocie doczefnym blogofla- 
ts wieńftwo, bo.przez nie fiaie fie taki 
człowiek przyiacielem, fynem, dzie», 
: dii- 
| d 
AŻ" | NÓŻ CRM WERE WE SS >> 
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Że go przez całe życie radościami t 
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dzicem BOGA, wípol dziedzicem Chrys 
ftufa [aa] Zadnego tedy niedoftasku 
ktory do ufzczęśliwienia dufzy prze” 
fzkadza, nie cięrpi ten ktory ma pras 


wdziwą boiaZá Bolka, albowiem ta- 


kiemi ona zbogaca go dolłatkami z 
ktorych nie tylko w czafie niniey(zym 
wiele zyfkuie, ale i na cala wieczaość 
bardzo wiele profituie; f} bowiem ie. 
mu takie dobra zgotowane, że ich ani 
ięzyk żaden wyraźić, ani pioro opi- 
fać nie może; ale tylko z Dawidem 
wpodziwienia morzu zanurzywizy fig, 
do BOGA mowić trzeba: „jak wiele 
kie mnoflwo fłodyczy twoiey Panie, kto- 
rq zachowałeć boiącym fie ciebie! [bb] 

48y. Do pewnieyfzego. nabycia 
takiego ufzczęśliwienia fwego żeby ka- 
Zdy boiaźń maiący poftapil, trzeba mu 
oney przedziwney cnoty, ktora ułacin= 
nikow Fortitudo Męfwo ma nazwilko: 
męltwa nabywfzy, złotym fie łańcu- 
chem zenot bardzo wielu zrobionym 
przepafze, ktorego dzielnością tak po- 
tężnych w duchu fit. nabędzie, że go 
Żadna przeciwna moc nie przełamie, 
nie pokona, nie zwycięży. Ta cnota 
w iltocie fwoiey dofkonala tyle w czło» 

wie- 


-—- 
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wieku fprawuie, że fam..ffebie w boa 
leściach ciefzy , iebie famego zwycięe 
£a, gniew w fabie powściąga, za po» 
wabimi żadnymi nie idzie, nie miee 
fza fię w niepociefznym. przypadku, 
n e wynofi fig wfzczęśliwym powodze- 
niu, 1 lubo unofi. go wiatr odmiany 
toźnych przypadkow, fatecznym iednak 
Zoltele bliźniego przylacielem, nie 
mruczy na zewnętrzne j wewnętrzne 
Stworcy fwego bicze, ani fądom iego 


‘nagany iakiey nie przyznaie, ale ciers 


plwym umyllem, mocnym przedfig- 
wzięciem znofi, i iako niegdyś błogo- 
fławiony Job dzięki oddawać, Boca 
fercem i ufty wychwalać umie. [cc] Tru- 
dno, prawda, znaleść przy ułomności 
ciała tak mężnego człowieka, jednak 
można go-widzieć wtakim, ktory ma 
boiaźń Botką, albowiem uczy nas Pifmo 
Święte żefię w boiaźni Božej ufność mg- 
fiwa 2nayduie, [dd] Ten tedy prawdzi- 
wie mężnym ieft, ktory nie w fobie, 
ale w Bocu mężny elt, (ee) | nie 
dziw, że boigcy fie Boca, tak, iako 
fie wyraZilo, me£àym iet w Boau; 
ponieważ taka boidźń Wniezwyciężo. 
ną zamienią fig miłość, oczym tak 
Au: 
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Bugaftyn Święty napifał: O męfiwie 
wie wiele nam trzeba mowić, albowiem 
ta miłość, o ktorey mowiemy, ktorey 
wjzufiką. twiątobliwością należy być kú 
BOGU zapaloną, będąc wniepragnienia 
tych doczejnych rzeczy mierną, w utra: 
ceniu ich nazywa fip mężną. (fi) Ta 
cnota Boiaźń Bofka do podziwienia 
ieft wielce płodna, zniey bowiem ro- 
dzi (ie męftwo, z męftwa cierpliwość, 
z cierpliwości pokora, z pokory cis 
chość. z cichości umartwienie Zadz > 
2umartwienia wzgarda Świata, ztey 
w zgardy miłość Boca, z miłości zga- 
dzanie (ię z wolą iego, ztąd w dzię- 
czność z wdzięczności, fłateczność w 
dobrym, ż fateczności korona wieczne» 
go żywota. (gg) 

490. © Dufzo Chrześciańfka u: 
znawizy tak wiele owocow z boiaźni 
Bofkiey pochodzenie, czyńże to co 
czyniła Xieni Wileńfka Zakonu Swie- 
tego Benedykta z Domu Hilżenowna , 
ktora o famey fobie wxiążce od fiebie 
fpifaney tak Świadczy: O Święta bo- 
sadi, wiedząc iak iefl potrzebna , profeg 
we wjzyfikich: modlitwách moich BOGA, 
à nigdy nie przeflawę profi, poki kędę 

žy» 
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żywa. (hh) Wiedziała ta świątobliwa 


m Panna, o co BOGA profila, bo talka 
zy ludzka ofzukaniu i zawodowi podpaw 
iu da, a wdzięk urody znikomą ieft pro. 
T żnością; zaś niewiafta boiąca fie Boca 
di : zafluguie fobie na świętą pochwałę, i 
Ta wieczne zbawienie. [ii] Tak czyń i ty, 
jid moy Czytelniku, proś każdego dnia 
0- goraco Pana BOGA o świętą boiaZh 
ć, jego, bo ona ieft darem nad mądrość, 
ci. i umiejętność wiekfzym; i zaczyna 
2, już być blogoflawionym, komu dano 
ey z Bieba mieć tę cnotę. [kk | Miawfzy 
a boiaźń Bofką ftatecznie w fercu fwoim 
ię- aż do zgonu życia, doznafz tego nie- 
w zawodnie, o czym cie tu upewniam, 
ie. i£ ci bardzo wiele doczefnych i wies 
cznych pożytkow przyniefie. 
iol OOOO ka CEER 
c? TEXTUS S. SCRIPTURE, 66 SENTENTUR 
lę” PATRUM. 
is KO) Timor Domini apponet dies, & anni im- 
piorum breviabuntur. Prov: 10. 25 
s _ (b) Nen timcamus nii DEUM, S. Aug: 
zę tom: 8. enarr: 2. in Pal: 26. 
A, Kc) Longitudine dierum replebo eum, Pals 
dg 90, XÓ. 
| (d) 
pa p cc c 
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(d) Quemadmodun enim intempeffivam móte 
tem non obedientibus. fibi DEUS minatur, ità 
obedientibus fibi longam vitam pollicetur, Thee 
Qdoret: in Exod: c. 23. , 

(e) Homo DEUM filialiter timens, "vite proe 
longationem meretur, & ad annos ceterpilatis 
predueitar, de quibus in Pfalmo habetur: an- 
nos sternos in mente habui: vithmd; gratie, & 
ipfas virtutes, que funt dies cordis, timor DEI 
adducit, ać auget. Dionyfi! Carthu[: in Prov: t, 
10. v. 27. 

(f) Neq; enim in tempore -utiliter" vivitür, 
nifi ad comparandum meritum , quo -in æterni» 
tate vivatur. S. Aug: tom: 2. ep. 1ar. ad Probam, 

(g) Non eit inopia timentibus eum. Jal: 
33: Io. 

(h): Non eft inopia bonorum temporalium & 
Spiritoalinm timentibus eum." Valent: Epifc: Chri» 
fopolit: in Pjal:. 33. 

(i) O brevis fententia! O promiffio immen- 
fa! Poffunt enim egere, qnibus divitize, quibus 
falus corporis, quibus regna tribuuntur; folus 
ille non eget; qui DEUM timet. Cafod: in P/al: 33, 

(k) Continuò adfuit mifericordia Domini; 
que mihi per Achimelech Sacerdotem panes & 
arma. providit. Bellarm: in P/al; 33. 

(D) Venite filii, audite me, timorem Domini 
docebo vos. Pfal: 23. ra. : ; 

(I*) Beatus vir, qui timet Dominum, Po» 
tens in tetra erit femen ejus, generatio rectorum 
benedicerur, Gloria & divitie im domo. ejus, 
Hal ars : 

(m) 


nén- 
ibus 
y 

olus 


. Bow: 1. poft Obi: Epiph: 
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(m) Fundamentum & firmamentum fpei de 
fidei effe timorem, Ś. Cypr: tom: 2, I, 3. tehime 
ad Quinum: n. 20. 

(ny Otadjeharitatem perveniant, initiandi funt 
4 timore, S; Bern: ferm: 2. Dom: 1, pof Of: 
Epiph: 

e(o) Ex timore unumquodó; vitium premitur, 
S, Greg: l. 1. Moral: c. 11. P 
. (p) Timót Domini fons vite. Prov: 14. 27. 

(q) Sit tantum timor innocentis cuftos. S, 
Cypr: to. 1. ep. 2. ad Donat: 

(r) Qui falutari Spiritu munitus anhelat ad 
cülmen pertingere virtutum; non aliunde incipi- 
at, quàm à timore Domini, Ś, Laur: guf: in lig: 
vit: c. 1. de tim: ; 

(s) Timor Domini aqua eft, que jacula inie 
miei ignita poffit extingvere. S. Bern: ferm: 1, 


(t) Timor Domini eft ficut medicina infirmo- 
yum. Salvian: ep. r. C. 27. 

P(C Timor Domini ficut paradifus benedis 
&ionis. Eceli: 40. 28. 

(u) Timor Domini: delećtabit eos, & dabit 
Tætitiam, & gaudium in longitudinem dierum, 
Eccli; 1. 12. 

(w) Qui timet Dominum, nihil trepidabit. 
Eccli: 34. 16. 

(x) Timenti Dominum bene erit in extremis, 
& in die defon&ionis fux benedicctur. Eccli 
I. I3. 

(y) Et mifericordia ejus à progenie in proe 
genies timentibus eum, Luc x. 50. Q) 

EON : z 
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(2) Timentis Dominum beata eft anima ejus, 
Eceli: 34. 17. 

(ax) Beata eft tum in fpe, quia. per timorem 
& amorem DET fperat, certod; affequetut fperá- 
tam à fe beatitudinem cæleftem; tum in re, quia 
beatitudo hujus vite confiftit in timore filiali, 
boc eft, in amére filiali; hoc eft, in amore DEI, 
Quia per eum fit amicus, filius, & hæres DEI, 
ac cohæres Chrifti, Cornel: à Lap: in Eccl: fic. 

(66) Quam magna multitudo dulcedinis tam, 
Domine, quàm abfcondifti timentibus te! Pal: 
30. 23. 

(cc) Eft quidem: ille animó fortis, qui fe in 
dolore pofitus confolatur , qui fe ipfum. vincit, 
iram continet, nullis- illecebris emollitur, & 
flectitur, non adversis perturbatur, non fecun- 
dis extollitur; & quamvis vento quodam varia- 
rum rerum circumferatur mutatione, ftabili tas 
men perfeverat amici conftantia, qui contra 
Conditotís interiora exterioraq; flagella. novit 
non murmutare, non ipfius arguere judicia, fed 
vquó animó, forti propofitó viriliter tolerare, 
atd; üt olim Beatus Job gratias agere, DEUM 
corde voced; laudare, S, Laur: Juft: l. de cof: 
Connub: c. 13. 


(dd) In timore Domini. fiducia fortitudinis. 
YOU: Y4. 26. 


(ee) Ille. fortis eft, qui non in fe, fed in 
DEO fortis eft. S, Aug: tom: 8. enar? 2. in 
Pal: 31. 

(fT) De fortitudine. verð. non multa dicenda 
funt; amor namó; ille, de quo loquimut, quem 
tota San&itate inflammatum elfe oportet in DE- 


UM 


> 
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UM, in non appetendis iftis: temperans, in ae 
mittendis fortis vocatur. $. Aug: fo: 1. I. de 
mor: Eccl: c. 22. 
(gg) Efto fidelis ufi; ad mortem, & dabo 
tibi coronam vite. Apoc: 2. ró: 
f (hh). Krotkie -zebranie dzielnego cwiczenia 
oh 35 
(it). Fallax gratia, & vana et pulchritudo „ 
mulier timens Dominum, ipfa laudabitur. Prov: 


31. 30. R 
(kk) Quam magnus, qui invenit fapientiam 
m fcientiam: Sed non eft. faper timentem Do- 


“minum. Beatus homo, cui doratum eft habere 


timorem DEI. Ecel: 28.15. 4 


dece dete deo deo doe Pee OO dsl aste 


NAUKA VI 


Boiażń Boska nå czym zawisła, 


; To wyrażone w przyfzłey na. 
49r» K uce pożytki, kre boiaZü 
Bofka człowiekowi przynofi, ná dobra 

uwagę weźmie, bez wątpienia przylo- 

ży pilnego flarania i chęci nie małey do 

nabycia tey cnoty, ktorą Nauczyciel Na- 

rodow 2a miftrzynią zbawienia Fili- 

- penfom, gdy od nich odchodził, zofa» 
wil 
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wil, tak do nich mowiąc: Moi naymilfi 
[ iakoście zawfze ufłuchali | ne tylko, ia- 
ko pod. czas moiey u was bytności, dle 
tym więcey teraz w miebytności moiey, m 
boiażnią i drzeniem wafer zbawienie fpra- 
wuycie: to ief, Żywot wieczny fobie go- 
tuycie. [a] ]nfzego Filipenfom świeżo 
do wiary nawroconym Paweł Swięty 
nie zoftawil. Nauczyciela, tylko. boiaźń 
Bofką, wiedząc o tym, Że: iako pod 
czas bytności jego, kiedy wezym wys 
kroczyli, od niega upomnieni, wa dobrą 
drogę powracali; tak gdyby po odey- 
Sciu iego, od Przykazań Bofkich odftę: 
pować mieli, miała ich bolaźń Bolka 
na zbawienną drogę naprowadzić, ie- 
Zliby ią fobie od niego zaleconą przy 
fobie zachowali: dla tego przydał te 
iłowa do nich: jakofcie zaw/ze u/łucha* 
li mnie, kiedym was upomina: wam 
przytemuy; tak i boiażni Bolkiey na 
moim mieyfcu wam zoftawioney, iako 
wielkiey Miftrzyni ufłuchaycie, á zatym 
zbawienie wafze, to ieft, w tym docze- 
fnym życia żywot wieczoy fobie go: 
tować będziecie; albowiem ta boiaZai 
Bofkiey cnota na uflnchaniu tego wizy” 
fikiego, co BOG przykazał, i zakazał, 
fzcze- 
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fzczegulnie zawiĝa, iako .mowi Piímo 
Święte. BOGA fig boy, i Przykazania 
jego zachoway [a*] kto czyni to, co 
BOG wyciąga od nas, i tego nie czy. 
ni dni myślą, ani tlowem, śni uczyn= 
kiem, co BOG zakazał, teñ ma prawa 
dziwą boińźń Boka, albowiem botaźń 
mie w lękaniń ale. w pofłulzńfwić iif, i 
boiaźni świadczenie wf u/lśchanie. (b) 
ktorzy tedy żachowuią Bofkie Pfzyka* 
zania, ci chodzą po drogach iego; á 
ztąd o fobie świadećtwo daig; £e fie 


Pana BOGA bois; takich zaś zá uficzę- 


śliwionych Krol Jzraćliki poczytał, 
mowiąc: Blogoflaiem w/zy/cy, ktorży 
fe BOGA boidi ktorzy go fciefakach ie 
gó chodzą (6) któremi flowy dowe- 
dti tego, że ci w(zyfcy BOGA fie bö- 
ią, którzy w tym wfżyfikim, có tylko 
BOG zakażał, i przykazał, pofłufzeńs 


- fwo pełnią, Cokolwiek tedy miałego 
„ślbo wielkiego, cokolwiek miłego albe 


przyktego, cokolwiek, letkiego, álbe 
Gięfżkiego, cokolwiek łatwego albo trus 


duego BOG przykażał, à (tó wiżyftko 


zdobią wolą i chęcią pelni(z; dowód 
TU REP nie- 
Tomik IV, Rezgi Sprawiedliwi: Baskisy, 


I 
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nieomylny daiefz, że fig prawdziwie 
Pana BOGA boiiz. 

*. 492. Tę całą naukę ftawiam ci, 
moy Czytelniku, w iednym Abrahama 
Patryarchy uczynku, ze wizyftkich, kto- 
fe kiedy przez Życie .fwoie uczynił, 
payflawnieyfzym iako pifze Wieira. 
Ten chwalebny wielu Narodow Oycieg 
jedynaka (wego ]zaaka z Sary w mło* 
dym wilku nieyłconey w fiarcŚci zró. 
dżonego z domu wyprowadziwfzy ta 
gorę, związanego na [tos drzewa po- 
lol, i dobywizy miecza, chciał go 
iak baranka zabić na ofiarę BOGU. 
W tym zawołał na niego zrozkaża 
Bofkiego Anjoł, śby fwoley zatrzymał 
feki, i mic ztego, co zamyślił wyrzą: 
dzić Synowi, nie było; i przydał: Tes 
raz poznałem, że fig BOGA bois. (4) 
Ktoby tu z lódzi był bouZü Bofką z 
tego poftępku w Abrahamie. poznaj? 
Jaai taki byłby z tegó uczynku” miłość 
Abrabamows ku BOGU prawdziwą pos 
frzegł, i godnemi Rowy, iak fafzność 
wyciągała, pochwalił; albowiem że A- 
braham włafiego nå ofiarę BOGU po- 
łożył, i zabiłówchciał Synt, że Abraham 


wlaíng w fobie miłość Oycowiką zabie 
ial: 
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ial: że Abraham nadzieię fwego dòna 
i potomitwa, ktorego fie z Jzaaka iedy: 
naka (wego (podziewał, przeciąć goto« 
wał, ktoby tu o miłości Abrahzmowey 
ku BOGU zdania fwezo mie był Wwy 
razil? Zaczym widzi Gę każdemu, że 
raczey było mowić trzeba: Teraz po- 
znałem, że BOGA kochafz, 4 nie: żę 
fe BOGA boifa, My ladzie tak mowić 
zwykliśmy, iak. mam fie widzi; tak je. 
daak było, iak -Anjot powiedział, Ten po- 
ftepek Abrahamowy-tak zważony, iako 
wiadomy i wiadomy - Aśjołowi” był, 
więcey boiaźni Bofkisy iak miłości w 
fobie miał, Wfzakże to! prawda nies 
zawodna, ze Abraham był ten toflaz 


"od BOGA odebrał: — zm Syna twe: 


go iedynata, ktorego kochafe, Jenaka, i 
ofiarować go będzie/ż na iedaży gorze. 
(e) Ten rafkaz dany Oycu nå zabicie : 
Syna był iedbn ze wizyftkich rofkazow 
Bofkich od początku Świata danych i 
niefłychany, i azyciężlzy, inaytradnieys 
fzy rolkaz, dlbowiem zabijać C nie z 
paífyi żadney ) ręką vrlafug fyna, przy- 
chodzi Oycu kochaiącemiu dziecię iwo. 
ie, 4 do tego jedyne, iakby fie fwoją 
zabijał ręką. Tak ciężką i naturze Oy- 
Ga Cow- 


————————— 
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cowikiey przeciwną rzecz Abraham, bo- 
iaźnią Bolka zwyciężył, bo przy tym 
wfzyftkim dobrze widział, że, ieźli nie 
zabiie fyna, ciężko obrazi BOGA.kto- 
ty go iako niepofufznego będzie mogł 
do piekła wtrącić; żaczym boiąc fig 0» 
brazić BOGA, chciał fyna włafnego we- 
dług rofkazu Bolkiego, tęką (wcią n$ 
ofiarę zabić. Ta boiaźń Abrahamowa 
była wobu dwu rękach iego utaiona, 
pifze bowiem  Pifmio Swiete, że As 
braham ż tym (ytiein iuż w drodze bę- 
dac, niofl w iedney fece miecz, á w 
drugiey ogień. (f) Nie wątpię, że 
widząc miecz Abrahdm, uważał pofl» 
fzeńltwo, ktore BOGU iako Naywyże 
fzeńu Panu był winien: w ogniu üwa- 
żał ogień wieczny w piekle, myśląc fos 
bie: Jeli uftlucham, zabić trzeba nay= 
usochańfzego fyna: teźli nie ufucham, 


gorzeć ini przyidzie na wieki w pies 
kle, I lubo mu wrodzona młość de | 


ucha ferdecznego fzeptała: & cży to 
być może, abyś ty Oyciec krew fyna 
twego przelal, 1 życie mu oktutnyrs 
mieczem, 4 do tego ręką włafną odes 
bral? Przecież bolaźń Bolka przemos 
gla mowiąc mw wíercm: ble ieżli Je 
Zä“ 
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mask nie zginie, od twego miecza, tę 
ty zginiefz od m'ecza Bofkiey fprawie- 
dliwości: ieźli fyn twoy nie fpali fie ni 
efiarę BOGU od tego ognia, poydziefz 
ty oycze do piekielnego ognia, śbyś fie 
tam na wieki palił; albo tedy gorzeć 
tobie, albo fynowi umrzeć trzeba, Co 
Jzaak ucierpi od miecza, za moment 
ieden i drugi uftanie; śle co Abraham 
ucierpi od ogbia w piekle, na wieki nie 
przeftanie; raczey tedy niech (yn cier- 
pi na czas bardzo krotki, żeby Oyciec 
nie gorzał przez całą wieczność. Zro- 
zumiaw(zy to Abraham, pomyślił fo- 
bie: Mamze ja to w tym ciężkim ra- 
zie nie ufłuchąć BOGA, i iego nie wy» 
pełnić rolkazy, á potym za to niepoffu- 
fzeńitwo gorzeć na wieki w piskiel- 
nym ogniu? y niech zginie od ręki 
moiey ndyukochańlzy fyn, kiedy tak Pam 
moy j BOG moy kazał, Witey zoffa- 
jac rezolucyi Abraham, gdy iuź doby 


"wizy miecza, chciał ciąć w fzyię fyna, 


zatamował mu impet jedeu z Niebie- 
(kich Duchow na to od BOGA poflany, 
i do njego rzekł: Teraz poznałm, Że 
fe BOGA bijz. K edy tu Avioł Pańs 
Gi ztąd boiaźni cnotę w abrabamig 
po- 
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poznał. že rofhaz Bofki choć wnayttu= 
dnieyfzey dla Qyca czynności chciał do 
fiutsn przyprowadzić, piechże każdy 
Chrześcianin tey. dochodzi nauki, że 
boiaźh Bofka ná dofkonełym Przykażań 
Bofkich zachowaniu tak zawifła, że 
choćby.kto miał iaką na fortunie, ná 
dobrym imieniu, na Rawney u ludzi 
wziętości, lub na ciele (zkode cierpieć, 
nawet i famo życie utracić, die powie 
nien i na krok ieden od-Bofkich rolkas 
zow odltąpić, śni (ama myślą nA za- 
dog nieprawości drogę nie wRąpić, Że» 
by mogł z Dawidem po upadku Świę» 
tym Krolem do BOGA w fercu fwoim 
fię odezwać:  Uczęftnikiem ia iefiem wizy 
fkich ciebię fig boiacych, i Przykazań Twos 
ich firzegątych [g] albowiem. na way» 
filie Przykozowa Twoie. kierowałem fig, 
sejou kg nieprawości drogę w nimatenici 
mialem.: [h] Przyznać tu trzeba, że 
bardzo mało taką bolaźń maiacych 
znaydule fie Indzi, ktorzy fię z Joze» 
fem 2 rąk grzechu wydzieraią, nie chcąc 
umyślnie obrazić BOGA, (1) albo ta- 
kich, ktorzy z zamężną Zuzanną Boca 
fie od młodości boiącź raczey umrzeć 


wolą, iak od tegó, co prawo Bofkie ' 


przy: 
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grzykazuie, oaftąpić (k). naliczyć nie: 

«rowaanie więcey takich potrafifz, co 
pależą do liczby onych pogan, ktorzy 
prawda BOGA fie bali, dle też i batwa- 
nom jwotm fużyń (1) iet bowiem ; 
naywięcey Rann rożnego takich, ktorzy 
ztym fig oświadczają, że (ie Pana BO- 


"GA boją. śle przytym w nich możną 


dociec tego, że rozmaitym złych. fwoś 
ich nalegow, i niegodziwych affektow 
bożkom codziennie fluzg, Takim luz 
bo fię nie raz na fpowiedziach mowi, 
i pertwadnie, Ze-trzeba dla BoGa umo» 
rżyć w fobie nieporzadne namiętności, 
trzeba zabiiac wfzyfikie fzkodliwe afie- 
ktá ná ofiarę Boan; fluchaigé, prawda, a- 
le nie uluchaia tego, bo nie tylko fie 
mą rzeczą nie üderza na zabicie fwo- 
ich takich ukochanych Jzaakow, £le á- 
ni ręki dobrey woli nie podniofą ná 
nich, nawet áni fie nie porwą do mier 
cza fzczerey odwagi, aby nim kiedyż= 
kolwiek cieli. w fzylę ulubionych grze» 
chow. Daremno tedy z boiaźnią Bo. 
fk} oświadczaią (ie tacy, bo kto ma tę 
cnotę w ieydofkonałey iftocie, ten ma 
każdego czafą nie pozorną śle fzczerą 

i A 1 na 
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na zabicie wfzyftkich do grzechu kte- i ge 
regokolwiek chęci ochotę, i życie Wlas — | ka 
{fne poftradać woli, iak grzechem ia: | kt 
kim obrazić BOGA, i być nie pofłu: do 
fznym rofkazom iegc. í ko 

` 493. „Takiey chęci woli żebyś — | po 
moy Czytelniku nabył, trzębą ci konies — | cii 
cznie boiaźń Bofką założyć wfercu, i | ia 
wnim tę cnotę ofadzió mecne, ina: < to 
czey wfzyfikie ftarania twoię do zacho- — ^ — pe 
wania przykazań Bofkich dobrego nie du 
będą miały powodzenia, Wfzakze wieíz — ch 
znanki Samego Syna Bofkiego, że z | tà 
ferca pochodzą złe myśli, zaboyfwa, ctus: | bo 
dzofofiwa, porubfiwa, krodziefwa, fat» — ba 
Jzywe świadefiwa, bluźnierfwa, (m) Te — ^ - kli 
grzechy i iufze wfzyftkie żeby fie do — : P 
ferca twego nie wdarły, trzeba wnim (q 
boiaźń Bofką ofadzić za ftroża, ktory i fzi 
nie zaśnie na zgubę twoię, ale raczey | dz 
we dnie 1 wnocy tak ferca twego be» — fp 
dzie pilnował, Ze do niego zadne my- na 
fli niegodziwe przyftepu nie będą mia- z 
ły, odganisiac ie od wniścia miłością i d? 
BOGA. [n] Kto nie ofadza wíercn — / fw 
Íwoim boiaźni Bofkiey, ten ferca fwe= | de 
go do grzechow fklonnego nie nakloni L^. De 
do cnót, bez ktorych nie trafi nàdro- — ; ^  g 

8C 


mam 
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ge zbawienia wiecznego. = Wprzod 
każdemu trzeba tey mądrości nabyć, 
ktora odwodzi od złego, '4 prowadzi 
do dobrego.: Zaś nie infza cnota, tyl- 
ko boiąźń Bolka takiey mądrości ieft 
początkiem, (o) pna bowiem iako O- 
ciec poczyna w has, á miłość rodzi 
jako matka nafze zbawienie. Poznafz 
to z onych flow Chryfufowych: JVa4 
pełniycie wodą flagwie, [p] ktoremi w 
duchownym rozumieniu to wyrazil;Sfrae 
chu. nabawcie ludzi, i duchim botazni nie 
tak naczynia, iako ferca nopełniycie;. dle 
bowiem żeby do miłości przw[uli, trze 
ba im zacząć od boiaźni, dby i oni fgs 
kli: od boiaźni twoicy poczęktmy Panie 
Bote, i porodziliśmy ducha zbawienia. 
(q) Nieporownana to ieft człowieka 
fzczęśliwość, począć w fobie, i uro» 
dzić ducha wiecznego zbawienia: ś tę 
fprawuie boiaźń Bofka w fercu ofadzo- 
n3; zaczym oni ludzie, ktorzy fie nie 
z ferca boją BOGA, do tey nie przy- 
dą fzczęśliwości, dle z wieczną zgubą 
fwoią ulübionym fie grzechom nið os" 
deyma, ani ich oddalić o4. ficbie nie 
potrafia, fimo Święte wyfokich tee 
go świata boiaźń, ktorą fig lękaią Bos 

GA, 
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sa, wyraziło temi lowy: Gorg, i pae 
gorki, i prunta ziemi, iak BOG M ne 
weuzyzy od borażmł trząść fe będą, 6 m 
iym wzufkm nieużute zófłaie [eren (r) 
Tuby fig zadziwić trzeba, czeniu wy- 
gorowanć pychą, i ugruntowane mocą. 
światową ofoby Wielmożnych, Jaśnie 
Wielmożpych,/ Jaioie Qświeconych, i 
Nayjaśnieylzych drzą od bciaźni iako 
Ba tazar Chaldeyfki Monarcha, kiedy 
BOG fprawy ich, lub fame zamydy, i 
płożoce planty roztrząfa, przegląda, 
1 uważa, ile Że po więkfzey części 
fa Wiecznego ukarania godne; Á zatym 
fiuizna rzecz, iego furowey lękać ię 
fprawiedliwości: ferce iednąk nic fig 
nie lęka? Oto dla tego, Zeta ich wfzy: 
ka boiaźń jeft tylko 2alkoroia, á nie 
pochadzi z fzczerego ferca, ktore na 
wfzyftkie groźby furowo karzącego Bo: 
Gà prawdziwie nie trwczy (cba; zae 
«zym mimo puścić zadziwienie trzeba, 
$e tak nicużyte ni zgubę człowieką 
zofłaie, albowiem grzefzńka ferce nie 
przenika, śni uważa, iak flufznoSé wy- 
£ląga fkutecznego Bofkiego weyrzenia, 
ftrafzhego fądu i fprawiedliwey zemfty 
lego. Zaczym wfzyltkiego lego ab 
"BY 


E SPRAWIEDLIWOŚCI Boskrzy. - 25r. » 
pe |^ "by powinno, nie boi fie, áni fig hie lę< 


P - -ka obrażać: Go, właśnie jakby pieużya 
(1) : te wcale i bezboźnością było zakamiałe, 
xt p (s) Takiego ferea ludzie, co fie tylko 
A: | powierzchownie Pana BOGA boig, 1 
| «t 2 taką boiaźnią uitami (wemi fięoświad- 
C czaią, podobni fą do onych Zydow, 
e ^57 ktorzy fię.do Moyżefza z ta chęcią o» 
d = dezwali, że wizyfiko polfu(znie czynić 
"i ** pędą, co tylko BOG;rofkaze, śle żeby  , li 
di. nie BOG, lecz fam Moyżefz do nion lj. 
T. mawiał, boise fig BOGA, żeby fnadz d 
RA | ni: poumierali, gdyby fię Sam BOG: li 
x oo zdakim fwoim tofkazetn „dó nich! odes 
ít |, zwał, (t) Słyfząc to BOG, pochwa: 
7$ 7 lit prawda, że dobrze wfzyfiko: mowie 
T | li; zle wiedząc o ezeftey ich niefzcze> 
ni | tości ku fobie, rzeł do Moyżefza: 2 
kj Ktożby, to dat, żeby takie [erce mieli, á« 
A by fig mnie bali, i kożdego czajui wjzyfie 
a 5 2 Miej moich przykazań frzegi. Cu) Wi- 
icy dzifz moy Czytelniku, iak'fię BOG 
dM. tym nie kontentuie, Ze kto fwoie bos 
S cn iażń i pofufzeńtwo oświadcza fy; 
x ? do ferca BOG zaglada, i wyciąga od | 
nee mas tego, życząc fobie, żebyśmy fie ge Eo 
si A zferca bali, i z ferdeczną chęcią wizy: = $ 
Pe fkierolhazy isgo ciynili, co yn po ^C | 


> f£ 


eng R'ozea ; 

Żądaną fzczęśliwość fprawi u Majefa: 
tu iego, albowiem po tych flowach 
BOG zaraz to | przydał: Aby im fie 
powodzigo dobrze, i Jynom ich na wies 
hi, l 

494. To być nie może, aby nj 
tym świecie ludzkie ferce, z.ktorego 
wfzyftkie wychodzą grzechy, iako z 
piepoczciwey niewiafty bękarty, nie 
miało nabyć zbawiennego pokolu, kto» 
re bojażń Bofką de fiebie wpuściło, 
kiedy ta poważna Pani boiaźń Bolka 
2 domu ktorego ferca choć tylko nå 


czas krotki wynidzie, wiele złego ror - 


2ne myśli, i cielefne żądze jąko nies 
(pokoyne pokoiowe człowiekowi naro» 
bia; śle iab tylko taż Faoi do ferde- 
cznego domu powroct, wfzyfikie fie te 
iwarliwe dziewki oatychmiaf nfpoko- 
ią, i do powinności fwoich, ktore do 
2bawienia dufzy należą, 2 chęcią fie i 
pilnością zabierają, Bofkim fie. rofkas 
20m poddając, (wj « 

Zeby$ tedy, moy Czytelniku, w 
nalekytey karności ferce fwole trzy: 
mał, zaproś do niego Bofkiego S;ną 
Mowy Świę: Jana Ewangel.fty: Przydź 
fati. JELU.. (x). A £e fie fsdzitz 

| Mua | być 
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| 
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być mie Janem, śni tego godnym, žes 
byś go, ako on, widział fiedm gwiazd 
w ręce prawey trzyinaigcego. G3 
Proś pokornie, áby, iako niegdys do 
Kościoła Jerozolimfkiego, do fercá twee 
go 2 biczem boiaźni wfzedł, i, wfży: 
ftkie nieporzadne afiekty, ktore z4 zie- 
mię przedawaią Niebo, ślbo zá tofko 7 
docieíng kupuią piekłe, z niego raz 
na żawfże wygnał, żeby: napotym nig 
kupczyły tym, czego fię śni pożądać 
mie godzi;  żachowuiąc wfzyftkie ro- 
fkazy Bófkie, na wieczne ci zarabiały 
„żbawienie. [2] eR 
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TEXTUS S, SCRIPTURE © SE TENTIA 
PATR 


(s) ltagi charifimi mei: (ficut feriiper DIA 
.diftis ) non üt in prefentia mei tantum, fed 
énultó magis nunc in abfentis inea, cum meta 
& üemore Vellram falutem opetemini.  Pailigus 
4. id eft, vitam æteinam vobis ptrepdrate. Róż 
mig: Epifc: dn com: bić. j 

(a*) DEUM time , & maxdata ejus, obferyś: 
Fali; 123.13, 


- (b) Timor nod in met, fed ia obetlieńitia dh 
& timoris te&imonium ef ebfequela. Tnosrkus ` 


fuk nomina Se Zenons ferm: de Fak iag: k 


di : zii RozcA weg, GN 
(6). Beati omaes, qui timent Dominum qi: 4 e 
ambulant in viis ejus. Pai: 177, r. A 


( 
(d) Nune cognovi, qudt times DRUM. Ge- k Ss 
el an 5 ; plet 
+(e) Tolle lium tnm utizenitam, quem) ^. di 1 
alligis, Tfaac; atq; offeres ćum in holocauftum AA 
fuper unum montium.: Gznef: 22. 2. | falu 
` (0) Ipfe ver! portabat in manibus ignem & pl 
gladium., Ibid: v. 6. - terr 
(g) Particeps ego fum omnium te, & chiło- KSS; 
dientium mandata tla. Ffal: 118. 63. dot, 
(h) %d omnie mandat tua ditizebar, omnem ( 
fiam iniquam odio. habui, Abid: v, rag. 5 śni 
(1. Verum DEUM timuit Jofephus, & cakto i DE 
timore ifto veneréa fentamenta vicit Drege m ` Un 
b oleph. Pro- Rege c. 495 £ | fen 
gi Timor DEI non a paie illam ( Sur [95d en 
fatnam ) ab £0, quod lex divina preeferibit, |. occ 
declinare: Sahólus cit. d Celate im. Sufan: Dan: | ua 
) 26. : i i E i 
$ Kt) Puerúnt igite Gentes. ilte- timentes quie p 
dem Dominum, fed nihilominus. & idolis fnis- s. | fin 
fervientes,” 4. Reg: 17. 4t. : : zin 
m) be corde Enim exeunt cogitationes ma- | 
æ, homicidia, adulteria, förnicationes, funta, Li. pi 
fala teitimonis, blafphemiz, Matlli; 15. 19%, [S 
~ (m) Timor odit vitia, virtutes culłodit, cor C. A 
fedula! vigilantia obfirvat, ab iigreffu ejus no- 0. ef 
Zias cogitationes tepe]lens elaya terribili, kd eft, | tip 
Kemeia æternæ pone. S, Hier: apud Le Blanc | dii 
in Pal: gg: ak m | éo 
(oj lnitióm ` fapientia «ft . timor Dómini; ai 
kal; 110, 10. z: O 


>> 0 & 


a 
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- (p) fmplete hydrias aqua. Joans 3.7. 7 


(qy Dicitur ergo miniltuis: Incttite metus, 
& Spiritu timoris non tim vafi quam’ corda re- 
plete: quia ut ad charitatem perveniant, initianz 
di hint à timore, ut dicant & ipf: à timore tué 
€oncepinius Domine, & parturivimus. Spiritum 
falutis, 5. B. rh, ferm: 2 Dom. i pof net; Epiph: 
ur) Montes amul dc cólles, 5 findamenńte 


^. tere, scum, confpexerit. illa DEUS tremore cona 


cutientur. , Ei in ominibus his infenfatum. eb 
dor, Pici; 16. 

(s) Cor hominis nón penetrat, pee pro dl- 
$niate timar, & ponderat ea, qnie dixi de 
DET effieaci "infpedrione, judicio, & vindicta. 
Unde cż, üt par eft, ton metuit, nec ejus. of 
jfenfam 8 peccatum exhorret, perinde. de fi in- 
(feofatum effet. Cornel: à Lap: in Eccl: hie y, 
OQ) Fu magis accede, & audi, qure dixerit 
Dominus DRUS nofter tibi: loquerifqs ad nos, 
& nos audientes (aeiemüs ea. Deut: 5. 27. 

(m) Quis det. tilem €s habere mentem, Ut 
fimeant mé, & cu/tójliant univerfa mandita mes 
in omni tempore. Ibid: W. 29. Á 
3 (u?) Ut bene fit eis, & filis eorum in fere 
piternum. Ibid, 

(w) Siad mómertum à domo mentis difGe= 
"dat timor, quaf abfente domina, cogitationum 
fe elamor, velut ancillarum garrula turba wul- 
tiplieat, & affectionum learpalium. ignis accen- 


< ditur, Utveró sd mentem timor redierit, mos 


śońfufio tumiultuofa compefeitur, & more an- 

Bikram fe ad injini opus mens ipfa tacite 

repiynit, & tune éeyifstiones alfestionefds př- 
X EFE tinus 
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tinus. fe cats piopriis ad utilitatem fübduat. 
8; Laur: Fufi: in ligno vitz c. 2. de timo. 
(x) Veni Domine JESU. Apocal: 22, 26. 
- Ky) Habebat in dextera fui ftellas feptem. 
lbid: c. i; 16. 
(z) Expedit autem nobis, ut efiam mdifca- 
ihi cordis moftri tetplum fepe Dominus JE- 
SUS revifat, véniens in flagello timoris fui, & 
(Ejicidt dé nobis mentas nunmimulariarüm, & vens 
ditofes Boum, vel columbarum, ne quod avari: 
lie commercium animus mofter exerceat. S. 
« Paulinus. epifi: x2. ad Sever: : ; 
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Stańódawną módę, graéfzemja z 


ludzkjey bojażuj, zarzucić trzeba. 


A64: lelce. fie dziwuie, że fię 
W bofpolicie chwytaią mody 
howey ludzie; 4 ftarey i bardzo da- 


Wney,ba i naydawnieyfźey na świe., 


tie nie zafźiicaią, i ow(zem każde» 
g0 ftoletaiego wieku bardziey fie 
ley trzymają, i oue w każdym fia- 
nie | czafie rozfzerzaią, Mody ho: 
we ż cudżych ktaiow żabfane, pozy- 
tku adnego tym nie pays, 
te. 


dunt, ` 


DRZE 


ptem. - 


iftea- 
; JE- 
li, 36 
| vene 
varie 
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: SPRAWIEDLIWOŚCI. Boskiny* © gy o. 
ktorzy fio wnich zakochali; ta zaś 
moda naydawnieyfza, iz iey: do; dnia 
dzifieyfzego ` ludzie nie zarzucili, 
fzkody niezmierne i nieolzacowa- 
ne poczyniła i czyni, Komuby toi 
o myśli przyiść mogło, że czło. 
wiek rozumem obdarzony, anaiacy co 
ieft złoto, i co ieft błoto: wiedzą- 


cy lakiey. ceny złoto, i iakiey po: 


dłości błoto, miałby icdnak wiecey 
fobie poważać błoto, iak złoto? A 
tak po dziśdzień ci wizyfcy czynią, 
ktorzy fio tey haydawnieyfzcy mo- 
dy, z boiąźni ludzkiey grzefzenia, 
trzymają. - Coż ief' BOG. ieżeli nie 
złoto? 4 takie złoto,iż go pewna ceną 


ofzacować nie możno, bo ludzki. ro- 


zum wie dobrze zwiary, Ze, cokol- 
wiek ieft ważnego, BÓG niefkończo- 
na.waźnością przeważa wfzyfiko. A 
człowiek co ieft, iezeli nie błoto 2 
[3] á takie błoto, iż dla podłości {woe 
ley z grzechu ciężkiego nabytey áni 
trzech pieniążkow nie ieft godne. [b] 
Z tym wfzyfikim ludzie więcey fo- 
bie człowieka ták podłego, niżeli 
BOGA tak godnego powazáia, kto: 
R rzy 
Tomik IF. Rozgi S, prawiedliwo; Boskieg. 


"58 Rozea í 
rzy fig dla człowieka BOGA obra: 
zić grzechami ważą. Ta odwaga, 
czy to z pobudki miłości, czy: 2po= 
ważania ofoby, czyli ziakiego zabra- 
ney wdzięczności óbowiązku pocho= 
dzi, zawfze z boiaZni, iak z fzczegul- 
nieyfzego źrzodła wynika; albowiem 
ieżli z miłości ofoby iakiey grzefzytz, 
boifz fig, żeby cię kochać nie prze- 
fata: jeźli z poważania; boifz fie, 
Żeby cię za wzgardziciela (wego nie 
miała: ieżeli z obowiązku wdzięczno= 
ści, że Cię promowowałą, ratowała, 
broniła, dobrze czyniła; boifz fig, 
4by cię 24 niewdzięcznika nie po- 
czytała. Zawfze tedy z boiaźni, lá- 
ko z.pierwfzey przyczyny te przes 
fiępftwa pochodzą, ktoremi ludzie z 
ktoreykólwiek pobudki dla ludzi grze- 
fza. Ta moda ieft zgoła tak fidra, |» 
fak ten świat, bo tylko piącią dmiâs 
mi, niż ten świat, ieft młodfza, 
Wfzakże wiadomo, iż po ftworzo- 
nym świecie, dnia fzofiego był Adam 
ód BOGA ftworzony, po matey chwis | 
li Ewa, ktorey zaniedługo waż pie» -| 
kielny wyperfwadował zażyć owocu 
pod karą śmierci zakazanego ke 
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GA: tá zażywizy go, nie długo my- 
Śląc, dała też Adamowi, ktory wzia- 
WÍZy go.z iey ręki, ziadł, zgrzefzył, 
i całe potomfiwo trucizną grzechu 
tego zaraził. W tym pierwfzego ros 
dzica upadku widzę pierwfze pocza- 
,tkowe z boiaZni ludzkiey grzefzenia 
źrzodło niefzczęśliwe, z ktorego wię- 
kíza część ludzi tę nieprawość, dla 
człowieka obreżanie BOGA, z wiel- 
ką fwoiey dulzy i ciała fzkadą, nie- 
óilrożnie piła, i podziśdzień piie, 
Jeftci ta fmutna upadku tego ciez- 
kiego hifiorya zgołź wfzyfikim du- 
dziom wiadoma; śle, prolzę, kto to 
kiedy zważył, 4bo zważa należycie, 
iak wielkie podobieńftwe my ludzie 
w kafzych zamyllach, i fprawach z 
pierwfzym rodzicem iefzcze do tych 
Czas mamy? i lubo ten Jego nie- 
fzczęśliwy upadek niemało opłakuie- 
my, nań częftokroć. narzekamy, i ia- 
kaś urazę ku niemu nie raz wynu. 
gi U: wyznać iednák mufiemy, ie- 
gli fe dobrze w nafzym wewnę- 
trznym człowieku zobaczemy, że- 
śmy nie tylko w ptzeftgpieniu Bo- 
ikich zakazow iemu podobni, śle go 
a : R2 też 
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też nadladujemy w tym, co gó nayi 
ofobliwiey do zgrzefzenia pobudziło, 
i co po iego tym upadku zgoła pos 


wfzechna przefzenia ludzkiego przy». * 


czyną fie ftało. Ze Ewa'Bofki zas: 
kar przeftapila, przywiodła ią do- tes 
go nagła zawodnie oblecaney od bie- 
fa wiadomości złego i dobrego żą: 
dza, rozumieiąc, iż nieśmiertelną 
przy zupełney mądrości na tym świe- 
cie fianie fie Boginia; zczego wyma. 
wia ią Swięty Ambroży tą przyczyną, 
że raczey z niewieśsiey płochości, 
jak ziakley fercá nieprawości zgrze- 
fziyla. [c] Ale Adama co do zgrze- 
fzenia potufzyło? Co go, profze, do 
tak wielkiey nieprawości pobudzito, 
£e świeżo odebrany zakaz od Stwor- 
cy fwego tak prędko 1 łatwo prze- 
figpi!l? Coż misto bydź infzego, 
tylko boiaźń niepodobania fio mal- 
Żonce fwoiey, dla ktorey, ponieważ 
inż była zgrzefzyła, i on zgrzefzył. 
Nigdy Adama, ktory wyraźny zakaz 
owocu niezazywania z iednego drze- 
wa od BOGA odebrał, nie byłby 
zdraycá pierwfzy, piekielny wąż, bies 
przeklęty do zgwałcenia zakazu te» 
go 


t^ «em MEE WAS a! Ff pre 


tA 


LDLOUP uu 


te rel 
"50 NM M e NM ti 


Ee 
ma, 


ŚPRAWIEDLIWOŚCI ROSKIEY. 26r 
go namowit, gdyby go boiaZü zafmue 
cenia żony fwoley do zakazanego o= 
wocu zley ręki odebrania i ziedze- 
nia nie była porufzylá, o czym Świę- 
ty Auguftyn tak nápifal: Zony tedy, 
ktora iuż zwiedziona zażyła . celicyi 
swoich Adam- zasmucić nie chciał ,- Ço 


"Ktorey tak sądził, 12 od niego wzgar-. 


zońa byłaby wytkała, i bez pociechy 
umarła) nie z cielesney pożądliwości, 
prawda, ale z przytacielskiey. życzlico* 
ści, zktorcy BOG obrażan bywa czę- 
stokroć, żeby nie był przylacieł uraż0+ 
ny (d) Zważ ieno dobrze, may Czy- 
telniku. te Świętego Auguftyna Mi- 
wa: Zony zasmucic Adam mie chciał, 
à fam uznafz tę prawdę, że on zbo- 
iaźni ludzkiey zgrzefzył; cożbowięm 
infzego w Adamie było niechcenie 
zafmucić Ewy, ieżeli nie boiaźń 
wprowadzenia iey w takie. porozu= 
mienie, Że, gdyby nie był chciał z 
ręki iey wziąść, i zieść lablka záka- 
zanego, ferce fwoie od niey oddalił; 
Zaczym w taką byłaby wpadła. mes 
lancholig. z ktorey byłaby ufychała , 
1 za niedługo ztym fie. światem po- 
Zegnali, Buoigc fie tedy Adam, że- 
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by iey nie zafmucił, i w tak niem 
pociefzne fkutki nie wprowa- 
dit, wziął ziey ręki owoc zakazaa 
ny, i ziadł; i tak wolał taczey obrae 
zić BOGA, iak dożywotniego przy- 
laciela. 

496. A możnafz grzefzenia z 
ludzkiey boiaZni lepfzego wyrażewią 
zkądinąd zawziąć, iak ztego pier- 
wfzey pary Małżeńfkiey poftepku? 
Zgola wizyfikie uczynkowe grzechy 
¿nå to kopyto wdziewane bywają, i 
praktykowane, które lubo fą rodzain, i 
kíztaitu różnego, ieźli iednak ink wi- 
zycyą uczynifz należytą, 2 którego 
wylatuig gniazda, znaydziefz ie od 
ludzkiey boiażni wylężone. W mał: 
zeílkim fánie takich zabaw, obycza- 
iow, flów, i uczynkow z obrazą Boa 
fką codzień widziemy wiele, które 
z bolaźni zafloną miłości i iedności 
pokrytey wychodzą.  Częftokrać, 
prawda, kiótliwych małżonkow nad 
mniemanie znayduiemy, lubo ich śni 
myślą niefzüukamy; częściey iednak 
widziemy takich, których naywięa 
kfza miłość, zgoda, i iedno$Ó ieft, 
iednego dia drugiego grzefzyć. ` Je- 

dność 
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dność malzonkow, iak długo w biegu 


porządnym do celu. dobrego uczynki 
fwoie kieruią, zawfze ieft (zacą- 
wnym wielce kleynotem; śle iak tyl- 


ko z drogi iakiego prawa, które BUG. 


la 


záchowac przykazal, z. umyfłu wy» 
bocza, niema przed fadem. wła: 


{nego fumnienia, dopieroż przed fa* 


dowa. BOGA fiolicą żadney wagi 


wymówka, żem fie. bała urazić męża; 
żem fio bał. w jaką niechęć w.prowa-- 
dzić żony; bo śni Adamowi, ani E- 
wie nic nie pomogła. żadna wymów- 
ka: Ze fobie przeciwko zakazówi 
Bofkiemu oboie: pozwolili, obu karit 
BOG. Sędzia. Małżonkowie | pofpo* 
licie. z miłości poblaZáia fobie, która 
tak oczy ich zawodzi. błonką ,.. że 


„chociaż z kolei. dróg Bofkieh. wyfte- 


puią „ ieden drugiego nie widzi, ibo 
raczej, widzieć niechce takiego Wye 
fiępowania: to zda mu fie być powa 
bna cnotą, i ná dobrym gruncie. zo» 
ftaiące, choćby. tak trąciło grzecheru, 
jak może być. Ale fiadlo takie nie 
jeft fzczęśliwe,, gdyż powinności fíá- 
nu iwego nie obierwuje, kiedy ieden 
bojąc fig obrazić drugiego, zawfze na 
to 


264 Rozca 

to zezwala, co drugi wykonać zamy- f 
śla. Madre przeczenie, przyiaciel. 2 
fkie upomnienie, chrześciańfkie tros k 
fowanie, flufzne polaianie, żadną f 
miarą ftinowi małżeńfkiemu nie ieft f 
przeciwne; i owfzem czym ściśley: i 
izy zwiazek dożywotniey przyiaźni 


i y 
między (obą zawarli, tym więkfzy o- fi 
bowiazek na fiebie zabrali, dobro da- i X 
czelne zobopólnie przy(pofabiać ufil- NEM. 
nie, śle daleko ufilniy wieczne, Dg- | d 
myślić fie, prawda, moge, że wielu | n 
malzonkow zgodę i jedność zfobą w 1| G 
tym. ucalić mniemaią, kiedy wa | d 
wfzyfikich fprawach podobnie żyig, . | n 
bo mocno wierzą, iż przez taki po- ^ | Z 
zycia równego - proceder wizyt- | b 
kie niefmaki,. niechęci, 'i p 7] n 
iwacki któreby więc wyniknąć mo- | u 
gły. dofkonale precz z drogi uprzą- ta 
tną. Lecz takie mniemanie zawodzi | b: 
fumnienie, bo chociaż iet nielada« | 2 
iakie uprzykrzenie, takiego zawfze E. c 
mieć wóczach i przy boku dozy wote | i 
niego przyjaciela, który ieft koftere ' d Cj 
ft sa, błaźnierftwa, piiańftwa, złości, Cj 
lub infzey bezbożności przyiacielem, 2g 
zawize 1ednak ta firona grzefzy , któ- 

Ia 
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ra z boiaZni Wzniecenia iakiey nie« 
zgody, álbo cierpienia iakiey przy” 
krości, zgadza fię życiem: z bezbożną 
firong, i ná ley: przeftepfiwa ut 


fwoich madrze nie otwiera. Pokad 


lednego fprawa iaka Zádney do zbą- 
wienia przefzkody nieczyni, dotąd 
fpać może fumnienie drugiego; dle 


kiedy Bofkim przykazaniom gwałt 
«czyni przylaciel jeden dożywotni, i 


dufza iego do piekła po fzczeblach 
niecnot fiępuie, drugi zmiłości BO- 
GA i blizniego, i fiebie famego zá- 
dnym fpofobem zgadzać fię znim nie 
ma, choćby też małżeń(ka przylaźń 
2 tey przyczyny rozerwać fie miała: 
bo zawize left iepiey, wpaść w nie- 
nawiść u złego, jak mieć z nim złę 
uczestnitwo. (e) Z przylacielem 
takim zgoda jeft zła, niezgoda zá$ 
bardzo dobra, bo zbawienna. ` Jedność 
2 tymi, którzy fię bezbożności chwy- 
cili, naywiękfze grzechy iw niebie, 
i na ziemi urodziła, Do pychy Lu- 
Cyperowey przyłączyli fiej buntowni« 
cy Aniołowie. Zydowikie Xiążęta 
zgodziilfię w radzie na zabicie Bo- 
fkiego Syna. Zdrada JAA ie- 
no 
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dno z Zydami trzymała. Pofpolftwo 
żydowfkie ftófowało fie do woli fiar- 
fzych ma ukrzyżowanie Chryftusa. 
Adam przyłączył fie do przeftępftwa 
Ewy. Do tych naywiekfzych grze- 
chow zgoda i iedność' promotorką 
była, i do dnia dzifieyfzego bywa, t 
kiedy fie wedlug życia 1 woli złego 
dożywotny drugi przylaciel rządzi ; 
takiemu fprzeciwić .fie obowiązek 
iet, gde tylko obiaza Botka 
zachodzi; albowiem: ieźli fie. fprzęs 
ciwifz, tame wyfypiefz, która iey, 
wylać fie fkutkiem, częfta przefzko- 
dzi, iáko uczony Jodocus mówi: Do- 
bra iet czasom niezgoda, á żgoda zła, 
kiedy różność umysłow do iakiego ziega 
wypełnienia: przeszkodę wystawia; ee 
dność zaś, i wzajemne zezwolenie wielu 
obowięzuie, i: przywtęatie , 1, silniey= 
szymi czyni ich do grzecnu zamyślone- 
go wykonania. [f| Z okazyi niezgody 
takiey, która też w Niebie fwole zá- 
plate odbiera, choćby ieden przyia- 
ciel dozywotny co: złego ucierpiał od 
drugiego złego, niech fie nieboi czło: 
wieka obrazić dla BOGA, którego 
miemamy obraziC i dla utrzymania 
wła” 
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„włafnego żywota. Ná wieczną ná- 
gane u Świętego Jana Ewangelifty 
zarobili fobie owi rodzice, których 
„syna od urodzenia ślepego Chryftus 
Pan uzdrowii, Ze goniewyznali przed 
 Faryzeufzem z boiaźni, áby ich dla 
takiego wyzüania Chryftusa, lubo od 
fyna o nim wiedzieli, nie wyrzucili, 
dako fyna ich wyrzucili; o czym Świę 
ty lan tak napisał: Wiemy, że tem iest 
Jg masz, ize się slepo narodził: lecz 
tako teraz widzi, niewiemy: bo kto o- 
tworzył oczy iego, niewieiny: samego 
py'aycie. ma lata, niech powie sam o 
sobie. To mówili rodzice iego, iż sig 
żydow bali; albowiem iuż się byli zmó- 
wili iydowie, ieżliby go. kto wyznał 


+ być Chrystusem dby z boźnsce był wym 


rzucony, (g) Jako tedy rodzice.tego 
ślepego źle uczynili, że Chryftusa, 
kiedy było potrzeba, z bolaźni ludz- 
kiey nie wyznali, tak záwfze czynią 
źli małżonkowie, kiedy ieden dla dru- 
giego co takiego czyni, co ieft prze- 
ciwko fumnieniu; á boiąc fie obrazić 
pojzciela, waży fię raczey obrazić 
OG: * 


Ta 


€ 


“kiego, prawda, gatunku znayduie 
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Tą nauką odebrawfzy przefirogę 
zbawienną dożywotni przylaciele, 0= 
bowięzuią mnie teraz obrócić pioro ná 
infzych przyiscioł, których dwola» 
Fe 
śle iednego zdania i umyflu onych 
widzę. Jedni przyjaciele fa, którzy 
w naturalnym związku z pokolenia 


iedney familii pochodzącym zoftaią, 


który fie na różne pokrewieńftwa 
ftopnie wyciąga. Ten związek czó- 
fiokroć ftaie fip tak mocnym w prze- 
fzkodzie do prawdziwych cnot czy: 
nienia węzłem, iż nie może być roz. 
wiazany bez pokrewieńftwa nárufze- 
nia; gdy bowiem interes iaki, choć 
niefprawiedliwy, krewny ieden, aby 
fie przy nim utrzymał, mocno pro* 
mowuie, drugi z narufżeniem fus 
mnienia przeciwko fprawiedliwości, 
boiąc fie pokrewieńftwu narazić ufil- 
nie go wfpierá, A taki też ieft 
gatunek drugi przyiacielftwa, które- 
go z obcowania, z umowy wfpólney, 
ábo dla jakich przymiotow, lub z iá- 
kiego fprawy promowowania, ludzie 
równego, i, róznego ftanu między fo- 
bą nabywaią. Tak fkoiarzona ptzy- 
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iążń iezii nie left z pobudki cnoty, 1 


092 , . zcelu dobrego, uczciwego, chwale- 

„0: bnego nabyta, nie może pra. dziwie 

d nazywać fie;przyiaZnia, bo ieft abo 

oiae | . gájnterelfowana, ábo niecnotliwą , 4 

PE | zatym niegodziwą, i zakazaną. Ten 

ych — 4 tylko prawdziwym ief przylacielem, j A 
rzy | który drugiego dla cnoty lego lubi . 
nia kocha, i poważa, ábo ku niemu tak WA 
id, fię nachyla, iak iego dofkonałość, dos 

twa bre powodzenie, lub niedoftátek wy- i 
aga ciąga, według dawnego wyroku: Pra- 

ZĘ. odziwa przyiaźń kocia w przytomności, 

Ey: d chwali. w niebytności, wspomaga w po: 

0%" trzebności. €h) Taki, Jako Pilmo s 
[2e- święte mówi, przyiacicl wierny iest — b 
hoc i mecną obroną: kto go znayduie , skarb š 

ady ~;  znayduie. [i]. Kto zaś na te przj- AZ. 
OS iaźni włafnosci bynaymniey tę Ho 
dur. =] nie oglada, śni fam onych niem, í 
ci, — ^ le mu to zarówno, czy. drugi bo 207 
ib | left cnotliwy, czyli nie, takiego AU 
ieft i przyjaźń wielką ułomność, i defekt 

)re- znaczny w fobie zawiera, i łatwo 

Rie drugiego w iakieykolwiek okoliczno» | 

Jà- $ci záwiedzie, bo fie przeciwnym 

lzie prawdzie pokaże, i dla przyjaźni o j 

fo- świadczenia kłamftwem obrazi BOs EX 


GA. Y takfie pofpolicie teraz dzie* 
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ie, bo każdy wie o tym, Ze kłamftwa, 
ba i krzywoprzyfięfiwa ieden przyia- 
ciel dia drugiego czyni. Z takim 
pożegnać fie, i związek przyjaźni 
lego rozwiązać trzeba, iako Święty 
Bernard rezolwowany był uczynić, 
tak do pewnego napifawfzy; Nie 
chciałbym cię mieć: przeciwko prawdzie 
przytacicla: eźli iednak. statecznie 
trwasz, prawaziwym pokaż się bydi 
prayiacielem:^i dołoż starania, żebyś d 
ty był wrzytacielem prawdy, W tedy 
dopiero prawdziwe będą przyiażni, îe- 
żeli z prawdą z przymierzone będą [k] 
Jefici to prawda, że dla obcowania 
z ludźmi, wierną i fzczerą przyjaźń, 
ieźli ią ieden z drugim i trzecim ftae 
tecznie záchowuie, wielce poważać, 
fzanować, i fzacować potrzeba, we- 
dług nauki Swiętego Ambrożego tak 
mówiącego: Co droższego być może 
nad przyjaźń, która iest Aviołom pospo= 
lita, i ludziom? [1] Ale ieżli ief 
niecierpliwa, znieść nagany lub ue 
pomnienia przyiacielfkiego niechcą- 
ca, ná złe zezwolenia wymagaiąca, 
zdrowey rady nieprzyimuiąca, pod- 
chlebftwa iluchaiaca, zá podeźrzaną 
ma 


SpRawiebttw: Bosrrew; err 
ma Swięty Auguftyn przyjaźń taką. 
Jakoż raczey ptzewrotng ieft, Jak 
prawdziwą przylaźnią taka przyjażń, 
która fię gniewa na mówiącego pras 
wdę przyjaciela: Nie wiem, czy mogą 
być za Chrześciańskie poczytane przye 
iaźni te, w których więcey waży to 
przysłowie pospolite: Usługa przyiae 
ciol, prawda nienawiść rodzi; ‘iak Ekle- 
zyństyka: Wiernieysze są rany kochaiqe 
tego, niż całowania zdradliwe nienawi= 
dzgcego. (m) Należy tedy przyja: 
cielowi ftrofować przyiaciela dla 
złych iego poftępkow, i niegodziwych 
zamyfłow, ieźli chce pokazać dowod, 
iż lego przylaZh ieft Chrześciańfka, 
tak dobrze drugiemu, iak fobie ży» 
Cząca. Jeżli. zaś nic nie mówi. ná 
wyftępki drugiego, iiefzcze, boigc 
fie utracić lego przyjażni, na grzech 
ieden i drugi odważa fię dla niego, 
kto, profzę, taką przyjaźń uzna być 
Chrześciańfka, która dla, ludzkiey 
przyiaZni odrzuca Bofka? Ná takie» 
go pierw(zy Patryarcha Wenecki tak 
woła: Zadhey, o człowiecze! grzechu 
wymówki nie masz, teżeli dla przytacie 
la grzeszysz. |n] Y bez wątpienia 

ten 
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ten być nie może wymówiony, który. 
Bofkie przykazania oślep łamie dla 
zawodney człowieka przyiazni, Bo- 


fką pogatüzaisc, która ftatecznego. 


niezawodzi nigdy przylaciela (wego. 
Ciężkość grzechu tego łatwo ztad ros 
zum zdrowy uznaie, Ze kto dla dru- 
giego laki grzech czyni, oczywiście 
więcey go fobie, iak BOGA famego 
fzácuie; 4 zatym wyraźna wzgardą 
BOGA nieofzacowanego .pokazuie fie 
w'takim, który żeby nieobraził ftwo- 
rzenia, Stwórcę nieba i ziemi obraża. 
Taki od przyiacioł Bofkich jeft bar- 
dzo daleki, albowiem iskiego niefmaku 
prześladowania utrapieniadla prawdy, 
dla fprawiedliwości, dla wiary,. dla 
Chryftusa cierpieć nie maiąc ochoty, 
ani woli, żeby w nienawiść u przy» 
iacioł światowych, cielefnych, dia- 
belfkich niewpadł, przyjaźń ich bez: 
bożną nad przyiażń Bofka przenofić 
niewątpi. To tak fzkaradnie z drogi 
prawdziwey przyjażni. przyjaciele na* 
turalni i nabyci (chodzą, i na drogę 
do piekła prowadząca , ieden dla dru- 
giego niefzczęśliwie fie udaią. 
| 498. 
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498. Jefzcze fie insi prZyiacie- 
le Ztayduig, którzy mocny związek 
z foba zawieraią, i kiedy im niemo- 
Zno codzień, czefto na mieyfca Umó- 
wione zchodzą fic pofpołu. Tych 
zgromadzenie kompanią ludzie “nás 
zywaią, podobno ż tey przyczyny, 
żefię wraz wizyfcy zgoła w iednych 
uchwalónych bezprawiach kapia: 
Któż bowiem rie flyfzał otym, abo 
fam niedoznał, iak fic między niemi 
wiele grzechow znaydnie ; które ie« 
den od drugiego zabiera, i ieden dla 
drugiego nå nie fie ódważa ż pobu- 
dki bojaźni, Zeby-go cała kompania 
ża odludka, ábo z4 fkrapulata, bo 
24 Beytucha, śbo' w cale 24 nikczes” 
mnego i podłego człowieka nierniała: 
Takie przyjaźni, mówi Święty Bazyli 
Wielki; do prawdy SĄ Szkodliwe, które 
dE a. grzechowy: złością zawieraią, 
Aibowiem takdwey irzytaźni ta iert 
MOC i prawo; žeby przez podobienswo 
złość złączonym wiid. (0)- (o teą 
Święty powiedział, już wprzód przed 
trzema fet lat Rzymiki Filozof podos 
bnie w te flowa  Lüciliowi hapifał: 
ORA 5 Nie- 
Temik IF. Rozgi Sprawiedliwe: Boskiey ` 
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Nieprźyjącielękie iost wielu obtowanie s 
taki aki nam nieprawość iaką pożycza, 
ábo wyciska bo niewiedzącym nama- 
solza: Czym tedy liczniey zy lud iest, 
1H, wigeey sig mies 


z którym się Bux emi 
bospiec irfwa znajduie. (p) Ze lu 
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züych. 4 kompanii ludney . 255 
bieraią plani, byniymniey dziwować 
fie nie trzeba, albowiem ze z,różnego 
ludzi gatunku, którzy nie iednego f2 
EY ftu i hur moru, jefi "złożona, róż 

Żność złych żdóń zabierania misi 
naftąpić bez Peu jezi nale* 
życie, móy Czytelnik u, teraźniey- 
fzych aa kompanie ptzeyżrzeć 
zechcefz , znaydziefz^ie 2 różney 
kondycyi i fanu złożone;, obaczylz 
w nich Szhchtę, miefźczanow, żołe 
nierzy, Panie i pa iny, czafem i Ka- 
plany- Tak nierówne części fkła= 
daiące iędhę ko mpanią podobne f 

ido oney fükni, którg z kawalkow fu- 


kna koloru czerwonego, modrego, - 


żoitego, fzate' go, bła1ego, i czarnego 
zrobioną wdzi: ia náfióble trefnis. Tak 
niepropotcyonalne członki iednego 
kompanii korpusu. złe humory” c- 


|! świadczalją, . 2 których nic dobrego 
~ W Cig“ 
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w ciele takim znaydować.fię niemo: 
ze. „X - lubo fie rzylaciele w 
główną przyczynę odziewaia „AŻ 
trzeba z ludźmi Żyć t. nás cle: 
trzeba fie ludzkim „przyjacielem pos 
kazać : trzoda i 


rop 23, która nich z e a 


cenie wieczne za ipfów vadza. 
lefiże to nabycie przy! 


|=) 


s 
N zd: 
DM 


a, © 


l 

i 

tzeba z ludźmi żyć na świecie, pras 

waa left; śle Z dobrymi ; bo kto.'z 

przewrotnymi" przeftfie, | przewros 

taym fię fiie. (ry Ze fig ludzkim 

przyjacielem pokazać trzeba, nig 
t ; śle kompania taka nie 


PAS Tr OKE piye 
Iudzi prawdziW-yc is 
i J 


Bos 


zgromadzenia s 
SM a E adno; ci iż mienia- 
ły defekt. w prawdziwey przyiszni i 


52 lu- 
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ludzkim towarzyftwie cierpiąs i 0= a 
wfzem wich f hadzkach nie ná co j 
infzego natrafi, tylko na wyfiświone : 
różnych nieprawości fzkoly, w któe R 


rych jeden drugiego ch: e w rozumie T 
przefkoczyć, w myślach: alle gorycz- F 
nych przefadzić, w zbrodniach prac | ^ c 
wyżf,yć, do fwoich zámyflow nókło= 
nić, (wegó zdania pochwalenie ode- D 
brać; ufłytzy nie tylko- próżne flo- d 
wa, ale i żartobliwe, iolazeüfkiekro- |% 
tole, które Chrześćiśninowi cale | ' e 
nie przyftoig : dopiero? bezecne poćci- i 
wych ufzy obrażające, 1 bluźnier= 

{kie BOGA i Swiętych iego zntewa-" a 
żalące, chwalebnych ludzi od topy 1i 
do głowy bramu ące, gwaltoxnosci |  y, 
powiettzüe Cz8townlcom przyznata- gt 
ce, na ziemikie nieurodzałe fzetoras W 
igce, Bofkie w różnych przypadkach f 
rozporządzenie fzczypisce, iifzych li 
fprawy i zabawy potępiaiące: pozna” gr 
tam wielu, choć ich nigdy nieznał, |. 5. 
że fą z domu kullonow; ztamilii fla | na 
fzkonow, z pokolenia moczywąfow « di 
z pokrćwieńftwa bibufow , z kolliga» A 
cyi kartifoliufzow , pofirzeże tałfzy- Rt 
we oświadczenia, zimy ślone kompli- CZ 

i nién- E 
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| cale 
'poéct- 
niers: 
lleWw 3e 
| ftopy 


;ności - 


znaiąs 
„elfa. 
er l 
idkach 


ifzych 


pozna ' 


iez nat, 
lii fla-^ 
afow . 
olliga» 
faltzy- 
ompli- 
Hen- 


; E ; 
SenawirDtiwoScr BOSKTEY, 297 
menta, obludne czci wyrażenia, pos 


zorne‘ fzczęśliwego powodu Życze». 


pia, kłamliwe uffug świadczonych 
Rzeczy pofpolitey. chwalenia: obaczy, 
iako ieden drugiemu poklafkuie, ro- 
zmowy iego pochwala, chętnie fie do 
f ntymentow iego ftofuie, dzieła ie 

gó nad Alexandra wielkiego cUm 
To ieft zgoła wfyftko; co fig w fcha- 
dzkach kompani fiow flyfzeé, i wi- 


dzieć daie: A nie faz to bezcnotli-" 


we towarzyftwa takie? -A czy fie gor, 
dzi wyznać, iż tacy fa fobie wzaie- 
mnie prawdziwi pr laciele? Day 
my to. iż iaki dao i ludzki 
człowiek „przybędzie też do kompanii, 
wiedząc iz Chrześciańitwo życiu i 
obcowaniu z lyiźmi nie ieft przeci- 
wne: co on pro/za, uczyni jak po» 
firzeże, iż fię między światowey po- 
lityki nezniami i nauczycielami Z 
gruntu niepoćciwemi, i cale bezbo- 
Znemi zn»yduie ? Tudzież powróci 


" paząd, zkąd przyfzedł, 4 ieżli tam 


do końca zabawi. zápewne iakiego 
zapachu, którym t ka trąci. kompas 
nia, záciagnie; śloowiem z doświad- 
czenia Petronius Arbiter, buhe fam 
4” 


: y om 


i 
Ę 
| 
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fadoiak i ptafzek, uroczyście wyznał, 
iz jako ludzie kuchenni dobrzé pas 
chnąć nie mogą: tak bawiący fie w 
niecnotliwey kompanii fmrodu iakie- 
go nabierze, którego mu: przynays 
mniey ieden udzieli: nieznacznie, [t] 
Toż, famo w/pomniony tu. wyżey 
Rzymfki Pilozot potwierdza mówiąc: 


Wyznaię ia fam "ni fiebie ułomność 
moie, Ź żeń. ni 


y do zabawienia fię 
edt, Zebym nie był 
t gorfzym; abowiem tych o- 
; którem piękne z fob wy: 
czyhofze powracaiac. 
Takie! Medale te go, cóm iuż był 
ufpokoit, różnych namiętności, po- 
a ile we mnie, i zawfze z iakiemi 
wyftępkanti, którem iuż był. od fies 
bie wypędził powracam  Sądzifz po* 
dobno móy Lucyli, że lakomy bara 
dziey, i chciwfzy czci, i niepowécia- 
gliwfzy powracam z Ex e Wiedz 
SR że i okrutnieyfzy, i nieludz- 
cieyfzy, à to ztey przyczyny, zem 
fie z ludźmi zabawił. (u) Tak fie tak 
i teraźnieyfzych czafow dziele, wie- 
my bowiem, iż i przezorny: około fie- 
bie człowiek, wdawfzy fię w mx 
u~ 
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znał, | ludzi kompanią, powoli; ieżel 
e pas | jeden raz, podabay. im fie R 
ie w 4 fie albo ich prochem. zaki 
akie- | całe morowym ich powi 
ynays f kiedy dla tego i ow 
ee] qe. ma fiebie oburzyć; a 
yzey | pasii boiac fię ob 
Wigc: | uc -Żynki jem iakim BOGA obr s J 
aność | `- dziwuię fig temu, bo wiem 5 
ia fie | Grzegorza Nazyaffkiego te naukę, iż 
był | .— miecnotkwość, prawnie do naśladowanią KER id 
ch o- |  Jhfonność 4 przdkość: ani tak tatwego , po 7198 
wy: | ic nie ier, tak z sym f fat fig. [w] Gp i | 
lige, |  Pifmo Święte za pewną rzecz twiet=' | 
ż był | dzi; mowiąc: VAR pyfznym przefląr 
„posie, obiecze fig w pychę, 
dem] |. * 499. Qe kruk przeftaie z kru- 
d fies | kiem, nienowina: i że z krukami 
fz pos t zabawia fie gołąb, radbym wiedział, 
"bara | co za pizyczyna? Pytam (ie, coma za in 
iścią= | potrzebę Xigdz w. kompanii ludzi T: 
Viedz |.  &wieckich światowych bywać? Jeftże 
ludz- | , te przyftoyna, poświęconey BOGU. o- z! 
zem ; fobie ftąć (ię czlonkiem cia da takiego, - ` 
le tak | ktory Światu, Zebgm nie rzekł, i diae 
"wies. | blu fluzyé pofpolicie zwykł? Ducho- 
0 fie- | chowny. każdy- powinien zawfze i 
złych | Sisusie tak tchnąć duchem, żeby 
ka- AŚ NC 
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każdy Światowniś z obcowania iego 
lub mowy zbawiennego nabył ducha. 
Ale wielu o fwoim kapłańfkim zapo- 
mniawfzy charakterze, tak fie. w kom» 
panii fprawuią, że i fami świeccy 
ipluwaią. Czemuż to tu ficut populus , 
fic Sacerdos? BOG'ich kompania fwo- 
im tchem i złym duchem zaraźiła; ża» 
gzym co ta czyni, to i oni czynią ; 
jedzą, piią, debofznią, graią , Zartuia, 
i z kompanią wraz fzaleig; i prawdzi 
fie, oo Pifmo Swiete mowi: Fomigs 
jzali fig z ncrodami (z ludzmi bezboe 
żnymi ) i nauczyli fig ich uczynkow. (y) 
Dawno Koncylium Aquileńtkie Ducho- 


waym pobratacia z Świeckiemi zabiee, 
ré, i do nich na Uczty chodzić zaka- * 


zało [z] a to dla tey przyczyny, iż 
zbytnia przylaZá z Świeckiemi nie na 


dobre wychodzi Kapłanowi; ponieważ - 


pa uc ztach ich wiele fię złego dzie- 
ie, ktorego też Duchowny , boiąc fig 
Dobrodzieiow i Jafkawéow fwoich o- 
braźić dopomagá uczynkiem albo flo. 
wem; albo milezeniem fwoim, pota- 


kuiąc ftaie fie wfzyftkiego uczęftikiem; 


i częścią prawdzi fię dawne przyflo- 
wie: Przylzedifzy między wrony, 
tak 


l 
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tak krakał jako óny. A ztąd wielka 
cenfura i poarda niemiala charakteru 
kapłsńfkiego wynika (aa) a co gorfza, 
ztakiego pofięzku gorfzy fię nieieden, 

ktory świeżo do takiey kompańii przy- 
był, ofobhwieę taka aloha: tora moe 
wi: Jeem tam Xiądz, toć fie tam 
bez grzechu ząbawię. Ble Bo; 
do domu powrociwfzy, mowi, i że 
fie fparzyła, utyfkuie i narzeka, iż ią , 
to podkało, co onę muchę, ktora ko- 

ło zapalonego Pafchała w Sobotę wiels 
ką poświęconego lataiąc, fkrzydelka 
fobie opaliti, Z okazyi przypadku te» 


"go uczońe pioro Pafchałowi te owa 


przypifalo: Æt facer urut: J pofwit- 
cony parzy, Wiechze ieno drugi i trze: 
ci raz taż fama ofoba tam przybędzie, 
naaczy fie wiele, oczym nie wiedzia- 
ła przedtym, i cale zamieni (ig win- 
fza. Ovidiufz wierfzopis, będąc uGe- 
tow i Sarmatow na wygnaniu, wielce 
fie nato Zalil, iż laciny faroicy dla to- 
warzyftwa z Ld rire zgoła zapos 
mnial; i cale Getem fie. fal (5b) 
Toż. famo dzieje” fie teraz, iako nas 
uczy doświadczenie, 2e ten i OW Za» 
eny młiodzian, pobożna dama, whys 
dlie 


$82 Rozaa 


dliwa panna, p. ofzedi(zy bez potrzeby 


żaduey, bez przyczyny. tlufzuey- do 
towarzyfiwa Getow, luż mowę ich 
umie, iuż ich allegorye rozumie, ing 
ich {prawy praktykuje. Tego wlzyft= 
kiego przyczyna w. ludziach tych ze» 
piwa anych nie infza tylko £e, Bofkicy 
boiażni „przed oczami nie maig- (cc) 
Serca ich i wole boiaźń ludzka) tak 
cpanowała, iż niechąc obrazić czło: 
wieka, obrażają BOGA, kiedy to ra» 
czey' czynią, co kompania kazała, a 
nie to, co BOG przykaaal, i zakazał. 

500.- Wízyícy tedy, ktorzy 4 
boiaźni ludzkiey obrażają „BOGA, 
ba dius bu zważaią dobrze, iak 
ni takey na całą wie- 
albowiem  rozgi fpra» 
wiedliwoś a „Babie c Mhioa dozaawać 


świadch. tff ama. niepea 
to. [prawu Wie ieri, i, 60 figs czyni, złego à ies 
nak to złe nie zwycję , ktore czyni bo- 
śażiń, (cd) A ktoryż grzech śmiertęlny 
bez trwogi weWwne strz rzaey zoftawuie calor 
wieka wierzącego, W Boga,i temu wies 
123 ego iż go wieczne karanie czeka, iev 
éli go wcześną od. fiebie nie oddali 
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pokutą, przed ktorą ci wi dzyfcy, żeby 


nje tak pt rędko do ferca- ich grzechy”. 


Itzwi zamykaiąj 
Inie dla czło: 
W tey mate: 
Wielki tak: mo: 


obrzydzenie xia lo, 
ktorzy umyślai pir zu 

wieka obrażają 
ryi Święty Grze go! 
wi:  Uponni trzeba, ktorzy fi 
w wine narada diążą , żeby należy: 
cie zważali, i& gdy z rofądku śle czy: 
nią, ofirzeyjzy ląd p zeciwko fobie zapa 
laig, aby ich tym ciężlzy wyrok fads. ue 


- derzyć, czym ich burdziy rozmyślnośc 


moc - pow qzala, Prędzryby podobno 
grzechy, * pokutuiąc,  zpłokali, gdyby 


w mie [mą "prędkością M li wpadli. Po» 


śniey bowiem przch bywa rozwiązany s 
ktory przez narodzenie bywa ugruntoe 
wany. (ee) Do “tey uwolnienia fie z 
grzechu trudności, żeby nikt nie dał 


. fobie przyczyny, żadnego flucha nie 


erai ktory jaką do grzechu [i< 
de. fpofob, albo. rokaz daie, bo ani 
przyiaciel 2 żaden, ani rodzice, ani pa. 
nowie, kiedy co złego: przyiacielowi, 
dzieciom, flużącym, albo poddanym 
czynić przykazuią, takiey powagi nie 
maią, żeby ich więcey poważać, i 
fluchac, iak BOGA należało, Herd 
ig- 


284 | Rozea 
fl 1onim piekną w tey mteryli nau- 
kę daie tymi flowy: 3 zli kio z tobą, 
tak oft. złączony , iako ręka, noga, oko- 
| ief ci pożyteczny, zaś daie ci zgor- 
[zene, i dla rośności oby:zaiow ciągnie 
up do piekła z lobą, lepiey if, obyś d 
przyjądedjiwą znim nie miat, i pożytkow 


dego mie doznawał, Żebyś tad nie miał 


do upadku przyczyny. (ff) Wielki bez 
wątpienia upadek ten ponofi, ktory 
dia człowieka to czyni co fię nie go- 
dzi, co left: przeciwko | fumnieniu, co 
iet przeciwko BOGU, bo ztąd łalkę 
Bofką utraca, a z nią wfzyfiko do- 
bio, ktore byłoby go na wieki blo. 
giflawionym uczyniło, a wtakim go 
finie ofidza, Ze, ieźli go Bofkie mi- 
lolierdzie nie wydzwignie zniego, ną 
wieki niefzczęśliwym będzie. Zaczym 
tę ftarodawas modę, zbolaźni ludzkiy 
rzefzenia, zarzucić trzeba, wcale; 
niwrocić ig do BOGA; albowiem prze 
urotna ifl wfzrlaką boiaźń , ktorą boifa 
ft czego. albo kogo „procz BOGA, 
$ nie dla BOGA. (ge) 


TEX, 
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_TEXTUS S. SCRIPTUR.E, && SENTENTIÆ 
E ATRUM. 


(3) Lutum peccatorum glutiniiń' $; Éudurs 
l: formul: Spirit: c; 4. 


— (b) Ipfe vero eft ttibüs obolis vilior. Clemens 


Alexandr: L 3. Pedag: c. 6. 

(&) Mobilitate magis animi quam pravitate 
pęćcaverat, S, Ambr. l. 2. ih Luc. e4 

(d) Uxorem igitur, qui jim féducta mandu- 


v €avetat, delićias fuas Adam noluit contriftare; 


quam credebat à fe alicnatam tabefeere, & fine 
folatio interire; rion quidem earnis coneupifcen- 
tia, fed amicabilt benevolentia, quà fepe DEUS 
offenditur, né offenditur amicus, S, Aug: tom: 
$ Lir. de Genef: ad litterams 

te) Melius ef. babere nialórum odium ; 
Quam ćonforttam. 8. Tid. Hifpal. 1. 2. Syn. c. 8. 

(f£). Bona interdum invenitur diftordia, & 


' mala eoncotdia: cùm; diferepantia animorum 


dlicujus pefpetrandi mali preftit obftaculum: 
& unanimitas, mutuüf(; complurium confers 
fus eos confhünsit, & alligat, valentioiefQ: 
reddit ad conceptum fcelus perpetrandum. „JO: 


"dócus Clicktovæus additus Cyrillo Alex, 1. 6. im 


goon: c. 16; 

(g) Hæc dixerunt parentes ejus, quonism 
timebant Judæos: jam enim confpitaversnt Ju- 
dæi, nt; fi quis confiteretur eum effe Chriftum; 
extra Synagogam feret? głodn. 9. 20. 22. . 

(hy Vera amueiia amar iu prefentia; lat 
dac in abfentiz, luceant in egentia, , Pos. 
ammine. ; G) 

Y 


z 


má 


A 
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(i) Amicus fidelis proté&io fortis: qui au- 
tem idvenit*illum; invenit the&urum. Eceli. 
> 
6 


(k) Mollem te habete contia veritatem a- 
micum: fi: tawen perfilkis ,. verum té amicum 
proba, & da: operam, ut & 2 amicos fis 
veritatis... Tunc. dentum vere Bist ieities 
fi veritatis fuetint, federate confortio. S. Berna 
epift. „78. 

(D SAmieida quid. pretiofius , que Anges 
lis communis, & hommibus ef? 5; Ambr. 
tom. 4L © Offic; ac., uł. 

(m) Na tio, utum Ćhujfkianie amicitie pue 
tanle funt, in quibus igis valet vulgare 
proverbium ; dbfequium icos, Veritas odium 
parit ; quam  Eeclefiaticum: Fideliora funt 
vulnera dil 5, quiam fraudulenta ofcula o- 
dientis.- 5. Aug. tom. 3. ad Hieron. 18: 

(n) i eit; o homo! peccati excufstio, 
fi amici causa peecavetis. 5. Laur. Guin in 
Ligno bite c. 7. de char. / 

X9) Revera noxie funt amicitie, que cum 
malitia contrahuntut.. Nam ed eft amicitie 
hujus lex. & vis, ut per fimilitudinem ma- 
litiam s is indat, 8. Bafil. M. tom. x. 
homil., 9. is 

(p) Ibimic: *R fiultotim convetfatio: , ne- 
mo noñ aliquod- nobis. vitium att commodat , 
tut imprimit, aut nefeientibus allinit. Seneca 
KSG epift. 7. 

(56) Novifima ejus deducunt ad Mortem. 
Prov; ji 12. 

(6) Gum pervero peivetteris. P[al. 17. 27: 


(s) 


"i aus 
Eccli. 


m a- 
nietrm 
is fis 
e lie; 
. Berni 


Ange: 
Ambr. 


ip pue 
'ulgare 
odium 

funt 
ula . d- 
ON. I 8s 
ufstio, 
fin: in 


4 


A 
e cum 


nicitie 
n ma- 
m; d 


0: he- 
vodat; 
Seneca 


1ottem. 


17. ifra 


(5) 
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(sj DEUM time, & mandata ejus óbferva” 
hoc fi enim omnis homo. Eccè 12. 13. 4 

Kt) Inter has qui nutriuntur, non, magis 
fapere poffunt; quam bene olere, qui. in cu- 
lina habitant, Petron: Arbit. apud, Franc-Schmitz 
Conr. pro Fito K eom. Ewang. 

(uj -Ego certe confiteor imbecillitatem me- 
am: nunquam mores, quos extult, refero, 
Aliquid ex eo, qued eompofui, -türbatur: ali- 
quid ex,his, qua fugavi, redit: Ambitiofior 
redeo, imo vér & crudelior, &- inhumanior, 
quoniam inter homines. fui. Seneca l|. 1. de 
dita beatas — ` i 

(w) Ad imitandum prona atq; expedita im- 
probitas eft:? nec quidquam eit? tam facilè , 
quamymalum fieri, 5. Greg. Nazian. Orat. x. 

(x) Qui communi ieżyerit fuperbo, induet 
fupecbigm. - ficcli, TABA 

(y) * Commixti fünt' inter gentes, & didice» 
fünt. operą eorüm. Tja. IOB. 35. 

(z) "Convivia, & nimiam laicórum familia- 
ritatem, multarum offenfignur & feandalorum 
atiginem , debent EE in quocünd; gradu 
conftitati; declinate xe fugere. Concil Aqui- 
leini 1. de ita bs ond: Cleric 

a) Quomodo enim poteft obfervari à po- 
pülo, qot nihil habet fecretum 4 populo, di- 
fpar a mutitadme ? -— Quid ; enim 
tur, fi fux in te. tecognofea Si nihil in te 
afpiciat, quod wia fe inveniat? Si, que in 
fe: erubefcit, jn te; endum arbitra- 


6 


l tur,róBendat? 5, Am 3. epit. 20s Quos 


effe illos, infe* 
Hr 


mode auteni non- für 


in te mire- 
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'fjores laicis, «uos etiam sequales effe eonfufie 
e&? S, Chrufofi: homil: 40. oper. imperf. in 
Matt e 

(bb), Siquis in hdc ipfa terra pofuiffet Ho- 

merum, 

Eet, crede mihi, fa&tus & ille Getes, Ovid; 

(ce) „Non eft timor DEE ante oculos- eoe 
fum. Pal. 13: 3: : 

(ddj Apertus damnationis teftis eft ipfe 
timer iniquitatis 5 quia & timefur, quod agie 
tur, & tamen malum non vincitur, quod time- 
tw. S. Greg. M. tori; ts lib. te. Moral. c. 21. 

(e) Admonćndi funt, qui in. culpa. ex 
éónfilfo- ligantàr; Quatenus provida confidera- 
tione perpendant, quia, dum ale ex judicio 
faciunt, diftri&ius. judicium Contra fe acien- 
dunt, ut tanto eos durior fententia feriat, quan- 
tó illos in culpd drctigs vincula deliberationis 
ligant; Citiüs forfaffe delicta póenitendo ablu- 
erent, ft im his fola precipitatione cecidiiTent. 
Nam tardius peccatum folvitut, quod per con- 
filium. folidatur. He 3. p. Pafioral> admonit: 33. 

(Ff) Si iż eff quis tibt conjunctus , ut 
f^nus, pcs; oculus, © el. utilis atq; follie 
Gitus,  fcarfdalam autem tibi facit, Gt propter 
diffünantiam norum te pertrabić in gehennam, 
melitig elt, ut & piopinquitatć_ejus, & emolu- 
fhentis: carnalibus careaS, ne caufam. habeas 
ipinarum: S. Hicroń, l 3. Comment: ij: tap. 18. 
Maith, i 

(gg) Convertatur ad DEUM -timor tuus, 
&üia porverfus tit timór omnis, quó metuis a- 

1quid.préteé eum, & non/proptet eum: S: Bern, 
ferm, 2. ih cap: jejun: —. PRZY- 


nfufie 
if. im 


et Ho- 


Ovid; 


35 eOe E 


t ipfe 


d agis | 


| time- 
FAA 
Ipa ex 
 fidera- 
judicio 
accene 
, guane 
rationis 
) ablu- 
diffent. 
er cone 
nit. 33. 
Us, ut 
; folie 
propter 
eunam, 
emolu- 
habeas 
ap. 19. 


"uus s 
tuis a- 
S: Bern. 
ZYX- 
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Śląsko od Tatarow $puftos zone, 


Oku 1241. wielka plaga Bos 
sor R fka ná Polfkę def, ål- 
bowiem Tatary w Ruś wpadłfzy, i 
Kiiow z gruntu zoiożfzy, i Rufkie Xią- 
żęta pobiwfzy, w Polfkę daley wtar- 


-gneli, gdzie po trzeciey utarczce Pol. 


fkie woyfka częścią pobite, częcią roz- 
profzone były; zaczym co żywo z Pol- 
fkiy do cudzych Kraiow pogranicznych, 
álbo na mieyfca niedoftepne uchodzi. 
ło Tatary do Krakowa wfzedłfzy, á 
w nim ludzi nie zatawfzy, fpladrowa- 
li go, i (palili, Gdy, tak Polfke ci Po- 
ganie puftofzyli, doftało fię i Sląfku 
na ten'czas do Polfkiey należącemu, 
albowiem z Krakowa udali fie do Wro- 
cławia, i Zamek tam oblegli, od kto» 
tego, za modlitwą Swietego Ceflawa 
todzonego Świętego Jacka przeftrafze- 
ni, odftąpiwfzy, maríz (woy do Ligui- 
ce obrocili, fłyfząc, że (ie tam. ludzi 
wiele zgromadziło. Xiążę Henryk, 
Swietey Jadwigi Syn Woyfko na pięć 

par: 
Tomik IV. Rozgi Sprawiedliwo: Boskiey, 
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partyi rozdzielił, ktore lubo fięvmęś 
Żnie 2 Tatarami potykało, zbite jednak 
było, i fam Henryk przebity włocznią 
mó placu poległ. O śmierci lego miae 
wizy Bofkie obiawienie, Swięta |adwie 
ga, bynamoiey fie nie fmuciła, ini pos 
mięfzała, raczey iefzcze żonę iego i 
jufzych 7 iego zabicia żałofnych cies 
fzyła, mowiąc: Wola to. Bofka była, i 
nam to ma być miło, co fie. Jemu poe 
dobalo. - Zaś wzńiożfży ku Niebu 0a 
czy, rzekła: Dziękuięć Panie Boże za 
takiego Syna, ktory i mnie fię nigdy 
nie naprzykrzył, i teraz krew fwoię 
przelawfzy, z tobą Stworcg fwoim w 
Niebie: fie złączył. Możem fig domy- 
£lié, że Tatary oftatek Siąfka, gdzie 
tylko przy$li., zrabowali, i fpuftofzyli, 
paląc Miafta i wfie, ludzi zabiiaiąc, á 
młodych w niewolą biorąc, ponieważ 
toż famo infzym Kraiom uczynił: bo 
4 Morawe fpladrowali, i Węgry wnis 
wecz fpuftofzyli, tak dalece; że ná dru= 
gi rok od głodu wielkiego, pfy. koty, 
i trupy ludzkie jeść mufzono; á utra» 
ciwfzy bydło, zamiaft wołow ludzmi 
orśnó, iako pifze W. X. Kwiatkiewica 


in Anal: £xcles 
NA: 


ki (RISK as Miecz AE M, miot ue: 
DRAY NAJEDZĘ 
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NACKA T 


Grzech wfzyfikiego złego ieff przy 

cata, nó ktorego ukaranie po offa- 

tuim dekrecie [woim BOG fiaie fig 
nie przedłagany, 
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7 To tu Wynaydzie' przyczynę, 
> K dla. czego Slafko a. eed 
mniawfzy o Polfzeze i Węgierfkim Pań- 
fiwie ] na tak wielką. ruinę przyfzło? 
Niechay nikt, iafzey nie fzuka przy» 
€zyny, tylko mą grzechy Ślątka obywa: 
telow to całe niech zwali niefzczęście, 
albowiem niezawodna to prawda, we. 
dług: nauki Swiętego Chryzoftoma, iż 
wjayfikiego złego ifl grzech przyczyną; 
grzechu fmutek, x grzecha zamięjzki, % 
grzechu. woyny, choroby, i wlzyfkie in 
Je, wiele ich-tylko nas przycijka utrapie« 
bia, pochodzą, [a] BOG nieograniczo- 
nego Majeftatu Pan przechow tak nie. 
bawidzi, że nami lubo na fwoy Obraz 
i podobieńftwo ftworzonemi tak fie dia 
nich brzydzi, Ze nas przez Tatary, i 

Ta in- 


RR 
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żnfze okrutne, nieludzkie, dzikie naros 
dy furowo karze, iako Święty Hiero- 
nim uważa mowiąc: Co za niefaczęście 
najze, ktorzy tak fig nipodobamy BO! 
GU | dla grzechow ) że przez wicie 
kłość grubych ludzi gniew „Jego nam dos 
kucza. (b) Ani fig iuż fprawiedli* 
wość zagniewanego BOGA po ofta- 
tnim na ukaranie Miaft, Pańft, Kroleftw, 
uczynionym wyroku ubłagać niepo- 
zwala, aż go famym fkutkiem to przez 
fiebie, to przez dzikie Narody wykona, 
jako fię Sam BOG oświadczył niegdyś 
do Jeremiafza mowiąc: Nie medl fig 24 
tym ludem na dobro jegos Jak pościć 
będą, modlitew ich nie wyfłucham: i choć 
całopalenia i zabite rzeczy ofiarować bg- 
dą, nie przyimę tych ofiar: albowiem mie« 
czem, i głodem , à morowym powietrzem 
potracę ich, (c) Za takiemi choćby i 
Swieci Pańfcy (woie wnofili do BoaA 
proźby, iuż on oftatniego dekretu fwe 
mie odmieni; ale ktorych na śmierć 
przyrodzoną ofądził, umrą: ktorych pod 
iniecz dekretował, mieczem zginą: kto= 
rych na 'głod zkazal, głodu fig namr2: 
á ktorych na niewolą poddał, w nie» 
wolą poydą, iako znowu: BOG temuż 
fa" 
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famemu Prorokowi opowiodział. (d) 
Te prawdę poznać możemy z niekto* 
tych dówodow hiftorycznych. Roku 
1506. Guntherus Henryka II. Krola 
Francufkiego Kanclerz widział na Tro- 
rie Majeftatu BOGA fiedzącego, kto- 
ry fwoię wyfoko podniożfzy rękę, z 
wielkim pędem gołego miecza doby» 
wizy, do koła fiebie ftoiących rzekł o= 
ve Rowa, ktore niegdyś powiedział do 
Moyżefza: Oddam zemfłę nieprzyiacio= 
łom moim, i tym, ktorzy mig nienawidzi» 
li, nadgrodzę. [e] W krotce potym 
śmierć wielu Xiążąt naftąpiła. (f) Gdy 
Meteńfkie Miafto od Hunnow fpalone 
być miało. pewnego Klafztoru Przeor 
flyfzal Swiętego Szczepana do Świę* 
tych Apoftołow Piotra i Pawła tak mo- 
wiącego: Profzę was, abyście nie do- 
n Meteffkiego Miafta od nieprzy- 
aciół (palić; ślbo, ieźli być nie może 
inaczey, przynamniey Kaplica, gdzie 
fa mego ciała Reliquie, niech od o- 
gnia plagi zoftanie wolna. “Na co tak 
o: powiedzieli: Idź w pokoiu naymilfzy 
Bracie, Kaplica'twoia będzie od ognia 
wolna, ale zá miaftem nie możem `u. 
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profi," ponieważ na fpalenie iego iu& 
wypadł dekretu Bofkiego wytok; albo: 
wiem grzechy tego miafta ludzi wiels 
ce fie wzmogły, i głosich złości do Bos 
GA zalzedł; zaczym od nieprzyiaciol 
' palone będzie. [e] Ztąd wnofić mo» 
zem, 2e i Sląfka Święci. Patronowie od 
miecza: i ognia nieprzyiacielíkiego. u» 
wolnić: fwoią proźbą nie inogli, ni ktos 
rego grzechow ukaranie iuż był dea 
kretu Boíkiego wyrok wyfzedł. Zyła 
bá ten czas w Slaku Wrocłafka Xiężna 
Jadwiga Swięta, ktora, bez wątpienia, 
BOGA zagniewanego na potłumienie 
tch okrutaych , wyżey wyrażonych, 
mieprzyłacioł błagała; atoli, lubo ine 
fzego czatu. modląc fig przed Ukrzyżoe 
wanym JEZUSEM, od niegoż fame» 
go. ufłyfzała: Wy fłuchana wf modlitwa 
twoia [h] na ten. czas gniewu Bufkiea 
go nie- przeblagała, ktory pit tylka 
grzefzmiki przez Tatary, karatu śle-i 
Świątobliwemu  plenrykowi nie. prze» 
puścił, dapuściwizy nieprzyiaciolona 
przebić, go włocznią, i trupem na plas 
ca położyć. "Tu fie grożącego BOGA 
fprawdziły one Rowa: ^: 
30% 
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503. Oto ia dobede miecza: mega. 
& pochwy iego, i abuse w tobie | grzes 
fząceŚląfka )- Sprawiedliwego. à Bez- 


[3 


' „ boźnego. (i y Zábiial BOG ^w ten: czás 


Tatarfką ręką nie iednego bezbożne+ 
go dla włifnych grzechow iego; zie 
biti fprawiedliwego Świętey Jadwigi: 
fyna, on-ci był godzien zacnieyfzey: 
korony, śle oni niegodni byli takie» 
o Pana. Dla tegoć to, iák w,Pánu 
BOGU fądzę. . cudowna „w. Obrázie 
W artfkim ( Wźrta ieft gora i pod 
nią Miáfteczko w Sląfku przy granicy: 
Kroleftwa Czefkiego-).  Náy$wietfza: 


MARYA Panna rzewliwie plákálá, 


już wiedząc otym. nieódmienaym. 
Bofkiey fprawiedliwości wyroku- na, 
Sląfko wypźdłym, i iáffektu Macie 
rzyńfkiego ubolewaiąc nad: tym, kto» 
re za niedługo. naftąpić ralálo,. przez 
Titarow fpufiofzenie. iáko o tym W... 
X. Jahodá Soc; Jesu w kazaniach fwoich. 
napifał I lubo wcále karania, Bofkie- 

ood Siafka niecoddality te łzy Náys 

látki- Bofkiey, -w tym go iednak 
wielce pociefzyly. iż po pligach .ie- 
mu dánych niaprzyjńciele z niego Wy- 
fali, à tam fig udali, dokąd ich niedo» 

$ci- 
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Ścigłe rozumem ludzkim Bofkie roz- 
rządzenie prowádzilo.. Wiekfza pocie» 
cha niegdyś Konftantynopol potkała, 
na ktorego upadek gdy fześć fet nie» 

rzyiácielfkich okrętow przypłynyło, 
atryarcha tego Miafta publiczną pro» 
ceflyą nakazał, ktorą gdy po Mieście z 
wielką. ozdoba i Nabozeńftwem odpra» 
wiano, niofąc Obraz Nayś: MARYI P. 
(ktory iuz lat 393 ná Jafney Gorze 
Czeftochowfkiey. cudami fłynie ) pod 
czas famey Proceffyi widziana była z 
tego Obrazu łzy z oczu wylewać Nayś: 
Panna: i ftało (ię, że nie tylko one o» 
krety, śle i wfzyfcy nieprzyiáciele o. 
gniem, który ná nich Niebo fpuściła, 
pogineli. [X ] Dochodzę z tego, Ze nie 
oftatni dekret na Konftantynopol od 
BOGA był wypádl;záczym był odmie- 
niony za przyczyną Nayśw: MARYI 
„Panny; śle na Sląfko ze ofiatni u- 
czynił BOG wyrok, nie dziw, że 
bez ukarania ciężkiego nie zofiśło, 
chociafz Nayś: BOGA-Rodzica ubos 
lewáigc nad taką iego plagą w Obra- 
zie Wartfkim obficie łzy wylewała. 
Tak fig tedy wielce BOG na grze» 
"chy gniewa, iż fig czafem żadnemu 
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zukochanych przyiacioł fwoich Swie» 
tych przebłagać nie da, bo ná ludze 
kie nieprawości łafkawym okiem 
fpoyrzeć nie może, iśko Habakuk 
Frorok mowi. (1) Więc cokolwiek 
niepociefznego, cokolwiek przykrego, 
cokolwiek bolefnego i złego na iákie 
miafto, Xieftwo, lub Kroleftwo pó. 
dnie, nie dobrze czynią, ktorzy to 
gWiázdom, czarom, zwyczáiom. álbo 
lakim przyrodzonym  przyczynom 
przypifuią, bo wiedzieć powinni, i 
temu niech wierzą, że to wfzyfiko 
BOG fprawuie, przepufzcza, i rofpo- 
122023, iáko Prorok Amos powiedział, 
[m] A to BOG dla-tego-czyni, że 
ię niewypowiedzianie -grzechami 
brzydzi, dla ktorych furowo ludzi 
karze, fprowadzáiac na nich miecz 
nieprzyiścielfki, morowe powietrze, 
i głcd tak wielki, ze Oycowie i Más 
tki fwoie -wláfne dzieci iadaią, iako 
to fam BOG przepowiedział |zraeli« 
tom, tymi. grożąc im plagami, iezli- 
by grzeszyć nie poprzeftali, i przy» 
kazań iego niechowali, tak mowiąc 
do nich: Feili mig mieusiuchacie, -Á 


„wszystkich przytazań moich miezachos 


tede 
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. o pge . ? «4 
wacie: ie$li wzgardzicie prawami mos ü 
demi, i sądy-moie Jekce poważycie, de s 
byscie nie czynili tego, com ta posano» P 
wil, i w miwecz obrócicie przymierze á 
moie. ga też wam uczynię tös Nawie f 
dzę was prętko ubostwem, i gorgtoe ^ ^-^ d 


ścią, ktoraby oczy. wasze pokaziła, ś | " 
dusze wasze znądziła. Prożno siać bgs € 
dziecie siew, ktory od mieprzyiatiol po 4 
żarty będzie. . Postawię twarz moię 7 
przeciwko wam, i poupadacie przed war $i 
szemi nieprzyiaciolmi, i będziecie godz g 
dóni tym, ktorzy was w nienawisci mas p 
ią: uciokić będziecie, choć was żadeń b, 
gonić nie będzie.  Aieśli d tak mie ua " 
słuchacie mnie, przydam ukárama was á 
szego siedmiorako dla grzechow 1042 p 
szych, i zetrę pychę zatwardzenia was p 
szego i dam wam Niebo z wierzchu " 
iak żelazo, Á ziemię: miedzianą. Wni- m 
wecz praca wasza poydzić; ziemia gos d. 
żytku nieda, dni owocow drzewa nia € 
dadzą. Jeśli przeciwko mnie  posige n 
powac będziecie, á słuchać > mie imie w 
zechcecie, przydam plag waszych: sie» i 
dmiorako dla grzechow waszych: y prze- fi 
puszczę na was bestye polne, ktoreby g 
wai i dobytek wasz pożarły, i przys m 
= wi0a 
| „ooo Dos s | wata widą 
TET i 


r 
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wiodły do drochy wszystko, á drogi was 
sze óby spurtoszaly. „lieźli áni tak 
wie bedziecie: chcieli karności przyiąć, 
śle przeciwko mnie poydziecie, Ja też 
przeciwko wam przeciwny poyd, i ua 
«lerzę. wav stedmkroć dla grzechow was 
szych, i sprowadze na was miecz mszezge 
€y Się przymierza mego, Aiak do miast 
uciekniecie, puszczę między was powie- 


rze, d bedziecie w rece mieprzytaciel» 
skie podani, iak slomig chleba wasze 


go podpory, tak iż dziesięć niewiast 
piec będzie chleby w iednym piecu, È 
będzie ie-pod wagą oddawać; i będzies 
cie iedli, á mie masycicie śię. A doli 
úni przez to mnie nieusłuchacie, óle 
poydziecie przeciwko "mnie, 1 ia poydę 
przeciwko wam w zapalczywości przes 
coney, 3 pokarze was siedmig plagae 
mi día grzechow waszych, tak iż bg- 
dziecie iedli ciała synów waszych, i 
corek waszych. (n) Kto tu dofkonale 
nie widzi, ják wielce BOG. niená- 
widzi grzechow, kiedy przeftępcom 
i gwałtownikom przykazań lego tak 
frogiemi plagami grozi? Doznali tes 
go (imą rzeczą niewdzięczni żydzi 
toźnemi czafy, ktorych BOG iw 
DUE ales 
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niewolą podawał. i głodem morzył, 
i powietrzem: zgładzał, i mieczem 
nieprzyiacielfkim zabiial, i domową 
more nifzczył, i ręką braterfkg gu» 
i 


so4 Tak się ftálo zpokoleniem ^ 
Beniaminowem, ktore pierwszy Kroł 
Zydow Saul naymnieyfzym nazwał. 
(0) A to dla czego to pokolenie fta- 
ło fie naymnieyfzym, ktore nad Ru» 
bena, Simeona, Lewi, Gada, Neftale- 
go, Efraima, i Manaffeffa pokolenie 
w ludzi licznieyfze było? Oto dla te» 
go. że przez woynę w ruinę pofzło, 
i málo co ludzi {wego rodzaiu miás 
lo. A woyna ziakiey przyczyny na 
Beniamitow powftala Oto zgrzechu 
cudzołoftwa, ktory Gábaonitowie z 
pokolenia Beniaminowego idący po» 
pełnili; álbowiem wfzyfikie infze po» 
kolenia Jzraelfkie uderzy wfzy na nich, 
w trzeciey potyczce trupem ich ną 
ES dwśdzieścia i pięć tyfiecy pos 
ożyli,, á potym pozofłałych Benia* 
mitow i dobytki ich mieczem zóbi* 
lili, zaś miata wfzyftkie i wiofki 
ich ogniem puftofzyli, tak dálece, że 
u całego Beniamitow pokolenia wfzys 
- fikich 
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Gpnawiapnwóażer Bośkisy. got 
fikich fie tylko fześć fet zoftało, kto- 
rzy fię z placu bitwy ucieczką rato- 
wśli, iáko Pifmo BOŻE o tym $wial- ` 
czy. Cp) Niechże tu każdy przyzna, 
Ze cięzfza znikąd woyna, ani pee 
wnieyfza zguba Rzeczypofpolitey. nie 
może potkać, iako z popełnionego 

rzechu, kiedy widziemy, że grzech 
one naywiekíze, i bardzo kwitnice 
Beniamitow pokolenie. naymnizy> 
fzym, i náylich(zym uczynił. [1] 
Zátuiemy częftokroć, że flawne g- 
ng familie, że wielkie uciemiężeną 
cierpią miśfta, że obfzerne Prowit. 
cye w.iaką doftawais fig niewolą, 2 
Pańftwa ludnebywaią fpuftofzone. żę 
bogate Kroleftwa przychodzą do u 
boftwa, że Narody ludne w rofypkę 
idą, à rożne utrapienia i nędze cier: 
pia: anie uważamy, Ze tego wfzyft- 

tego niefzczęścia ía.grzechy przy» 
czyną, iako nam fawny Pellegryni 
uwagę czyni. [r]. Ze tedy Slafko 
przez Tatarow fpuftofzone było niech 
tę plage (woim przypifuie grzechom, 
na ktorych ukaranie BOG zagniewa* 
ny ten naród fprowadził. 
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TEXTUS: S, SCRIPTURE t$ SENTENTIR 
$ PATRUM: 


(23). Malorum omnium caufam conftat eife 
picestum. Ex peceato trifitia, ex peccato [ 
tumultus; ex peccato bella, morbi, atq: omne, ~ 
quotquot nos premunt, paffiones. S. Chryf. kom. 

5. de parit, i 

(h) Infelices nos, gui tantum difplicemus 
DEO, ut per rabiem Barbarorum illins in nos 
ira defeviat, S..Hier. epift. 3. ad Heliod, 

(c). - Noli orate pro populo ifto ín bonum. 

Cim jejunaverint, non exaudiam preces eorum; 
Etfi obtulerint holocauftemata & victimas, non 
fulcipiam ea: quoniam gladio, & fame, & pez 
fb confumam .eos, gerem r4. = 

(d) Si fteterit Moyfes & Samuel eoram 
fe, non e(t anima mea ad populum" iftum. 
fui cad morteni, ad. mortem: Be qui ad gladium; 

id gladium; & qui ad famem, ad famem; 8 
Jui ad captivitatem, ad eaptivitatem.. erem, 
15, 152, 

- (e) Reddam boftibus meis ultionem, '& 
bis, qui oderunt me, retribuam. Deut, 32. I. 4f 

f) Beier. in Theat, vit. 1. r. f. 147. 
cg) Greg: Tur. l. a. hift. Frane; CG. © 
apud Lohner tit. pece. f. 344, , 
4h) Exaudita eft oratio tua. In vila, 

(I) Ecce ego ejiciam gladium meum de 
"Vagina fua, & occidam in te juftum, & im» 
pium. Ezech: 24, ge 
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[ (k) Niceph. in: fua hift: apud Bagata. tome 
B à t. f 265 M3. 4 
(Uy Refpicere ad iniquitatem non poteris. 
Hahac. 1. 13. 


t eife (m) Sicerit malum in civitate, quod Domi- 
'Ceató 8 nus non fecerit. Amos. 3 6. / 
wnes | * (m) Quod finon audieritis me, nec fecee / 
hom. | titis omnia mandata mea, Levit- 26 14. 
g) Numquid. non ego fum de minima trie | 

“emus bu in facl? r. Regs 9. 2r. í 
nog (n) Remanferunt itaj; de omni numero 
i. Beniamin, qui evadere, & fugere im folitudi: 
onum, nem potuerunt, Sexcenti viri: Regreffi awe 
orum tem Filii Wael, omnes reliquiss civitatis à vie , 
; non. „ris ufq; ad jumenta gladio percuflerunt. Judica 
X pes 20. 48. : i 

EOG | (q) Fine intelligas, nullum effe gravius f 
orin Reipudlicæ bellum, aut atrocius exitium, quàm | 
ftum. peccatum: hoe enim illam maximam & floren- | 
diumy — | tiffimam tribum, minimam, 8: abjectiffimam efe | 
ao fecit Mend, in. t; Reg. tg fa 655^ d 
ema |: Cr) Etenim deletas dolemus familias? Dee | 

| levit peccatum, Affli&as lugemus urbes? Afi- / 
JG | xit peccatum. Amplas provineias, opulentas j 
[. At; | Refpublicas, ditiffima regna- diruta, perdita; ; 
r. | vaftata, lamentamur?  Diffipatos popułos ,. æ- E 
didi | quata foló fuburbia, regiones peffumdatas, atq; E. 


| confumptas conquerimur? Hoc quoq; preltie 

| tit peccatum, Żllegrini Paradox in Matih, 

nde f. 397. 
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_PRZYKŁAD XVII, 


Wrocław wieżą prochem od pioru- 
ua zapalonym wyfadzoną zaftra[zo- 
"y. 

o5. Rotu 1749. dnia 2r. Czerwca 

~ po pòl nocy o pierwízey go- 
dzinie ftrafzne powftało powietrze, ktos 
re. ię ku Miaftu Wrocławiu zbliżało pa 
drugiey, tak że przed poł trzecią go» 
dziną ná przedmieściu jego we wí 
Gabitz piorun domoftwo iedno fpalił; 
bez ktorych tych pierw(zych pofełkow 
inż już w kilka minut nadchodzącego 
fądu, zgoła wízyftko w naytwardfzym 
. fpaniu byłoby przytłomione. Między 
drugim i trzecim kwadranfem na tize- 
cią tak obia$nila niezwyczaynym fpoe 
fobem cale Miafto blyfkawica, żekaż- 
dy, ktory ią tylko widział nie śpiąc, 
inaczey myslić nie mogł, tylko że ie- 
go zapala domoftwo. Co tym bardziey 
temu każdy uwierzył, ponieważ z pier- 
wfzyin blylkawicy poftrzeżeniem wraz 
z ogniftą ialnością naftepuiacy ftrafzny 
huk piorunowy iak z naywiękfzey ate 
. 1nd» 


= 
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maty całym zatrząfnął Miaftem; zką 
okna i drzwi w wielu kamienicach poź 
otwierały fię, i wraz Wfzy(tkie fię ką- 
ty fiarczyftem fmtodsm i dymeni-na. 
pełaiży; álbowiem zá Bofkim dopufzcześ 
niem w wyftawioną między. Mikolay- 
fką i Swidnicką brąmą przy marze 
Mieg(kim wieżą, pięć fet cetfiatow 
prochu malącą, 1 mocno przeciwko wfze- 
lakim ludzkim ogńiom murem i Zeld- 

zem opatrzoną, piorun uderzył; zas 
czymi w oka mgaiieniu -wfzyfiek proch 
tam fię -żnayduigcy zapalony tę wieżą 
ż.Mieylkim po: obu ftronach murem, 1 
Zi dwiema wieżami "i Zpiz yleglg Was 
low częścią, z fundanientow z wielkim 
hakiem na powietrze wyrzucił. - Po- 
bliżfża male i wiek(ze domy w mo- 
mencie fa zgrüchotane, á co fig w nich 
ludzi i bydła zaaydowalo; ślbo przy: 
walone 1 zadu(zone,. ślbo podramowi- 
kiem żywcem pogrzebione było: Ktcs 
re zaś pobliżfzę były mocnieyfże, ia- 
ko to Xięży Reformatow Klafztor i &o- 
ścioł, Graffa Noftica Pałac, i inne ną 
krupikiey , i Swiętego Antoniego uli- 
Cy; i na ftarey follie; i inne przyległe 
> ,, domy 
Tomik IV; Rozgi Spratóiedij; Baskiey: 


* 
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domy przez ftrafzne powierza ściśniee 
nie; i przez rofpro(zone ná- wfzyfkie 
ftrony murow f:tuki wyfadzoney pro- 
chowni, luboć nie wcale ztuynowane, 
jednak w niwecz zgoła popfowane, i 
do mief:kania nie fpofobne ftały fie; ia- 
ko też i w daleko odległych dachach 
w Mieście i ná przedmieściu przez wy- 
fokie domy i Kościoły rozrzucone ces 
gły ná niezliczonych mieyfcach wiel- 
kie dziurawienie porobily, 4szwłafzcza 
we dwuch częściach trzech części Miaa 
fta żadne okno izklane całe nie zota- 
ło.  Oderna:też brama z móenych fwo» 
ich hakow, iako i w tayodlegleyfzych 


piwnicach i fklepach drzwi powyfka- | 
kiwały; przytym wfzyftkie fkutki,ktos | 


re pod czas wielkiego ziemi trzęfienia 
zwykły bywać, tu zgromadzone wis 
dzieć lie dały.  Załofne tego znaki po» 
kazały fie ofobliwie ni Kościołach tak 
Luterfkich, iako i Katolickich w Mies 
ście fandowanych, gdzie między pier- 
wfzemi Kościoł Swietey Elżbiety ze 
wfzyftkich od firony południowey okien 


i zuiemala tychże liczbą od drugich | 


ftroa, tak też iako i Kościoł Swiętey 


Barbary wraz z ramami, w ktore wptas | 


Wig« 
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wione były, oraz ogolocony zoftał: Ko- 
ścioły Swiętey Maryi Magdaleny, i 
Nowego Grobu zi bramą Swidnickg 
malo comnieyfzą, iak te dwa pier- 
wae, odniolly fzkode. > Podobnie: ż 
Katolickiey ftrony Xięży Francifzka: 
now Kościoł Swiętey Doroty w dachu, 


. fklepieniu, i okaach, po Reformackim 


naywięcey ucierpiał, Jak zaś w tym 
przypadku ludzi wiele, co w pobliiko+ 
ści miefzkali, nawet ieden „i drugi, 
co o podal byli, prochem i fzkłem po 
twarzy, i po infzych ciała częściach 
od potłaczonych okien, od cegieł, i 
fztu& murow, ktore do domow ich,i 
na łofzka powpadały, nędzoić pokali- 
czeni byli, iet tak trudno opifić da» 
fkonale, iak iet można poczynioną w 
tych kamienicach ná ruchomościach 
fzkodę do tych czas ofźącować. Za. 
lofay (fan, w ktorym fig Wrocław te. 
raz znaydule, nieco wyrazić, i tym 
czafem po odebraney wiadomości pi- 
fać mogę, że do grantu poobalanych 
kamienić liczba wynofi ná 4o. i ti 
każ druga tych (ig znayduię, ktore 
chociaż ftolią, tak ieduak f(kołatane fą, 
ża znowu od fuadameatow będą ma- 
Ua fiały 


4 
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dy być wyfławione; oprocz tych, ras 
chuie fie infzych 9o. albo do połowy, 
albo po iedney części napfowanycb, o= 
puściwfzy inne wízyftkie, ktore ma fas 
mych tylko dachach i oknach fzkodę 
poniofły. 

Kto tedy ztą wielką pokolata- 


nych kamienic liczbą zechce pozabi'as 


pych w tym przypadku ludzi liczbę 
zrównać, ktorych do tey godziny mie 
narachowano- więcey nad 70. między 


ktorymi znayduie fie połowa Zydow, 


gdyż osi w tey blifkości naywięcey 
fwoich gościńcow i miefzkania maig ; 
ten będzie mufiał Dp. ge wtym 
gni iewu fwolego fgdzie wieczny milos 
śnik żywóta Midzkieś o BOG, na iakiś 


zgoła niepojęty akt m łofierdzia (wegó | 


pamiętał, 4 ten fad z p:zepulzczeniem 
wielom odprawił. Kto chce zważyć, 
iak wielką liczbę w tak ludnym Mies 
ście, ( gdyby fie. 24 dnia było to Bo» 
fkie dopu(zczenie ało ) ta wielka wfzęs 
dzie rozlatniących fie kamieni t cegieł 
kupa, byłaby ludzi ná ulicach natrafić, 
i poząbiiać mufiała: ten muli nie mieć 
czuiącego ferca, ieźli wtym madrey i 
lafkawey opatrzngšei Bolkiey nie uzna: 
ie, 


À 
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hras | ie, i wielbi że fię to pod czas nocy fta» 
łowy, lo, iako ta okoliczność ftrachu bardze 
ch, 0« . poczynała. , Przytym nietylko raz chcę 
ni fas za rzecz pewną to uznać, co ludzie, 
zkodę |  Mtorzy o podal zá Miaftem tę blyfka- 

wice widzieli, npewniali, Ze była nad 
ołatas E zwyczaj wylanemu na Miafto defzczo- 
abids wi ognitemu podobna, ktory fle na kil- 
liczbę ka ftrumieni rozlzerzył, że byłby kto 
y nie mogł wierzyć, jż o ieden raz w ośm 
igdzy álbo dziewięć mieyfc uderzył piorun, 
ydow; Możemy tylko uważać iefzcze po tas 
'decey kim uderzeniu przy ftoigcey nad Mia- 
maig ; ftem nawalno$ci cieżkie blyfkawice i 
Javn bicia, ktore aż do czwartey godziny 
mijoz trwały, Możemy do tego przydać one | 
iakić w tak wielu domach prawdziwie 2na- 
(węgó | lezione uderzenia piorunow $lady,. od 
nem ktorych też iuż-zaczynaiącego fio tle- 
ażyć, nia: widzieć było znaki. ^ Ofobliwie 


Mię. | zważyć potrzeba, iakie i w odległych 
| domach, blifkich nie wfpominaiąc, za- 


) Bo» C : 
wize- palenia byłyby fprawić mogły rozrzu= 
czgieł cone wizędzie prochem rozpalone ce- 
ralé gly i fztuki oney wieży, gdzie tylko 
mieć | "4 dachy i przez dachy wpadły. Mu- 
iey i | lemy tedy oczywiście przepu/zczaią- 
uzna: | e nam dobroć Bofka uznać, Ktora tias 
ie | wcas 


i $ 
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wcale zgubić nie chciała; bo zapewne 
dni wielki defzcz byłby mogł plomie- 
Bi zdtamować, gdyby  wyżfza Opae 
trzność Bolka z litością nie była zaba- 
wna od dallzego nas bronić niefzcze» 
ścia; albowiem gdyby przy tym pos 
wízechnym zamiefzaniu, i ztrwożeniu 
w Mieście było iefzcze ná iednym i 


drugim mieyfcu zapaliło fię, byłyby | 


wfzyfikie do gafzenia ognia porady 
wfzędzie fię częścią tamowały, częścią 
niezdolne fie ftaly; zaczym byłoby ca» 


le Miafto przyjść mufiało w zupełne i | 


Żałooe fpuftofzenie,  Opufzczam ‘tu 
wfzyfikie one ślady, ktore tak wiele 
poiedyncze familie i ofoby przy uwa: 
dze należytey znalazły, iako tu Bofka 
Opatrzność ofobliwfza nad niemi czu- 


wała , że niektorzy bez pomyślenia, ba. | 


i przeciwko woli fwoiey ná ten czas 
w domu nie byli przytomni, za Mia» 
ftem.zofiaiąc: niektorzy co tylko z 
mieyfca fię rufzyli, oczywiście wi- 
dzieli, że byliby na tymże famym miey- 
fcu koniecznie życie fwoie utracili, 
To wfzyftko każdemu, ktory fwoich 
oczu. lekomyślnie zawrzeć, álbo weas 
le o BOGU zapominającym umyflem, 
Ślą- 


= 


pewne 
tomie- 

Opae 

zaba- 
Í2c26« 
m pos 
o zeniu 


nym i | 


yłyby 
orady 


zęścią | 
y Ca» 4 


ełne i 
m tu 


wiele | 
üwas | 


Bofka 


i czu- | 
ia ba) : 


czas 


z 


Mia» | 
ko ZE | 


4 wi- 
niey- 
racili, 
voich 
WCde 
flem, 
la- 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY: gr 
śladow gniewu i dobroci Jego lekce 
fobie ważyć, i niemi gardziónie chce, 
widotmo, i wiadomo czyni, że w tym 
fadzie Befkim więkfze jego poblaZa- 
nie i przepufzczenie było, iak gorli- 
wość, 'l kto nie aa: fwoie ruchomos 
ści, śle-i zdrowie, i życie w całości 
utrzymane widzi, ten ma przyczynę 
cierpliwość Pana, BOGA czcić, iako 
fundament, czemu iefzcze wcale nie 
zginął, Tak pifze „Jam Frideryk Burg 
w opifaniy tey wieży po Niemiecku wy- 
drukowanym w Wrocławiu pod tytułem: 
Pohutne grzej znikom do BOGA sé 
progenie, 


eie 
YA v Me 


^ Me 
i ba $ 


E. A. NA: 


312 Rozga 


= ez 
ć ję 
NAUKA L-I? 
Czemu BOG wielkim hukiem za 
firajzyl I roclaw/fkichi Obywatelowi, ka 
ie, 
eia pewna to i nieomylna prawda, 2t 
SE że bez woliPana BOGA nic Te 
fię ftać nie może, ktory iako ziemię i uc: 
Niebo. (woią Wfzechmocnością i mą- ZW 
drością z niczego fiworzyl, tak też zie» fię 
mig i Niebem taż Wfzechmocnością, i fta 
mąbrością rz2dzi, iaho mu przyznaie fzy 
Dawid w Pfalmie 103. [a]. Zaczym chi 
cokolwiek niepociefznego dziele fig ná że 
tym świecie, fprawuie to Wízechmo- ści 
cny Kządzca tego Świata, bez ktorego ni, 
woli, rozrgądzenia, lub dopufzczenia nic fu 
fię nie dziele, ponieważ i ieden włos li f 
z głowy człowieka bez woli Jego fpaść ter 
pie może, iako Sam Chryftus o tym tyr 
Appftołow fwoich nanczał, (b). Ten Cz 
tedy trafunek w przykładzie tu opifany wni 
nie gorącości lata, nie powietrza przes © Sw 
ciwności, nie oblokow - przeciwnych | z ni 
fobie pomiefzaniu, nie biefow powie: b Je 
trznych fprawie, śni czarownikow i | wk 


CZA: y 
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czarownic złości, álbo infzey iakiey 
przyrodzone przyczynie, ale woli i do- 
pufzczeniu Pana BOGA przypifać po- 
trzeba, ktory niepociefznymi przy- 
padkami dla grzechow ludzkich miafta 
karze, wktorych nic złego fie nie fta- 
ie, oprocz grzechu, czego zá fwoim 
zrządzeniem ślbo dopufzczeniem Pan 
Ten nie czyni, iako Prorok Amos nae 


ucza. [c] Ze zaś tak wielkim i nie- 


zwyczaynym hukiem piorunowym, iż 
fie zdało, że dziefięć piorunow do mias 
fta z Obiokow wypadło, BOG zafira. 
{zy} Wroclawianow, ( mowiąc po du- 
chownemu dla pożytku dufzy ) ta mg- 
Ze być przyczyna, Po wiekfzey cze- 
ści Wręcławfcy Obywatele fa Lutera: 
ni, ktorzy że: Duchownych Niebos głos 
fü przez 2co. lat uporczywie nie chcie= 
li fiuchać, uflyfzeli teraz z Niebios mas 
teryalnych z przeirachem niepofpoli- 
tym piorunowe głoly. A wieżże, moy 
Czytelniku, co to za Niebiofa Ducho- 
wne? O Apoftołach wiemy, że w dzień 
Świąteczny ięzyki ogniite nad każdym 
znich pokazały fie, ná znak, £e daru 
Jezykow -od Ducha Swietego na par 
Wrocenie Narodow, doftąpili, Jako, i 
ice 


314 Rozga À 
co mowili, placi tylko znich znaki 
glofow (woich zoftawili: Swiety Piotra 
Jat, Mateufz, Jakub, i Tadeufz, i wfzy- 
(cy w mowach fwoich tak potężni, że 
niemal każde ich flowo grzmotem by- 
lo, każdey mýśli zakończenie: piorue 
nem, każda przyczyna tryumfem. Do 
tych piąci Apoftołow mogę przydać 
dwuch Swietych Ewangeliltow, Mare 
ka i Lukafza, ktorzy też w.dzień Swia- 
teczny ten dar Jezykow od Ducha Swie- 
tego wzięli; ś będzie liczba onych fier 
dmiu grzmotow, ktere mowiące i glo- 
fy fwcie wydaiące Święty Jan Ewan- 
gelifta opilaŁ. (d) Byli tedy Święci 
Bpoftołow:'e i Ewangeliftowie Niebio- 
fami ná ziemi, ktore i grzmotami nies 
wiernych przerażały, i co dzień chwa? 
le Bolka po całym świecie ogłafzały, 
iako o nich Pfalmifta Pańfki napifał, [e] 
Jak (ig te Nieb'ofa z ziemie przeniofły 
do Empireyfkiege Nieba, á'czy iuż nie 
było na ziemi Niebios? Były bez wat: 
pienia. i lą do tego czafu ną ziemi Niey 
biofa, iako Swięty Ambroży upewnia. 


*(F) Takie Niebiofa fą w Kościele Ka: 


tolickim Święci Doktorowie, Oycowie 
Duchowni, i Kaznodzieie gorliwi, ktos 
rzy 
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rzy pozyteczny flowa. Bożego defzcz 
fpufzczaią, przeciwko grzechom grzmo- 
ty czynią, i błyfkawice cnot świętych, 
albo cudow jakich wydawai3;o czym 
Swięty Bernard (woie naukę zoftawił. 
Cg) Takich Niebios Duchownych, 
ktore i chwałę Bofką ogłafzały, i ná 
Luteranow, aby fie do wiary Katoli- 
ckiey nawrocili, wołały, i grzmoty, 
grożąc im potępieniem wiecznym, czy- 
niły, w famym Mieście Wrocławiu by- 
ło fześć, to ieft, Zakon. Xięży Krzy- 
Żakow, Norbertanow, Dominikanow, 
Francifzkanow, Reformatow , i Kapu+ 
cynow: Ale na głofy i grzmoty Nie: 
bios tych Wroclawícy Luterani fwoie 
zatykali ufzy, i nawrocić (ig do wiary, 
ktoréy odftąpili, nie chcieli, (h) A 
Żeby na fiodmym grzmocie nie fcho- 
dziło, ktoregoby. głos cały Wrocław 


fłyfzał, (prawił to BOG dziwną opa- 


trzńością fwoią, że flawny po całym 
świecie Zakon Qycow Jezuitow do te: 
go Miafta był tym fpofobem wprowa: 
dzony, Ferdynand l|. Cefarz za ra: 
dą Oyca Prowincyala Czefkiego Dar 
niela Kirchnera $, J. do Wrocławią 
Ze: 
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zelal na Mifiyą dwuch Kapłdnow te= 
goż Zakonu, Jana Wacina Szwaba, i 
Henryka Pfeilfchmida Frankona, - kto- 
rzy dni» 20. Lutego w roku 1658. do 
tico miata przybywfzy, od Nayprze- 
wiebaieyfzzgo ]. M. C, X, Henryka Far- 
tmana, Jcb Mościow Xięży Krzyżakow 
Prałata, i od catego przeświętnego jch 
Zgromadzenia z radością wielką przy* 
leci byli. Pierwfzy znich zaraz w nas 
ftępuigce Swiętó Swietego Macieja Ww 
. Kościele tychże Jch Mościow Xięży 
Krzyżakow pod Jimieniem tegoż Swig- 
tego Apoftoła wyftawionym . krotkie 
prawda Kazanie powiedział, śle 2ta- 
kim wdziękiem, i wfzyftyich fucha. 
czow ukontentowaniem, że fię tozaraz 
po calym mieście rozgłofiło, i u wfzy: 
ftkich. Katolikow dobre imie, i fzacu- 
nek Oycom jezuitom fprawiło, ktory 
tym więcey Kazania poftne trzy kroć 
w tydzień wtymże Kościele od tegoź 
famego Kapłana miabe pomnożyły,i 
potwierdziły. Drugi też nie proźnó= 
wał, ale dwunafiu chłopcow zebrawizy, 
fzkolnych nauk z rana, 4 po południu w 
tymże Kościele pilaie ich i iafzych Ka: 
tolikow uczył Katechizmu; gdzie też 
za 
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za Czalemi kontrowetfiftyczne Kazańta 
o wierze.falzywa naukę Luferíkg zbi- 
iaigce" Wielebni Oycowie Jezuici za” 
częli, ktore do tych czas z wielkim po. 
Żytkiem nawroconych Lutrow odpra: 
wiali. To do wiadomości podawizy, 
teraz do owych dawnieyfzych fzyściu 
Zakonnych grzmotow przyłączam ten 
fiodmy |ezuickiego Nieba, ktory przez 
łat fto I iedenaście dawał fig całemu 
Wrocławiu fyfzeć; Zaczym fprawda.ly 
fie one owa: Mpowiło fi fiedmi grzmotow 
głofi foie. (d) ʻA czy Wroclawia- 
nie na tych grzmotow głofy z letwezu 
fie [wego obudzili? Czy z upadku fws- 
go powitali i do wiary Katolickiey pos 
wrocili? Byqaniniey, ale tak raz twar- 


' do żafneli, upadli, t pobłądzili, tak w 


fwoim Łuterikim letargu śpią, w fwo- 
im ciężkim upadku leżą, i wfwoich 
bł edacli heretyckich, iak fie Ich raz bez- 
fożuminie chwycili, zoftđią, i do Boca 
przez przyjęcie wiary iedynie zba- 
Wienuey-powroció nie SPUR i uporczy: 
Wie zdczętą drogą ná zgubę (wolę wie. 
Czną, lak fzk»pa na doczefną, idą; o Co 
iakby feo właśliwie ni Wrocławikich 
Luterdnow BOG Zalik: fiużą im Jego 
te 
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te fłowa u Proroka [er 
Zone: Czy ten, ktory upadł, nie powjła- 
nie? i ktory fig odwrocić, nie powrori? 
Czemuż: tedy odwroci fig ten. lud, kłotli. 
wym odwroceniem ? Chwycili fig kłamfiwa 
C Lutra Marcina w nauce fałfżywey 
zawieraigcego fie ) i mie chcieli powra= 
cie. Wfzyfcy - fig udali do biegu (wego, 
inko koń zpędem idąc do potyczki, (i) 
Ponieważ tedy tych niebios duchownych 
fíedm grzmotow nie fłachali Wrocta- 
wianie, na tak dawny „ich upor fufznie 
BOG tozgniewany, zagrzmiał ftrafznie 
o jeden raz dziewiącią piorunami z 
Nieba powietrznego wyrzuconymi, á- 
by go z przerażeniem fwoim ufyfzeli. 


(k) A to dla czego Pan BOG ná 


Wtoclawianow {woy glos ztakim hu- 


-kiem wydał, zlakim nigdy przedtym 


flyfze& fie nie dał? Podobno dla tego, 
iz za tec zftrony fwoiey Mufzną, z 
ftrony ich potrzebną ofądził, na nich z 
hukami. piorunowemi naftąpić, ktorzy 
inałych grzmotow fluchać nie chcieli; 
i żeby fira(znymi. obudzeni glofami, do 
niego powrócili, ktorzy ná dyfkretae 
mamowy Kaznodzieiow Jego nic nie 
dba: 


emiafza wyta-. 
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dbali; albowiem czafem, gdzie nic nie 
ważą przyczyny, głofy wielkie, huki i 
fuki wyper(wadnią. 

507- Dziwno to nie jednemu być 
może, że Swięty Jan Chrzciciel fiebie 
famego nie przez głas wolüy, przyczy- 
nami prawdę dowodzący, śle przez wo- 
leigey głos wyraził. (1) Aleć fie te. 
mu niech Żaden nie dziwnie, bo wie. 
dział, bardzo dobrze ten Święty, że ta- 
kiemu ludowi opowiadał Chrzeft po- 
kuty na odpufzezenie grzechów, u kto- 
tego więcey co dobrego fprawić mo» 
gły wielkie iżwawe wołania, jak przy- 
czyny i wolae namowy. Jakoż mamy 
pewność z Ewangelii, że, co zamyślał 
Jan Swięty fzczęśliwie wfkorał, jak ná 
fuchaczow fwoich wołaiąc, oftro nå 
nich nafiąpił owemi fowy: Potomko- 
wie iafzczurkow, ktoź wam to pokazat u. 
chodzić przyfzłego gniewu? [m] Albo- 
wiem ná taki glos |dna Świętego lus 
dzie co Zy wo, i pofpolítwo, i publikani, 
i żołnierze do pokuty fię zabierali, py: 
taląc go, coby czynić mieli, Podo- 
bnie tu z Wroclawianami Pań BOG 
poftąpił, ktory widząc, ża ich grzmoa 
ty duchowne głofami fwoiemi nie pos 

le» 
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lep(zyly; áni ich mądre przyczyny; na. 
mowy do niego nie przy wiodly, Wy- 
dal ftrafzne glofy fwoie; wołaląc nå 
nich do tych czas niepodobale, wiel- 
kiemi grzmotow i piorunow hukami; 
pragnąć tego, aby fię też luz przez pos 
wrot do wiaty. Katolickiey, do niego 
nawtocili, takiemqi przerażeni glofami, 
jakiemi żaden z ludzi grzmić nie po: 
trafi (n) A coż BOG,tyM {pofo 
bem. wikoral? mielić fig, prawda, Lu- 
trzy Wrocławicy do pokuty, do kto- 
tey zachęcał ich Jan. Fryderyk Burg 
Kazaniem fwoim: wychwalali miloftet. 
dzie Bofkie, ktotego oczywiście dozna: 
li; dzięki czynili Boau, że ich przy 
życiu zachować raczył. Ale cóż potym, 
kiedy lig do wiaty Katolickiey nie na- 
wiocili, bez ktorey podobać fig BO. 
GU, å zatym i zbawić dufz twoich 
mie mogą (o) i takiemi zoftali, iak e- 
ini przedtym byli: W tey okoliczno= 
ści Wrocławianie coś ná Filiftynow po- 
fali, ktorzy, iak, pewnego dnia Pan 
BOG ftrafzue grzmoty na nich ptze- 
puścił (p) przelękli fię, prawda, 
4 ponciekali z pola; iednak wiary Zy- 
&ow(kiey na tem czas prawdziwey nie 
pzy: 
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przyieli, takiemi i po ftrachach ba: 
dąc, iakiemi i przedtym byli bałwo- 
chwalcami. Ze tedy i Wrocław(cy Luz 
trzy fwoiey nieporzucili fekty, 4 Ka. 
tolickiey wiary i po tak firafznych 
Pana BOGA  glofach nie przyięli; 
niech fobie Nieba po tym żywocie: aie 
obiecnią, ktorego i Marcin Luter fo- 
bie nie tufzyt, mowiąc. [q] „Jak 
piekne ief Niebo s śle nie. dla: ciebie Mays 
enie! (1 nie dziw, bo wiedział, że 
Judafzem był Jfkaryotem, 4 nie Pas 
włem. Judafz poki w igromadzeniu 
Apoftollkim zoftawał, był Niebem; 
iakże go opuścił, ftał fię ziemią: Pa: 
weł prześladuiąc Kościoł Chfyftufow, 
brzydką był ziemią; á iak wiarę: wy- 
203l, pięknym ftat fid Niebem, iako 
Święty Hieronim uważa kr) Tak 
i Marcin Luter, poki fis Klfztoru 
fwego trzymał, Niebem Był; "akże 
fwoy Zakon opuścił; jak ź kla(ztotu 
Wyftąpił, iak na świat wyleciał, “iak 
śluby przyobiecage BOGU połamał , 
iak fię z Zakonnicą Uhtyftulowi 0- 
ślubioną $wigtokradzko ożenił, zie: 
mig przeklęta zoftał: (s) "lew takim 
fia- 
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Ranie publicznego nałożnika zoftaiac 
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1 aż do Śmierci Luter, umarł przekle- x 
HM PES ] PIEL Ci 
i ty na wieki, bo od Kościoła wykle- 57 
IR ty, i bez pokutys Tego tedy, ktory "a 
PE | ślubow BOGU uczynionych niedotrzy- | 
AE mał, i wielu innych od ich chowania | 
3 oderwał, ktorego nie BOG, nie Ko- | 
| ścielńa Zwięrzchność, áni Zekonny 24 
| iego Przełożony ná opowiadanie E- | » 
wangelii pofłał, śni Duch Swięty na | p 
reformowanie Religii natchnął , że do Ki 
tych czas fałfzywey nauki upbrczy- 
wie trzymaią fig Wrocławianie, zies Aj 
mig fa, nie Niebem; á ieźli fię do X 
wiary Katólickiey nie nawfocą, nie i 


tylko ná fądzie powízechnym, śle i ! 
przy. fkonaniu fwoim ná lądzie pats fan 
tykularnym ufyfzą ód Sędziego BO: i 


GA: Wołałem was, to pfzez mat- ha 
chnienia wewnetrzne, to przez Du: | . 
chowne ofoby Katolickie, to przez is 
Kaznodzieiow moich, na oftatküi przez | ka 
ftrazliwe w roku 1749; grzmotow, i Ext 
piorunów głofy, śbyście fie przez | les 
przyięcie wiary prawdziwey nawro- | 
cili do mnie, 4 wyście tych glofow R 
moich: nie uffuchali, i wołania moie- : 
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mu opieralifce fig (t) uporczywie, zá- 
czym idzcie odemnić przeklęch w ogień 
wieczny: (U). 
© > BU E PYODŁ Urn UL VA ROOM SALIS UT PODŁ dps 

TEXTUS S. SCRIPTUR-E, 6 SENTRNTLE 
PATRUM; 3 
(8) Oninia in fapientia fécifti; Pal; 103. 
24. f z 
a. Et capillus dé tapitë Veftio non peri: 
bit Lut. 2r. ig; 


~ €) Si erit malum in civitate; duod Dos 


minus non fecerit; Amos; 3: 6; : 

(4), Locütd fünt feptem tofíitrua voces fuas. 
Apocal. iog —— sx” > 
„ Ce) Celi enarrant gloriam DEI; Non funt 
lequel? ned; fermones; quorum ndm audian= 
tur votes eorum; Fal. 19. i. 4. 

CE) Sunt etam. in tertis celi ; qui enat- 
fant gloriam DEL; S. Ambr. ferm; 12, in Hal; 18. 
, (8) Haber(Ecelefig Catholica ) celos fuos; 
liomines fpirituales ; ' vità. & opinione eoafpi- 
cos; fide puros, fpe firmos, latos charitat; 
contemplationć fufpenfos: & hi pluentes plu- 
viam falutirem; tonant increpstionibüs ; coru- 
fcant miitaculis: hi endrhnt gloriam DEL, hi 
extent funt ficut pelles fupet omnem teriam; 
legem vite & difeiplime digitó quidem DEI 
cripta in. femel ipfs oltendunt ad ddndam 
fcientiam falutis plebi ejus: oiendunt & È- 
Vangelium pacis: S, Bm. fetm: 27: in Cant: 
fix o = 

(Hh) Noluetinć revertis Sort, 53. 


Wi (i) 
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(i) Numquid. qui. cadit, non refürget ?. & 
qui averfus elt, hon revertetur? Quare ergo 
averfus eft populüs.ifte averfiode contentiofa? 
Apprehenderunt mendacium , & noluerunt Te- 
vetri. Omnes converfi funt in curfum fuum; 
quafi eqvüs impetu vadens ad preliam, ge- 
rem. 8. 4. B. 6. 

(k) Intonnic de celo Dominus, & Altiffi- 
mus dedit vocem fuam. Pfal. 17. 14. 

(1) Ego vox clamantis in defeito. Joan: 
1. 28. 

(m) Genimina viperarum, quis oftendit 
vobis fugere à ventura ira? Luc. 3. 7. 

(n) Si fimili voce tonate potes ?. „Job: 
40. 4 
(0).. Sine fide impoffibile eft placere DEO. 
Hebr: tt. 6. 

(p) Intonuit Dominus fragore magno in 
die illa fupst Philithiim, 6 exterruit eos. 
i, Reg. 7. io. 

(q). Quam pulchrum eft celum, fed non 
pro te Martine. . 

(ry. Multi de terra celi funt, & multi de 
calo terra; Infelix. Tudas-ecelum fuit. x fa- 
éus elt terra. Paulus Apoftolus eo tempore 
quo pefequebatur Ecclefiam, terra erat, con 
fefus eft, & celum fa&us eft. Ś. Hier: m 
Fal. 133. v. 3. 

(s) Maledictus, qui non permanet in fer- 
monibus legis hujüs, nec. eos opere perficit 
Deiter 27. 22. 

(t). Vocavi, & remuiftis, ° Prov. 1. 24. 

(u) Difcedite à me maledifti in ignem æ- 
te:üm; Matth: 25. 4x. NA: 


r 
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NAUKA IL 


Czemu BÓG wieżą prochem naładowaną 
. Z D e. 
wysadziwszy nů powietrze, zruinouat, 


gog. ( Ztery tego dam ci, mó 

is C Czytelniku, przyczyny, i 
wfzyfikie będą nauka duchowną, 
dla twego dufzy dobra, áby$ z cus 
dzey fzkody i upadku był mędrfzy i 
oftroźnieyfzy. - Pierwsza przyczyna, 
dla czego BOG tę wieżą zruinował, 
ta fie ná oczy ftawia, aby. ludzie taką 
widząc ruine, poznali, Ze przeciwka 


" mocy Bofkiey nic mocnego nie mafz, 


i naymocnieyfze mury iedną fg: paz 
ięczyną u BOGA, którą, kiedy ze- 
chce, w iednym. momencie przebiie, 
izruinuie. — Te' prochownią opifał 
wyrażony fzkół Luterfkich nauczy» 
ciel, że była żelazem i murem dobrze 
przeciwko wfzelakiey mocy ludzkiey 
opatrzona; ale nie przeciwko mocy 
Bofkiey, która ig, iako czytamy, 
fkrufzyła, wyfadziła, i z gruntu zrui- 
nos 


826 Rozga 

nowała. (a) Záczym niech fie nikt 
pie chełpi z mocy fwoiey, bo ją w 
momencie jednym utracić może, 
kiedy fię BOGU podobać będzie. Ro- 
boam w mowie i w myśli fwoiey zu- 
chwały, chcąc pokazać , że był mo- 
cnieylzy mad Oyca (wego Salomona, 
do zgromadzonego ludu rzekł: Naya 
mnieyszy palec móy grubszy iest iak 
mego Oyca grzbiet (b) Ale nedznyKrol 
młody w leciech, 4 w rozumie młode 
fzy (c) w ten czas, kiedy tak wie- 
le o fwoiey mocy rozumiał, bardzo 
ofłabiał, ślbowiem: dziefięć częsci 
Króleftwa utracił, przy dwóch fię 
tylko utrzymał, Zkąd maia Królo- 
wie przeftroge, aby w mocnych mue 
rach fortec fwoich niedufali, śni fie 
zfił fwoich nie chełpili, bo to wfzy: 
ftko, kiedy BOG zechce, utracić mos 
ga (d) 

| Druga: Aby tym famym BOG 
pokarał Wrocław, czym fzkodzić in- 
nym zamyślał; bo miał inż po goto- 
wiu pięć fet cetnarow procho, któ: 
rym nie ieden człowiek byłby zgi- 
nął; co-on tedy na cudzą zgotował, 

to 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY. — 427 
to BOG ná iego obrócił fzkode; śl. 
bowiem tak rozrządza Pan BOG, że 
którą boleść człowiek drugiemu zá- 
dać umyślił, tę BOG ná głowę iego 
obraca, (e) który mieczem życie 
drugiemu odebrać zamyśla, tym fa- 
mym iego ferce przebić BOG dopu- 
fzcza, [() Zwyczaynie, kto dołki 
pod drugim kopie, w nie fam nad 
fwoie mniemanie wpada. (g) Kto 
fida na drugiego ftawia, częftokroć 


fam fię w nich ufidla, Ch) tak bo- : 


wiem Swięty Auguftyn powiada: 
Może to byc, że złośc twoia drugiemu 
niezaszkodzi; óle to być mie może, że- 


"Dy tobie zaszkodzić nie miała; (1) Tę 
„prawdę oczywiście na owych pala- 


ezach widziemy, którzy piec Babi» 
Jońfki co raz bardziey podpalali, aby 
tym lepiey trzem pacholętom w'on 
ogień wrzuconym dokuczyli, A ko- 
muż bardziey ta złością jak fobie zá- 
fzkodzili? Ogień ten przepuścił oe 
wym !pacholetom, -á tych złośliwych 
pozabiiał palaczow, iako świadczy 
Pifmo Boże. (k) 

Trzecia: Aby tym dziełem tak 
wyraźnym i wiekopamiętnym. BOG: 

- pos 
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pokornych kochaiący ludzką przytłus ei 
mił wyniofłość, ślbowiem coś wyfos 2 
kiego dla fwoiey wielkości, piękno: p 
ści, ludności, okazałości, i wolności ki 
to miafto o fobie trzymało, Zeby | i 
tedy fiebie, czym było, należycie | C 
poznało, i że go BOG poniżyć, i w | li 
dym obrocić może, uznało, wieżą | A 
jego ten wfzechmocny Pan z funda- | T 
meniu wyrzucił, 1 wfzyftek: proch w 
w niey zoayduiacy fię w dym obró+ | ry 
cił Z natury fwego ciała prochem | 4 
fg wfzyfcy ludzie, Proch rufznicy | w 
ginie prętko w dym obrócony, Proch D 
ziemny od wiatru bywa nie wiedzieć: | K 
gdzie rozprofzony. Niech tedy lus | fo 
dzie dla fwoiey według ciała podłey | tz 
kondycyl nie trzymaia wyfoko o fos | ie 
bie, álbowiem. BOG nadętych pychą fr 
G1):nś. proch ftartych , jako wiatr ła 
potężny, według fwoiey pogrożki, ul 
rofprofzy [m] záczym, iako nikcze- rc 
mny dym pretko z oczu ludzkich tás | $c 
cy nedznie zginą, według Dawido- | Éy 
wego. upewnienia. (n)? Tę prawdę Z 
my Kapłani co. dzień wyznawamy, dc 
kiedy Magnificat mówiąc. albo. $pie- tr 
WaigC, flowa Nayświętfzey Zbawie | — & 
- cje- 
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ytłus | clela-nafzégo Matki MARYT Panny 
ylos — z pokorą powtarzamy: - Rozprorzył 
knos | pysznych myślą serca swego. (0) A 
ności | . kiedyż BOG *nierofprafzał pyfznego 
Zeby ^ . i dumnego ferca ludzi?  Wielz, móy 
życie; | Czytelmiku, co BOG uczynił z Go- 

iw liatem, z Amanem,'z Farsonem, z 
jieżą Antyochem, z Herodem, z Holofer- 
indas nefem, i z Nabuchodonozorem Ci: 
roch wfzyfcy pyfzne myśli mieli, dla któs 
obró- rych pierwfzego kamykiem z Dawi- 
chem: dowey procy«wyrzuconym trafiwfzy 
nicy w czoło, trupem na placu położył, 
roch Drugiego, lubo pierwfzego Miniftra 
dzieć Króla wielkiego ` ná fzubienicy wy: 
y lus fokiey obwiefił. Trzeciego w mo- 
dłey Tzu czerwonym wraż ze wfzyfikina 
o fos iego woyfkiem utopił, Czwartego 
ychą fmrodem nieznośnym z.włafnego cią- 
viatr ła pochodzącym aż do'famey śmierci — * 
żki, ukarał. Piątego roba&twem żywego: 
(cze* roztoczył,  Szóftego, ręką niewie- 
h tás $cia głowę mu- uciawízy, z tego 
vido- świata zgładził,  Siodmego wolem 
awdę | z Króla uczynił, i-z tronu od ludzi 
amy, do lafa między beftye. na fiedmiole- 
$ple» . tnie wygnanie wypedzil; po których 
jawie | dopiero uznał w fobie, i całym glo- 


um | . fem 
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fem dla infzych wyznał, Ze nie tyle 
ko poniżfzey kondycyi dumnych lu- 
dzi, ale i wielkich pyfznego ferca 
Monarchow poniżyć, iik mu fię po- 
doba, i kiedy zechce, może, (p) Tak 
to BOG wyfoko lataigcym ptafzkom 
fkrzydła obcina: tak wyfokie góry z 
ziemią równa: tak wyniofłe ferc lu- 
dzkich wieże z fundamentow wyrzu- 
ca, i rozprafza. 
Pamijętoy, móy Czytelniku, ná 
dwa zdania, które ci podaię do uwas 
gi Jedno ieft Świętego Jana Chry- 
żoftoma; drugie wielkiego Afcety 
Tomafzą  Kempeńfkiego, ^ Pierwfzy 
odwodząc od pychy, tak o niey mów 
wi: Wielkie iest wyńiosłości licho, Les 
piey iest bydź głupim, iak dumnym i 
pysznym (g) Drugi tak napifał po: 
korę zólecaląc: Nieszkodzić. choc się 
wszystkim podąiesz, dle szkodzi nays 
bardziey, tili eig chog tylko iedmemm 
przesadzasz. (r) Wiefz dobrze, jak 
niewątpie otym, że pyfznego Lucy- 
era były te myśli: Nad gwiazdy 
Boskie tron móy podwuyisze: podobny 


będę naywyższemu. (S) Wiefz, że py: . 


fane Boftwa pragnienie w pierwfzey 
Ec Mato 
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, Matce naízey urodziło fie z onych 


flów biefa: Bedziccie iab Bogowie, 
wiedzący dobre i złe. (t) Wiefz, że 
pyfzne Mularzow i Architektow 
miafta i wieży Babilońfkiey były o- 
ne rady: Zbuduymy sobie miasto 4 
wieżą. któreyby wierzch tykął się Nre- 
ba, i wslawmy imię nasze. [u] Wiedze 
że też o flowach pokornych ludzi, 
Pokornego Abrahama ta była modli- 
twa: Mówić będę do Pana, ponieważ 


| proch iestem i popiót, (w) Naydofko- 


nalízego pokory Mifirza ta była náu- 
ka: Uczcie się odemnie, bo testem ci- 
chy i pokorny sercem, å znaydziecie odz 
poeznienie duszom waszym, (x) Naye 
głębfzey pokory Mifirzyni Matki Bo» 
fkiey to było przed Gabryelem Anio« 
łem oświadczenie: Oto ia słyżebnicą 
Pana, niech mi się stanie według słowa 
twego. (y)  Pokornego Marfzałką 
Chrystufowego Swiętego Jana Krzci- 
ciela ten był glos: Mie jefem go- 
dzien, ábym rozmiązął rzemyk trzęwis 
ka iego. (2) Pokornego Apoftołow 
Xiążęcia Świętego Piotra ta byłą 
proźba: Mymidź odemnie, boc grzeszny 
człowiek iestem, Panie, (aa) Pokora 
nego 
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nego Narodow Nauczyciela to wy» 
znanie było: Nie iestem godzien być 
zwany „Aportołem (bb) Pokornega 
Zolnierzow Rotmiftrza ta byla mowa: 
Panie nie e:tem godzien, ábyi wszedł 
pod dach móy, (cc) Tych tedy gło: 
fow, a nie tam tych, móy Czytelni- 
ku, flüchay. Nie pyfznych, nie du- 


mnych, nie hardych, nie wyniofło- ` 


ścią nadetych grzefzńikow. śle po- 
kornego ferca ludzi nasladuy. 

500. Czwarta, Aby Wrocławia: 
now po dawnieyfzych pogrozkach nie 
poprawionych więkfzą záftrafzyl, i 
ukarał plagą. Niech wie o: tym 
każdy, iako BOG miaftu temu nie 
małym pogroził upadkiem, kiedy 
więkfzą połowę wieży Kościołą 
Swietey Elżbiety, w kilka lat po fe: 
kcie Luterfkiey tam wprowadzo» 
ney, ná ziemię zwalił, jednak oczye 
wiście cudownym -miłofierdzia fwe- 
go aktem od fzkody zńchował;: ślbo= 
wiem roku Pańfkiego 1529, w Wigi= 
lia.Swietego Maciela Apoftola wielka 
powftawfzy ná powietrzu burza, 
wfpomnioney wieży fto dwadżieścią 
dwa łokcie ná ziemię zrzyciła, bez 

Zas 
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Sadnego człowieka zśbicia i obrazes 


nia, coś tylko dachu kamienicy przy 
cle. Cefarfkim narufzył tey wieży 
Krzyż żelażny pozłocony , którego 
cztery łokcie było; n4 pamiątkę te- 
go wyftáwiono potym na teyże ka. 


 mienicy Krzyż mały pozłocifty: 
Dragu żelaznego czternaście. łokci 


było, wierzchu zaś famey wieży 
zrauconey łokci fto cztery naracho« 


"wano: miedzi  cetnatow czteryfta 


dwa, á ołowiu fiedmdziefiąt dziewięć, 
także cetnarow: Gałka ślbo bania 
tey wieży tak wielka była, że fio w 
nie dwa.korce Wrocławikie Ç áchtel 
poledyficzo zwane ) zmieścić mogły. 


"Tey zaś mütowaney,od ziemi 4ż do 


kamiennego ganku wieży zoftało fig 
fto ofiem łokci. . Ze tedy tak wielka 
machina, i znaćzria ciężaru wielkość 
śni iednemu człowiekowi niefzkodzi- 
ła, śni kamienicom fzkody nieuczys 
niła, któż tu nie uzna wielkiego 
nad tym miafiem Bofkiego mitofier- 
dzia, ptzez które chciał go tylko u- 


pomnić , aby fekty Luterfkiey: nie 


dawno przyictey odftapiło, á nie iego 
śmierci i zguby tą wieży ruiną fzue 
"o kal 
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kał, Jakg? te Bofką miatu Wrocła- 
wowi przedziwnie świadczoną 'łafka- 
wość, nayftatfzy wteń czas Kościoła 
Swietey Elźbiety Paftor Ambroży 
Moiban użnawfzy ; łacińfkiemi opi- 
fal wierfZami; wprzód te z Pfalmu 
$3. położywizy lowa: Dziwny ná wy- 
śokościach Pań, (dd) które ná polfkie 
tak tlómacze: 


Spadłfzy Siloe wieża krwią ludzką 
Zmazana ; : s 

Od tey tiafzey nikomu śmierć nie 

| zajęli żadahań 

Bo ż rofkażii Pańfkiego, zá co bądź 

. . mii chwała; z 

Machine moc Anielfka oftroznie 
fliadata. (ee) 


Dobrie fiapifał Moibán, ze dziwny 
Pan BOG na wyfokościach; bo któż 
le nie zadziwi nad taką iego Opatrz- 
hości łafkawością? Ale może fie tu 
nie od rzeczy wzniecić pytańie, kie- 
dy fie BOG WrocławoWi we dwóch 
przypadkach dziwnieyfzym pokazał; 
Czy w toku 15:9; kiedy wieżą Kościo- 
ła Świętey Elżbiety bez okaliczenia 
2á- 
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Żadnego człowieka na ziemię zrzus 
cił; czyli w róku 1749. kiedy pro- 
Chowng wieżą 2 wielg ludzi okali- 
czeniem, Zabiciem, i kamienic fzko< 
dą z ziemie na powietrze Wytzucil? 
Ja tak myślę, i wnofzę;, że fie Pan 
BOG daleko dziwnieyfzym w.roku 
dawnieyfzym pokázal; iak w poźniey. 
fzym; bo tę wieżą prochowną byłby 
mógł każdy czlowiek iedną ognia i- 
fkierką n4 powietrie wyfidzié; śle 
fto dwadzieścia i dwa łokci wieży 
razem obalić, i bez fzkody ná ziemię 
źrzucić, żadeńby człowiek pfzyrodzo* 
nym fpofoliem nie potrafił; czego że 
BOG dokazat, któż przeczyć będzie, 
Ze fio dziwrieyfzym z ftrony łafka- 
wości świadćzoney w dawnieyfzym 
iak w poźnieyfzym przypadku poka: 
zał. A że do tego czafu po tych Bo- 
ikich pogrozkach i plagácli W rocłą: 
wianie w fwoim Luterfkiey fekty 
uporze zofłaią, ferdećźnie nad tą ich 
zatwardziałością tibolewam, i Żale fig 
na nich flowy |Jeremiafza Proróka 
przed Bogiem, mówiąc: Uderzyłeś 
ith, á mieboleliś przytarłeś ich, á cwi- 
taemiu przyiąć mie chcieli: zühartowali 

Swoi 
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twoje twárzy mad opokę, 4 nie chciek 
powrócić, (1f) | Pofluchaycie mnie 
iako ziomka wafzego Wrocławianie : 
żebyście daley nie błądzili, 4 potym 
ha wieki nie zginęli pyźagcie stę o 
ścieszkach dawnych Poprzednikow wa- 
fzych, ktoremi chodzili, niźli do was 
Lutetfka wkradła fic nauka; z pilno- 
ścią wielką pytaycie fio, mowię do 
was ffowy famego BOGA, ktora iest 
dobra droga, do wiecznego zbawienia 
prowadząca (o tej dowiecie fie od 
Katolików ) 4 do famey śmietci mią 
chodźcie, d anaydziecie ochłodzeńie du» 
szom wdsżym. (gg) 
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TEXTUS «S, SCRIPTURJE © SE NTENTLE 
` < PATRUM: 


(a)  Contrivit portas @æreas; & vettes fei- 
teos confregit. ^ Pál 108. 16, 

(b)  Minimüs digitus meus groffior eft dor- 
bÒ patris mel 5, Regi 12; 10. 

(c)  Ziate juvenis, tentis: ufu juvenilior 
S, Bafil. homil: 22. de. hurik 

(d) Non glorietur potens iti potentia fua: 

erem. 9. apud 70. 

(e), Convertetur dolor ejus tn eaput ejus 


Pjal; 2. 1% ©) 


; fer- 
t dor- 
ilior 
fua; 
ejus 
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(f) | Gladiüs eorum intret. in. cords ipfa» 
tum. Pial. g6. 15. 

(g) Lacum aperuit, & effodit eum, & ine 
cidit in foveam, quam fecit. Pfa, 7. 16. 

(hb) In Laqueo ifto, quem . abfconderunt., 
eompiehenfus eft pes eorum, Hal 6, 1. 

(i) Malitia tua ut alteri non noreat , fieri 
potet; ut autem tibi non noceat, fieri non po- ` 
tek. S. Aug, in Pfal 34, v. g. 

'€k) Viros illos, qui miferant Sidrach, Mi- 
fach, & Abdenago, interfecit flamma ignis, 
Dan. 3. 23. 

(I) "Tumentes füperbià, Deuter. r. 43. 

(m) Comminuam-«os ut pulverem ante fa- 
ciem venti, Pah ys; 


(n) Quemadmodum fumus deficient. TPjal. 
86. 20. : 


(o)  Difperfit fuperbos mente cordis fui, 
Lucirssr, 


(p) . Gradientes in fuperbia poteft humiliare, 
Dan. 4. 4. 

(a) Magnum eft elationis malum.. Meliùs 
ef efe ftultum, quàm infolentem ac fuperbum, 


„8, Chrufoft. homil. 39. ad pop, 


(x) Non nocet, fi omnibus te fupronas : 
nocet autem pluríimüm,. fi vel uni te prapoe 
mas. Thomas Kemp, l. 1. de Imit. c. 7. n, 2. 

(s) In Celum confcendam, fuper afra DER 
exaltabn folium. meum... Similis ero Altiffi- 
mo. Ifa. v4, 12, 14, 

(t) Rritis ficut Dii (cientes bonum & ma- 
lum, Genef. 5. 5, 


X (n) 
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(u) Faciemus nobis civitatem & turrim, 
cujus culmen pertingat ad celum, & celebres 
mus nomen noftrum. Genef. rr. 4 

w) Loquar ad Dominum, cüm fim. pulvis, C 
& cinis. Genef. 18. 27. 

(x) Difcite à me, quia mitis fum, & hu- 
‘milis corde: Matth: 1r. 29. 

(yy Ecce Ancilla Domini, fiat mihi fecune 
dim verbom tnum. Luc. T. 38. | | 

(z) Non fum dignus, ut folvam ejus cor- | 5 


rigiam calceamenti, joo. t. 27- ci 
(aa) Exi à me, quia homo peccator fom, | V 
Domine. Duc. 5. 8 | ni 
(bb) Non fum dignus vocari Apoftolus. T, L 
Cor. 15. 9. ni 
ce) Domine non fum dignus, Wt intres | ke 
fub tetum meum. Matth” 8. 8 It 
(dd) Mirabilis in altis Dominus. Pfal: o2; 6. ni 
(ee) Collapfa eft tus Siloe "madefacta 2 
ETuOre; T f 
Pyramide hae noftra nemo cadente perit; 2 
Nam juffu Domini exceptam , cui gloria folis | L 
*Angelice molem depofüére manus. Ambr. C? 
Wlaibanus. W 
(I)  Percufifti eos, & non doluerunt: ate bi 
-tiviti eos, & rentieront accipere difeiylinam: ją 
induraverünt facies fuas fupra petram; & mo” | 
luerunt reverti. gerem. 5. 3: ch 
"(sg) Interrogate de femitis antiqhis, que | pr 
"üt via bona, & ambulate in ea, & invenietis | ni 
refirgerinm animabus vefuis, gerem. 6: 18. po 
MĘ | a, 


s. 
trims 
lebtes 


avis; 
x hu: 
ecun« 
; Cote 
fum, 
I$, T» 
intres 


02; 6. 
lefacta 


rit? 
A folis 
Amor. 


X: ate 
linam: 
& nos 


, qu» 
enieti8 
è 18. 
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NAUKA Ill. 
Czemu BOG w Wrocławiu tym sądem 
swoim nip przepuścił Katolikóm, 
áni swoim Kościołom, 

a. Eby Kitolicy nie rozumieli, 
510. Z aues ATE a grze- 
chy ten fad Bofki z ukaraniem na 
Wrocław fprowadziły, śni onym. á- 
ni fwoim domom poświęconym Boa 
nie przepuścił. Ciężko nie raz, ia- 
ko ieft wielkie podobieńftwo, Káto- 
licy, álbo iefzcze ciężey niektorzy 
niż Lutrzy Bofki Maieffat obrazili; 
zaczym flufznie fie ftało, Ze. wraz 
fj ukarani. Ktorzy zaś Katolicy i 


' Luterani, przy życiu i zdrowiu pod 


i 


Czas wykonania tego fadu Bofkiego 


wytoku zoftali fie, niech o tym u fie- 
bie nie fądzą że tylko ci, ktorych 


jaka na Życiu, na zdrowiu, lub ru- 
chomościach fzkoda potkała, fami 
przewinili, i nagrzefzyli; ale w fum- 
nienie fwoie należycie zayrzawfzy, 
pomiarkuia, że fie i oni do takiey 
tuiny częścią z ułomności iako lú- 
dzie, częścią z złośliwey na grzechy 
Xa smia- 


438 Rozck 
śmiałości przyłożył: że ich iednak 
tà w ten czas minela, niech codziene 
ne BOGU dzięki oddawaią, że im lá- 
fkiwie, kiedy innych pokarił, prze* 
puścił i czásu do pokuty, użyczył, 
ktorey ieźli czynić nie będą, grożę 
im tą zgubą, ktorą złym ludziom po: 
groził Chryftus mowiąc: Jako onych 
ośmnastu, na ktorych wieża w Siloe us 

adła, i po zabiiała: mniemacie, że 
zoinnieysi byli nad wszystkich lydzi w 
Jeruzalem mieszkających? Nie, powia- 


dam wam: åle jeśli pokutować nie bę* 


dżietie, wszyscy takżć zginiecie. [a 

Czegoż potrzeba więcey na zá- 
checenie Wrocławianow do pokuty» 
jako to od Chryftufa przytoczone zá- 


p 


bitych wieżą ludzi podobieńftwo, 1 | 


podobną zgubą grożące ftowa Jego? 
Ze tedy i Katolicy wiele na grzefzy- 
lili, i także gniew Bofki na fiebie za- 
páli; flufzna aby przyzwoitą pokutę 
czynili i Bofki Máieflat blagáli, i ná 


potym dofkonale po Chrzęściańfku Zy-. 


li, iezli kary więkfzey uniknąć pragną; 


ślbowiem trzeba wiedzieć, że nie tak 


na Luteránow lk na Kátolikow grze- 


chy BOG. fig gniewa: bo Kátolikow 


ma 
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má za fynow, à Luteranow za pafiera 
bow. Kiedy fię trafi, Ze na Qyca 
fyn i páfierb naftapi, łafką iego ow 
i ten wzgardzi, wiadoma rzecz ie 
z doświadczenia, że więkfzą boleść 
OQycowfkiemu fercu fynowfka złość, 
iak pafierbowa lekomyślność zadaie: 
tak kiedy Luteráni i Kátolicy roznemi 
grzechami przeciwko BOGU pow fta- 
ją, nie tak fig ciężko BOG na Lute- 
rinow, ják na Kótolikow gniewa: bo 
nie tak bardzo na- páfierbow złość, 
jak na fynow niewdzięczność ubole- 
w, na Bo p zed Niebem i ziemią 
żali fię po dziś dzień tymi flowy: 
Synow. wychowałem, i wywyższyłem, d 
oni mną. wzgardzili. (b) zaś iakie ich 
karinie czeka, zaraz przydaie, moe 
wiąc: Biada synom niecnotliwym, |c} 
å biada nie tylko w. doczefności, ale 
i na całą wieczność, bo glebiy źli 
Katolicy iák Luteráni do piekła wtrą* 
ceni, więkfze męki zapewne ciere 
p będą.  Zwóżcież tedy dobrze 

átolicy, iak wielce potrzebna wám ` 
ieft prawdziwa pokuta, kiedy wim 
bez niey żyiącym zgubą grozi Przed- 
wieczna prawda mowiąc: Jeśli poku» 
to- 


— pu 


$16 Rozea 
łować uie będziecie, wszyscy także zgi 
niecie ią 

Tąż fimą uznáię być przyczy: 

ną, dla czego przy tym Miáfta Wro» 
ciawfkiego upádku BOG i fwoim nie 

rzepuścił Kościołom, śby' wfzyfcy 
ądzili grzechy bydź tego złego Zrzo- 
diem. Stüzy tu wfpomnieć fławne 
Miifto niegdyś Jeruzálem, ktore w 
tak wielkimu BOGA zofiawśło wzglęs 
dzie, że przez nie przyfięgać fig ll» 
dziom zakazał Chryftus mowiąc: 4 
Ja wam powiadam, byście zgoła nie 
przystegak; ani ma Niebo, ba iest Tros 
tem BGA: ant na ziemię, Albowiem 
dest podnożkiem nog iego: dmi na Je- 
rużaiem, bo iest miasto. wielkiego: Kros 
la. (d). à przecię dla grzechow iego . ' 
2zbraydzil fobie tym. miáftem -BOG, 
i porzucił go. (e) co i Chryftus a 
Kościele przepowiedział tymi ffowys 
Oto zostanie wam Dom wasz pusty. 
(1) ślbowiem na nic dobrego to fig | 
nie przyda, pięknie Domy Bofkie 
zdobić, 4 BOGA famego grzechami 
ciężkiemi do gniewu przywodaic. 
Záczym nie dziw, że BOG ozdoba- 
mi powierzchownymi wzgźrdził, kie: 
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m dy go żydzi: wewnętrznie nie fur 
cháli, ik Wálfridus napifał. Cg) ktos 
SM ry ten czyni, wniofek, że BOG, dla. 
Leg rzechów orzeczy i mieyfca święte 
We Sie dba, świadkiem left Arka Pań ka 
fey od Filiftynow w niewolą zábrana: Ko- 
"20s &ciol- Jerozolimfki tyle rázy zburzo* 
me ny. lub zniewśżony, i wiele Chrze- 
R ściańfkich Kościołow, to od nieprzy» 
lg» iáciot fpuftofzonych álbo zburzonych: 
lü» to ogniámi, álbo piorunami popálo- 
4 nych: to trzefieniem ziemi álbo wis 
mg chrámi obálonych. (h) Sławny. Ruz 
ro pertus powiada, że BOG, ktory trzech 
sem młodziaaow z ogniftego pieca. wyba- 
Jie wil, i zdrowych wyprowadził, Ko» 
os ścioła fwego w Jeruzalem od pożaa 
epo row ogniowych dla tego. nie uwols 
Xs nil, áby to caly $wiat poznał, że 
ds nie ták złote Kościoła. materyálne- 
Nys go ściany BOGU fie podobáia. iáko 
rjf fáczey wiara, miłość, i czyfte ferca, 
n: | ktore ulubionym dla niego bywają 
ie | mieyfcem. [i] Toż fama potwier= 
me | dza Bernard Swiety, mowiąc: Nie tak 
les z wypołerowanych marmurow, tak 2 pit 
baa knych obyczaiow BOG się cieszy rezy- 
ie ste bardzjeg kocha dusze, iak ściany 
$ wy- 

| 

| 

| 
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wyzłotone. [k) Ze tedy. BOG w fer 
cach Wrocławianow miłego dla fiee 
bie nie znalazł pomiefzkania, coż 24 
dziw, że máteryálne choć poświęcoe 
ne fobie Kościoły od fzkody nie zà- 
chował? 

sit Druga przytzyna może być 
ta, śby zokazyi takich ruin BOG ná- 
bawił zbawiennego ftrachu ludzi, kto- 
rzy ieżli fic. nie fadza być bezrozus 
maymi bydłęty, tak powinni do fie- 
bie mowić: Coż fie z nami grzefzne- 
mi ftanie, kiedy BOG i fwoim nies 
przepufzcza Doinom? Na jak furowy 
my przyidziemy gniew Rolki, kiedy 
tey podpadaią i Kościoły? Upomniał 
niegdyś BOG ]zráelitow, aby fie tą 
zaba w ili uwagą, iáko dla grzechów 
ludzkich święte misfto Silo. zruino- 
wał, tak mowiac do nich: | Jzcie.na 
mitysce mole w Silo, gdzie w początku 
mieszkało Jig moie, 6 patrzcie com 
iemu zrobił dla złości ludu mego Jara- 
eiskiego, [1| Jakby wyrażniey rzekł: 
Jeżeli rozgę fprawiedliwości moiey 
wyciągnąłem na to mieyfce święte, 
gdzie nayprzod miefzkalem dia lu- 
du mego, a jakże nie mam teyże (a- 
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mey rozgi wyciągnąć na infze mia. 
fto, i one dia grzechow ludu moie= 

o i Luterfkiego ukarać? Jako tedy 
BoG Arce przymierza nie przepu- 
ścił, dle ią w ręce nieprzyiacielfkie 
wyprawił, i miafto Jeruzalem, i fwoy 
Kościoł wnim i iego wízyflkie o- 
zdoby, piękności, drogości, wfpánia- 
łości, i światości na znieważe- 
nie, wyśmianie, zdeptanie, i zni- 
fzczenie pogańfkim narodom podał; 
tak i teraz nayświętfzym táiemni- 
com fwoim czyni. śby tym famym, 
kiedy i fobie poświęconym nieprze- 
pufzcza domom, ludzi grzefznych 
zbawiennego nabawił ftrachu, to ieft, 
żeby fię więkfzego dla fwoich zbro 
dni karania fpodziewali winowáycy 
od tego Pana, ktory fwoie święte 
domy dla ich wielorakich grzechow 
w .płakaną zgubę podaie iáko Swig- 
ty jJzydor naucza, (m) Jnfzy tey 
prawdy dowod podaie nam Pfalmifta 
Święty powiadaigc, że Pin BOG swoy 
przybytek, gdzie w ludziach mieszkał, 
od siebie odepchnął, (n) jeźli pra- 
gniefz wiedzieć moy Czytelniku, dla 
ezegoj BOG iako przedtym, tak i te- 
raz 
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faz fwoim gardzi przybytkiem, to 
jeft. Kościoły, w ktorych zwykł za- 
kładać miefzkanie fwoie, czemu na | 
obálenie, fpalenie, fpuftofzenie, i na 
rożne ruiny, i opłakane przypadki 
podaie, dowiefz fie od Świętego Aus 
guftyna przyczyny, ktory tak naucza, 
Ze ponieważ ludzie dla grzechow 
fwoich fiia fio niegodnemi, śby w 
nich Pan BOG miefzkał, gardzi Ko- 
éciolow materyalnych — pomiefzka- 
niem. ktore nie tak dla fiebie, iako 
raczey dla dobra ludzi poftanowił. 
Zśczym kiedy BOG miefzkaniem w 
ludziach gardzi, w ruinę podaie po= 
święcone fobie Kościoły. (o) Nie 
chcieli tey wzgardy prawie przed 
ftu lat cichym fpofobem fobie od BO= 
GA pokázaney Luterani uznać, kie- 
dy w roku 1649. wdzień Świętego 
Wawrzyńca w Kościele Swiętey El 
żbiety ieden filar (na ktorym wiel- 
kie organy 550 cétnarow ważące 
72000 złotych Polfkich kofztuiące zo* 
ftawały ) 1 na záiutrz dwa in(ze filas 
ry zczęścią fklepu, wraz z Amboną 
Kiznodzieyfką upadły, i wielką ruis 
nę wtym Kościele uczyniły, tak, że 
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nabożeńfiwa fwego w nim aż do trże« 
ciego roku nie odprawiali- W fto lat 
potym BOG, że nie był kontent z 
miefzkania (wego w ludziach, dał fie 
głośno fłyfzeć na cały Wrocław, kies 
dy w roku 1749 przy wyrzuconey z 
wielkim hukiem prochowni, dwa Ká- 
tolickie Kościoły znaczną poniofty 


fzkodę. Pofiuchaycie tu wy tego 


Miafia Obywatele, co mowi pier- 
wfży z Zgromadzenia Apoftolfkiego 
Piotr Swięty, Czas iest, dby się zaczął 
sąd od Domu Bożego. A jeśli nayprzod od 
nas, ktorzy we dnie iw nocy BOGA 
wychwalamy: ktorzy światem, i már- 
nościami iego gardziemy: ktorzy Rady 
Chryftufowe w Ewangelii wyrażone 
pełniemy:ktorzy ubogiego dla nas Zba- 
wiciela w uboftwie dobrowolnie naśla- 
duiemy: fażiż koniec tych, ktorzy bo- 
skiby mie wierzą Ewangelii? ktorzy we- 
dług ciała i pożądliwości iego żyią? 
ktorzy na BoGa, na Niebo, na fum- 
nienie i piekło nic niedbaia? Ey le- 
kam fie o ciebie fławfie miafto Wro- 
cławfkie, żeś tak w błędach Luter- 
fkich záslepione, do Wiary Kátolic- 


kiey powrocić nie chcefz. Ktoż to 


wie 
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wie, jeźli ta uczyniona wyrzuconą 
2 fundamentow prochownią ruina, o= 
fiatnim doczefnego karania nie była 
Bofkim Nawiedzeniem? Lękść ci fie 
trzeba, żeby cię kiedyżkolwiek BOG, 
jako niegdyś Sodome, w, momencie 
nie zgubił, ktore ciężey BOGA, iak 
niegdyś Sodoma obrażafz. ^ Niepra- 
wość, mowi Swięty Piotr Damiani, 
Chrześciańskiey duszy grzech przewyże 
sza Sodomczykow: Albowiem każdy tes 
raz tym gorzey wykracza, czym bare 
dziey i samemi Ewangeliczney laski ro» 
skazami gardzi. (q) Obáwiatby$ fie 
miało przypádku Jerozolimy , żebyś 


' do gruntu zburzone nie było, tik, że* 


by kamień na kamieniu w tobie fię 
nie zoftał (r) ato dla uporu twego, 
w ktorym śż do tego czasu zofiaiefz, 
Żeś iako przedtym tak i teraz nie 
poznało czafu nawiedzenia Bofkiego. 


“Jednym cię tylko palcem BOG dot- 
knął (s) á£ zaraz wieżą prochowną . 


z gruntu na powietrze wyrzucił z ta- 

ką łatwością, ziaką niegdyś Chry» 

fus z ludzi wyrzucał czarty. (t) A 

jeźli cię tak znacznie jednym pal- 

cem fkołatał, i zafirafzył, coż fię z 
` to- 
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toba ftanie, iak cię uderzy całą fwoiey 
fprawiedliwości ręką? Nie wytrzy* 
mafz tey ręki potężney, bo śni świat 
cały, śni wfzy ftka ziemia wytrzymać 
jey, i utrzymać fię niepotrafiłaby. 
(u) Zginiefz wcale, i przepadniefz, 
jako Egypcyanie owi, na ktorych tę 
fwoię potężną rękę BOG tylko wy- 
ciagnal. (w) 

siz Z tych nauk, ktore tu dla 
Wrocławia podałem, niech fię i mia- 
fla infze na oftrożności mais, żeby 
na podobne albo i na więkfze rulny 
dla grzechow fwoich miefzkátcow 
nie przyfzły, ponieważ pod iednego 
Pana Wfzechmocnego władzą wfzy- 
fikie zoftaia, ktory iákim dzifiay ie- 
dno miafto karania kielichem poczee 
fiował, takimże drugie 1 trzecie iu- 
trzeyfzego dnia poczęftować może; 
ślbowiem na zastraszenie grzefznych 
ludzi Kielich fprawiedliwości Bofkiey 
ieft napełniony, ale na ukaranie nie 
jest wyproźniony, (X) Słufzna tedy 
rzecz, i wielce zbawienna, abyś fię 
każde miao tey mocy 7 fynowfką 
boiaźnią lękało, ktorey żadnym fpó- 


fobem naymnieyfzego odporu dać nie 
mo- 
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możefż; i tey każdego czasu obawia: 
ło fię mądrości, przed ktorą fię 'uta- 
ić nie potráfifr. Nie trzebiby: tak 
bardzo báć fio BOGA, gdyby iedney 
z tych dwuch dofkonałości nie miał, 
iako Święty Bernard powiada, i das 


ley upomina mowiąc; ale, że ma oko 


tak byftre, ktore wfzyftko widzi: i 
tak potężną rękę, ktora wfzyftko mo» 
Ze; koniecznie bać fie go- dofkonale 
potrzeba, (y) 


DRO: dto 4278 SroSb up IE 2-002 6ADWP ero ute 


| TEXTUS 5. SCRIPIUR.E, 68 SENTENTLE 
: PATRUM, 


(a) Sicut illi decem & o&to, fupra quos 
cecidit turris in Silòé, & occidit eos: puta. 
tis, quia & ipfi. debitores fuerint prater omnes 
homines habitantes in Jerufalem? Non, dice 
Vobis: fed fi paenitentiam. non habueritls, o» 
mnes fimiliter -peribitis, « Luc, 13. 4 5. 

(b) Filios enutrivi, & exaltavi, illi autem 
Ípreverunt me. Ifa. 1. 2, 

(c) Ve filiis fceleratis. Ibid: v, 4, 

(d) Ego autem dico vobis non jurate Oe 
mnino, fned; per celnm, quia: thronus DEI eft, 
ned; per tetram, quia feabellum eft pedum 
ejus; ned; per Jerofolymam , quia. civitas eft 
magni Regis, Matth: Ki 35i 
> (e) Reliqui domum meam, dimiń hetedi- 
tatem meam, Serem. 12. 7. 

(f) 


er ac e » "RZ 


1 
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(f) Fece relinquetur vobis domus. veftra 
deferta. Matth, 23, 38: 

(g) In vanum ligna & lapides poliunt, quí 
mores non componunt: fruftra dona & pecue 
nias comportant, quí interius divine fubtilitae 
tis oculum non placant. Nam, quia Judei Do- 
minum jnteriüs non audierunt, exteriora eorum 
-contempfit. Walfridus. lib. de veb. Eccl. c. 13 

(h) Ergo propter peccata hominum loea 


facra a DEO negligi teftis eft Area ab Allo» 


phylis capta: templum teties everfüm vel pro» 
fanatum : & multe Chriftianorum Ecclefie nunc 
4 Barbaris vaftate, vel fubverfe:- nunc igni- 
bus vel fulhinibus defolate: nune ferre mos 
tibüs vel turbinibus dirute &c. Idem lib. fup. 


tt. 

(i) Erudiendus erat mundus, ut feiret, quód 
DEUS excelfus hon pulchris lapidibus, aure» 
ifve parretibüs templi manufadi delectatur: 
fed fide, charitate,- & mundis cordibus: & 
ille eft ci optabilis locus. Rupert, l. 6. de 
Via. Verbi t. 25. " 

(k) Nom tam politis marmoribüs, quàm or- 
matis moribus delectatur DEUS: & puras mae 
gis diligit mentes, quam fuperauratos parietes, 
S. Bern. ferm: ad Milit. templi. cs 5» 

(Q fte ad locum meum in Silo, ubi habí- 
4avit nomen meum à principio : & videte, ghid 
fecerim i. propter malitiam populi mei jfraćl. 

erema 7e 1% 

(m) Mirari’ te dixiti, qui fiat, ut DEUS, 
cùm terre motum immittit, templis fuis mini- 
mè parcat? At ceram hujus rei declaratio» 

nem 
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nem in divinis libris habes. Wam, ut Sanct 
Arce minime pepercit, verüm eam un» cum 
ipfis Sacerdotibus, qui deliquerent, Barbaris 
dedidit: & urbem fanótifieationis, & Cherubina 
gloriam, & folam, &. prophetiam, & unctio- 
nem, & thumim in conculcationem , & con- 
taminationem gentibus addixit: itè nè nunc 
quidem ab omni labe puris myfteriis parcib: 
ut dum fuis aulis minime parcit, terrorem iis, 
qui peccant, iniciant, atrociorem videlicet paw 
mam ob ea, que agunt, expectantibus: S. Ifid. 
Pelufot, lib. x. epiflolarum ep. 73. 

(n) Repulk tabatnaculum fuum, ubi ha- 
biravit in hominibns. Ffal, 77. 60. 

(o). Cùm ergo digni non effent, in quibus 
habitaret, cur non repelleret ^ tabernaculum , 
quot utig; propter fe non inflituerat, fed pro- 
pter ipfos, quos jam judicabat indignos, in qui- 
bus habitaret? S, Aug. im Pal. 77. 

(p). Tempus eff, ut incipiat judicium % 
Domo DEL Si autem primüm à nobis, qnis 
finis eorum, qni non credunt DEI Ewangelio? 
t, Petr. 4. 17. 

(q) Iniquitas Chriftiame anime peccatum 
fuperat Sodomorum ; quia unufqnisq; nunc tan- 
tò deteriüs delinquit, quantó & ipfa Evange- 
lice graiiæ mandata contemnit. S. Petr, Da- 
mian. opufc. 7. 

(r) Non relinquent in te lapidem fuper 
Japidem : eò quód non cognoyeris tempus vie 
fitationis tuæ. Luc, 19. 44. 

(s) Digitus DEI e& hie, Exod $. ro. 


(0 


m dd c rm n > 


p. 


: Shawist ir DIE Boss. ZA 
(t) Si in die DEI &jicio: dzemokia. dits 


ii. 20. 
(à) Manus | dem ne 


4 fota quidem. tita, 


quanta, quanta eft; imó nec à mundo univers 


'fo fuftineri poffet. 


Philo l. +, de wita Moyf: 


(w) Extendiiti manum tuam, & Soviet 


eos tetra. Exod: ` 


15:- 12: 


-(X) Ad tettentum plenus eft aix, ad fe: 


'fiendum non. eft exinamitus. 


M 875. 
(y) Quid, 


Bi non pot tes. refiftete ? 


abfeondi nón - potes ?. 


; Poterat minus 
"DEUS alterutro carens: nunc dutem perfecte. 


S Amor. in 


tam timendum , quim poteftas j 


Quam fapientia, cui 
timeri 


opportet timeas illum} tui nec oculus deeft 
videns omnia, nec. manus „półenś omuia. ia. 


Bern: di gi de Gagi 


PRZY- 


hos azgi ord dide. Ber. 
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4 
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PRZYKŁAD XVIII 
Nie- cierpliwością i -Syna i fubit 
‘zgubit Qytiec. 
às Wieśniak pewny wiązaniem fno- 


/. pkow bawiąc fię na polu, po- 
fat, nie wiedzieć po co, do domu 


Syna, ktory że fig tam trochę diua, 
go zabawił, tak fig Oyciec niecierplie 
wością uwiodł, że, iak powrocił zdos - 


mu- fyn, cifkaigo na niego ziemią ias 
kąś przytwardfzą, trafiwfzy go bryłą 
na mieyfcu ttupem położył. Widząc 
że źle uczynił, z pf2ytodzouego- żalu 
rozpaczą złączonyni,.pfzyktywizy (nor 


pkami zabitego, pobiegł do ftodoly , d 


obiefił fic. O tym gdy żonie po polágu w 
kąpieli bedacey, idziecięprzy pierfiach 
trzymaiącey powiedziano , z wielkiego 


przelęknienia dziecię w kąpieli zolta: 


wiwfzy, do ftodoły* pofzła. w ktotey 
obaczywizy wifzacegó męża, z cięlz= 
kim fmutkiém i Zalem do domů po- 
wróciła, gdzie zaftawízy wodą Wka- 
pieli zalane dziecię, z rofpaczy do Ro- 

; t. do. 


E N 
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SPRAWIEDLIWOŚCI HosSkigYi . 883 
doły pobiegła; a zamkugwízy 2a fos 
ba wrota, ną tymże balka czyli flu- 
pie. na ktorym wifiał mąż, fama fig 
obiefila, Pédag. Chrift. parts 0-7. $.7, 3 


AHA nt Ot 06 0t oc 


"NAUKĄ IL 


Nie cierpliwy glupi, Jobje [ameni 


f 
f 


zkodzi, 


su, Jie zktorey piżywaty üitury . 
T 2 m 


ludzkiey to z niecierpliwości 
wiele fzkod ponofi cżłowiek, albowient 
poki mu roziim pfzyświeca iako fłoń- 
ce, poty do otrzymania fwoicli zamy- 
flow fźczęśliwy ; ale iak tylko ten grus 
bą niecierpliwosti chmurą zaćmienie 
cierpi, iiit człowiek w takie eiémno- 
Ści zachodzi, że wsale nie widzi, 
do iakich  miefźczęśliwości przycho- 
dzi. (2) Y być nié może inaczey,  . 
albowiem. BÓG ña ukaranie iego-. 
gniewu fwoiey iafności ukrywa ptos 


, mień, a zatym nie widzi, iak ślepy, 


dokąd zapalony cholerą idzie. według 
mauki Świętego Grzegofza W. (b) Y 
PS: R © 


ko- 
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komuż nie wiadomo, wiakie ten czło» 

wiek niefzczęścia wpada, ktory wgru- 

bych ciemnościach chodzi? Taki czę- 

ftokroć rece i mogi łamie , twarz fobie 

kaliczy, oczy podbija, głowę tozbiia 5 

zęby wybila, wilkóm w pazuty fie dos 

Raie, w doły głębokie wpada, w 

fawach, ieźiórach, rzekach; ftus 

: dniachtonie , 1 ginie. Na pódobae nié- 

fzczęśliwości © człowiek >. niecierpli- 

wy przychodzi, kiedy w niepomidr= 

kowanych paffyach iak iw grubych 

ciemnościach zoftaiąt, „nie; wies 
dokąd idzie; nie wie, co mowi; i co 

ezybii i wcale rozumieig ludzie o 
wim, że rozum firacił, że ofzalal, i 

głupim zofał, boć też i pilmo Swię: 

te tak o tim powiada; że nieciwpluy 
glupfwo czynić bydaie. (e) Jakoż do- 

(prze uważaląc. mieclerpliwego czło“ 

wieka, i czynności jego, 4 Czy to nie 

iet glupftwo Z lada jakiey przyczyny 

wielką zapalić fig cholerg? — Nieclef? 
pliwy, że mó. fig naprzykrza mucha, 
Że mu drugi. i trzeci Taz na 80$ przys 
latuie, wlzyftkim ią bieforh. oddaie v 
Żeby ią do piekła porwali. Ze chłopieć 
ma zawołanie Pańlkie żaraz ne wy» 

ge 


"SpnAwrEDLINOÍEI BoskIEY, 355. 
fkoczy, niewiedzą mu Pan czuprynę. 


' Ze ftoł albo trochę krzywo ftoi, albo 


nie ze wízyfthim modnie uftawiony;, 
obrywa po grzbiecie pachołek albo 
ktedencerz. Ze ferwety nie nowe, ra- ` 
ki piecze przy ftole Żona. Ze iedney 
i drogiey fzpilki tudziefz zaraz dla Jey 


4 Mości nie mafz , halafu pełno o to, iak» 
by fie wieża Babilot(k& obaliła, i nie- 


bożątko Panna ulłyfzy, że left por 
łaciń(ku krzywa, Tak wiemy, źe Pi- 
farz pioro złe o Rolik tłacze 1 mowi, 
Żebyś diabła ziadło: malarz —penfel 


naplowapy  cilka na ziemie, i mowi, 


żeby cię czart porwał: tak krawcy nos 
£yce, fzewcy fkory, kowale żelazo 
kruche, mularze cegły niedopalone 
asie A jeftże to glnptwo 7a . 
aźdą choć małą okazyą (woy gniew 


ną rzeczy nierozumne wywierać, one 


przeklinać ,'i diabłu ie óddawać? Ka- 
żdy, prawda, nięcierpliwy głupim ig 
ftaie, ten iednak więkfzym  pokazuie 
fie fzaleńcem, ktory z niecierpliwości (Q- 
bie famemu czyni fzkodę. (d) To fzae 
leńftwo widziemy dofyć częfto, kiedy 
na przykład wino: trefunkiem iakim 
wyleie fig niecierpliwemu, to i flazki 
; po- 


€ 


255 Rozs4 
potłucze: kiedy mu fe bity fzoftak 
gdzie Zawierufzy, to i worek z pies 
niędzini Wktory kąt ciśnie: kiedy mu 
kogut zginie, to wfzyfikie kury pobi- 
je: kiedy mu tabaki nie ftanie, to i 
tabskierke wyrzuci oknem, Między dwo- 
rzanami Rudolfa I, Cefarza był ieden 
tak niecierpliwy, że niozl(zy w kry(zta- 
łowey fzklenicy rano dnia pewaego 
wodę „aby fię nią ten Monarcha umył; 
gdy mu przykrywadło na ziemię upas 
dio, on w tym momencie chólery 
ogniem zapalony, owe fzklenicę mi- 
fternie rznietą o ziemię cilnął, mowiąc: 
Wziął diabeł fiodło, niech też weźmie 


i konia; Y tak o iedén raz. niecierpll- ' 


wy człowiek uczynił fzkody na 400. 
Filipinow , 

515. ]efzcze więkfzym ten po- 
kazuie fie głupcem, ktory 2niecierpli- 
wości dla iakiego przypadku mniey po- 
ciefznego na fwote nafępuie zdrowie 


ï życie. isk fząlony iaki; biie fie po bo- 


kach, targa fie za wlofy, głowę o $cia- 
nę tłucze, Nawet i fam fiebje zabiia 
nie ieden ha ciele i dufzy, jako uczy» 
nil opifany w przykładzie ma 
ZA tos 


= 
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SenawrEDLIWOSCL BOSKIEY, s 
ktory z niec erpliwosci zabiwfzy  (y» 
ma, fiebie famego na cielei dufzg 
zgubił. Tua fip to fprawdziło, co 
Święty Bazyli napifat, Ze dia’ gniewu 
ktory pofpolicie-w-ludziach z niecietpii- 
wości poyftaie, rogzicy i dzieci natury 
i wrodzonego affektu zaporunólą: at 
módewj[zyfiko- fiebie Jamy ch „gniewliwi mie 
źmaią. [e] Ja przydaię, że niecjerp lis 
wi BOGA me Arznawaig, i BOGA za 
BOGA nie mają. Taką złość ieden w Hie 
fzpavii pokazał koftera, ktory wízyftko, 
co miał, przegrawfzy, profił Pana BO: 
(GA mocno, aby na odegranie rzeczy 
przegranych fwoley mu łafki użyczył, 
Ale gdy mu fie co raz niefzczęśliwiey 
w grze powpdzilo, ptzegrawfzy ` pis- 
niądze wízyfkie, fadził füknie -fwae > 
je, ale Ze i te przegrał, zwielką nie» 
gierpliwością do domu pofzedł , gdzie 
ubrawfzy fie w zbroię, i na konia 
wfiadfżzy, wyjachał na rynek, i wiel- 


„kim głofem wołał mowiąc: Jeżli kta 


iet wiernym BOGA przyjacielem i to- 
by mowił, że iet co BOG, niech fie u- 
zbrot, i że mną fgrobuie w imię set 
BOGA, a ia zabiję go bez BOGA, 
pozna, że- niemafz żadnego BOGA. 
tos "5 


658 , Rozca 
Ktorzy' to flyfzeli, wfzyfcy ftruchleli, 
Żaden iednak nie znalazł fig taki, co» 
by tego bluźniercę otaki grzech, złość 
i Śmiałość niefychańą był fie pola: 
jac odważył, Ze tedy nikt z ludźi 0 
to lowa mu nie rzeki, BOG nie żamile 
czał, ktory, jako niegdyś, Faraona 
mie lwami i miedzwiedziami, sale 
Żabami.i muchami ukarał, tak tego 
bluźniercę hardego rozgą iedną dofyć 
lichą uchłofał, zeflawfzy na niego ies 
due muchę, a to [talo ñe pod czas 
źimy, ktora tak mu pa twarzy duku- 
czyła, iż dłążey kąfania iey- wyciete 
pieć niemogąc , mufiał fzyfzak z twa» 
zy zdiąwfzy na ziemię cilnąć. Tu 
więkfzą maiąc wolność mucha, tak go 
po twarzy kąfałą, że fle iey obronić 


pie mogąć, z konia rzucił fie na ziez, 


mię,i twarz do ziemi przycilkal; lecz 
i to nic mu  niepomogło, albos 
wiem i tak leżącego mucha tak długo 
napaftowała , poki bluźnierftwa fwego 
przed wfzyükiemi flyfzącemi zwielkim 
ferca żalem mie odwołał, (f) Ktoż 
tu niewidzi, Ze do takiego fzałeńftwą 
niecierpliwość przywodzi człowieka , 
iż BOGA nie uznaje za. BOGA. .Y 
| ies Ípra- 


dak low echa 


<. P WA +5 Wo e (W ce— (* "= 
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SPRAWIEDLIWOŚCI Boss. < 359" 
fprawdziły fig fewa, Pfalmifty mowią: 
cego: „Powiedziać płapi w Jercu fwoim, 
nie mafz BOGA. (g) Do tego. głupa 
fiwa miektorzy złość fwoie przydalą , 
kiedy o marną rzecz iaką na BOGA 
powftaią. Pilze Galenus, że chłopcem 
będąc widział iednego, ktory chciał 
drzwi barózo prętko otworzyć; ale 
czym bardziy oto (e flaral, tym dłu» 
żey w otwieraniu zabawić fię mufiał, 
Gdy tedy fam i tam klucz bez fkutku 
obracał, tak fię o to niecierpliwością 
uwiodł, że nayprzod iak- wściekły 
pies klucz zębami kąfać, a drzwi no: 
gami kopać począł; potym zapaliwfzy 
twarz ogniem choletycznym, i oczy 
zaikrzywízy , ufa piany toczące ku 
Niebu podniożfzy, BOGA przeklinal , 
i jemu 2lorzeczyl. Zadziwil fig wielce 
Galenus nad takową człowieka onego 
zapałczywością, 1 od tego czáfutak fos 
bie: zbrzydził wfzelaką gniewu paífya, 
że napotym i naymnieylzą nie uwiodł 
fig niecierpliwością, aby podobna gniee 
wu. przywara, ktorą fie winfzym brzy- 
dził, w nim famym nigdy fig nie znąę 
lazła, [b] CRON” 

923: 
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516. Niech fig z tąd pomiarkuie 
paf osat | każdy, do iak ^ wielkich 
fzkod, grzechow, .chloffow,'i zguby 
pjecierpliwość go przyprowadza, kie- 
ćy z rozumnego głupim go. czyni, 
A przeciwko BOGU: pobudza, i na 
wieczne potępienie wtraca Polu- 
chay proize, moy czytelniku , mądre» 
go Blkuina, i üfluchay tak. mowiąces 


go: Wiech ci fip gniew wiepodoba dru= ' 


giegot a co fig tobie w drugim wie podos 
ba, tym fg brzydz i w fomym fobie, 
Nie chiy fig czysić rowny głypiemu; 
ponieważ gniew na fonie pezpiego odpae 
czywa, „Jeżli fie ty gniewajz na piego, 
będzie was dwuch xiysh, ty- iion: Les 
pey tobie ifi być dobrym, choć on ief 
giyim; czemu iy dlą drug pgo zfołci fiar 


iej fig złymi, [i] 
Sé SAAS AEAEE AAS 


TEXTUS S, SCRIPTURE, € SENTENTIE 
PATRUM. 


(a) Qui ambulat ig tenebris , nefcit, quà 
wadat. joan: I2. 35. 

(b) Cum menti irachndia confufionis tes 
nebras incutit, huic DEUS radium fue cogais 
tionis abfcondit, Sy Greg: lib. 5. x 

A e 


ji^ 
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(c) Impatiens operabitur ftultitiam, Frov, 
zh nol ZE e d 

((d)- Qui impatiens ef, (aftinebit damnum, 

frov.-19 19-7 > ; 

(e) Ob iram... parentes ac liberi nature 


Ś eblivifcuntur: fed ante omnia fe ipfos haud ` 


agnofennt irati, S. Bafil. Me homil. de iras 
(f) Lohner in Bibliot: nian: tit; blefphs ^ 


: f. 154. 


(gy. Dixit. infiptens in corde fue, non cR 
DEUS. fa. ga. I. 

(hb) Pædagog: Chriftian; part. 1. ©; 7. &.7. 

(ij Difplieeat tibi alterius, ira... Quod tt» 
ki in altero difplicet, in te ipfo quod; difpli- 
ceat. < Noli te zequalem ftulto. facere ; quia irą 
in Gnu ftulti requiefeit. - Si tu irafeeris cone 
tra eum, eritis duo mali, tu &, ille.  Meliuę 
eít te efe bonum, quanquam. ille. fit. malus; - 
Cur tu ex alterins malitia: malus efficetjs? 
Alcuin. l. de virt, &$ vill, c, 24» > 
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NAUKA I. 


Stateczną w uboftwie i chorobach 
cierpliwość BOG 1 docześnie 1 wila 
cznie nadgradzą. 


87. Ww lelkie iet podobieńftwo, Ze 


ten wieśniak wiążąc w pos 


la fnopki, oddawał Panu BOGU chwa-. 


le z4 odebrany z Opatrzności Jego Oye 
cow(kiey urodzay, Pacierz mowiąc, ál- 
bo iaka Pieśń nabożną fpiewaigc, iako 
to zwykli czynić przy pracach fwoich 
wieyfcy ludzie. Aż oto niecietpliwość 
i przerwała, i zepfowała to nabożeń» 
fwo, kiedy fig z marney- przyczyny 
rózgniewawfzy, fyna włalnego zabił. 
O iak wielu znayduje (ig temu wieśnia» 
kowi podobnych ludzi! ktorzy przy dor 
brym zdrowiu, i fzczęśliwym we wtzye 
fikich myślach fwoich powodzeniu 
chwalą BOGA i Jemu fuża ; kiedy zaś 
co nie według ich woli ftanie fie , na» 
bożeńltwa odftepuia, chwały Bofkiey 
zaviechiwaie, ludzi przeklinaią, biefow 
g piekła wywoływaią, i gá heme gs 


> SPnawinbriwOSCI BoskiBY 863. 
GA narzekaią. A komuż niewiadoma 
tika ludzi niecierpl wość? Zgola ka- 
żdodzienne tę prawdę potwierdza do- 
świadczenie. Takich niecierpliwych 
Auguftyn Swięty przyrownał do pízczol 
ktore tak długo macierzy fwoiey wus 


lu ptzygrywaią. jak długo nic przeci- 


wnego nie dozháwáigs niechże feno ia- 
ki fwywolny chłopiec przybiegł(zy w ul 
dmuchnie, zaraz Wízyftkis, matkę o- 
puściwizy, ż ula wypadaią, i kogo tyl 
ko napadńą , żądłami kąfalą; Podobnie 
Gzynią nie cietpliwi ludzie, ktorzy, poki 
fie im fzczesci w domowym goípodar- 
fitwie, póki fię dobrze dzieie.w fładole į 
óborże, póki dobry ma adbyt fklep win- 
ny, korzenny żelazny, fükienay, poki 
chowają fie dzieci, 4 do tego zdrowe 
piękne, dowcipne, roftropne, i poig- 
tie, poty Panu BOGU dzigkuia, wier- 
bie mu fuża, i wdzięcznie fpiewalą: 
Niechze będzie BÓG blogofawiony: 
ńiech mu będzie cześć i chwała za te 
fego tatki i dobrodzieyftwa: Ale jak 
tylko BOG fzczęścię odmieni, i takini 
dmuchnie 4 nich utrapieniem, tak ża- 
taz chwały Bofkicy zanischywaia, nå 
ludzi paftępuią. i onych niecierpliwo= 
Sak 


= 
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ści fwoiey Zadlami kąfaią, iako Swie» 
ty Auguftyn tego doznał. [a] A to co zá 
Chrześcianie, ktorzy tak nie ftatkuią 
w dobrym? Prawdziwie fa czafowi,bo 
fię według czafu dobrego lub złego do- 
brymi lub-zlymi BOGU pokazuia, Ta. 
kich-kiedy opifał Cliryftus, wyraZaie 
powiedział o nich: Do czafu wierzą, 
pfży BOGU w dobrym ftoigc, 6 pod 
czas przeciamości idkiey od niego odfłęe 
puig, (b) do złey niecierpliwości kro- 
kj czyniące 

518. Wiedz o tym, moy Czytel- 


hiku, że, kiedy fie komu wfzyftko po- ^ 


wodzi pomyślnie, cierpliwość w ten 


czas- w nit zaiaśnieć nie może; ślę = 


wtedy prawdziwie cierpliwym ieft czło- 
Wiek, kiedy prala jakiego utrapienia 
Ściśnióny, nie ftęka, nie ięczy, nie 
ktzyczy, dni z drogi proftey ná bok nie 
wykroczy, iako naucza Swięty Grze- 
gorz W. (c] Jakub Patryarcha mie za 
dnia, śle pod czas nocney chwili otrzy: 
mał błogófawieńftwo od Anioła wten 
czas, kiedy Jutrzenka wchodziła, zá 
to, iż mu fie Jakub ftawił mocno, i 
przez całą nóć pafluiąe fie z nim, zwy: 
ciężyć fig nie dal, (d) Że yk 

; gs 


ŚpęRAWIEDLIWOŚCI Boskixv. afó 
fobem ktory człowiek w nocy iakiego 
przypadku zoftaigc, mężnie potyka fie 
z utrapieniem, ktore BOG ná niego 
afyła, i zwyciężyć mu fię nie daie; iak 
tylko śliczńa i BOGU miła cierpli- 
wości Jutrzenka wfchodzić, i Świętym 
Jego oczom naygleb(ze ludzkiego fer: 
ca fkrytosci widzącym okazywać (ie bgs 
dzie ,-niéomylnie doczeínego blogofla- 
Wieńftwa otrzyma wiemieć. Wizakże 
Ww, okropney wielkiego uboftwa mocy 
zoftawał ow nędzatz, o ktotynt Crag" 
tius napifał, że śni dobrey fietmięgi 
nie miał, tylko fame łaty ná. nim wi» 
fiały, i do tego iefzcze wfzyftek Wrzos | 
dami był obfypany; 4 przecię tik był 
wefoły, iż od wielkiego nad tą isga 
cnotą podziwienia KápIau zaptaka mus 
fial; ślbowiem kiedy nad jego: ubos 
ftwem, i chorobą ferdecznie ubolewał, 
rzekł mu ow ubogi nędzarzi Kapłanie 
flugo Boży, śni płacz, ání uboleway 
nademnog, bo.wtey łachinanie, i cho» 
robie moiey przy ufrapieniir, i ubos 
ftwie wielkim w tych łatach 1 wrzoe 
dach miefzka wefola cierpliwość i BOG 
pociefzyd,el,  Widzifa moj Czytelbis 


ku, iak to BOG nędzarza tego s Ze. w 
: nim 
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him Jutrzenka wefoley i ftafeezney 
cierpliwości zaiaSniala, obfitym ferde« 
czney pociechy Uwieńczył blogoffa- 
wieńftwem. Malo to ná bogatego w 
miłofierdzie BOGA, że” cierpliwego 
w uboftwie 1 chorobie człowieka do» 
czefną potyka fetca poriechą; zwykł 
on cierpliwość tAką 1 niebiefką nadgra- 
dzać chwałą, O tym naucza nas Kfię- 
garnia LohnerQwa pifząe o Puftełniku 
jedným ofobliwfzą łatkę od BOGA ma- 
igcym w uflugiwaniu chorym, ktory 
UR EN czafu we śnie upomniony, do 
likiego Miana pofzedł, gdzie przy 
bramie obaczył iednego tak ftrafznie 
theruiącego, i śmierdzącego ubogie- 
go, że go i infi tfedowaci między fo- 
bą ścierpieć nie mogli: temu tedy ow 


Święty Puftelnik fluzyé; i w BOGU ú» ` 


fhacniać go począłj 4 chory. do niego 
tzekł: Niech będzie naywyżlzy BOG 
błogofławiony; ktory mnie tą chotobą 
udarował; śle fig boie, żeby mi nie 
umnieyfzył zapłaty w Niebie, dlá tak 
pokotney ufługi twoiey: Ná co Pu- 
ftelnik tók odpowiedział: Nie ieft tak 
tema, iak ty rozumiefz, śle dla moiey 
zapłaty kazano mi tu poyść wię 
e 


nie 4 
nie 

cieiz 
galy 
nien 


delik 
Tom 
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Taka Swięta zwada między. niemi cd 
dzień bywała; i czym więcey temu 
choremu Paffelaik ullugiwal, tym wie- 
cey fużyć mu pragnął, 4 chory ufu- 
giwać mu fobie nie dopufzczał, aby 
więcey cierpiąc, więzey fobie u BOGA 
zalluzgl, Ow tedy chory żebrak po 
piętaaftu leciech (kończogyćh począł 
Świętemu Pufielnikowi całować tęce, 
dzięśuiąc mu zá uflugi i ltarauie, kto- 
remo żmiłoscią wielką przez te lata- 
świadczył, Pultelnik zaś Pana BOG A 
profil, aby mu chciał pokazać, iako ta 
Swięta dufza 2.ciala wychodzić będzie; 
i uprofit, albowiem iak oRatnia chore- 
mu-nadefzła godzina, Puftelaik alły- 
{zal głos do chorego mowijcy: Podz 
moy-ukochauys  Zaczym ona błogo- 
flawiona dufza do wfzyfikich ciała fwe- 
go zmyllow rzekła: Teraz wam dzie- 
kulę, żeście mi pofłufzni byli: Oczy 
nie żądałyście widzieá marności: ulży 
nie Rucnałyście prożaości: ręce uie 
ciefzyłyście fig folkofz3i nógi tie bie- 
gałyście ná niegodziwe rzeczy: powo- - 
nienie gardźiłoś zapachami: fmaku nic 
delikatnego nie cete Ly tedy cias 


e: : [0] 
Tomik IP. Rozzi Sprawiedliuo: Boskiey, 


4 RoZdà 
fo moie w pokoiu odpoczy way. aż ced» 
fu (wego za prace wieczną odbierzefź 
zapłatę. To rzekłfzy ona Święta du. 
fza z Anielkim fpiewaniem do Nieba 
pofzła. [e] Widzifz moy Czytelniku, 
jak to w dobroci nieprzebtany BOG 
fateczną, w uboftwie i chorobie cier- 
pliwość, Niebiefką  nadgradza chwałą. 
Zśczym ity cietp wefoło i Ratecznie 
4L do famegó życia zgonu, kiedy cię 
BOG], bez ktorego woli; lub dópu: 
fzczenid nic cię złego potkać nie mo- 
Że, faką choróbą i nędzą octem ubo- | 
Rwa wielkiego zaptawioną krotko álbo 
dlugo tawiedzi, 4 bądź pewny, że tę 
ciefpliwość twoię niefkończona w Nie- 
bie uwieńczy chwałą, tak bowiem fam 
Chryftus wízyftkich upewnia w Swic- 
tey Ewangelii mowiąć : W cierpliwości 
- wafzeg ofiggnietit du[ze wajze. CF) 
AME GE EB Ae de cae qoe teo Me aede 

TEXIUS S, SCRIPTURE 69 SENTENTLUB ... 

PATRUM, 

(a) Kecinint devoti gratiqs DEO; quam dia 

afflictione non irritantut ; polt & landes rùm 


punt, & in seuleis irafcentiæ quofvis obvios ve“ 
kant. S, Aug: spud Gielar ; Cone: 


b 


| Cza 
rzefz 
i du. 
lieba 
nikt, 


BOG © 


cier- 
walg. 
cznie 


y cig 


dópu- 
e mo" 
ubo- 


) albo | 


że tę 
7 Nie. 
n fam 
Swie- 
two ci 


) 
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(b) Ad tempus, credunt, & in tempore tentas 
tionis recédunt; Luci 8. 13. 

(c) Nunquam elt patientis vitus in piofpè: 


tis; lle aütem veré patiens eft, qui & advers 


bis eontetitur, & tanien à fpei re&itudire non 

turvatun 8: Greg: lib? tt, Mordi: 2 

© (d) Lu&abatur cum eo ufi; manć. ^ Etbes 

redixit ei in eodem loco. Gen: 32: pei 
(e) Lohnét in Bibliot: man; tit: mors. f: 126. 
KE) In patiéntid veftra poffidebitis dnimas 

veftras; Luts Zi: 19; 


debiti dH b did bdo baie 
NAUKA IIL 

I pożarach  agsjowhjch siefgarayd 

fip ognuem miecierglubości, yfo- 


ka iota; i przufaléy [zczęśliwości 
aodio. 


3 si W tele iafzkodzil temu wieśnia- 


kówi niecierpliwości ogień ; 
ktorym żapalóny fyna fwego zabił, 
Taki ogień w rodzicach zawżięty pret- 
ko z światem (ię pożegnać dzieciom 
każe , albo ie żenić fie ź kalelłwem iā- 


kim aż do Śmierci przymufza. Teu 


perzuciw2y ogień, 6 materyálaymi mos 
> Za wić 
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wić będę, ktory: że wielkie w rucho- 
ściach, fzkody po: miaftach i wfiach 
zapalonych czyni, ludzie z okazyl ta: 
kiey wiék(ze na dufzach ponofzą rul: 
ny, kiedy z miecierpliwości iedni ro: 
fpaczaią, drudzy fię z ciałem i z dus 
fa. przeklinaią , infi na famego BO- 
G--narzekaig, mie ktorzy: też wies 
fzaią fig, albo przebiiaią, * Niefzczę: 
śliwy dwoiako taki człowiek, bo do 
ütráty doczefnych rzeczy, na dus 


fzy fobie przyczynia fzkody. Niech | 


będzie BOGU chwała, że CzęsTocHo- 
wey Obywatelow ktorym p.d Jasną 
Gcoug-.foku 1$50. dnia, 15 Wtześnią 
domow 143 a Wroku 1760: flare mii 


fo zgoła całe zgorzało, takich było: 


więtey. ktorzy fofuiąc fię do woli 
Bofkiéy, cierpliwie te plagi ptzyięli, 
i iefzcze, za nie iako Oycu. pokornie 
dzieci podziękowali. Mowić to mogę 
śmiele, że taka cierpliwość Zrzodiem 
fie przyfzłey fzczęśliwości ftala; albos 
Wiem to być nie może, aby tk do» 
brych dzieci BOG iako łalkawy Oye 
cieć nie miał pociefżyć obficie; każdy 
taki z Dawidem doznawlzy pożądaney 
ferca pociechy mowić będzie 3: do 


rucho- 
wfiach 
zył tas 
zą ris 
dni ro. 


lz düs. 


go BU- 


£ Wies 


lefzcze: 


bo do 


ä ^ dus 


Niech | 


TocHo- 
Jasną 
fześnią 
re mia» 
h było 
o woli 
tzyieli, 
okornie 
0, mogę 
zodłem 
; albos 
Lk do: 
jy Oy- 
kazdy 
ądaney 
jogł do 
BO» 
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BOGA: „Jakie pokazałeś mi. utrapitnia 
mnogie i złe: a nawrocony pociefzyłeć 
mnie, (a) Mało to, że BOG cierpli. 
wych w utrapienin ludzi iako. Oyciec 
ciefzy, iefzcze i zmacierzyńikim affe- 
ktem ftawié fe im przyrzeka tymi, 
Rowy: „Jako gdy matka ktoremu azie- 
cięciu pońrhlebia, tak ja was ciefzyć bg- 


dis b). Wiadomo to iet każdemu, 


iako fie kochaiaca matka z dziecieciem 
od Oyca pobitym, i na płagi płaczącem 
obchodzi; czego ta nie czyni, aby 
dziecię {wole w takim raZie pociefzy- 
ła? Obłapia, $cifka całule, oczki ociera, 
milychnie podchlebia, moy lafioku; . 
moy JoZiaku, moy fiofioku, chleba z 
miodem daie, cukierku mu obiechie ; 
i bywa to, że temi ułagodzone pje- 
fzczctami dziecię, plag zapomina, pła- 
kąć przeftaie, i do igrania z wefołą 
twarzyczką fie zabiera. Z podobnym 
macierzyńfkiego affektu - wyrażeniem 
kiedy was pogorzelcow BOG deklaru- 
je fię pociefzyć; kiedy, ten ktory. ia- 
ko Oyciec rozgniewąny p'azami was 


„pa fercu zranił, „jako Matka pełna li- 
tości niefpodzianey pociechy plafirem 


te plagi zgoi według łalkawey obig- 
> 3 tnis ^ 


gn Rozcą 
tnicy fwoiey. [c] Kiedy, ktory iake 
Qyciec przyoftrzey wam z oczu łzy wys 
ciíng!, iako Matka, te łzy z oczu wa» 
{zych zniewypowiedziarą ferca pocie» 
cha ocieraé będzie, według upewnies 
niś Swietego Jana (d) Ktoż oczywi: 
ście nie widzi, £e ta wafzey cierpli- 
wości wyfoka cnota ieft obfitym przy- 
fzley fzczęśliwości źrzodłem? Wiele 
ką macie, przyznacie mi to fami, 
przyczynę, tey fię mocho trzymać 
Cnoty, i iefzcze te fprawiedliwości 
Rozgę ktorą was BOG zaciął, fzcze- 
rem pokornego dziękczynienia uczić 
pocałowaniem, bylebyście chcieli zdro« 


wą Chrześciańfkiy uwagi zrzenicą (poys 


rzeć na filną karzącego was BOGA 
rękę, i łafkawość iey fercem uznać, i 
utami wyznać; ktorey dyfktecya bar- 
dzo wielką w tym fie pokazała, że nie 
was famych na ofobach wafzych, ale 
na ruchomościach tylko was ukarała, 
Co przewiniły domy wafze? co fo- 
doły, i obroty? co i dzieci wafze, kto- 
tych troie wtych pożarach ogniowych 
zgorzało? iako i niegdyś ra fprawie- 
dliwego. Joba niewinne owieczki z 
Nieba ogień fpadfzy, popalił wał 
; ; ie. 
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kie. (e) Kiedy tak BÓG w dekretach 
fwoicir niedościgły. dzieci niewinne 
jako baranki popalił, a wam, ktorzy» 
ście wiele nagrzefzeli i ciefzko prze- 
winili, lafkawie przepościł, ktoż mu 
zwas za taką dyfkrecyą nie podzięku» 
je? Kto takich plag z wefołą twarzą 
i fercem od niego pie przylmie? A za 
mie zbawienną rzecz naśladować wtym 
Świętym Remigiufzu Remeńkiego Bi- 
fkupa, ktory nakupilzy wiele zbożą na 
Żywienie ubogich, gdy ie złośliwi za- 
palili, na ratowanie przyiachał koano; 
ale że in? ratować nie możno bvlo, 
trochę zZigblfzy, zfiadł, zkonia z nie- 
zafmuceną twarzą, i rzekł. do lue 
dzi: i to dobrze, że ieft przyczym (ię 
ogrzać. A nie ieRże to wyfoka coo- 
ta, kiedy kto gore, a niecierpliwości 
ogniem nie (parzy fic? Wyfoka zape» 
wne, aż do wielkiego podziwienia. 

520. ]JeZiby kogo wątpliwe o 
tey prawdzie myśli napadły, ma ie 
zbiiąć Moyżefzowem n3 gorze Horeb 
widzenjem, gdzie ten obaczywfzy nie- 
fłychaną rzecz, £e krzak jeden gorzał, 
a nie zgorzał, z podziwieniem zawoe 
łał; Pogde, i obaczę to widzenie ad 

| ip. 


874 RozGA ży 
kie, [f] A to dla czego u Moyżefza 
goraiący krzak wielkim ftal fie widowi- 
fkiem? Bociernie tak ieft niecierpli» 
we, że, kiedy fie na ogień doftanie 
ze wfzyfikich drzew, i chtoftu nay 
dziy trzelzczy czyli wrzefzczy, i naye 
Wiecey thalafü narobi; Ze tedy w ten 
62as odmienilo tę (woie naganę, i w 
ogniu będąc zachowało cierpliwość, a 
przez tę 20ftalo wcałości fwoiey, na 
wielkieu Moyżefza podziwienie za: 
flo2ylo. Wiemy to o ludziach dobrze, 
iż niektorzy tak fg niecierpliwi, że 
zmaiey przyczyny wielkiego po domie 
narobia chałafu; takich nie do fofny 
albo dębu, ale do ciernia przyrownal 
Dawid wte Rowa: F gorzeli ioko cire 
nie wogniu. (g) Kto tedy fwoie gnie- 
wu paflyą tak miarkuie, że i w przy- 
padku ogniowym gorsigc żadnym fie 
niecierpliwości plomykiem nie iparzy, 
ale go chwalebną wytrzyma fłateczno» 
Ścią, prawdziwie tak wyfoka cnota 
wielkiego podziwienia godna. To też 
nie mała dla pogorzelcow pociecha, 
Ze fle w tym goreiacym krzaku BOG 
Moyżefzowi pokazał i 2 tymi do 
niego odezwał fie Rowy +- Z ftapilem 
tu 
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tu z Nieba, żebym lud moy zmiewoli 
Egypfkiey wybawił, a do ziemi, kto- 
ra mlekiem i miodem płynie, wpro- 
wadził. (b) Gdzie wybuchnie ogień, 
tam fię BOG z fwoia fprawiędliwością 
pokazuie, ktory, ponieważ ion Ogniem 
ieit pożyrziącym [i] pali doczefne 
rzeczy, aby cierpliwym według {woz 
iey fzczodrobliwośpi dał wieczne, Trzy 
żywioły: woda, ziemia, i powietrze wie» 
le rzeczy rodzą; czwarty ogień, ten 
fam nic nie rodzi; dla tego. Zadney 
rzeczy "ani oycem, ani mątką zwany 
być nie może; zaczym kiedy BOG 
tym żywiołem nawiedzi kogo, wycią- 
ga-po nim tego, Żeby iuż: odtąd w ża» 


' dney rzeczy ufaości nie powładał, ale 


wfzyftek fwoy. affekt do niego prze+ 
nioll, i we wfz yfikich potrzębach do 
niego fie peufole.i iako dziecię kochaig- 
ce do łalkatwego Oyca uciekał, Z ftepuie 
tedy BOG w ogniu, ktorym miaka, 
wfie, i folwarki pali, aby tego i owe- 
go z niewoli miłości  doezefnych rze» 
czy, wktorey nie ieden iak w kaydae 
nach zoftaie, nieznacznie, prawda, ie= 
dnak lafkawie uwolnił ,i do ziemi nie» 
biefkiey w rolkofzy niepoięte płynącey 
Ząe 


aré Rozea = 
rodai ktorev fzczęśliwości kto- 
ryż człowiek z całego ferca nie pra- 
gnie?  Zaczym w pożarach ognioe 
wych bądź każdy cierpliwym; a ta 
cnota fłanie ci fig przyfzłey  fzczęślie 
wości twoiey źrzodłem, 

521. Ani fie fmntkiem.nie trap ną 
fercu oto, Ze nie maíz co dac na ofia- 
zę BOGU, ani klafztorom dobrze czy- 
vić, aui ubogim ialmuzny udzielić 
nie możefz. Pofłuchay rady moiey: 
Ofiararuy to wfzyftko BOGU- w cierplis 
wości, co fig za Jego dopufzczeniem 
tpalilo; wierz mi, Ze ci w takową zaflus 
gę ta dobra z niecierpliwością wolą 
wyrośnie, iakbyś iałmuży wielkie na 
ubogich fypał, Tak miła będzie BO, 
GU ta intencyi twoiey dobrey ofiara, 
iako niegdyś Ablowa, na ktorą, żę 
mu fie zawize podobała, ogień z Niebą 
fpufzczał, i one palił. (k) Yiako nie. 
gdyś Anicł pod czas ofiary Manuego 
z płomieniem do Nieba wftapil (Cl) 
tak i twoy Swięty ftroż Anioł uczye 
ni, z płomieniem ferdeczney miłości 
twoiey do Nieba wftapi, i te fpalonych 
rzeczy twoich ofiarę BOGU pokazy: 
wać będzię, ktorą on tobie wieczną 

fgczs- 


PU LANA o f ME Lo iei... Mons. E E ai edi ur dum EE E E EE NENA 
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fzcześliwością madgrodzi íowicie. je- 
fzcze to wiekíza dla ciebie cierpliwy 
)cgorzelcu pociechą, kiedy cię upe- 
wniąm, że takową ogniem fpalonych 
rzeczy ofiarą (amego BORA fobie wy- > 
flużyć możelż; albowiem Pifmo Swie- 
te powiadą o ludziach w kążdym utrą- 
pieniu cierpliwych, że ich BOG do. 
świadczał na tym święcie, i znalszł 
ich tego dobra godnych, aby fega 
famego w zapłątę cierpliwości fwoiey 
na wieki wzięli. (m) Nie na te BOG 
doświadczał ich tu iako złoto wogniu, 
aby ich katował, ale żeby ich prawdzi: 
wey wiary, nadziej, miłości, i ftate- 
czney cierpliwości doznał, iako Ter. 
tullianus dochodzi (n) albowiem iako 
Złotnik woegiefi złoto kłądzie, aby do- 
znał, iakie jet, czy prawdziwe, czyli 
fałfzywe, i z niego krolewfką za czą- 
fem koronę zrobił; tak BOG czyni do 
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brali koronę. (o) Co to zź pociechą 
niewypowiedzianą dla was. cierpliwi 
pogotzelcy, Że w ten czas, kiedy infi 
dia fwoiey nieciarpliwości bez żadneż 
go. na ich ofoby 1 godności względu ga 
Wieczny ogień. fkazani będz, wy do 
Kroleftwa Niebiefkiego Korony z wiel. 
„kim względem wezwani będziecie od 
Chry(tnfa was zaprafzaiącego: Podzcie 
Ltogoflawimi Qyca moiego., bierzcie w 
dziedziiwo Kroiefhwo. (p) Ktorzyście 
tedy wzięci byli od BOGĄ ná doświad. 
czenie ogaifte, 4 miefparzyliście fię 
naymniey(zą niecieróliwości itkierką, 
i tak dobrze ni tym doświadczeniu 
fiawiliscie fie przed Ipdzmi i Bopiem, 
że śni Wíercn, śni w ultach wafzych 
Żadne nie poftalo barzekanie, [q] cież- 
cie fie wzaiemnie tymi flowy, ktore 
tu dla wafzey zbawienney pociechy 
napifałem, (r) 


PRE ONE NA 90 AI NANA EOB NA NĄ DŁ 


TEXTUS S, SCRIPTURE, 68 SEATENTLE 
PATRUM, 


(a) Cuantas ofiendifi mihi tribulationes 
multas 6: malas.,. 8 .converfus confolatus 
es me, lali 70, 20, 21, 

(b) 


Cs 


es 
us 
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W Qüomodo fi eui mater blanditur , * itg 
ego confvlabor, vos. Ta. 66." 15. 

c Ego percutiam, & ego fanabo, Deut, 
di cy Et abfterget DEUS ómnem feehiyeham 
ab oculis eorum. Apoc. 2t. 4. 

(e). Jgnis DET cecidit è celo; & talas o- 
VES, puerofi; confufnpfit: job. 1. wo 

Mf). Vadam, & videbo. vifioneni hanc ma- 
gnam, Exod. 3. s. 

Cg) Et exarferunt ficüt ignis in fpinis. 
Bfal: 117. 10; 

(l) Defeeridi, ut liberem eum de manibus 
JEgyptiorum s % educam de terra illa in ter- 
tam bonam & fpatiofam, in terram ; que fluit 
lacte & me Eo. $5 596 

> DEUS tuus ignis Confümens ef. Deut. 


Gdy: Refpoxić Domintis. ad Abel, & ad mu- 
nera ejis. Gih 4. 4: 

"(ly Cimq; afcenderef flamma altatis in cè- 
Itm, Angelus Domini pariter in ffarma aleen- 
dits- güdit. 13: 20: f 

(m). DEUS tentavit. eoś; & invenit illos 
diżuós | fe. Sap. 3. 8. 
` (m) Audio dicentem DEUM : Urim illos 
ficut uritur argentum, & probabo illus, ficat 
probatur aurum; up per tormenta. ignium & 
fuppliciorum:: = ferfull. 

(o0). Tanquam aurum it fornace AA 


illos, &. quafi holocauiti hoftiam aćcepit jlloś, 


& in tempore eut refpectus illorum; Sup. 3« 6. 
^. w 


sA 


do Rezda SM 

(p) „Veńite benédi&i Patris mei, goflideta 
partum vobis regnum, Maith: 25. 24. 

(q) gne me cxaminifti, & non et in» 
venta ih me iniquitas: Pal. i6. s. 

(r) Confolamini inviceni in verbis. iftig; 
i, Thcfal 4; iji 


GAGI WY dh UE NWA 


NAUKA IV. 


Cierpliivost nå owa ufzcżepliwe, 
zelżytóe, 1 pofądzama złe iak 
Jakodzi człowiekowi, 


bis; r'ak różumieńń, Że fig nie o: 
57. X belżło bei tego; żeby fed 
wieśniak hie był fyna fwego 2 przy- 
czyny iuż wyrażoney zlemi Howy 
bakatmil; albowiem źwyczaynie czło: 
Wiek üleciérpliwy; co mu ślin4, id- 
0 opiewa przyflówie; do gęby przy: 
niefie, na ditugiegó wypluwa. Rie: 
czefź tu, moy Czytelniku; niefmaczna 
tzecż, ba i niellrawoa, kiedy złośli- 
wy Człowiek üieüufzni& komu náplu- 
ie wkalzę. To zdanie twoie nie ieft 
€hwalebae, bà iet dofkonałości e 
eis 
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Ściańfkiey przeciwne; i wiedz o tym; 
ieźli ty miefmacznych, grubych, o- 


-frych, i żelżywych flow frawić nie 


możefż , żeś ieft Chrześcianin ozig- 
bly, nie mafź gorącego żołądka, áni 
pałaiącego miłością Chryftufowa fera 
ea, gdyż prawdziwa miłość wízyftkie 
miefmaki wytrzymać, i przykre kąfki 
ftrawić umie, iako to przyznaie iey 
Paweł Swietys (a) Powiedz mi, pro« 
fze, ieżeli to cnota, fowo za fowo, 
albo dziefięć za iedno oddać? Diabel- 
fka to fańtazya, przykrego albo zel- 
żywego nie ścierpieć flawa. Wfzak- 
£e wieíz o tym, że kiedy wodą $wig- 
ćoną Kapłan ludzi w Kościele ktopi, 
ha kogo iaka padnie kropla, ukłoni 
fie, i przeżegna; padnie też: kropa 
$wieconey wody na opętanego, śź 
tu pełno krzyku i chałafu po Ko$cie- 
łe bies narobi, fam à tam człowie= 


ka tzuca, fece załamułe. i głową o 


ziemię tłucze: Podobnie między ludz- 
mi dofyć częfto fie dzieie: fkropi zło- 
śliwy człowiek pokornego i cichego 
Człowieka jakim prześladowaniem , 
złym udaniem, álbo zelżywym flo- 
wem; á en 60 na to? Ma to fobie 
Zå 
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ża święcófią wodę, nic nie mówi, ie» 
fzcze fig ukłoni, i. Panu BOGU po. 
Gziękiie; niech też: ieno fkropi nie: 
cierpliwego człowieka choć tylko ie- 
dna iakiego miefmacznego Aowa kro: 
pla, aż zataz kłotni i zwady pełne 
w domu, iak diabeł w'Kościele na- 
robi, narzeka po ulicach przed ka- 
żdymi, ręce załamnie, właly na glo- 
Wie targa, przeklina go we dnie i w 
nocy: Boday go ci 4 ci; wzięli, że» 
by na wieki nie oglądał BOGA, że» 
by go iafny' piotun uderzył z Nieba, 
ie odpufZeze ipu tego, aż -mi ziemi 
ha oczy nafypią &c, A to. co 2á.mo- 
wa? Zapewne nie Chrześcianina? 

^^ gegi Chociażby- na. ciebie kto 
Kamienmi cilkał, powiuienbyé to ciet- 
pliwie znofié, i iefzcze 4 Szczeo4- 
mem Swietym zá niego fię do BOGA 
modlić, aby mu tego za grzech nie 
poczytał, .(b) Chociażby kto zada» 
ną trucizną ztego Świata wyprawiał 
Cię matariten,  powinićceś te krzy- 
wdę fwoię dla: miłóści: Ükrzyzowaae- 
go Pama 2 Naygodnieyfzym Korony 
Polikiey. Prymalem z całego ferca da- 
tować, Żebyś wiedział ty i ok 

ya 


© 8 man- wrą 
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SPRAWIRDLIWOSCI Boskiy. — 383 
Syn Koroany, kto to byl ten tak wya 
fokiey cnoty Vicery Polfki, tę dzie 
naukę wieczney pamięci, i u wízy. 
ftkich godnych fzacunku godną. Jan 
Lipki Arcy- Bifkup Gnieznieńfki, Prys , 
mas Korony Políkiey. życie fwoie pos 
bożne heroicznym aktem zapieczęto” 
wał; bo gdy zawziętość heretycka Fi. 
gurę Ukrzyżowanego Chayftufa zel. 
żyła, 4 tey zbrodni Autor w doftate 
ki. i w naypierwfze z urodzenia Ko- 
ligacye w Polfzcze potężny dufał w 
fobie, że złamać miał wízyflhie ná 
fiebie o ten Wyflepek burze,PrymasKo- 
ronny Lipfki Zwawie fie na publicznym 
Seymie o honor Bofki uymuiąc, grun- 
townemi przyczynami i Krola, i Sy- 
now. Koronnych do utrzymania czci 
Bofkiey zapala!; na koncu mowę fwo» 
ię tym zakończył, według Zalufk: tom: 
1. fol: 187. Stawia przed tobą Nayia- 
śnieyjzy Panie- dnia dzifiey(zego | Krol 
nad Krolmi BOG nofe, á iak Ty Jes 
go fprawp ofadzifz , tak. on. twoi Kits 
dyžkoløek fadzič będzie, Wzrufzyla 
wfzyftkich to powaga  Prymafowíka 
gorliwością taką umiarkowana, to fa- 
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384 RozGA 
ma fprawy flufzność, że przy hone-, 
rze Bofkim ftaneli. Widząc to złość 
heretycka, A mie maiąc infzey drogi 
do wybrnienia z tey toni, i w iedney 
Głowie Paymafowfkiey chcąc umo. 
rzyć wfzyftkie na fiebie natarczywo= 
ści, zbrodni do zbrodni  przydaiąc, 
Arcy » Bifkupiego lekarza przekupiła, 
żeby go zniofł trucizną Z Świata; i 
falo fie. Umiera tedy ztey okazył 
Lipiki. Widząc go w tych aktach 
ktore poboznemu Życiu włafne były. 
z chodzącego lekarz domowy i zaboy- 
ca, żalem zdięty, upatrzywizy czas, 
gdy nikogo przy chorym nie było, 
do nog |ana upada, mowiąc: Widzę, 
że (ig 0 nic bardziey nie farafz, iako 
żebyś fig temu Panu przymilil, krory 
cie. do fiebie wzywa; profzę: cię przez 
tego BOGA, od ktorego fpodziewafz 
fię doftąpić milofierdzia, i odpufzczenia 
wfzyfikich  grzechow fwoich, że- 
byś też i mnie wyftepek ciężki da* 
rował, ktorym przeciwko tobie po- 
pełnił ; z moiey ręki umierafz, 14m 
cię praedatowany otruł; żal mi t go 
ferdeczmie, radbym temu zabiegł, 4* 


le iuż po czafie; Zadumiały fanął ná 
to 


nó-, 
łość 
rogi 
ney 
moe 
Wo» 
iące 
piła , 
as 1 
azyi 
ach 
yly, 
boy * 
23S, 
ylos 
dzę, 
tako 
rory 
rzez 
wafz 
enia 
że” 
da= 
po- 
iam 
t go 
|, á- 
3l na 
to 
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to Arcy- Bifkup, 4 w krotce weft. 
chnąwfzy do BOGA, rzecze: BOG 
moy dla miłości moiey umieraiac, 
wfzyftkim nieprzyiaciolom fwoim daa 
rował winy, å ia tobie dla miłości Jea 
"go mie mam darować? Daru'e z ca- 
lego ferca. A żebyś miał oczywifty 
tego dowod, że fzczerze mowi a 
Podfkarbiego fwego zawołać kazał, i 
głęboko milczeniem utaiwizy ow wy- 
ftepek aż do Śmierci, fto Czerwonych 
złotych wyliczyć mu 2 (karbu fwego 
kazał Długo o tym nikt nie wie. 
dział, aż dopiero lekarz ow przy 
Śmierci fwojey Spowiednikowi całą 
rzecz opifał, i wyjawił, i na pamiat- 
ke tego Heroiczpego Męża rozgłofić 
kazał, iako o tym napifal Niefiechi tom: 
3$. Korona Polfha fol: 123. To tak cier- 
pliwy Prymas, choć przez złość hes 
retycką, i niewierność fugi fwego z 
tego [świata zchodzić mufiał; 4 ty 
przykrego owa znieść nie chcefz cier- 
pliwie; á chcefz, żeby ci iefzcze za 
żywota Niebiefką bramę otworzano? 
boś ieno wprzod z cierpliwością o- 
belgi, złe udania, fałfzywe $wiade- 
twa, iako Swięty Szczepan [c] toć 
Aaz Nie- 


pu 


286 Roztea 
Niebo zapewne otworzone bedzies 
ale ieżli złego owa drugiemu nie 
ścierpifz, i tego, co ha ciebie naga- 
dal, odpuścić mu nie zechcefz, śni pos 
myśl o Niebie. 

524. I lubo dla infzych cnot iuż= 
byś we drzwiach Niebiefkich ftans, 
dla iedney niecierpliwości takiey wniść 
ci za drzwi nie dopufzczą. Dożnał 
tego Bifkup Kolohfki chociaż z przy* 
kladnego życia Swięty Annon, ktos 
ry przez Złość i zbuntowanie wygna= 
ny będąc z miafta i z Bifkupfiwa od 
włafnychże Kolończykow, gdy o. ich 
ukaraniu myślił, zafngl, 1 obaczył 
wielu Świętych Bifkupow w Niebie 
fiedzacych, między ktorymi i on też 
chciał ufig$ó; aż tu na ńiego wizy. 
fey powfali, 1 frafznie go tymi flo- 
wy okrzykneli: A ty iak chceja tu mię* 
dzy nami fedzieć? | wyganiaiąc go» 
mowili: Nie wnidziefz tu, poki nie daruiefz 
krzywdy Kolończykom, kiorzy cip Wys 
gnali. (d) Widziała fig rzecz potrze- 
bna myślić o ukaraniu tych, ktorży 
taką Bifkupowi 1 Panu fwoiemu znie- 
wagę uczynili; patrzże, iako mu to 


do Nieba przefzkadzało; a tobie ńiema 
wiel- 


"EN S ET N O 
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dzes | wielka niecierpliwosó i zawziętość 
l pie |. twoia do piegoż przefzkodzić? ktory 
naga- fię bardziey o zniewage twoię uwo* 
ji po* dzifz gniewem, iak gdyby kto niego» 
dziwemi iłowy na Boaa Samego po- 
t iue 3 witał: więcey ci chodzi o twoy, iak 
tana, 7 o Bofki honor: bardziey cię boli two. 
wniść | ja niellawa, iak Bofka obraza: prawie 
lożnał / od rozómu odchodzifz, kiedy ci fig 
przys | przywidzi, że to lub owe fłowko 
ktos przeciwko godności twoiey z uft czy- 
ygna- ich wroblem wyleciało: zgoła umie- 
va od ` rafz, kiedy cię iaka przykrość albo 
o ich - wzgarda potká. Pofluchay, profze, co * 
baczył o podobnych tobie wyntofiego humo- 
Viebie fu niecierpliwych flawny Drex ltus 
)n też napiíal w te lowa: Wzyarda choć naye 
wfzy: - tiniyjza gorzką fiaie fig im śmiercią. 
ni flo- Jeżli cokolwiek tylko ich Jzacunku d po- 
tu mięs wagi [kubuie[a, będzie fip im zdoło, Że 
jc go, połowę Jerca utracili, Obraz, albo bar- 
arnief8 dzą mało umnieyfz ich godności, zaraz 
ję Wys okrutnie pofiępować, martwieć od gnie- 
jotrze- wu, i [selet będą, (e) 4 ich nie na- 
ktorży śladuy; bo tacy nie Chryftufa w cier- 
| znie- pliwo, o ktorym Piotr Święty napifat: 
nu to Kiedy mu zforzeczono , nie złorzeczyć; 
ńiema kiedy cierpiał, nie grozić, lecz fig poda- 
viel- wa 
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wać niefprawiedliwie fądzącerm, [F] śle 
ducha przekletego w złości wyraża: 
ia, o ktorym Swięty Jan powiedział: 
Zfiąpił do was diabel gniew maiąc wiele 
ki. (g) Ze czafu iednego iakąś u- 
wiodlízy fie paflyą Brigita. Święta, 
coś niecierpliwie flowá za flowa od- 
powiedziała, połaiał ią o to Chryfus 
mowiąc: „ja Stworca i Oblubieniec twoy 
za ciebie chłofy wytrzymadem; á ty by» 
faf tak niecierpliwą, def flow znieść nia 
mogłu. „Ja fłoiąc przed Sędzią, gdy 
ná mnie /karzono: milczałem, i uft mos 
ich nie otworzyłem; á ty [urowey odpos 
wiadoiąc, i wymawiaiąc, wielceć twoy 
glos podniofła. Tyś -miala w/zyfiko ciers 
plamie znieść dla mnie, ktory gwoźdzmi 
przybity byłem dla ciebie miałaś ciera 
piwością twoig tego, co pobiądził, nå 
ltyfzą drogę przyprowadzić. Bądzżę 
tag na potym ofirośnuyfzą; d kiedy da 
gniwu poru/zona od koga będziefz, nic 
nie mow, ai cię gniew opuści; potym ue 
[pokawfzy fig, i takiego porufzenia dos 
brze zważywizy przyczynę, będziefe 
mogla mowić z łagodnością. Joli zaš 
łą mową mnichy! mie wjkorała, 4 wie 
zgrze- 
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SrRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY. 389; 
zgrzejzyłabyę milcząc, lepiybyć wtedy 
milczał, 4 wighfzaby? pes miała. 
[b] Jeźli tak Chryftus Birgitę pota: 
ial, że nie zniolła. cierpliwie flow ue 
fzczepliwych , iakże, tych- nie. połaie, 
ktorzy lie i przeprofić dać. nie. chca: 
i dla iakiey: urazy aż- do' Śmierci fig 
gniewaią ? 

525. Wielkie cierpiał Chryftus zela 
żywości, i potwarzy kiedy Go obzer- 
cg, piianicą,? opętanym, zwodzicielem, 
hunt: ownikiem, i i bluźniercą nazywano, 
leí;cze.i do tych: czas:cierpi w Nay- 
święt(zym Sakramencie Utaiony od 
Pogańltwa., od Zydow, od-Heret; kows 
i od bezbożnych Katolikow rożne 03 
belgi- naśmiewifka, ufzczypliwe owas 
zelżywości, i zniewagi. wielkie, w 
ktorych -nadgrodę Panny Zakonne Sa» 
kramentki. zwane uftawiczay. we dnie 
b w nocy oddaią. Mu uklon, -i Swięty: 
Kościoł Katolicki przez Oktawę Bo- 
żego. Ciała. uroczyfte: Proceflye: pofta-. 
nowił, abys Mu. prawowierni gorącym. 
nabożeńftwem te włzyftkie zniewagi. 
nadgrodzili, ktore dotąd od lądzi bez- 
bożnych z wielką do podziwienia eier- 
pliwością znolh A ty nędzny roba. 

ku 


390 Rozea 
ku ziemi ty mowie grzefzny ezlowies 
cze o iedno flowo uraźliwe odgadafz 
z krzykiem i chalafem ftokrotnie: o 
zniewáge iaką zaraz na fkargę idziefz: 
o zadaną obelgę, Ratufze, Grody, 
Trybynały, Konfüforze, Nuncyatury, 
i Rzymfkie Kongregacye zatrudaiaiz, 
I także to niefiefz krzyż twoy zá Chry- 
ftufem? Wiedz o tym, że kiedyś po- 
rzucił krzyż ktoregokolwiek utrapies 
nia, ftałeś fie niegodnym Chryftufa, 
On bowiem Sam tak powiedział: kto 
nie nofi krzyża (wego, i nie idzie za mną, 
nie może być moim uczniem. [i] Święe 
ci Apoftolowie radowali fie, i wefe« 
lili, kiedy ich iaka zelżywość potka- 
ła, á zatym wielkie cierpliwością mos 
cna odnofili zwycietwa, bo Wodza 
fwego Chryftufa pod czas rzucania zela 
Żywości rożnych nå niego, uważali 
milczenie. tryumfalne, ktorym fig do 
nieprzełomaney cierpliwości "zapalali. 
CE) Ze tedy nie milczyfz ná obelgi, 
rzecz oczywiita, Ze śni Swiętych A- 
pottolow, dni Chryfufa nie naśladu- 
iefz; zaczym áni prawdziwego zwy- 
cięftwa. choćbyś twoich przeciwni- 
kow mocą lub prawem e cigar 
0 ^ 


GA. - d a. a BURZE na a EE E 


eO 


A ram w 


ni 


e 


„ SPRAWIEDLIW: Rosy, 391 
odniefiefz przed BOGIEM: albowiem 
zupełne fie w ten czas otrzymuje zwy- 
cięftwo, kiedy kto ná złe flowa zada» - 
ne fobie, ufta fwoie milczenia kłotką 
zamyka: [1] Ani Korony w Niebie 
nie, otrzymafz; ponieważ niezbierefz 
potwarzy głazow, ktoreby cierpliwość 


, Wypolerowawfzy, w drogie przemieni. 


la kamienie, i z nich przedziwnie éli- 
C2ny na twoie ozdobę uwiła wieniec: 
(m) Ani prawdziwym Chryflufa Pó. 
ná fuga nie jefteś; bo kto left praws 
dziwie takim, ma fobie ubofiwo za 
bogactwa, liche pożywienie za delj» 
cye, zniewage zá honor, zelżywośći 
za chwałę poczytać; ta bowiem ieft 
prawdziwa (lug Bofkich chluba, iako 
Swięty Epifani twierdzi, * (n) Ztąd 
dobrze poznać możefz, jak wiele dla 
niecierpliwości tracifz. ; 


526, Gdybyś kiedy należycie 
zważył, ná jak wielką w Niebie 
chwałę mógłbyś fobie zaflużyć przez 
cierpliwość, wfzyftkiebyś zelżywo* 
Sci i co tylko flów zły iezyk "wy: 
pluć może, z radością ścierpiał, "Y 
flufzna „Tzecz, áby$ w tym {amego na- 

sla- 
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śladował, Bofkiego Syna który prze 
łożywizy fobie radość, którą miał 
otrzymać, ochotnie śmierć krzyżo- 
wą podiął, nic niedbaiac na onę 
wielka nieflawę i konfuzyą, która 
go ztńkowey Śmierci, iakby on był 
wierutnym łotrem, iłotrow herfztem, 
potkać miała iako Swięty Paweł na» 
ucza. (0) A ty czemu głęboko uwa« 
Żafz, kiedy cię iaka choc. daleko 
mnieyfza z obelgi zadaney, lub nie- 
flufznego udania konfuzya potyka? 
Raczey tę radość uważay, która cię 
zá cierpliwość w tey materyi mia- 
na, w Niebie czeka, á wfzyftkie wy- 
trzymafz krzyże, i ná Zadne konfu- 
zye dbać nie będziefz, gdyż nie są 
warte w tym czasie cierpienia wfzyft= 
kie tey chwały, która się w nas pokas 
że po śmierci w Niebie, iako tenże 
Swiety Apoftół mówi.. (p) Owa fla- 
wna Zakonna Panna, Święta Kata- 
rzyna Seneńfka, gdy ią fzpetnie ofta- 
wiono, i niegodziwie udano, i nie- 
flufznie ofkarżono , Ze fig grzechu 
cielefnego dopuściła, záczym czci i 


fzacunku godny Panieńfkiey czyfto- 
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SPRAWIEDLIWOŚCI Bosxrnv, 
$ci wionek utraciła, tę wielka po. 
twarz fwoię cierpliwie znofząc,Chry» 
fiufowi Panu ofiarowała, profzac go 
pokornie z gorącością ferca nie o to, 
aby iey niewinność na widok $wiá- 
tlosci publiczney prętko złym udas 
niom wierzącemu światu wydał, śle 
żeby iey duch Przeklęty iakg do 
pomfy zmierzającą nje zwyciężył 
pokufą, i Żeby oderwana z okazyi 
tey od Bofkiey fluzby i chwały nie 
była. (q) Mogła tak wielką nieflá- 
wę fwoię cierpliwie znieść ta Swie- 
ta Panna; à ty czemu podobney, śl- 
bo mnieyfzey, álbo i wiekfzey z takąż 
cierpliwością znieść nie możefz 2 
ożefz bez wątpienia zá pomocą ła- 
fki Bofkiey, byleś chciał. Pofluchay 
leno Chryftusa, iako cię do cierpli- 
wości w potwarzach i złych ludzkich 
mowach zachęca przeż W ielebnego 
Tomafza Kempeń fkiego mówiąc: Sys 
nu, niech ci nre będzie przykro, ieźlyby 
0 tobie niektórzy śle rozumieli, i mówia 
li to, czegobyć nierad słyszał, Ty go- 
rzey o sobie masz rozumiec, i wierzyć, 
że nad ciebie nikt słabszy nie icit. Niech 


twóy 


394 Rozca 
twoy pokóy nie będzie w ustach ludzkich; 
ńlbowiaem chociażby oni dobrze ńlbo źle 


wykładali, nie iesteś przeto inszym człoe 


wiekiem  Gólaiosz iest prawdziwy poe 
kóy, i prawdziwa chwała? Zaś nie we 
mnie? Synu, gruntuy mocno serce two- 
że w Panu, á niehóy się ludzkiego po- 
sądzania, kiedy cię sumnienie pobożnym 
i niewinnym czyni. Dobra rzecz i blo- 
go ławionu. tak cierpiec, éni to ciężko 
bedzie sercu pokornemu i więcey BO- 
GU, niż sobie ujaiącemu. W ele ich 
fiia mówią, d przeto mało wierzyć im 
trzeba; úle i wszystkim dosyć uczynić, 
iest rzecz niepodobna. Acz Pawet 
Święty starat sig wszystkim podobać, i 
wszystkim stał się wszystko , wszakże 
to z: naymmieyszą sobie ważył, że od 
adania ludzkiego był sądzony, Czynił 
dosyć dla zbudowania inszych, 1 zbd- 
wienia, ile nań należało, 1 ile mógł ; 
dle żeby od inszych był kiedy nie sge 
dzon, áho nie wzgardzoń, pohamować 
niemógł, Dla tegoż BOGU wszystko 
połecił, który wszystko wiedział: dcięr= 
pliwością i pokorą przeciwko ustom złe 
rzeczy, i próżne mówiącym, ú kłamli= 
wie 


ne D m = 


3 MQĘO LY RP 


ŚpRawiepLiwOSCI BOSZTEY. — 305 
wie myślącym, © wedle woli swoley 
wszystko nań rzutaiącym bromć się; 
zasem iednak odpowiedział, áby słam 
bizym mie urodziło się zgorszenie z 
milczenia (ego. A ty czego się marz 


„bać, od człowieka śmiertelnego być sa- 


dzonym ? Dzisiay iest, å tutro sie nie 
okaże. „BOGA się bóg, á postrachow 
ludzhich nie będziesz się, letal. A cóż 
ci kto słowami, dbo krzywdami uczynić 
może? Sobie raczey zaszkodzi niż tom 
bie: i nie będzie mógł. przed Boskim 
rądem cieć , którykolwiek taki iet, 
Ty, BOGA mity przed oczyma, d nie 
odżyway się z uskarźniącemi słowy. 
Jjeżelić się widzi, że teraz podlegarz, 
i zmostydzenie podeymuierz, któregoś 
nie zasłużył ; aienarzekag día tego, áni 
robie umnieyszay niecierpliwością kos 


«rony twoiey: dle kw mnie raczey patrz 


w Niebo, który mogę wyrwać z każdey 
konfuzyi "i krzywdy, „1 każdemu oddać 
według utzynkow tego. (r) 


p 
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TEXTUS S, SCRIPTURA, €? SENTENTIA 
PAIRUM. 


(a). Charitas omnia fuffert, omnia fuftinet. 
r, Cor. 13. 7: 

(b). Domine, ne ftatuas illis hoe peccatum, 
AR. 7. 60. 

(e) Et ftatuerunt falfos teftes, qui dices 
rent Ge. Ibid, c. 6. rg 

(d) Non intrabis hue, donec donaveris in- 
furiam Colonienfibus, qui te expulerunt. Im 
vita $. Annon. 

(e) Defpicatus vel minimus illis acerba 
mors eft. Si vel leviffimum quid exiftima- 
tioni eorum, & aucłoritati decerptum eas, di- 
midium cotdis perdidiffe fibi videbuntur Le 
de, aut imminue vel pauxillulum eam, quam 
fe aflecutos cenfent, dignitatem, mox fevient, 
ringentur, infanient. ^ Drexel. in Daniele c. 13. 


00 

(f) Cum malediceretur, non maledicebat ; 
cum pateretur, non comminabatur, tradebat au- 
tem fe judicanti injufte. r. Petri 2. 23. 

(g) Defcendit ad vos diabolus habens ma» 
gnam iram. Apoc. 12. 12. 

(h) Revel. S. Birg. lib. r. c. 6. 

(i) Qui non baiulat crucem fuam, & fe- 
quitur me, non eft me dignus. Luc. r4. 17. 

(k) - Chriftus calumniis appetitus, filentium 
retulit triumphale, 8. Ambr. apud Lanciz: op. 
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(f) Plena certe victoria et, ad contume- 
liam acclamanti non refpondere, & tacere eo 
provocante. S. Laur. ufin., de gat. c. 4. 

(m) Non refpondeas tanquam furdus ; col- 
ligit enim jutus in finu patientie contume- 
lias, quafi lapides pretiofos, quibüs arnabitur 
coroua fua, de qua canit Sancta Ecclefia: Co- 
rona aurea fuper caput ejus, expreffa fignó 
fan&titatis. &c. Hugo Card. apud Lohner im 
Bibliot, man. tit. Patientia. 

(n) Qui veré cupit effe homo Chrifti, 
paupertatem divitias cum gaudio exiftimare de- 
bet; afperitatem victüs delicias; improperium 
honorem, & contumelias gloriam ducere. Hee 
enim vera fervorum DET gloria. eft. S, Epiph. 
1. 2. fide apud Lohner loc. [up.'cit. 

(o) . Qui propofitó fibi gaudió fuftinuit Cru- 
cem confufione contempla. Hebr. r2. 2. 

(p) Non funt condigne  paffiones hujus 
temporis ad. futuram gloriam, qui revelali- 
tur in nobis. Rom. 8. 18. 

(q) Vite ejus lib. 2. c. rr, 

(r) "Thom: à Kempis de Imit: Chr: lib: 3, 
c. 28. & 36. 3 
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NAUKA V. 


Wszystko. złe cierpliwością zleczysz, 


527 Z podobńe tego wie- 

iefzczęście, moy Czy. 
telniku, nie przyfzedł, wyfirzegay fig 
niecierpliwości, ktora, iáko. widzifz, 
tego człowieka i docześnie, i wie- 
cznie zgubiła, i wfzyftkie iego prze- 
fzłe uczynki dobre tak w niwecz os 
brociła, że z nich nie odniofl poźyt= 
ku żadnego, Albowiem Swięty Au- 
guftyn naucza: że. przez. niecierplie 
wose wszystkie dobra psują się. [a] 
Ráczey zámiluy fie w cierpliwości, 
bo ta cnota tak ieft płodna, że wfzy- 
ftko, co tylko ieft dobrego rodzi, lá- 
ko tenże Święty Doktor upewnia. 
(b] Nieiedno, nie dziefięć, śle wfzyftko 
dobro cierpliwość temu przynofi, kto= 
ty nie wiedney przygodzie, nie w 
dziefiąciu tylko niefzcześliwościach, 
śle we wfzyftkich  utrapieniach dos 
fkonale ią praktykuje. Jedną cier- 
pliwością od wfzyftkiego złego czło- 

wiek 
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wiek fie. obronić moze; -Sama .ciera. 


pliwość „potrafi ofłodzić wfzyfikie 
przeciwnego fzczęścia gorzkości: fa- 
ma cierpliwość ieft doświadczonym 
na wfzyftkie boleści lekarftwem Ka. 


rol V. Cefarz gdy. w podagrycznych | 


zofławał bolach, nawiedził go ieden 
Imperii Xiaze, i tákiemi ciefzył ffo- 
wy, ktore nay fkutecznieyfze być mo» 
gły do uczynienia ińkiey. folgi mak 
tego paroxyzmu; i rzekł na ofiatku: 
Czemu Wafza Cefarfka Mość nie 
zażywafz lekarftw ną ulZenie bolow, 
onieważ Jey na wyśmienitych le- 
arzach nie fchodzi? ^ Cefarz -ọdpo- 
wiedział: W tey takiey chorobe naye 


„leprze lekarstwo. test cierpliwość. {c} 


Co ten flawny Monarcha przyznał 
cierpliwości zachowaney w pod.grze, 
to Wielki Doktor; Kościoła Chry fiu. 
fowego Swięty Grzegorz Papież o- 
neyZe przyznaie w kazdey niepocie- 
fzney przygodzie, mowiąc, że: kto 
ę prawdziwie i. dofkonale w cjer- 
pliwości kocha, ten famym fkutkiem 
ozna, że jef niezáwodnym na wfzy= 
kie: w każdym ütrapieniu . boleści 
eH BB lekar- 

Tomik IV. Rozgi Sprawiedliwo: Boskisy, 
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Tekarftwem. (d) Boli cię to nie mas 


ło człowiecze, że ci gofpodarfiwa | 
Zie idzie, bydło poodchodzito, grun- 
ta wykrętnie poodbierano,! pieniądze 
aikradziono, dom, dwór, folwark iftos 

dole zapálono, grzywnami w fadach b 
obłożono, iednę i drugą maiętność t 
żilechano &c, Na to zażyi lekarłwa f 
Swietey cierpliwości. Bóli cię ta f 
nie malo, Ze z ciebie łazarz, Ze ci U 
ńboftwo, bieda, glod, zimno, kolki, 8 
kafzel, dufzność, i choroby infze h 
przez rok ieden; drugi, i trzeci do | — 
żywego dokuczaią: zażyi na to le- f 
Kirftwa Swietey cierpliwości. | Boli 

cię to nie malo, Ze ięzyki ludzkie | g 
na:ciebie powftiły, kiedy cię nieffu- 

finie pofądzaia, obmawiaią, udawa- f 
ja, ofkarżaią, lżą, taig, befztaią, wy- 1 
śmiewaią, nienawidzą., p'ześladnią, L 
platka poczciwości nie żoftawuią, 1 "i 
za iedno pomiotło "maig: na to wfzy= 4 
ftko zażyi lekarftwa Swiętey cierpli- fi 
wości. Boli cię to ciężko, Ze cier- $ 
pifz ofchloáci ducha, tefkńości, fkru- di 
puły, rozrywki, pokufy, i infze w S 
duchownym pożyciu przykrości: ma i4 
to zażyi lekarftwa Świętey cierpli- To 
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wości. Boli cię to cięfzko. Że ins 
fzych. do dobrego nakłonić nie mo: 
Żefz, Ze twole upominania i wfzy- 
ftkie ftirania wychodzą na to, iak- 
byś groch na Ścianę rzucał, żę fio 
twoim krewnym njc niefzczęści, że 
fyn ślho corka domowi twoiemu kon- 
fuzyą uczyniła, że ci mąż kochany 
umarł, że fie ztym światem poże- 
gnała żona, Że ci fię dzieci niecho- 
waią Śzc na to wfzyfiko zażyj lekar- 
fiwa świętey cierpliwości, albowiem 
ta fama ieft naylepfzym na Wfzy. 
ftkie boleści z niepociefznych przy- 
god fpofobem. : de 

528 Przypomniy tu fobie owe- 
go od famego BOGA pochwalonego 
Jobi iako lię na niego rożne utra. 
pienia, i niefzczęśliwe przypadki 0- 
ieden raz zwaliły: Sabeyczykowie zá- 

- brali mu tyfiac wołow, ipięć fet o- 
slic: ogień z Nieba fpadifzy (palił mu 
fiedm tyfięcy owiec: Chaldeyczyko - 
wie zabrali mu trzy tyfiace wielbłą- 
dow: wicher obaliwfzy dom przytłukł 
mu wfzyftkie dzieci, fiedm fynow, 
i trzy corki. Coż na to wfzyfika 
Job? Lekarftwa zażył świętey cier- 

Bez pli- 
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liwości: padłfzy na ziemię głęboki 
oddał Bocu ukłon, i rzekł: Pan dać, 
Pan wziął: iako się Pany podobało, tak 
sie stało: niech bydzie Imię Pańskie 
błogosławione, (8) Widzifz Joba ciere 
pliwość dofkonałą: tak wielkiey for- 
tuny fwoiey utratę nie zwalił na 
biefa, mowiąc: Pan dał, a bies porwał, 
isk to niecierpliwi zwykli czynić, i 
mowić: BOG dał, á diabeł wziął: Al- 
bo też czart wziął Wiecey, niechżę 
i refztę weźmie. Ale to Job wtzy- 
fiko przyznaje  Boav, i ochotnie Z 
lego woli przyimuie, i iefzcze mu 
za to pokornie dziękuie. Bies do: 
fáw(zy wręce fwoie Joba, do t^go 
wfzyftkiego, co mu już wyrządził, 
iefzcze go po całym ciele wrzodami 
obfypał, i żonę iego wiafna do tego 


obudził, że z niego fig naśmiewała. 


A Job co na to? Nieprzełamaney ciet- 
pliwości dowod pokázuie mowiąc: 
Jaźliśmy przytęli dobra z ręki BOGA, 
czemuż mie mamy złego przyląc? CE) 
Ták obfypany. wrzodámi Job od fto- 
py nogi áz do wierzchu głowy, fie 
dział na gńoiu lit fiedm, fkorupą o- 
TOs 


| 
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fkrobuigc ropę, Do tych boleści ja> 
ba, iefzczę i ta przyftapita, ze go E. 
liu przyjaciel flowy gromił, z blu- 
Źnierftwa káral, iz infzych grzechow , 
firofowal - Cierpiat tedy Job to wizyr 
ftko, w czym pofpolicie ludzkiey cier- 

'pliwosci BOG doświadcza, na dzie- 
Ciach, na dobrach. ná przyiaciolach, 
na zdrowiu, i na ffáwie.. A coz ]ob 
tak wielką. podziwienia godną wfko- 
rał cierpliwością? Bardzo wiele wfko« 
rát, bo mu BOG to wfzyflko, co mu 
był wziął, wdwoynafob wrocił, i po» 
blozoflawit ofiatkom Jobowym wie- 
cey, niżeli początkowi iego. albowiem 
Job miśł potym czternaście tyfięcy 
wiec, fześć tyfiecy wielbłądow, ty: 
figc owiec, fześć = tyfięcy wlelbi3- 
dow, tyfiąc wołow, i tyfiąc oślic; 
miał też znowu fiedm fynow. i trzy 
cotki: .j żył ieszcze sto czterdzieści 
lat, i widział syny sue, i syny synom 
swoich aż do czwartego pokolenia, i u- 
mart będąc stary, i pelen dni. (g) A 
co naywiękfza, dał mu Boa za tę 


- cierpliwość i pokorę wielką, ktorą, 


te dopufzczenia i karania Bofkie (wo- 
im przypifował grzęchom , R 
5 0 
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: ftopień w Niebie niefkończoney chws< 
ły bo tak powiada Swięty Lauren- 
cyufz pierwfzy, Patryarcha Wenecki, | 
| że miepodobna ludzkim WYFAZIĆ roze - | 
| mem, iak wielce pożyteczna, i BOGU 
zest rzecz miła, nie trzymać o sobie wye 
soks, zwalaigce się mocno znosić utra. 
pienia, zadane zelżywości z umysłem 
spokoynym cierpieć, i pokornie przys | 
padki przeciwne własnym przypisować 
grzechom. (h) 

s29 Do tákiey człowiecze we 
wfzyftkich niefzczęśliwościach ciere 
| pliwosci, obiecuiac ci w Niebie Ko- | 
$ tone, Chryftus. cię przez Tomafza | 
| Kempeńfkiego zácheca, mowiąc: Synu, | 
jam zstąpił z Nieba dla twego zabaw | 
wienia, BPrzyiglem twoie nędze pociąs | 
gniony do tego nie potrzebą, dle miło- | 
ścią, óbyś się cierpliwości uczył, á dos 
czesne nędze bez gniewu znosił. Abo- | 
wiem od godziny mego narodzenia aż 
do. Śmierci na Krzyżu mie ustawało 
znoszenie boleści, Wielki miałem nies 
dostatek rzeczy doczesnych: miele skarg | 
o.sobie często słyszałem: zelżymości i 
przymawiania strzymalem łaskawie: za 
adobrodzieystwa niewdzięczność omo. 

[fem 
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fom: za cada. bluźnierstma: za. nakke, 
stro owania. .Cap: 18. Dla miłości Bo- 
żey maszywszystko. ochotnie podiąć, to 
jest. prace i boleści, pokusy. utrapienia, 
trwogi, potrzeby, strofowania, uniżenia, 
zawstydzenia,. karania, i.wzgardzenia. 
Te rzeczy pomagaig. ku cnocie; te dos 
świadczaią nowego ucznia Chrgsfufos 
wego: te robią, Niebie ką: Koronę. Ja 
oddam wieczną zapłatę. za krotka prac, 
lżywość. nieskończa? 
5. Coż to test, co 
mowisz synu? : Przestań się żalić, uwas 
żay moie, i. moich Swigtych ` mękę» 
Jeszcześ się aż do Rkrwie nie apart 
Malo iest, co ty cierpisz względem tych, 
ktorzy tak wiele cierpieli, tak mocnię 
byli kuszeni, tak cięszko utrapicki, tak 
wielorako doświadczeni. i wyćwiczeni. 
Potrzebać tedy, dbyś innych cięższe dos 
degliwości ná pamięć sobie przywodził, 
żebyś twe naymnieysze lżey znosił A 
jeźlić sie naymnieyszemi mie zdadzg. 
patrz, aby i tego: miecierpliwość twoia 
nie czyniła. Wszakże bądź. małe, bądź, 
wielkieby były. staray Się wszystkie. 
cierpliwie znosić. Jm się lepiey. do 


cierpienia sporabisz « iym rostropnicy 
: ; czy. 


na chwałę, Cap: 3 
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ezynisz, i więtcy zartugvierdB zniesiosh 
Tes. dign, przygotowawszy do tego nia 
leniwie umiyst i zwyczay, Ani mot 
Nie mogę tego od człowieka takiego 
cierpieć; | ni takowych racczy godzi mę 
SIę cierpieć, ciężką mi bowiem uczynił 
szkodę i uraga mi tym, o czym nigdy 
nie myśliłem; äle od inszego rad boda 
cierpiał, itak iako mi sie będzie zdaa 
ło cierpieć Glupia' iest taka myśl; 
ktora cnoty cierpliwości nie upairuie, 
úni od kogo ma być koronowana; ale 
raczey osoby i urazy sobie zadane ua 
waża Nie iest prawdziwie cierpliwy, 
ktory tierpisć mie chce, tylko ileby mi 
sig zdało, i od kogoby mu Się: podobaa 
ło, A prawdziwy cierpliwy mie mwas 
ža, od: ktorogoby człowieka Cunt song 
był: ieźli od przelożonego swego, czyli 
od kogo rownego, abo niższego; iezii 
od- dobrego i swietego męża, czyli od 
praewrotnego, i niegodnego; ńlę tednas 
ko od wszelkiego Stworzenia; takokola 
wiek, i ile krocby co przeciwnego przys 
dało: mu ste, wszystko to zręki Bos 
cy wilzięcznie przyimuie, i za wielk 
zysk poczyta bo u BOGA nic, iakoże 
koiwiek milo, dla BOGA iednań wyciefe 
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piano nie będzie mogło przeminąć beż 
earlugi. . Bądźże tedy gotowym do 
do walczenia, ieźlij chcesz otrzymać 
zwyciystwo. Bez potyczki nie możesz 
przyść: do Korony: cierpliwości, Jeśli 
cierpieć nie chcesz | zbraniasz się być 
 Koronowanyin. 4 ieżli pragniesz być 

Koronowanym, potykay się mężnie, 4 

znieś cierpliwie qj > 

530 Do mężney potyczki, i ft: 
teczney aż doś.nierci we wfzyftkich 
utrápieniach cierpliwości żebym cie; 
moy Czytelniku, tym fkuteczniey poż 
ciągnął, opifzę ci tu Zofią Tomicką 

Szlachcianke Polfka, ktora co, iako; 
jak wiele, i iák długo cierpiała, zá. 
dziwifz fię nie mało, i oczywiście 
obiczyfz, iako ta Swięta Pani wfzy- 
fko złe cierpliwością naślśdowania 
godną uleczyła, j piękną za to Nie- 
biefkiey chwały koronę odebrała, 

- Zofia z Tylickich Tomicka w 
ofmym roku wieku fwego do Kla- 
fztoru Chełmińfkiego na ćwiczenie 
dana, tak tam fobie na duchownych 
Zbáwach zá(mskowálá, że nád fwoię 
powinność z Pánnami Zákonnemi na 
Autrznig wftawała, do rzeczy świece 

A kich 
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kich, ftroienia fig. i krotofil guft 
wfzyftek umorzyła w fobie. "Y lubo 
tego iedynie fobie, życzyła, żeby by- 
ła mogła wtym Zakonie Panu BO- 


GU fie na flużbę poświęcić, w roku . 


jednak fzefnaftym Życia fwego, 28 
wolą rodzicow (twoich idąc, za mąż 
pofzła. 
Poftánowiona w Małżeńfkim ftá- 
nie, ják to zwykło bywść, nieco fie 
odmieniła, bo z lekka owe świątobli* 
we w Klafztorze zabrane duchy chwiác 
fic, flibiec, i nifźczeć poczęły: pre- 
tko fig iednak obáczywfzy, znowu fte 
fzczerze chwyciła nabożeńftwa, u- 
mártwienia, uczęfzczaniń do Skra» 
mentow Świętych, wfláwania około 
poł nocy, golemi nogami klęczenia 
na modlitwie przez kilka godzin. Aż 
ią też Pan BÓG 25 lat maiącą do o% 


fobliwfzey drogi krzyZowey. pocia- 


gnął, do ktorey ia przez taki fen ie- 
fzcze w Panieńfkim ftanie będącą 
przyprawił. Zdało fie iey nocy ie- 
dney, iákoby Młodzieniec iáki$ nie- 
widzianey piękności wziął ią za rę- 
kę, i prowadząc przez lis zielony. 
wy: 
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wyprowadził na mieyfce, gdzie fię 
dwie drogi rozchodziły, iedna fzero- 
ka, i dziwnie piękna: druga wałka, 
gorzyfla, i ciężka; tam rzecze do 
niey: Uto mafz dwie drogi, idZze 
ktorą chcefz, i w tym zniknął Ná- 
myśliwizy fie Pana, drogą fię puści- 
ła izeroka, ktorą idąc miedzy kwie- 
ciem i wonnościami, przyfzła do mo: 
fiu, przez ktory ludzi wiele fzło, i 
ona też za niemi. Na końcu tego 
moftu był w prawą ftronę fchod z 
kilku. ftopniow, z ktorego każdy, co 
fzedł przednią, wpadł w iakąś przepiść, 
ktora pod moftem była, apo każdy 
ofoby zapadnieniu, z przepaści wybu- 
chał dym czarny, i fmrodliwy, i pła- 
czliwe lámenta ftyfzane były. Pa- 
trzała na to żśłośnie zadumiona Pan- 
na; A wtym cały fle ow mof zawi-. 
lil, tak, Ze fie tylko ten fzczegulny 
dył zoftał, na ktorym ona ftala, Tru- 


dno wypowiedzieć, i piorem wyra- 


zić w iákim ftrachu tam była, á tym 


 bárdziey, że niewidziała żadnego 


ipofobu do ratowania życia fwego, 
W tym po niemałym czafie pokazu- 
ie fie ley owżę fam Młodzieniec, co 
i przed» 


E 
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i przedtym, ktorego gdy gorąco pró- 
fi, żeby ią zoczywiftey zguby wy- 
prowadził, ten mowi do niey: ` Zá- 
cożeś fię tą drogą udała? Bo mi fię 
zdała być lepfza, odpowieda z pla- 
czem Zofia, śle przyrzekam ci mos 
eno, że iuż na potym tędy nie poys 
de nigdy, tylko mię ratuy. Podół 
iey tedy ręke, i niewiedzieć iakó 
przez owe cśłą przepaść przeniefio- 
ng fie; i na zielonym pagorku pos 
ftowioną uyrzála; dopiero iey ow 
Młodzian rzecze: łd:że iuż teráz, 
gdzie chcefz. Panna zaráz fig wra- 
cáigc, zkąd była przyfzła, jak do te= 
go mieyfca dofzła, gdzie fic owe dro- 
gi dwie dzieliły puściła fie w one 
gorzyftą, i wąfką ściefzkę, na kto- 
rey fobie nogi pokrwawiła, i dziwnie 


fie zmordowała, Szłoć w prawdzie , 


przed nią kilkanaście ofob tymże to- 
rem, nikt iednak z taką trudnością tey 
podrozy nie odprawował, iako oná: aZ 
też ná końca obaczyła drabinę, przy 
ktorey ná dole fla! ieden Młodzieniec, 
drugi w pośrzodku, trzeci na famym 
wierzchu. Ten, ktory był nó dole, ka- 
Zdà ofobę brał pod rękę, — € 
ita 
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co pró- Rat w pośrzodku, podawał, ten zaś 
y wy- trzeciemu, ktory do ślicznego 1a*ie« f 
* Zal |  goébudynku ludzi wprowadzał. We: 
mi fię {zlá też i ona na drabinę, i chciałą 
z pla- poyść zá drugiemi. Młodzieniec jey f 
jj mos przewodnik ftanąwfzy przed nia, tak 
e poye |. mowi doniey: Jefzcze tu wniść nie | 
Podát możefz , trzeba żebyś fle tam wrociła, 
5 iako | zkądeś przy(zla. . ]uZe$ obudwu drag 
niefio« doświadczyła, fłarayże fie ná potym, $ 
(u pos żebyś wefoły koniec wzięła; tak ią 
y ow obfízerniey upominaigc, zdrabiny zpre« d 
teráz, wadził; á Panna w tym do fiebie przy-. 
'" wra fzła. 4 
do tes |  , Ten tedy fen był wizerunkiem ca 
re dro- | łego iey życia, i zachęceniem do ciers 
w one |  pliwości w niewypowiedzianych, ktos 
r ktos | re BOG vá nie przepufzczał , dolegli: 
iwnie |  woáciach, ślbowiem z dopufzczenia Bos 
wdzie , fkiego tak oczarowana, Że nie było ża: 
że tos daego członka, ktoryby nie był czał 
ią tey boleści niepoiętych: w głowie bywało 
ná: az frogie lupanie i targanie, A w famem 
przy mozgu wielkie zamiefzanie , i iakoby 
eniec, _ przewracanie; krom ciefzkich zawro: 
mym | tow, głowa fie kołem przez kilka go- .^ 
eka- | dzin bez przeftanku obracala zniewy* 
DU, CO"! | mownym bolem,, i przykrością. 4 ná 
ab 4 A czas 
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czas cierpnienie , i coś n4 kfztałt pàs 
raliżu. Oczy flawaly otwarte po goa 
dzin 7. naymaiey fie nie rachaiac, cza- 
fem też dziwnie prętko w głowie bies 
gały, czafem fię frodze wydymaly; za- 
czym iuż ledwo co czytać mogła, z 
czego wielkie umartwienie miała. W 
uftach takie ziewania przypadały. że 
przez godzin trzy ślbo 4. uffa fię iey 


nie zamknely. Szumy zaś w głowie. 


tk bywały wielkie, że n4 drugim koń. 
cu izby fluchac ich było. Nad to wo- 
mity tak naprzykrzone, że trwały od 
południa aż do poł nocy, 4 wychodzi. 
ły z uft iey iako promienie jakie. Twarz 
czafem fie tak wzdeła, że aż ná ramio- 
tach i pierfiach leżała, czafem 2ko« 
ściawfzy rozwlokła, iuż drzala, iuż fię 
irzywiła, już ścifkała, Pragnienie cza: 
fem przypadało tak wielkie, że o$mna- 
ście flafz połgarcowych wody wypi- 
Wízy, iefzcze (ie ugafić nie mogla, 
Pod ten czas język iey ufychał, tak 
swardy iak drewno, ślbo wzdymał, 
ilbo z uft iey wychodząc czernial, i 
ławał fie iak fkorüpa, ślbo fkościały 
dziwnie fie trząf. N4 nogi przez 5, 
at, i ná moment nie mogła ftauac, bo 


iey 
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iey zaraz drętwiały, z boleściami i tata 
ganiem niewymownym. W dzień pią- 
tkowy po porodzeniu (yna ná Świat, 
w cięfzkich bardzo mdłośCiach i bole- 
ściach ferdecznych leżąc ta pobożną 
Pani, przypadła iey affekcya, ktorą 
ona kutczem zwała; ten tedy kurcz 
wpadł iey nayprzod w lewą rękę, że 
zaraz poczela drewnieć, i kościeć; affe- 
kcya ta więkfzą co raz moc w tey rę- 
ce brać poczęła, aż w kilka dni wo- 
budwu ręku fie pokazała; ti nie tylka 
wyciągała, Ale też plotła palec dzi- 
wnie prętko; potym obiedwie ręce ro- 
ztmajcie wykręcaiąc, i łamiąc, wig- 


piła w głowę, w fzyie, w oczy, Wu- 


fta, w tył, to wfzyftko obracaiąc. Nie 
pamiętała fie iednak w ten czas Zofia, 
inic tego nie czuła, ponieważ to w 
mdłościach bywało, aż w kilka Nie- 
dziel, gdy przy dobrym baczeniu by- 
ła, przypadła iey ta affekcya we wfzy- 
ftkie członki, ktore tak w kłembek zwi- 
nela, że ledwie ktory znać było. Tak 
żwinioną kilka kroc, kołem po łofżku, 
z wielkiemi jey boleSciami obrociła, 
ktore przez czas niemały trwały. Po- 
tym gdy ią ta afiekcya opuściła, we 
à WÍzy- 
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Wízyftkich członkach i kościach rozles 
gały fię tak dalece, że członka żadne. 
go rufzyć od boleści nie mogła. Po- 
tym co raz, to infzym fpofober kurcz 
ten nafłępować począł, álbowi-m iuz 
ia.tak wyciągał, że ley lofzka nie fta- 
wało tak dalece, że iey wzroft wycho. 
dził pod te czafy ni 4. łokcie, ślbo 
ną poł pięta: takie zaś to rozciąganie 
bywało, że niemal między członki wy. 
ciągnione mogłby był palec włożyć, w 
ten czas ią złofzka rzucało; i po ziemi 
cilkalo, Czafem iey ta affckcya roce 
i nogi z tyłu poplotła, i ná karku po. 
ftawiła, ná ktorym od częftego takie« 
go ftawiania był iey narofł guz wielki: 
czafem iedae rękę z nogami zalamae 
wfzy za głowę, po łofzku ią rzucała: 
czafem wízy(tkie poplotfzy, po łofku, 
ziemi, ftołach i ławach rzucała, i cię- 
fzko tłukła. . Bywało i to, że ią ná pal- 
cach famych tylko wielkich flawialo, 
i tak wyciągnioną w fup obracało. By» 
walo, Ze iz w mdłości porwawfzy, po 
łofzku ślbo w koło, ślbo więc iako pie» 
` czenią nå rożnie obracało, i tak pre- 
tko, ze kolem trudnoby tak pretko o- 
brocić, i tak dlugo, poki naymniey fie 


ly 
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iyw ktorym członku ftawało;'aż gdy 
bez pamięci omdlala, toż ig dopiero; 
kołem dziwnie źakręciwfzy, ná łofzko 
tzuciło: takiego zaś obracania W ie-: 
doym paroxyzmié 5o. albo 69, razy 
bywało. Kiedy fię zaś człorńiki fak 
poplecióne rofplatały, czuła wielkie 
męki i boleści; bo.czafem iedna (ig t'o- 
na rozplotła, 4 druga popleciona zofta- 
ła, i tak (ię wyciągneła, iak tylko żył 
ftawać mogło. Druga zaś popleciona, 
rożne wywracanie czyniła, że fie tak 
zdało, iakoby iedne członki przy dru- 
gich nie były. Kromi tego, cierpiała 
zimna we wízy(lkich członkach, £e fie 
iey żadną miarą dogrzać nie mo£ono, 
4 ztąd drzenia z (zczékotaniem uftawi- 
cznym, pod ktory czas poty maltępo= 
wały cieízkie, A6o z zbytaich (if, kto» 
re ná nie biły: Cietpiała tozpalenia 
i gorącości, ktore ugafić było nie po- 
dobna; -Ognie zaś tak cięfzkie były, 
że w iednym momencie- ciało fie iey 
wíZy&ko, abo więc łego część popry= 
fzczyła z tak cie(Zkg boleścią; że fie 
przed dia uie wiedziała gdzie podziać, 
itak fpalona od tych ogniow n4 ciele 

% i c 2ofta- 
Tomik IP. Rozgi Sprawiedli Haskiej, 
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żoftawała, iákoby ią kto omyślnie piekł. 
Te fparzelińy gdy podfychały, i (kora 
fie fpalona zciągała, niewyniowią bos 
leść czuła, a fkora fpaloua (ztukami z 
niey dopiero w dni kilkanaście (pada: 
ła, bez uaymniejízego na potym zna. 
kü nå ciele onych fpatzelin. Nie mniey 
ftrafzna iey była affekcya, frogie i dlu- 
gie mdłości, 4 wediug zdania leka- 
rźów, msyniebefpieczniey(za ; trwała 


pierwfzy raz przez fiedm dni i nocy; 


drugi fáZ pízeZ to. dni, przez ktory 
exás áni iadła, dni pila; dni w ciele 
nayniniey fie nie baczyła, ufta zacięte 
üftawicznie, 4 oczy w głowę wpadłe, 
zgoła do trupa podobuieyíza. lune 
wnętrzności boleści (Zéroko opifuie Au: 
tor życia iey W. X. Stanifław Brześ 
chwa Soc: jezu, ktore do druku po- 
dał w Roku 1634. á teraz znowu w Tos 
füniu przedrukowarie w Roku 1728. in 
4to. Także Serca iey boleści, ktore 
fama fobie uprofiła u BOGA, do kto- 
rych Czytelnika odfyłań, 

W Roku 1:621; gdy w cięfzkich 
bardzó boleściach ta Pani była, Ranal 
przed nią Anioł Stroż w dziwney ia. 
fności w ofobie Mlodziana, ktory tak 

do 


l 
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de niey mowił: Nie frafuy (ig dufzoś 
że cię BOG tą chorobą złożył; coż ci 
ma być milfzego, czy być żdrawą ná 
ciele, á chorą m4 dulzy, idąc 4 gtze- 
chu w grzech; cży też cierpiąc, Ikar- 
bić fobie co raz więkfzą łafkę Bofką? 
odpowiedziała ui to Zofia; Gotow am 
cierpieć; poki wola Pana mioiego be- 
dżie. Poctiwalił tę iey fsżolucyą A- 
mioł: dobrze fobie, prawi, obierufz, nie 
tracifż nić przez tó, śle ówfzem filá 
bedziefz piofitowac w Niebie:  Przy- 
dał iediak daleyi Mało to iedńiak co 
cierpifz; trzebaby iefzcze Widcey dlá 
miłości Bofkiey: I począł iey wyliczać 
tozmaite utrapieńia mowiąci A kiedye 
by wlzyftkie twe doczefae . pociechy 
BOG oddalił? A kiedyby cię kalekg 
wiećżną uczyüil dá zdrowiu? A gdy- 
by ci wziął pizyidciela i dzieci? Gdy- 
by cię uboftwem nawiedził? Gdyby 
cię nd oftatek podał w moc dufznerńńu 
nieprzyjacielówi twemu, iak byś ta 
znioffa? Zamilkła ná td pobożna du- 
fza, be fie iey te rzeczy źżdały być Dafa 
dzo cięfżkie; przecież potymi lubo 2 bds 
jaźnią tak odpowiedziała: Mami nadżie- 
ią w łafce i tniłofierdaid Belkin, ż6 

Ces efi 
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on nic ha mnie nie dopuści, czegó 
bym. z pomocą Jego znieść. nie mo: 
gła. Rzecze Anioł, że fię na wolą 
Jego zdaiefz, láfka te Jego fprawuie: 
nie frafüy fie tedy, tem co będzie 
nawiedzat, ten będzie i ciefzyl, Spy- 
tał fię iey potym: A wiefzZe zkim 
rozmawiafz? Wiedzże, że z Aniołem 
twoim Stróżem iuż to trzy godziny 
gadafz; To wymówiwfzy, i dawfzy 
key błogoflawieńftwo, odfzedł od niey; 

Ná Zofią zaś w roku 1626 dopu- 
ścił Pan BOG dufznego nieprzyiacies 
la, od którego wymyślnie trapiona 
była” bo ia naprzód łamał, i kości 
w niey gruchotak, rzucał ią po ła= 
wach, ftołach, ziemi, w kómin, w o< 
gień; i lubo z takiego cifkania kość 
hę nie raz fpadała, przecież jak ig 
prętko bies opuścił, wfzyfikie w ca 
łości zoftały.  Zadawał iey frogie 
wzdymanie członkow, wyciągania „ 
motania wnętrzności, niewidane; co 
ofobliwie. w ten czas czynił, kiedy 
albo oney famey, albo komu infzemu 


przez nie Pan BOG łafkę iaką chciał 


dać, álbo kiedy fic. na kogo rozgniewał: 
Zadawał «pigułki iakie$ -gorZkie, 
trune 
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trunki fraakow nader brzydkich, któż 
re fig w uściech ich znaydowałyę 
boleści, i męki takie, iakoby ná krzy: 
Zu przybilal, i ná ten czas wfzyftkie 
członki z ftawow fwoich wyftepo- 
wały, żyły dziwnie fię wyciagaly: 
Trapił ia iuż ogniem. in£ zimnem, 
Y zwykł fię był przechwalać, Ze żó- 
den kat nieieft w tym zadawaniu 
tak wyćwiczony, iako ia. Jakoż: ża» 


- dnego członka, Żadnego zmyfłu od 


katowni iego wolnego nie miała, 
Wfzyftko tó iednak nie tylko fkros 
mnie, śle i wefoło ta dufza pobożna 
znofiła, nawet i nieftękneła: z czego 
zówfydzony bies, niezwał iey ini. 
czey, tylko fłupicą, Zofia w tym 
mawiedzeniu Pańfkim z tego fig cies 
fzyła, że nigdy przez ufta iey tá 
piekielna beftya niebluźniła BOGA, 
śle owfzem wiele o nim pięknych i 
nabożnych rzeczy powiadała, wiele 
pizykladow i kazań do dobrego wio- 
dących do ludzi czyniła, do fpowie= 
dzi i pokuty wiodła, wftydu iey w 
tak frogich miotaniach i rzucaniach 
ná podziw ochraniała, grzechu nigdy 
niczyięgo mie wydała, chyba gdy 
E kogo 
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kogo w nim zakamiałego i mpornego i 
widziała, Ze fię álbo fpowiadać nie 1 
chciał, álbo nie fzczerze grzech fwóy p 
ną fpowiedzi wyznał, ^ Tak przez n 
dziewięć miefięcy piekielnego Wys fi 
trzymawfzy gością u fiebie gościnę z 
eierpliwie, BOG ią od niego uwole n 
nil, że fie już przez ufta jey nie n 
odzywał, ani też tak wielkich mak, p 
jak przedtym nie cierpiała, r: 

Nie tylko ią zaś BÓG: ná. ciele å 
trąpił, śle i ná dnfzy; 4 naprzód n 
przez ofiem lat ciężkie ná nie fkrue g 
puły dopuścił tak dalece, że też fae . d 
nym jey fpowiednikom rady ifpofo: | d 
bu hiekat do jey poratowania: k 
rozpaczy o miłofierdziu Bofkim; śle | je 
z porady fwego Anioła firóża, gdy fie | d 
pod obronę Matki Bofkiey udała, pros | d 
zac, áby iey miłofierdzie u Syna $) 
fwego ziednala, pretko od tych na: d 
jazdow uwolnioną zoftała. , Dopuścił t 
także, Ze iey czórt widowifka brzyde — B 
kie i firafzne w imaginacyi ftawiał, f: 
ciągnąć 'onę do iakieykolwiek wfze- k 
teczności cielefney ,. do którey żeby n 
ią był łatwiey nakłonił, groził me» 7 
kami, ba i wymyślnie męczył, nie z 

les 
4 
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jednak niewfkórał. Dopuścił ná nie 
i iezyki ludzkie, że iey opacznie 
przypifywali śmierć iey brata rodzo- 
negó, który w domu iey przez wła- 
{nego czeladnika (wego nieofirożność 
za niefzczęśliwym przypadkiem zgi- 
nal Choroby iey tak ciężkie kła» 
mliwie wykładali, To, co BOG 
przez nię ku chwale fwoiey pee 
raczył, oni biefowi przywłafzczali; 
á nawet ley życie fzarpali takiemi o 
niey rozumieniami, Ze nie mogą być 
goríze. Dopuścił, że z pięciorga 
dzieci, które iey BOG dał. tylko'ie- 
den Syn Paweł zoftal. Ofobliwiey 
iednak Syna Aloyzego śmierć byłą 
jey okazyą do heroicznych aktów, 
dla tego, Ze wielkich przymiotow 
dziecię było, wychawan a od Matki 
świątobliwego, w obyczalach miły, 
dowcipu i rozfądku wielkiego; ná- 
turę iednak zwyciężywfzy, fama z 
nim akty, gdy umierał, mówiła, 
fama oczy po śmierci zamkneła. Po- 
kazał fię iey potym dziwnie wefoły 
na twarzy, i powiedział, że iuż był 
w chwale niebiefkiey, przydał iednak, 
że całe trzy Niedzielę był w Czyfcu; 
co 
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co tym dziwnieyfza, Ze to dziecię tak 
niewinne i $wiatobliwe było, Záe 
brał iey Pan BOG nakonieć i męża, 
z którym ona w śliczney zgodzie | 
miłości przez czas wfzyftek żyła, á 
to pctomftwo fpłodziwfzy, o którym 
fie mówiło, inż na potym z nim żyła 
iak z bratem, nie iak 2 mężem, Z 20» 
bopólney umowy. Starała fie ufilnie 
oiego zbawienie, nie tylko ferce ie: 
go do nabożeńfiwa kieruiac, śłe też 
2ápomnione grzechy iego taiemnie 
mu do ucha powiądała, do których 
on fie przyznawał, i z żalem zá nie 
okutował. Raz gdy z maiętności 
fwólsy ten Pan wyiachał, å na pee 
wnym mieyfcu podała mur fie do 
grzechu okazya, zaraz w tym momens 
cie pokazała mu fie Zofia, lube odle» 
gla będąc mil kilkanaście, za dnia Ww 
i i palcem grożąc mu, furowo 
rofowala, á prętko potym zniknela; 
zaniechał takich gamyflow fwoich 
mąż, tym widokiem przefirafzony , 
Zabrał Denei ] przyiaciol, któ- 
rych frate mile z ręki Bofkiey przy» 
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Miałoć wprawdzie iey ciało W 
takich mawiedzeniach Bofkich co 
cierpieć, śle i ona go nie przeftała 
dobrowolnie podiętemi umartwienią: 
mi trapić, A naprzód pof iey z raz 
zu taki bywał, ze tylko! trzeciego 
dnia troclie iadała; przyfzło potym 
dotego, że fię famenii tylko opłatkae 
mi, i trocha owotow kontentowała. 
Chleba i mięfa przez lat niemal trzy: 
naście w uściech nie miała: także 
n i wina; napóy tedy iey pofpo- 
ity i zwyczayny był, woda, álbe 
cienkufz. Pafki dróciane, i dyícy- 
pliny zwyczayne iey były; tak zaś, 
biczuiac fig, nie folgowała fobie, Że 
fię wiele krwawych chut we krwi 
iey z moczonych'znaydowalo, i $ciá- 
ny w pokolu tąż krwią zbroczone, 

“= Kochata fe zaś ta Pani wielce 
w porządku, i ochędoftwie powierZ- 
chownym, w fukniach bogatych, i w 
firoieniu fig według tamtego wieku 
mody; śle iak iey to duchowna ofoba 
zganiła, że, prawi, nieprzyftoyna, 
śby białagłowa tak nawiedzona od 
BOGA, takie według Świata figuty 
fiawiala, wfzyftkie ozdoby z fiebie 

; ari 
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arzucila, i łóżko fwoie pokryć profto 
kazała. Gdy fię trafiło, że ta Pani 
z krewkości w defekt jaki wpadła 
(bo któż ieft bez tego) zaraz fic do 
modlitwy udawała, tego od Pana 
BOGA żądaiąc, żeby ią nieodwlo: 
cznie ciężkim iakim przypadkiem u- 
karał; j bywało to, iak fobie zyczy. 
la, że ná nie ciężkie katownie przys 
padały; i owfzem tak fobie przypa» 
dki i krzyże powazala, że fobie zá 
zgubę i utratę miała, gdy którego 
dnia czego ciężkiego nie cierpiała. 
Z tego kążdy fobie wnieść mo. 
Ze, że lubo Pan BOG i ciężko nie» 
których nawiedza, tak im to iednak 
oflodzi, że nie tylko- w tym fobie 
nie przykrza, álé owfzem SA 
gdy czego. dla niego nie cierpią. To 
pewna, ze ta Pani miała fie 24 fzcze- 
Sliwa, gdy takie ftósy ponofiła, cą 
poznać z iey liftow: nigdy fię na» 
Wet oto nie Zalila, nigdy fie na te, 
które ią poczarowaly, choć dobrze Q 
nich wiedziała, nie gniewala, nawet 
śni odczyniać czarow niedopuściła, 
Ale dodawał iey BOG zkąd inąd 
wielkich pociech, któremi jey te ue 
trapienia fiodził tak dalece, że nie 
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tylko fobie w nich nienudzita; źle ich 
więcey pragnęła. A naprzód, gdy 
od fiebie odchodziła, pofpolicie przez 
ufta iey naftępowały iakieś mowy, 
raz w ofobie Chryftusa Pana, drugi 
gaz Nayświętfzey Matki, częfto też 
w ofobie Anioła ftróża; które ácz do 
niey po wielkiey ocęści fluzyły. átcli 
że pełne gruntownego duchowieńftwą 
były,dla tego fpifali ichiey fpowiednie 
cy, i dla pożytku drugich nie małą z 
nich Kfigzke zoftawili, Tak fie: zaś 
ná ten czas w ciele nie czuła, że gdy 
ja palono, kłóto, naymniey fig nierus 
ízyla- Potym pragnienie i guft w 
Nayéwietízym Sakramencie, i ztąd 
pociechy wnętrzne ofobliwfze mie- 
wała, tak dalece, że gdy iey niedoftá. 
ło fic kiedy kommunikować, cały ów 
dzień w młodości frogiey ledwo nie 
umierałą, naymnieyfzey inney rze: 
czy do pofiłku wziąć "nie mogąc, 
Czafem tez wielki orfzak Aniołow 

widywałą koło tego Sakramentu, gdy 
go iey Anioł podawał, Nad to cies 
fżył ją BOG i tym. że ią wiey pros 
£bach wyfluchiwal łafkawie, iako to, 
gdy go profita o to, żeby była mo- 
gh 
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gła być na nogi zdrowa; ta która 
przez kilka lat na nie pofiapié nie 
mogła, potym o fwoiey mocy śż do 
śmierci chodziła.. Zegarek ciekący, 
fpadnieniem na marmurową pofadzkę 


świętego dofkonale naprawiła. Ból 
frogi nogi (wego fpowiednika, Krzyż 
święty uczyniwfzy, tak uzdrowiła, 
że fie ta áfekcya więcey potym nie 
wróciła. (dy fyn iey Aloyzy ko. 
nal, profiła Pana BOGA, żeby nie 
pietwey umarł, ażby był Mfzy święs 
tey wyfluchal, i tak fie fiało. Byli 
gorni ludzie, którzy ią ná Kalwaryi 

akow fkiey drogi obchódzącą widzies 
li, kiedy ona tego czasu w Foruniu 
miefzkala. Tymże fpofobem dała, fig 
widzieć w Kościele foruńfkim fwe= 
mu Spowiednikowi, będąc odległą 
dziewięć mil od Torunia, i z nim à 
rzeczach duchownych długo rozmar 
wiała. Pokazał fiè iey też w Roku 
1621. Swięty Staniflaw Koftka, i py- 
tal iey, o coby fie frafowáta; o męża, 
powiada, który fię był pod Chocim z 
pofpolitym rufzeniem wyprawił prze- 
tiwko Ofmanowi. Na co SEN 

ie 


fiłuczony, famym znakiem Krzyża M 
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Nie.frafuy fig, bo śni onemu, áhi z4- 
dnemu z kompanii iego nic nie bę- 
dzie, ponieważ ptzymierze % nieprzy” 
jacielem flánelo; o czem iednak ná 
ten czas nic fłychać niebyło, i mies 
tychło potym wiadomość dofzła 0 
tyms Miała i ztąd pociechę , kiedy 
wielu złych ludzi fwoią namową do 
BOGA i poprawy życia nawtóCilas 
Miála i od Ukrzyżowanego Chryftu- 
fa, którego gdy iey Spowiednik po* 
dał, á ona fię przed nim modliła, fly= 
fzała od niego te flowa: Ptzypatruy 
fie. męce moiey, Córko moia, uwa- 
Zay, idkom ia fromiotnie zá grzechy 
{woje umatł ná krzyżu. Oto tu mafz 
figurę mnie umieraiącego: vczże fie 
tedy tu fkromności. pokory, cichości, 
cierpliwości, á naśladuy nie, Ja bẹ- 
de twoią zapłatą w Niebie: Dał iey 
BOG na ten czas wielkie poznanie 
lebie famey, i Żal ferdeczny 25 grze* 
chy. Ten krucyfix po iey, śmierci 
dofiał fig nafzemu w Bydgofzczy Ko- 
ściołowi. w którym 2. dobroci Bo- 
fkiey łafk wiele od niego ludzie od= 
bieraią. Pizydaią też niektórzy to, 
że gdy tegoż Pana JEZUSA w twarz 

pos 


an Rozaa: 
pocałować Chciała, on na nie z4wos 
łał: Agdyby też do nóg 2 Magdaleną. 
Rzuciła fię z ptętkością do nich Zoe 
fia, i mile ücalowawfzy, do feica 
przytülata; i 

.. W tak fttafznych riawiedzeniach 
Pańfkich lat blifko trzynaście prze- 
pedziwfzy; już ią też Bolka dobtoc 
ż tego Krżyża złożyć, i po Koronę 
weżwać do fiebie chciala: Wfżyftkie 
tedy bole i flabości, o których fię 
wyżey mówiło; znagła uftgpiły, a 
infze ptżytodzońe mdłości haftępo- 
wać poczęły. Co gdy Zofia poftrze= 
, gh, dom fwóy tozpotządza, teftament 
Cżyni, Sákfamenta S; 2 wielkim śffe- 
kiem pfzyimujes: Co żywo fię tedy 
do niey ciftiąć poczęła; ofobliwie z4- 
cnychofob; 42 też po fózüych po- 
kufach męźńie wyttzymanych, po 
wielkich bolach i thdłościach ciere 
pliwie ponńiefidńych, prawie czas 
śmierci fwoiey przepowiedziawfzy , 
dd po przyieciu Nayświętfzego 
aktamentii BOGU ducha oddała o- 
fmego dnia Liftopada w Roku 1633. 
9 żeyściu iey nad Kamienicą w któ- 
tey ciało iey leżało, w pięć dni wi- 

dziać 
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dziany był bardzo piękny, iafny i 
farbifty wieniec, 4 do ciała iey cl- 
fnących fig ludzi był konkurs wiel- 


ki. È 

. Ślepy ieft każdy; który wyfo- 
kiey w tym przykładzie iak w prze- 
źroczyftym  zwierciedle nie widzi 
Gierpliwości: Bez rozumu ieft, kto 
w tak fttafznych utrapieniach z pos 
dziwieniem nie uważa pokazaney 
wytrzynmialgéci ód flabey ofoby płci 
białogłowfkiey łafką Bofka pofiloney. 
Nie chce teñ Korony niebiefkiej, któ- 
fy fig iey ińężną we wfzyfikich üie- 
póciefźnych przypadkach. cierpliwo= 
ścią dobiiać niechce; Cierpiała o= 
chotńie ta Pani aż do fariey śmierci; 
ĉo; kiedy, iak wiele i iak długo Bóg 
ná nie przepuścił; ty też móy Czy 
telńiku podobnie czyń, 4 wfzyftko. 
ile iedng uleczyfz cierpliwością, i 
żyć będziefź na wieki. (1) 

AP ATA AAC A ATA AAAA 

TEXTUS S. SCRIPTURE, €? SENTENTLRB 
PATRUM. 


. (a) Per impatientiam omnia deftrüuntur bona. 
8: Aug: Serm: 16. ad frs in eremo. 
(b) 
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: (b) Pet patientiam ómnia generafitur bong, 
dem: loc; cit. 
(e) In hoe tali torbo optima eff medicinas 
Pàtiéntia;- Drexel in Gyrn. pat. Ps 60 ©; 
(d) :Cuivis dolori remedium eft patientis 
S Greg. apud: Drex loc, tit, 854 
(e) „Dominus, dedit, Dominus àbiüuiil : fis 


eut Domino plueuif, ita fictümi eft: Sit Namen | | 


Domini beredi&um. Job. b ar 

(E) Si bhi fnfeepimus de mami DEI, mas 
la quare non fufeipiamus +. Fob: -2 ro. 

(g) Vixit autem Job. poft hec, centüni 
fana annis, & vidit filios fuos, & filios 
iliorum fuorum; üfq; ad quartam generatio- 
hem, & mortüts, eft fenex, & pleriüs dierüfri, 
dob 42 t. ultimo; 

(h) Nec valet quis humanó explicare ins 
genið; quantre fit utilitatis ; quanti meriti, & 
quam fit DEO gratum, non SES fapere „tris 
bulationes irruentes” perferre fottiter, illatas 
contümelias tranquilla mente pad, & hümili- 
ter adverfańtia qed; advetfa propriis peccatis 
adferibere. Sy Laur. g'uftiri apud Lolnif iñ 
Bib. man. tit, Patients ja 283." 

(i) Thomas à Kempis.de Imit: Chr, 1. $i 
6 ig. 4 

p (k) Niefieeki (oim. 4, Koióna Polfka, à 
foli gtr. ; Cam 

(D) Hot fac, & vives.. Łić. to. og. 
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PRZYKLAD XIX. 


Felis że nie ukarał należycie złych 
= Syhoiw, ciężko był od BOGA 
Jkaróty, 


= Jlfmo Swiete wyftawia nani 
52 wyfaZoy gniewu Bożego 
przykład na Helim ffarego Zakonu 
paywyżlzym Kapłanie pokazany, kto- 
ty o fynow fwoich dwoch wiedżąć 
grzechach wielkich, że lud -]zraelfki 
chciwością fwoia od Ofiar Bofkich od= 
fażali, i zcudzymi żonami fypiali, 4 
Że ich należycie mie ukarał 24 takie 
zbrodnie, tak fie BOG 6 to iego le- 
pitwo był ná niego rozgniewal, Że 
wfzyfikie te katy, ktorymi był mu 
przedtym pógtozit, famym fkutkiem 
wykonał, iako to, że nikt z iego po- 
totmftwa ini Sędzią ludu ]zralfkiego s 
śni naywyżfzym Kapłanem nie zoftał, 
śni ftarego wieku nie dożył: oczy też 
jego w widzeniu ofabiały, á dufza w 
Dp nim 
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nim ufychała: ci dwa fynowie dnia 
iednego ní woynie pobici pomarli, on 
zaś fam tegoż dnia zkrzefla wznak 
fpadifzy, kark złamał, i umarł. Kta- 
de tu te fłowa, ktore BOG. n Helea 
go rozgniewany rzekł do Samuele, f» 
by każdy Oyciec o nich wiedział: C- 
to ia czynię Rowo w „Jaraćlu, ktore kto- 


kolwiek ufłyjzy, zabrzmią iego obie ufzy. — | 


Dnia onego wzbudzę przeciwko Helemu 
w/zyfiko, com mowić na dom tego, po= 
cznę, i mykonam , -bo imu opowiedzia= 
tem, żem fądzić mial dom igo na wies 
ki dla nieprawości, przeto iż w edział, 
że nieprzyfoynie iego [ynowie czynili, 6 
on ich nie karać, (a : 


NA : 
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Okrutni to Rodzice, ktorzy dzieci swos 

ie grzeszyć uczą, albo grzeszących nie 

karzą; zaczym wraz z takiemi dzie» 
cmi do piekla należą, 


Nllech fie tu wfzyfcy Rodzice 

miarkuią, na iakie zaflugu- 
ią karania, ktorzy niegodzi- 
wie dzieciom fwoim wychowanie da- 
waią, ucząc ich- grzefzyć, álbo przy- 
mufzaigc do iakiey niecnoty, álbo nie 
karząc flufzaie, kiedy wczym wy- 
kroczą. Nie dofyć na tym, że fami 
Rodzice bez nagany żyią, i przed BO- 
GIEM fa fprawiedliwi, iaka Swiętego 
Jana Krzciciela Oyciec i Matka, za- 
chowuiąc ^wfzyftkie Przykazania Bo- 
fkie i Kościelne [b] to famo leni. 
ftwo, kiedy tak, iak przewinieły dzie- 
ci, nie karzą, wpifze ich w on opta- 
kany reieftr do piekła należących. O- 
to Heli żył, co fie ofoby iego tycze- 
lo, świątobliwie, i bez nagany lat 40. | 
był ludu Jzraelfkiego Sędzią; ale że 

Doa nie 
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nie tak, iak fię należało, fyny fyoie 
karał o ciężkie grzechy, o ktorych 
wiedział, przepowiedzianego karania 
Bofkiego nie ufzedl,  Łalał ci prawda 
flowy, i upominał ich mowiąc: Czee 
iu czynicie rziczy takowe, ktore ia 
fyfze, rzeczy bardzo złe, od wfzyfik e- 
go ludu? Nie czyńcie fynowie moi, bo 
to nie dobra flawa, ktorą ia fyfzę, że 
przywodzicie lud Pańfki do przefłęp* 
fiwa (c) śle że ich tak nie karał, 
jak był powioien, nie famemi tylko 
flowy, śle iakiemi plagami cieżfzemi, 
zanie u BOGA takowe ftrofowanie 
było, i tyle wazylo, iakby wcale os 
pufzczone od niego było, według zda= 
nia Swietego Chryzoftoma [d] ál- 
bowiem kie iy iakiego zbrodnia plagas 
mi, więzieniem, álbo Kościelną ka« 
ra potrzeba fkarać, 4 ty flowami go 
tylko polaiefz, nie ma to za żadne 
ukaranie Mendoża Pifma Świętego tlus 
macz, (e) zaczym Helego, że pile 
nego i żarliwego ftarania około zbae 
wienia fynow fwoich nie miał, śni 
świątobliwość Rapłańfka, áni fprawie- 
dliwość fęfka, áni dofkonałość życia 
wymowić przed BOGIEM nie potra» 

: fila, 
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fila. żeby tak nędznie i niefzczeSliwie 
nie był zginął, iako za Bofkim fpo- 
rządzeniem zg ogl, według nauki wipo- 
mnionego Chryzoftoma Świętego. [f] 
Jeźli tedy ` Heli życia: chwalebnego 
Oyciec, i cokolwiek dokładaiący fta* 
rania o poprawę złych fynow, kto- 
rych przynamniey flowami karcil; że 
jednak zafluzonym karaniem ich nie 
ukarał, Rozgi fprawiedliwości Bofkiey 
nie uízedl; na iakiefz nie pzzyldą: 
karania Rodzice owi, ktorzy 2i 
dzieci fwoich nie połaią, nie uderzą, 
nie upomiaaią, śni przykładnym ży- 
ciem do dobrego nie wiodą, i owfzem 
jefzcze ich do grzechow prowadzą, i 
do Bofkey obrazy zachecaig? A Ro- 
dziceż to? Nie Rodzice, ale wieru- 
tni zboycy, i nad famych Oycoboy- 
cow obrutnieyfi, według pauki Świę» 
tego Doktora Złoteuftego [g] álbo- 
wiem ci doczeíng Śmiercią tylko Za* 
biiaig ciała; za$ takowi Rodzice i cia- 
li i dufze dzieci fwoicb má wieczną 
śmierć fpofobią, i do piekła wtrącalą. 

533, Wfzakże to nie raz W'dziee 
my, iako Oyciec pilak fyna fwego za- 
raz z młodu do piiańftwa przyprawu- 
ie, 


\ 
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ie, kiedy mu fzklanki dobrze wyttza- 
fać każe; á kiedy tego. nie czyni z 
ochotą, álbo nie może petrańć, to go 
Pan Oyciec ślbo pobiie, ślbo pobefzta, 
ślbo z zaftołu wypchnie, ^ Graff Hen. 
ryk de Görtz o pul nocy fynow fwo. 
ich budził, i pytał, ieZli fie im pić 
nie chce? A kiedy rozefpani powie: 
dili, że nie, gniewał fie o-to, i lał 
im gwałtem do gęby wino, ktore gdy 
zwomitowali, mawiał do żony fwo. 
ley, że to nie byli fynowie iego, po- 
nieważ całą noc bez pragnienia prze- 
trwać mogli, Niektorzy, áby fie do» 
brze mieli choć 2 niegodziwego zyfku, 
włafne dzieci fwoie na publiczne ál- 
bo potaiemme niewüydy wydawaią, 
chłopca ná zefromocenie, 4 dziewczye 
nę za wino przedawaią, iako. Joel 
P<orok napifał (b) Taki był ieden 
Oyciec nś przedmieścia Wideńfkim. 
ktory miemaiąc boiaZni Bofkiey w 
fercu, dwie corki fwoie do niepozczi- 
Wego życia namowił, oftro naffapi- 
Wízy ná nie, aby mu ná chleb za 
rabiały, mowiąc, Że iefzcze fa młode, 
potym mogą go dla fiebie zaflugiwać, 
iak 
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jak będą chciały. Zaczym- te dwie 
kozy namową Oycowfka zachęcone, i 
krewkością: młodości fwoiey do złe: 
go zapalone, tak fe rozfwywoliły, że 
ich. niepóczciwe życie każdemu wia- 
dome było. Dom Oyca ich przecha- 
duig Ral fig Kamienicą, do ktorey 1e- 
dni wchodzili, drudzy odchodzili: zaś 
ich pokoiki były golembnikámi, dokąd 
ci przylatywaii, á infi odlatywali: do 
nich. rofpuftna: młodz chodziła, iak 
mrowki do: miodu: - nie fchodziło tam 
prawda ma pieniądzach» śle też. nie 
zbywało nó niecnotach, ktorymi fo^ 
bie: piéklo wyrabiały. Ci. Oycowia, 
ten i tamten, nie byliżże to nad zboy* 
cow: gori, kiedy iedeu fyny fwoie do 
piiaóltwa , . drugi corki włafne: do lu- 
bieżności. wpfawuigc. do piekła ich 
na śmierć wieczną wtrącali?: Wiemy ' 
i o tym zdoświadczenia; Ze będzie 
taki wyroftek, co tylko patrzy - iak. co 
cudzego zatwać, i mie tylko głowki 
kapufty, fnopki zpola, ale i tuezone 
gąlki, i tłuftego barana do domu przy- 
niee. Coż na to Oyciec? czy ieno 
tak zagrapfkie- ręce pobiie? Cczy ieno 
oftro na takiego fyna powitanie, zęń* 

mi, 


438 Rozęą 

ni, polaie, i wzięte rzeczy zaraz ods 
nieść każe, iako niegdyś Tobiafz ko- 
zh, rozumieiąc, że był kradziony? [i] 
Bynamniey, iefzcze pochwali 2lodzie« 
ja, że łepiki i fprawny; i tak do dal- 
fzych go kradzieży zachęci, i cza(ü 
fuego do piekła wtrąci, (A coż mą. 
wić o. onych Rodzicach, ktorzy dzią. 
ci fwoich fly(za przeklinaiących, nies 
godziwe fłowa mowiących, głupiemi 
ludami aázywaigcych, piorunuiących, 
BOGA i Świętych Jego bluźniących, 
4 nie karzą o to należycie, jak oni 
ftaią fie okrutnymi ná nich, do prawdy 
okrutnieyfzymi nad dzikie nicrozuinne 
beitye ? 

534. Wiemy zbiftoryezney po: 
wieści, że Tygris Matka, kiedy iey 
raz dzieci do dołu wpadły, nie mor 
gac ich fama z tamtąd wyratować, po: 
biegła na drogę, i człowieka napadł» 
fzy, tah (ie mu lafili, nadfkakiwała, 


1 podchlebiala, Ze-ow podrczny łatwo 
fi? domyślił, że pomocy lego. potrze- 
buie; zaczym idąc w las za ria, gdy 
przyfzła ni ówo mieyfce, pogladaiac 
W dol, i oá człowieka, zaać cawała, 
že go profiła, aby dzieci iey 8 
Qe 
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dołu wyprowadził; co on z niemałym 
takiey p:cZby podziwieniem uczynił, 
Jeżli ta befiya dzika o dzieci fwoie 
tak- pilne ftáránie czyniła, áby ich z : 
dołu wybawiła; iak nie mieć za okru- 
tnieyfzych nad Tygryfa Rodzicow tych, 
ktorzy przez fwoie pobłażanie, po- 
zwalanie, bá i rofkazanie do złego, 
dzieci fwoie do „piekielnego dołu di- 
gelo, ślbo indirefiż wtrącaią, z ktore- 
go ich żaden ná wieki nie uwolni? 
Wfzakżeś, moy Czytelniku, nie raz 
f'y/zal, ślbo czytał o. piąciuletnim chło- 
pcu iedaym, á o drugim dwónaście 
lat maiącym, że ich czarci do piekła 
po wali; pierwfzego zrąk Oycowfkich, 
że BOGA bluźnił: drugiego w kości 
z włafnym Oycem graiącego, że Hie» 
ronima Świętego przeklinał, Ktoż tak 
opłakanego przypadku tych dzieci był 
przyczyną? Oto fami ich Oycowie, 4 
to z przyczyny dwoiakiey; naprzod, 
że tych dzieci zaraz dobrze rozgą 
nie ocięli, kiedy pierwfzy raz blu- 
Znierftwem i przeklinaniem grzefzą- 
cych flyfzeli; albowiem Pifmo Swiete- 
upewnia, że kiedy; Oyciec albo Mate 
ka dziecię (woie o Jakie przewinienie 

tozgą 
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rozgą bile, dufze iego takim ukará- 
niem z piekła wybawi. (k) Ze te» 
dy Oycowie fynacków fwoich zá tás 
kie grzechy nie ukarali, oczywifta 
prawda, że oni takim pobłażaniem i 
ślepym affektem do dołu piekielnego 
wtrącili ich w ogień wieczny. Nad tá» 
kim íjnow niefzczęściem ferdecznie 
ubolewa Swięty Auguftyn wte flowa: 
Wielce fzkodliwie fyn doznaie Oyca fa» 
Jkowości, bo potym jprawiedliwie doznaie 
JBofkiey furowości [1] iako iey ci dwa 
fynkowie zwieczną zgubą fwoig do- 
znali. Tey ich zguby byli też Oy- 
cowie i-ztąd przyczyną, Ze' im zły 
przykład z fiebie dawali, ślbowiem że 
ieden BOGA bluźnił, 4 drugi Swie- 
tego Hieronima przeklinał, toż czy» 
nili i ci fynowie; 4 iako ftáre kruki 
krakały, tak fię też i młode krakać 
nauczyły; i coż zá dziw, że od kru- 
kaw piekielnych porwani fa nawie- 
czne męki, ao ktorych im Oycowie 
powodem byli. 

535. A czy fami wiecznego uy- 
dą karania? Bysamniey, albowiem 
ieźli biada człowiekowi temu, ktory 
drugiego zgorfzy, według nauki Sa- 

me- 
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mego Zbawiciela ( m) to daleko 
więkfze biada Rodzicom tym, kto- 
rzy, złemi (prawami, niegodziwemi 
czynnościami, nieuczciwemi obycza- 
iami, niepoczciwemi fłowami, pozor- 
nemi namowami dzieci wła(ne gore 
fzą, i do złego życia wprawuia. Ma- 
my tey. prawdy żałofny widok na 
Matce iedney, ktorą z iakiegoś lochu 
ciemnego bez warg i ferca, z nofem 
ogryzionym, zoczámi ku twatzy wi- 
fzącemi, zrobakami ftrafznemi pierfi 
toczącemi wychodzącą Swieta Birgit- 
ta widziała, 1 tak na fwoie corkę 
narzekaiącą flyfzala: Ach okrutna cor- 
ko! nie corko, śle iadu pełna iafzczut» 
ko! Niefzczęśliwa ia matka, ktoram 
cię zrodziła; niefzczeSliwíza ztąd, żem 
cię przykładem moim grzefzyć máu. 
czylá; bo ile kroć moich złych, i nie: 
poczciwych poftępkow  maśładuiąc, i 
teraz grzefzyfz, tyle kroć te piekiel- 
ne męki, ktore dla ciebie cierpię, od- 
nawiawiaią mi fie i przyczyniają. (n) 
Uważacież teraz matki, uważcie i wy 
Qycowie, á zbawienoa Chrześciań- 
fkiey boiaźni ftrzałą ferca wafze prze- 
biycie, że do piekielnych potępień- 

cow 
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cow reieftru wpifuiecie fie, kiedy złe 
nie Ch ześciańfkie wychowanie dzie- 
ciom wáfzym daiecie, w nieumieic- 
tności katehizmu i przewrotnych u: 
myllach pozwalaigc im wyrafiać, ich 
naturalney krnąbrności nie łamiąc, 
ich złość i przefepftwa Przykazań 
flowy tylko miekk*mi, bez należy» 
try żwawości, frofuiąc, do fiuchania 
flowa Bożego, ktorymby fig zbudo- 
wać mogl , okazyą im odeymniąc, ná 
ich fzpetne (wywolue, flowa niego- 
dziwe, wyśmiewania i przezywaniá ro- 
zee przez fpary patrząc, iafną pobo- 
żnego Życia według Swietey Ewana 
geli: nauki rozporządzonego pochodnią 
onym nieprzyświecaiąc, raczey złego 
Życia wślzego przykładem lub námo- 
wą do iakiey ciężkiey obrazy Bofkiey 
ich prowadząc, bo te grzechy, Kto» 
rych fe dzieci zwafzego niedozoru i 
pobłażania dopuízczaig, ná was. fie 
2lewaia, i ze w/zyfikiego, w czym tyl- 
ko dzieci wykroczą, Rodzice [prawie fig 
mujzą, ktorzy dni ich nduczali, dni kd- 
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NAUKA I. 


Rodzicow naywiększa powinność y 
dzieciom w boiaźni. Bofkiey dać 
wychowanie. 


536. 707 Rodzice ná podobny 
à gniew Bofki nie zafluzyli 
fobie. iakiego dozat Heli, niech- pil- 
ne oko maia na (wole powinności , 
aby to wfzyftko, pełnili, co do przy- 
-ftoynego dziatek wychowania, i wie- 
cznego zbawiefiia otrzymania należy. 
Naprzód powinni ich według finu 
fwego karmić, żywić, odziewać, i 0 
"nich zawiadywać,ofobliwie Qycowie, 
2 więkfza: daleko pilnością , iak o 
fkarbach i drogich kleynotach, żeby 
fię narzekanie Świętego Chryzoftoma 
nieodnowiło, że niektótzy Oycowie 
o koniach i offach więkfze ftaranie, 
iáko o włafnych Synach maig. Cp? 
Potym powinni Rodzice applikować 
ich do fzkół, ślbo do Gofpodarftwa, 


álbo do iakiego rzemiofła, według 
kon- 
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kondycyi fianu fwego, i fpofobnosci 
dziecieńcia: także upominać ich do 
dobrego, odwodzić od złego, łaiać ich 
przy ftoynemi flowy, á nie przeklinać, 
áni diabłami karmić, áni przezywa- 
niem lzyć, fkarać ich zá jakg winę 
pomiarkowanie, śle nie zabiiać Ani 
kaleczeć: przeftrzegaó tego, dby z 
czeladzi álbo z nich famych dzieci 
nie miały iakiey do zgorfzenia oka- 
zyi, i grzechow fie. dopufzczść nie 
nauczyły; nieprzymufzać ich do Zá- 
dnego ftanu, śni też do chwalebnego 
im nieprzefzkadzać : uczyć ich záraz 
z młodu przednieyfzych Taiemnic 
wiary, co wierzyć powinni pod utra- 
ceniem zbawienia wiecznego, i co 
maią wiedzieć i ná pamięć. umieć 
pod winą grzechu śmiertelnego. 

537. Naywiękfza zaś Rodzicow 
powinność ieft ta, żeby fyny i córki 
fwoie zaraz od lat dziecinnych wbo- 
iaźni Bofkiey wychowali, ucząc ich 
iak fie. mais bać Pana BOGA, i tego 
fie wyfirzegać, aby go żadnym grze- 
chem by też naymnieyfzym , ofobli« 
wie śmiertelnym nie obrażały: o- 
świecać ich ciemny rozumek pochos 

dnią 
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dnig nauki, co to iet, BOGA mieć 
ná fiebie rozgniewanego: co to ieft, 
w piekle gorzeć i męki niewypowie- 
dziane cierpieć na wieki: co to ieft 
Niebo, i w nim zażywać niepoiętych 
rofkofzy do zupełnego ukontentowa- 
nia ná wieki; żeby tak zaraz z mło= 
du do dobrego przyuczone, od $wig- 


tobliwości drogi w dalfzym wieku 


nie odftapily. Takiego wychowania 
dobrego .mamy w. Piśmie świętym. 
dwa przykłady bardzo flawne i zna» 
czne, jeden ná fynie, drugi ná córce, 
Przyznać to każdy zećhce, że ów 
Tobiafz młodzian mufiał:być $wig- 
tobliwy, ponieważ mu BOG zá prze- 
wodnika do cudzych Kraiow, 1 z4 
opatrzyciela Swietego Rafała Archa= 
nioła poffal. A zkadze ten dzieciuch 


, takiey nabył świątobliwości? od Oy- 


ca fwego, bo ten, iako Pifmo BOZE 
świadczy, uczył go od samego dzieciń= 
stwa bać stę Pana BOGA, i wszela= 
kiego, wystrzegać się grzechu. (q4) 
Sławna też była owa Zuzanna. i tak 
światobliwa, że raczey umrzeć wo. 
lała, iak na grzech cielefny zezwolić. 


| JA zkadże początki wzięła takowey 
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Świątobliwości? Także od rodzicow 
fivoich, bo ci bedac fprawiediiwemi, 
chwalebne dali córce fwoiey wychos 
wanie, którą Pifmo święte tak opie 
fato: Joakim wżiął zd żone Zuzannę 
imieniem, boiącą sip BOGA: albowiem 
tey rodzice, że byli sprawiedlwi ludzie, 
według prawa Moyżeszowego córką 
śwoię wyńczyli. (Y) Y wy tak chwis 
lebnie dzieci wafze wychować mos 
Zecje, którzyście wftanie Malzefis 
fkim Oycami i Matkami fol fiz, tyl« 
ko ich záraz z młodu bólaźni Bofkiey 
fauczaycie,. bo tak kazdego: z was 
Eklezyśftyk. Pańfki upomina: Masz 
syny? uczże ich, i moginay ich od 
dzieciństwa ich, (s) Zanic to, Ze fys 
nom wielkie fortuny zoftawuiecie: 
żanic, że córy wafze bog:to wypos 
fażacie, ieźliście im dobrego po 
Chrześcińńfku nie dali wychowania, 
Uczcie ich jeno z nieuptzykrzoug 
pilnością, iak fię maią Pana BOGA 
bać, i grzechu każdego wyftrzegać , 
4 to famo będzie im fortuną wielką, 
i fkarbem nieofzacowanym. Zaś les 
pfzey dla wafzych dzieci nauki nie- 
faukaycie, tę każdey Górce, c 
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Synowi-czeftokroó naukę dawsycie; 
którą podał fary l'óbiatz w te flowa: 
Sluchaj Synu móy stów ust moich; Á zde 
à ie, lako: fundament w sercu twotmia 
Gdy weźmie BOG duszę moi; pogrzeb 


$ 


ciało moie: á miey w uczciwości Matką 


"twoię po wszystkie dni żywota iej: ba 


pamiętać masz które i iak wielkie mid. 
bespieczeństi00 did ciebie w żywocie 
swoim cierpiała: Agdy i ona wypełni 
tzas żywota swego, pogrzeb ią, podle 
mies A po wszystkie dui żywota twe- 
go miey” ná pamięci BOGA: 6 strzesiz 
się, byś kiedy na grzech nié zezwolil, 
i nie przestąpił przykazania Pana BO. 
GA ua;zego. Gzyń iałmużnę d máig. 
inoíci twoich, 4 nie odwracay oblicza 
twego od żadnogo ubogiego: bo tak bes 
dzie, àé śie dni od ciebić nie qdwróci 
oblicze Pańskie, Jako będziesz mógł, 
tak bądź miłósidriy: Będzieźli miał 
iwiele. chognie ddway: iezii málo bes 
dlziesz miał, i mato z chęcią udzielić stó" 
ray sig; tak Bowiem tkarbisż sobie zi 
płatę dobra ná dzień potrzeby; ba ial. 
mużńa od grzechy wszelkiego, i od śmier 
ti wybawia, d nie dopuści duszy iść da 
ciemności: Jałńiużna wielką ufnością 
Tomik IV: Rozgi Sprawićdli; Moskity 
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bydzie przed nayeyższym Bogiem tószy: 
tim, którzy ią czynią. Strzeide się pile 
nie, synu htóy, wszelakiego porubstway 
á oprócz Żony twoiey, o grzechu mie 
wiedz,  Pyrze nigdy w mysli twoiey, 
śni w słowie twoim panować mitdopu-. 4 
żczay, bo od niey początek wzięto 
wszystko zatracenie. Ktokolwiek to- 
bie robić będzie, natychmiast odday mu 
zapłatę, 6 zarobek naiemnika twego 
miech u ciebie żadnym sposobem .niezo« 
Staje.  Czegobyć nieńawidział , aby ci 
kto ińny czynił, patrz, ńbyś ty kiedy 
nie czynił drugiemu. Chleba twego z 
łaknącemi, 1 z ubogiemi pożyway, á 
szatami twoiemi nagich przyodziewag. 
Chleb twóy I wino twoie stawtay na pos 
grzebie sprawiedliwego, á nie ieda go, 
dni piy.z grzesznikami, Rady zawize 
od mądrego szukay. Błogosław BOGA 
ná każdy czas: á proś go, dby drogi 
twoie grostowal, á rady twoje wszysta 
kie niech w nim przebywaią: Nie bóy 
się Synu mój: ubogić wprawdzie żywot 
widziemy; úle wiele dobrego mieć bgs 
dziem, ieźli się bać będziemy BOGA, 
á odstąpiemy od grzechu wszelakiego 
i będziemy dobrze czynic, (t)  Btoż 
tu 
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tu nie widzi; że ten Święty flaru 
fzek naywiękfze miał ftaranie o'fy* 
nie fwoim, nie Żeby go zbogacil, á- 


le w Bofkiey boiazni go naypilniey 


wychował, ktora mu tak ufiłnie 
ptzed fkonaniem fwoim, zalecał? ál- 
bowiem ci Oycowie; ktotzy inakíze 
wychowanie dzieciom fwoim' diia, 
pofpolicie i fiebie i onych do piekli 
wtrącaią, Tę prawdę przykład na- 
ftępuiący mocno potwietdza. 

538 Mąż iedenświatóbliwy pra. 
gnął widzieć karanie potępionych, i 
chwałę blogoffawionych. W czym 
wyfłuchany od BOGA, był záprowa- 
dzony od Anioła do piekła, gdzie mię: 
dzy innemi mękami obiczył Oyca z 
fynem;i ftyfzał tdk wotalacego: Prze- 
klęta niech będzie ta godzina, w kto: 
raś fig natodzil: comkolwiek dla cie- 
bie uczynił, niech będzie wfzyfiko 
ptzeklete, bom dla ciebie ftał fie. lis 
chwiarzemi, abym cie w boga&wach 
zoftawił; te i wiele innych ilow mo:' 
wit przeklináiac fyna. Syn także 
wzaieminie z przeklinániem odpowia= 
dał Oycu; i owfzem niech po tyfiąe' 

Eez kroć 
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kroć przeklęta będzie ta godzina, w 
ktorą fię na świat urodziłem; boday- 
bym fig był kamieniem wiżywocie 
matki ftał, 4 nie człowiekiem! Przes 


klęte twoie Oycze niech będą nie- , 


fprawiedliwosci i bogá&wa, ktorych 
byłeś mię uczynił dziedzicem, 4 za* 
tym i potępieńcem. Ah niefzczęśli= 
wy Oycze! twoie mnie pobłażania, 
twoje ptzez fpbry patrzanid na mos 
je grzechy, twoia ku mnie ślepa mis 
łość, twoie wielkie niedbalftwo W 
ńiuczańiu mnie z młodu boiaźni Bos 
fkiey, tu mnie wegriało. „i wtracilo. 
Bidda teraz obrzydliwy Oycze tobie, 
biáda i mnie, biada wraz wfzyfikim 
rodzicom dśiącym wycliowanie złe 
fwoim dziedzicom, á biada na wieki. 
Słyfząc to ow mąż świątobliwy, rzekł 
do Anioła: Aż przykto patrzyć nato, 
i fluchać tego: Wziął go tedy A- 
mioł, i zaprowadził do Raiu,  gdzię 
widział także Oyca zfynem wefelą- 
cego, fie, do ktorego fyn mowił: Oy- 
cze bądź na wieki blogoflawiony od 
BOGA, Żeś mię dawał na naukę. Tyś 
mię częfto upominał, śbym do Ko* 
ścio* 
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Ścioła na Kazania chodził, i karałeś 
mię, kiedym wczym wykroczyl a 
nzd to wieleś mię dobrego i zba- 
wiennego uczył: przykazania Boże- 
go, bać fie Pána BOGA, rożności mię- 
dzy cnotami, i grzechami, iáka cnot 
zńpłata, i co za karanie grzechow, 
dla czego zbiwiłem dufzę moie, Oy- 
ciec także wzaiemnie odpowiądał fy- 
nowi, i wiela błogoflawieńftw iemu 
błogofławił, jako napifał Co//e&or spe- 
culi exemplorum, & Pingllus de altera 
vita. Cap: 5 Dobre tedy po Chrześci- 
ańfku z pilnością iak naywiękfzą. wy 
rodzicy, dawaycie wychowanie fye 
nom i corkom wafzym, iako fie zá- 
raz od dziecińfiwamaig bść Pana Bo* 
Ga, żebyście zadofyć wafzym powin- 
nościom uczyniwízy, zniemi fie w 
Niebie na wieki ciefzyli, nie w pie- 
kle wzáiem fic przeklinali, 
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Niewdzigeznyeh Rodzicow dzieci 
ukaranie ściga, Co fg winne Kodzi- 
com Świadczyć. 


539. N'e ieft to Rodzicom do pocie- 
chy, kiedy fiyfzeć mufzą, żę 
złym dzieci wychowaniem piekło fobię 
wyrabiają. Ale i to dla dzieci nie po» 
ciecha, kiedy ná fobie. tego doznają, 
ig dlś niepofzanowania Rodzicow fwo. 
ich do piekła ida. —Zalofna rzecz, kie- 
dy do prawdy tak ieft, że iakie dziecię 
naydrożfzą fwoie ku rodzicom jako nays 
więkfżym dcbrodzieiom fwoiin powin- 
ność tak mimo fiebie pufzcza, że onym 
zá wielkie ich zafługi ,.24 ich wiele Rta- 
Tania, 28 bezfenne nocy, zá pilne ufi, 
łowaria, 24 wielorakie ich kofzty, i 
niezliczone dobroczenności nie tylko 
Zadney wdzięczności nie Świadczy, śle 
też płaci im niegodziwą złości fwoiey 
moneta, o.nich flarania Żadnego nie 


łoży, zamiaft winiiego ich fobie fzaco= . 


wania „i wyfokiego poważania, i fzcze- 
; rego 
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rego kochania, niemiło na nich poglą- 
da, z pogardą im zabiega, nie dobrze 
o nich gada, nic im z dobra doczefnee 
go, częfto i życia famego nie życzy, 
i coby miał wizelakim fpofobem flodzic 
im -życie n4 tym świecie, to go im za- 
prawia Zolciami, czyniąc ná ich prze- 
korę to wfzyfiko, na co ich ferce u- 
bolewać muf, A nie (mutnaż to no» 
wina, że takie dziecię dla fwych Roe 
dzicow niepofzanowania idzie do pies 


kła? Podobno wierzyć byś nie chciał, 
moy Czytelniku, że fie znayduig ná 


świecie tak dzikie, złośliwe, i nie- 
wdzięczne fwoim Rodzicom dzieci? 
Ale, pożal fię Boże, w famey rzeczy 
tak niepoczciwych dzieci, á rzetelniey 
pifząc, takich hultaiow znayduig fie 
przykłady. To iednak w dzieć (ie nie raz 
dało, że tudziefz zafluZone ściga ich 
ukaranie, aby i ná tym świecie BOG 
pokazał oczywiście, że mu idzie fzcze- 
rze o zachowanie przykazania Jego: 


„Czciy Oyca twego i Matkę twoię, óby 


ci fip nå ziemi dobrze powodziło, (uj 
Takich pierwfzego drugiey tablicy przye 
kazania przeftepcow na rożne niefzczee 
śliwości BOG zkazuie, żeby fig to z 
nie- 


t 
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niemi działo ná tym Świecie, co u Fros 
roba Jeremiafza o Chania Synie Joia» 
kima wyrażono czytam: Mowi tedy 
Fan: Fife tego meža iako męża nimos 
dnego, ktoremu przez cele. Życie dobrze 
fe me powiedz e. (w) Aiąkże nie mafię 
qowodzić źle ták złośliwym dzieciom, 
kiedy i Bofkie i ludzkie przeklęftwo 
całych ich okrywa, bo inż ná nich tak 
EOG wydał wyrok: Przeklęty, ktorą 
nie cm Qyca |woiegó i Matki: d rzecze 
ec jak lud Amen, [x] to ieft, niech fie 
tak Ranie, Drugiego dekretu Bofkier 
go ten miał bydź fkotek,'że fami Ro- 
dziee zaciętego w złości i nporze Sy» 
ną mieli przed Sędziego ftawić, i o to 
ná niego fkarżyć, 24 co miał od całe: 
go Miafla śmierć kamienną podiąć, 
Ten fwoy Dekret Pan BOG w te flo. 
va pgłofić kazał; „Jeżli zrodzi -czło 
wiek Syna zaciętego iupormego, ktoryby 
piefłuchał Oycowfkiego dba macierzyń/k:e* 
Q rofkozania, d fkarany wzgardzitby 
pofulznym być: ponaią go, i powiodą 
do flarfzych Mofla onego, 1 do bramy 
Sadowey, i rzekną do mich: Ten na[z 
Syn iefł uporiy i zacięty, nafergo upo- 
tninania fonglóć nie chce, biefadami fig bae 
wt, 
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wi, i nirzgdim, Y ucztomi: komieńmi go 
zabiję lud Mieyfki, i umrze; dbyście entes 
fli złe z pofrzodku war, à w/zyfck Izrael 
fujząć, dby fig bał, [y] Dopieroż trzeci 
Dekret Bofki żwawy miał być wyko: 
nany, czym więkfzy wyftępek przeci- 
wko Rodzicom fwoim ktoreby dziecię 
popełniło, ieźliby oá nich złym iezy- 
kiem powftało, śbo ich ręką uderzy» 
ło; takie żadnem fpofobem od śmierci 
uwolnione być nie mogło, tak bowiem 
wyrck Bofki opiewał: Kto uderzy Oy- 
ca [wego dbo Matkę €5c. kto przeklinać 
będzie Oyca fwego ábo Matkę, mech mieg- 
cią umrze. (2) x 

540. Teraźnieyfzych ezafow. kie- 
dv Sadowa Sprawiedliwość ludzkie gą- 
tunku rożnego zbrodnie ná ftofy drze- 
wa, ná koła, ną fzubienice, i pod mie- 
cze katowfkie (kazuje, zofłała nie raz 
w tym upewnioną uft wlafnych wyzna» 
niem, ábo świadkow potwierdzeniem, 
Że między złoczyńcami były takie Or 
oby, ktore złością, niewdzięcznością, 
wzgardą, niepcflufzeńftwem., ábo iaką 
okrutną fprawa ku Rodzicom przewi- 
nieły, 4 tym famym iuż fundament do 
takiego fądowego ukarąnia założyły, 

: kto. 
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456 Rozca 
ktore ich doścignawizy, ná fromotne 
widow.ifko śmierci gwałtowney poda- 
lo. ]eft rzecz cale wielkiego podzie 
wienia godna, że BOG w takim pofzae 
nowaniu od dzieci chce mieć Rodzie 
cow, Żeby áni fpoyrzeniem nieprzyftoy= 
nym przeciwko nich nie wykroczyły, 
ślbowiem to oko, ktoreby Qyca lub 
Matkę nie uczciło, dekretował BOG 
ná wydziubanie iego z głowy, i na poz 
żarcie pd drapieżnego ptaftwa, w Kfięe 
dze Przypowieści: Oko, ktore fie wy» 
fzczerza z Qyca, iktore pogardza ro: 
dzeniem matki fwoiey, miech wydziubią 
krucy od firumieniow, i niech go ziedzą 
Orlęta. (aa) Kto to głęboko į dobrze 
zważy, niezawodnie fobie wniefie, Ze 
daleko więkfze ukaranie tych dzieci 
czeka, ktore na fwoich Rodzicow hry- 
kaią, wcale ich nie fzanuią, dziadami, 
babami, głupiemi, trupami ich nazye 
waią, niefprawiedliwą kuratelę ná nich 
otrzymują, 'przed innemi brzydko ich 
fzkaluig, żelżywemi flowami karmią, 
publicznie zawftydzaia, na w zgardę ich 
pluią, czapki dlá wyniofłości fwoiey 
przed niemi nie zdeymuia, pierwlzego 
im mieyfcą w pofiedzeniach nie daią, 
przed 
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otme .: przed niemi fie kryig, drzwi zamyka 
oda- ią. od złych napaści onych nie bronią, 
odzię w niebefpizczeńfiwie iakim zofiaiących 
ofza» nie ratuią, w niedoftatku nie wfpoma- 
odzie gaią, wftydzą fie z ubożonych, albo 
itoy: wywyżízeni ná honory znać ich za Roe 
zyly, | dzicow nie chcą, w fiarości ich opu: 

lub fzczają, przehlinaig, z domu wypycha- 
BOG ią, fzturkaią, biia, nogami kopią, w 
i por chorobie nie opatruig, Śmierci im dla 
Kfięe | prętfzego fortuny zagarnienia życzą, 
wy» álbo ich taienanemi fpofabami traia; 
ra- | ich teftamenta łamią, zá zmarłych (ie 
iubig nie modlą, nawet fa tacy, co zmarłym 
edzą Rodzicom piekłą życzą. Takie dzieci 
brze złośliwe na przeklęftwo Bolkie i Ros 
, że | dzicielfkie zafluguia fobie, za ktorym 
ziegi przypadek. jaki niefzczęśliwy, 4 potym 
bry» i wieczna Śmierć naftępować zwykła, 
ami Jj Majolus tę prawdę potwierdza takim 
azye | przykładem. Pewny fyn imieniem Jan 
nich Dewering częścią 2 niecierpliwości, £e 
ich „mu Oyciec żył długo, częścią. z piiańe 
nią, ftwa ná to fie odważył, iż 'wielą zel: 
ich Zywemi -owy nakarmiwfzy |Oyca, 
oiey ^ zciagnal go z ławki, i ftarca niemiło: 
zego - ernie pobiwfzy, naoftatku i nogami 
laid, pokopał, Oyciec z wielkiego żalu nie 
d l mo: 


— A 
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mogąc tak frogiey krzywdy i zniewa- 
gi fwoiey inaczey znieść, wydał ná 
tego fyna przekleftwo, z płaczem wiel- 
kim mowiąc: Niechże fie tego iefzcze 
doczekam , żeby fię BOG zemścił nad 
tak niecnotliwym poftępkiem ledwie 


fyn niewypowiedziańe boleści w tey 
podze uczuł, ktorą Oyca pokopał; i 
żadnemi fpofobami, choć niegpało pie- 
niędzy ná Lekarzow wydał, ulżenią 
Żadnego nie doznał; zaczem do tego 
przyfzedł, że ná one nogę okulał Zaś 
ná ukarańie tego grzechu iego BOG to 
dopuścił, że chłopcy zgromadziwfzy 
fie, ile kroć z domu wychodził, zaraz 
go obtaczali jako fowę ptaftwo, i znim, 
przed nim, zá nim idąc, ná więkfza 
pośmiewifko iego, ták iáko on, n4 ie. 
dnę nogę chrąmali: i czynili to zawfze, 
jak fie tylko na ulicę pokazał, N4 o- 
ftatek w ubotwie i żebraltwie woz: 
pacz wpadlízy, życia niefzczęśliwie 
dokonał. (bb) Ná táki koniec niefzczęs 
śliwy przychodzą te dzieci, ktore (wo: 
ich Rodziców śni czczą, śni kochaig, 
dle raczey niegodziwie z niemi fie ob- 
chodzą, albowiem zafłużone według 
przes 


Miefiac wyfzedł, śliści ten bezbozny. 


SpRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY; 459. 
przewinienia iakości ukaranie ich Scis 


a. « 

3 54i: Zaś wfzyftkie dzieci rodzi= 
ćom fwoim (3 winne fzczerg według 
Pana BOGA świadczyć miłość, to 
iet; powinay to wfzyftko dla rodzis 
ców zchotą czynić, w Czem naymniey= 
fza niezachódzi Bofka obrazà i albo- 
Wiem. pierwfze mieyfce w kochaniu 
BOG mieć powien nie rodzice; fttwor= 
ća nie ftworzziie, iako Swięty Augus 
yn üczy (u) Maia tedy wfzyfikie 
dzieci rodzicom fwoim  ieźli prawdzis 
wie onych kochaią, wfzyftkiego dobregó 
życzyć „dobrze im do ükontentowania 
czynić według możności, w uiedofta- 
tku onych w fpornagać 'w fiiebespies 
cżeńftwie ratować, wímütnych pizy- 
padkach ciefzyć, z boleiącemi boleć ə 
Z płaczącemi płakać, w chórobie pilne 
fardnie o nich miewać, na leki wy: 
datkow nie żałować, w cześnie do 
nich Kapłana fprowadzić, aby ich na 
drogę do wieczności Swiętemi Sakra- 
füentami opatrzył; przyftoydy ira po- 
£tzeb fprawić, teftamedt to ieft, óftaa 
tnią ich wolą fprawiedliwie wykonać; 
ma ich üwolalenie z mak czyfcowych 

$m ial- 


„do © Rożeń : 
iałmożńy dla ubogich, i na Mize tie 
żałować, przez całó życie 2a nich fig 
modlić, i przy każdey okazyi dobrze 
o nich mowić. Te fą prawdziwe do: 
wody fzczerey w dzieciach ku rodzi: 
cem miłości, ktore żeby im” świad: 
czyły, fama ie po nich wdżięczność 
przyrodzona wyciąga, albowiem kto 
zważy dobrze, idk wiele prac, przemyśleć 
nia, flarania, Zimna, gorąca, fot wi- 
chtow , niewygod, tradow, iazdow mos 
zołow i kłopotow Oycowie dla wyzys 
wieniń dzieci, i uczciwego ich wy: 
chowania, i utrzymanią w dobryid pos 
rządku gofpodarftwa , wednie i w nocy 
podeymuią: Kto zwa£y dobrze; iak 
Matki po ciężkich rodzenia boleściach 

wiele niewczafow,. niefmakow, czu- 
cja, glodow; pragnienia, ftaraniś oko: 
ko pielęgnowania | wychowania dzie- 
ci we dnie i w hocy wycierpieć mus 
fzą, przyżnać to Z ptzekonaniem fiebie 
muli, że nikt rodzicom fwoim, od 
ktorych miał dobrą i chwalebuą edu» 
kacyą, zupełnie i należycie przez ca 
łe życie fwoie bie wypłaci ig. 

542. Dla tego upomina Pifme 

Boże każdego czlowieki, aby fię T 

s tà 
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ril tak Oycu iako i Matce wfzelakimi 
fpofobem ich fetdecznie affektń za- 
wdzieczyé. i nieztachowane ich do- 
broczynności nadgradzać, [dd] iaż to 
fzczerą fercá miłością, o: ktorey teraz 
fie mowilo, inż to cchotnym ná wfzy: 
ftkie ich tozkazania pofłufzeńftwem; 
ktore zarowno chodzi 2c2cig todzi« 
cow, ktorą im Świadczyć BOG na- 
kazał czwartym przykazaniem fwoims 
A czemu ty nędzny człowieku. czcić 


'twoich, rodzicow nie mafz, kiedy. i 


Syn Bofki fwoich czcił na ziemi, ftaa 
iąc fie im poflufzny, albo iako Swię: 
ta Ewangelia wyraźiła: 1 był im pod- 
dany. (ee) Jeżeli ten honor świad- 
czył flugom fwoim BOG wcielony, a 
czemu i nie ty rodzicom twoim? Sty- 
fzałeś, iako cżcił Matkę fwoię Sala: 
mon Krol, dla mądrości wielkiey ná 
cały Świat wfławioney, iz kiedy fzła 
ku niemu, wfłał z Tronu fwego, i 
niko fie iey ukłonił, 1 ufiadła po prá. 
wey fironie iego ba Tronie dia niey 
umyślóie wyftáwionym. [1f] Słyfzas 
łeś i to, iako lig niewftydził ubogiey 
Matki fwoiey, i iako ig üczcil Bene= 
dykt Xl. Papie2, ktory, gdy. bogato 


46a Różóń : 
Ż4 namówą matron Hzymfkich ufro» 
ióna do niego przyfzła, fpytał iey na- 
przod, coby: zá iedaa była? A iak 
odpowiedziałá, la ieftem matka twoia; 
tñ rzekł: Wiem, że moia Matką zawfze 
ubogą była, i nigdyby iey ná tak bos 
gate luknie nie falo. Ná te flowá nie- 
to fie zmiefzała, i zawftydziła w tym 
odefzła; 4 gdy potym w krotkim Czàe 
fie w fwoich ubogich fukniach temuż 
Papiezowi wiżytę oddała, zataz z 
Troau. fwego witał, 24 Matkę ią ü- 
znał, Mile. przywitał, i z powinug u- 
czciwością z nią fie rożmowił, To te 
iet, czemu fie zadziwić: to ieft cno- 
fá pochwały wyfokiey gódna, ná nay- 
wyżlzey godności Trotiie być, á ubo. 
Żuchaą Matkę należycie uczcić; Bietż- 
cie ztąd przykład niżfzych fanow lu- 
dzie, 1 coście powinni, rodzicom wá- 
fzymt zoćhotą codziennie $wiadczcie: 
Miłość, polłufzeńitwo, i uczciwość, 
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TEXTUS S; SCRIPFUR/A, t$ SENTENTIR 
; PATRUM, ; 
(a) Ecce ego facio verbam in Jfraćl; quod 
"gp audierit; tianient ambe aures ejus. 
fi die illa fufcitabo adversum Heli omnia quae 
locu- 
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locutuś fum fuper domum ejus, incipiam, & 
complebo, t, Rigi 4. 15. 

(b) Erant juti ambo ante DEUM inceden: 
tes id omnibus mandatis, & jufiifcationibus 
Domini fine querela. — Luc, t: b; T 

(6) Quare facitis res hujufeemodi, quas 
ego audio, tes peffimas, ab omni populo ? No: 
lite filii mei: nón enim elt bona fama, quam 
ego audio, üt tranfgredi faciatis populum Do: 
minj; d. Regi 2. 23. 24i 

(d)  Certe 'eotripuerat, fed hane DEUS prd 
cotreptione mon fufeepit, Si Chrgjoft, k 3, do, 
it vitm mohofi. : 

(e). Qui fuppliciis dignos folis verbis pers 
ftringit, cotripere non ceufetur. Mend. in Rig: 
J: 87» 

; (fy Et tamen, Gia illi cura non ftierąt & 
dilisentifima & vehemens, falutis liberorum ; 
nihil excufare eum potuit, quominis & mi- 
fere, &' infeliciter periret S; Chrufoft. lo. fupi 
eit. 

(g) Hos ego patres patríeidis omiibüs iiis 
maniores dixerim: illi enim corpus ab anima 
feparant, iti & corpus, & animam ternis 


ignibus tradunt; là m, ibid. 


(h) . Pofuerunt puerum -in proftibülum ,- 3 
puellam vendiderunt pro vino. Jol: 3:3; 

Ci) Videte; ne forte furiivus fil, reddite 
eum dominis fuis, Tob. 2. 21; 

(k) "u virgà percuties eum, & animam 
ejus de inferno liberabis. Prov 23: 14. 


Fr (0) 
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(ly. Valde perniciose fentit filius påtris tes 
pitstem, ut jufte pokea DEI fentiat feverttde 
tem. S. Aug. in Pfal. 10. 

(m) Ve homini illi, pét quem fcandalntü 
venit. Matth. 18. 7. 

(n) Bevel S. Birgit. 1, 6; 6€. 5r. 

(o) Omnia, qué delinquerint filii, de pae 
zentibus requiruntur, qui non erudierint, neq; 
corripuerint eos. Origen. lib. 2. im grob. 

(p) Majorem afinorum, & equorum quam 
filiorum curam habent. S. Chryfof. hom: 66; 
in Matth, zs 

(q) Quem ab infantia timete DEUM. docuit; 
& abüinere ab omni peccato. Tob. t.10. 

(r) Joakim: accepit uxorem homine Sufans 
pam, timenteni DEUM; parentes. enim illius ; 
cùm effent. jufti erudierunt filiam ftam fecun- 
dùm legem Moyfis. Daniel. 13 3. 

(s) Fiii tibi font? erudi illos; & cuiva 
illos à pueritia" illorürg. Eceli. 7« 27. 

(D). Audi fili mi verba oris mei. Tob. 4. 2. 

(u) Honora Patrem. tuum; & Matrem tuam; 
ut longo vivas tempore, & bene fit tibi im 
terra. Deut; 5. 16. 

(w) Scribe virum iftum fterilem; virum 
qui in diebus fuis non profperabitut. gj eram: 
22: 30, 
(x) Maledictus; qui non honorat patrémi 
fuum & matrem: & dicet omnis populus, A= 
men. Deut. 27. 16. i 

(y) Si genuerit homo filium contuñiacef 
& protervum, qui non audierit patri$ ac mas 
tris imperium, & coéxcitus obedire conternpfés 

nts 
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| riti appfehendent eum; 6 diieent ad finioteg 
civitatis illius, & ad portam judicii ; dicentá; 
ad eos: Filius nofter ite protervüs & con. 
tomi eft; manita notia audite contemnit 
commeffationibus vacat; & lnxutie, aij; con- 
FAO "  =wiviis: lapidibüs eum obruet popülüs civita: 
filii, de pae tis, & morietur; ut aufefatis milnm de mes 


s patris {es 
lat feveritd* 


A feandalntń 


dierint, ned? 


n. Foli P veftri, X univerfus Jfhel audiens perti 
z qua mefcat. Deut: 22. ig. €S [equ - Aem 

; (z) Qui percufferit Pattem füuni vel Maz 
ft. hom: 66: trem Śte. Qui maledixerit Patri fuo, vel Mas 
OHNE EU tri, mortem moriatur, Exod: 2r. 
iade ; (sa) Oculus, qui fubfannat Patien; 86 quí 


defpicit partumwumatris fuż, cffodiant eüm cor- 
vi de torrentibus, & comeilant eum fli 8 
^ quile. Prow; 30. 17. : 

(bb) Majcius in diebus eapieul, f; 739. ` 

E 3 , (cc). Amandus eft genitor; & praponetis 
j, & curva dus Crestor. S. Aug. form. 7. de terb: Dom, 
27. . (dd). Honóra' patrem tuum, &. gemitus mas 
ei. Tob. 4. 2. tris tue ne öblivifcaris "Memento, quonia 
nifi pet illos. natus non fuiljvs: & renibue 
ilis, quomodo & ifli tibi. Eccli; 7; 29; 30: 

(ee) Et erat fubditus illis; Lite. zs 

(R) Et pofitus eft thronus mati regis; 
que fedit à dextris ejus. 3, Rtg; 2. ig. 


mine Sufans 
enim illiüs ; A 
fuami fecun- 


latrem tuamg 
| fit tibi in 


leti; virum 
tut, ej tremż 


notat patrem 
populus , n KONIEC 


cohtuńiaceflt 
jatri$ ac mae 
e contempfés 

i 1i; : 
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w Tomku IV. zNAYDU acych Stęa] 
Liczby szwkay wewnętrzny , nie na 
wierzchu kórtys 
AŻ paywyzfzà cnotą z boiazni Bo- 


żey pochodziła. 492. 
Adam z miłości fwey żony Bofkie prze: 


ftapit przykazanie : podobnie czynili, i CZy- 


nią do tych czas małonkowie: 495. 496. 

Anioł ftrofule pannę, że fie udała na 
drogę fzetoką. 530 7ZeLucyper Aniołów; 
ludzi trozow, poczynił towarzyfzami fwes 
mi, było zdanie omylne: 433. 

Apoftata Zakonnik flawy nie uymuie 
Klafztorom fiufznie, iako ani Judafz Apo: 
ftotom, śpi Lucyper dobrym Aniołom. 434: 

BOG oddaie temu ftokrotnie, ktory ieft 
ha ubogich i Kościoły choyny. 45. aż 
pod 465. Grozi fe rożnemi plagami uka- 
rać nie poftufzhych fobie. 502. 508. 504: 
Swietych fwoich prożby za grzefzn kami 
kiedy nie przyimuie. 5o2. 503 Wielce brzy+ / 
dzi fię grzechami, dla ktory.h dobywa 
miecza zemilty fwoiey ma ukaranie źłych, 
i dobrych. 502. 03. Dzikie narody fpto- 
wadza ná ukaranie przellepcow. 5or* 502 
goz. Í wtenczas, kiedy pogrożki, ftrachy; 
grzmoty, i pioruny rzuca, fwoię ku lu- 
diom łAkawaść oświadcza. 505: 509. Py- 
fznych wielotako i frodze pokarał. 508: 
jego moc wizyltkie mocy ludzkie w moe 

men- 
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mencie rofprofzyć , i na proch zetrzye 
może. 508. Mucha iedną pokonał wielkie- 
go bluźniercę, 515. Ludzi ogniem tudo- 
świadcza na ich dobro, iako złotnik złoto, 
gar. Ciefzy ludzi ocietych rozgą utrapie- 
nia, lako fwoie dziecię matka. 519. Po 
wielkich utrapieniach, wielkich pociech u- 
dziela 530. 

. Bogactwa żle zażyte pogra?aia do pie- 
kła. 453, Prędko nabyte fa pofpolicie fkrzy- 
dia fortuny , krwią ludzką napufzczone: 
prędko przyleciały, prędko też częftoktoć 
odlatuią, albo włafną fubftancyą pożera- 
ią. 454" 

Boiażh dziefięcioraka: z tych iek pro- 
na, zła, dobra, lepfza, naylepfza, nayfzcze- 
śliwfza, 477. aż pod 482. w Bofkiey boiażni 
zawfze trwąć powinniśmy, bo nie wiemy, 
czy nas wiecznie BOG przyimie da fie- 
bie, czyli od fiebie odrzuci/dla grzechów 
nafzych. 482, aż pod 487. Tak mieć po- 
winnismy nadzieię w miłofierdziu Bofkim, 
żebyśmy zawfze bali fię na wielu wyko- 
naney fprawiedliwości Jego. 482. aż pod 486 
Maiacy boiaźh Bofką, wiele owocow du- 
fzy 1 ciału potrzebnych zbiera: 487: aż pod 
491, BOGA profić o nię trzeba codzień. 
490. 404. Ta cnota zawifła na zachowaniu 
tego wfzyftkiego, co BOG przykazął 1 ża- 
kazał. 491. 492 Ofadzić ią w fercu konie- 
eznie potrzeba, bo zafkornia nic nie waży 
u Boca. 493. Ona iako pani poważna fwar- 
liwe dziewki, nieporzadne, w człowieku 

na: 


pamietnosel, ufpokaia prędko. 494. Boiizni 
ludzkiey pobudka, grzefzyć dla człowieka 
przyiazni małżeńfkiey, pokrewney, lub na- 
bytey, ieft przeciwko zdrowemu rozu- 
mowi, 1 fumnięniu. 495, aż pod sor, Boiaźni 
Bofkiey niech wfzylikie Miatta Katolickie i 
Luterfkie nabywaig, i w niey trwala, pa- 
miétaiac o ftrafznym fądzie, ktory BOG 
pad Wrocławiem odprawił. Bra. 

Cliciwość cudzego nabyć, utraca to, co 
ieft wiafnego. 350. aż pod 456. Chciwy o- 
puchlemu ,'1 fzezupakowi ieft podobny z 
utratą zycia, i dufzy. 452. 453. Wielu na 
pieniądze chciwych zawod. 438. 

Choroby w cierpliwość ubrane, koronę 
w Niebie fabrykują, 518. Uftugiwac chore- 
mu wielce mizernemu, BOG z odludności 
wyprawił puftelnika. pig, 

Chryftus łąkawy teraz, na fadzie iak 
ftrafzny będzie , pokazała ognifta i byftra 
rzeka zuft Jego wypadaiaca. 468. 470. Był 
On pierwfzy Przeor pierwfzych Zakonni- 
kow Apoftołow. 438. Uczynkierh i mową 
cierpliwości uczy. 524. 525 526. 529. 

Chrześciąnie prawdziwi nie fą, ktorzy 
w dobtym, á nie av złym też położeniu 
BOGA chwala 517. Mowią także, ze fie 
BOGA boia, fwoim jednak batwanom fu- 
23. 492. 

Ciało w utrapieniach cierpliwe, odbierze 
wielką zapłacę. w Niebie. p18, 

Ciernie w ogniu trzefzczące, wyraża lu» 
dzi niecierpliwych, w ogniu jakiego ütra* 
pienia zollalących, 520. Cier- 
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Cierpliwość w pożarach ogniowych, 'ko- 
gone w Niebie wyrabia. 519. 520. 521. W 
fiowąch ufzczypliwych, ofławiaiących. 522, 
25: 526. W zadaniu trucizny, i w buntowa- 
niu poddanych. $23. 524. Zalecenie wielkie 
tey cnoty, ktora wfzyftkie utrapienia, i zło- 
ści od biefa wyrządzone z Jobem,i Tomi- 
cka , Polfką Szląchcianką chwalebnie do 
odziwienia zwyciężyfz. 527. 528. 530. 

Cudzołoftwo Beniamitow: pokolenie fla: 
wne, ludne, i biene wniwecz obrocilo. 504. 

Częftochowianie w pogorzeniu cierpli- 
wi z wielką dla fiebie u BOGA zafluga. 
Bi9, 521. — 

' Czyściec mufiało wytrzymać dziecię, 
ktore widziało fig ludziom bydź niewin- 
pe. 530: o EE. Snem 

Diabet podziwienia godny w iedney Pani 
będący, że o. Panu BOGU wiele pięknych 
rzeczy mowił: wiele Kaząń do dobrego 
„wiodących powiedziął: do fpowiedzi i po- 
kuty ludzi nąvawiał %c. 530. — - 

Dobr Kościelnych i Klafztormych fzar- 
pacze złą śmiercią poginęli. 447. aż pod 
450. Ummieyfzaia fobie fortuny, I dufzę 
gubią. 455: —. > 

Drogi dwie, fzeroka-i wąfka, do piekła 1 
Nieba prowadzą: Krzyżowa, a ta ieft wąfka 
i ciafna, profto.prowadzi do Nieba, 530. 

Duchownych powinność, kiedy fię bawią 
z laikami: z kąd fe urodżiła cenfura 1 po- 
garda ófob Duchownych od świeckich te- 
go świata ámatorow 1 arimatorow, 409: 
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Dzieci złośliwe, Rodzicom niewdzię- 


czne, ukaranie ściąga w trzech na smięrć 
dekretach Bofkich z Trybunału fprawiedli- 
wości Jego na nie wypadtych. 539, Spra: 
wy, dzieła, akcye, wyrażalą fie złych i do. 
b:ych dzieci kodzicom wyrządzone. 540. 

H RA? 

2k BOGU odday, kiedy ruchomości 
twoie, 4 mie famego ciebie ogniem fpalił. 

t 
3 Tarcie S, Seraficki, mieczem głowę 
uciął prześladowcy Zakonu jego. 450: 

Gniew z rozumnego czyni głupim, 5rą, 
Przywodzi do zabóyílwá, złorzeczenia, i 
bluźnienia 513, 514; 518. Oddalić go trze- 
ba. od fiebid, gró. Bofki jak ftrafzny będzie 
na oftatnim fądzie. 470. Kielicha gniewu 
Bożego nigdy nie wypiią do piekła potę- 
pieni 466. 472, 

Grżzefznicy ftaną fie ofiarą na ogień pie- 
kielny oddaną. 472. Grzechy Chrześcisń- 
fkie fą cięśfze nad Sodomfkie. sir, Saprzy- 
czyną wfzyftkiego ziego. gor. aż pod gos. 
Dla nich BOG` i Kościołom fwoim nie 
przepufzcza. 5o5. 511, 

bietetycy w Polfzeze znieważyli Krucy- 
fix. 523: 

Jacek Swięty modlitwą odpędził Tatarow 
od Zamku W rocławikiego. sor, 

Jadwiga S. z Bofką wolą zgadzała fię w 
śmierci Syna, Upewnil ią Chryftus o 
Jey modlitwie wyfluchaney. sor. 502, 
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. Katolicy fą Bofkiemi Synami, Luterani 
pafierbami : dla ich grzechow ROG fwoie 
Koscioiy na zniewagę, i obalenie podaie, 
Bio. RER. 

Kompania ludzi rożnego ftanu i humo- 
ru, left kompanić w roznych grzechach, 
ktoremi chce ieden drugiego przefadzić, 
498. 490. 

Konfraternie z Zakonami dla świeckich 
ludzi fą wielce pożyteczne. 443. 444. 

Kościeły ktorzy choynie be gaciii, nada- 
wali. zdobili, abo wyitawiali, fortuny fobie 
ebficie przyflawiali. 456. az pod 465. Hen- 
tyb ofmy Krol Angiefki łupiąc i óbalaiac 
Kościoły, wfzyftkę utracił fortune, życie, 
i"Niebo. 460. Hifzpania że wiele Ko$cio- 
low tyfiecy wyftawiła, naybogatfza ieft w 
Europie Monarchia. 46r. S. Henryk i Ty- 
beryufz Cefarze byli zbogaceni, że Kością- 
ły zdobili i bogacili. 46r. Poświącanie Ko- 
ściołow z wielkim wydatkiem, i w fpania- 
łością odprawione , BOG potwierdził cu. 
downie, i nadgrodził Katolowi Wie kiemu, 
i Salomonowi obficie. 463. 464. Panie bo- 
gate na Kościoły choyne. 462 BOGU:kto 
daie, BOG mu flokrotnie oddaie. 456. 458, 
479. 461. BOG podaie na zniewagę i ruine 
dla grzechow. gro. 5ir. BOGU fie nie po- 
dobaia piękne, kiedy wiernych dufze fą pã- 
fkudne. sro. 

Krolowie niech w mocy fwoiey nie du- 
faia, bo ich BOG może na proch zetrzyé. 


5C8. 
La- 
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Łafka Bofka jak może Czlowieka .zmo* 
cenić, że wfzyftkie wymyślne czarta męki, 
jakich żaden kat zadać nie potrafi, męznie 
bez farknienia zwycięży. 530. 

Lipfki Prymas Koronny Me dykowi fwe: 
mu zaboycy fto dukątow kazał wyliczyć, 
524: d 

Luter co był, i w co fie zamienił, iak 
Wiary Katolickiey odftąpił, 307, 

Męftwo iak jeft wy foka cuota! jak wielce 
dutha w człowieku na wfzelkie przeciwne 
mocy pofila! iak wiele dziwow fprawuie 
w człowieku! 489. 530. 

Miłość wzaiemna Zakonnicy i świeccy 
ludzie świadczyć fobie fą winni. 445. 

Mody nowe z obcych kraiow zabierają 
$wiati miłośnicy i miłośnice, á naydawnie y: 
ízey porzucić nie chc 408: 

Niecierpliwość do fzkod wiele, do głupa 
ftwa, bluźnierftwą, i zguby dufzy paflyq: 
natow przyprowadza: 5r3. eds 815. Mie- 
cierpliwy na'ftowa dotkliw e podobny ieft 
diabłu w'opętanym kr zone kiedy na 
niego kropla wody święconey padnie. 522. 

524. 525. Taki nie niefie krzyża {wego za 
E aah, zaczym nie ielt fluga Jego, 

525: 

Nieprzyiaciolom wfzyftkie urazy odpuść, 
mod! fie za niemi, i dobrze im uczyń, 

528: 524» 

i Nogi Apoftołom Chryftus umywaiac , 
fwoię miłość ku Zakonnikom oświadczył. 


439: 
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Obraz Czeftochowfkiey N. M. P, pod cząg 
Proceftyi niefiony w Kon&antynopolu, obfite 
łzy wylewał, i ftuło fie, iż nieprzyjaciel zgi- 
naf ra marzu. go3, Obraz Watfki N. M. P, 
także płakał, ale Tatarow nie potłumił, 503. 
Obrazy dwa ną Kościelnych oknach, na co fig 
z fobą umowały 440; 

Organy „wielkie w Wrocławiu na iaka rni» 
nę BUG pedał: á prawie w fto lat potym ni- 
gdy niewidzisng powietrza mawałnością to 
Miz:fto zaitrafzyl. sri. 505. 

Panny w porwarzach o. czyftość niech na- 
śladuią S. Katarzyny Seneńfkiey. 526. 

Paffyonaci fobie naywięcey fzkodzą. 512. 815, 

Paweł S, Apoftoł ną co dał mięcz S, Fran- 
cifzkowi, 440. 

Paweł S. pierwfzy Puftelnik zbił kiiem prze» 
$ladewnika Zakonnikow Synow Jego. 450. Wyo 
profit iednego konfratra u Chryftufa Fana od 
dekretu wiecznego potępienia. 444. 

Piekielne przywitanie, i męki jak. fą ftrafzne, 
465. aż pod 472. Śmierci nigdy BOG do pig- 
kła nie pośle, ani żadney ochłody potępieńe 
com nie uZyczy. 472. aż pod 477. 

Piivey znaczni rożne przydomki maig. 498. 

Pogorzelcy dla cierpliwości by waia docześnie 
1 wiecznie ufzczęśliwieni, nig. 520. 521, 

Pokory naygodnicyfzych ludzi Świętych, i fa- 
mego BOGA Woeielonego nasladuy. 439. 508. 

Folfka dla grzechow fpuftofzona od Tatarow, 
BOL. 

Proceffye Katolickie z Obrazami Swiętych od- 
bieralą fkutek pożądany. 5og. Przeg Oktawę 
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Bożego Ciała chwalebnie i fłufznie odprawuia 
fię. 535. 

Proch ludzkiego ciała, uwodząc fie wynio- 
fłością rozprofzeniu podlega. 508. 

Pizeor pierwfzy, pierwfzych Zakonnikow był 
Chryftus. - 438. 

Pokuty Sakrament wielce potrzebny. 44Ts 
442. Jaką czynił, po śmierci do żywota powro- 
cony 444. Zachęcenie do pokuty. B10, 

Powietrze wiele Zakonnikow zarażonym: ue 
fluguiaych. z tego: Swiata! zabrało. 443, 

Piześladowey * Zakonnikow ukarani bywaią, 
430: 431. 439. 440. 

Przytaciele żli, i dobrzy, 407. .408. 

Pyfznych, tego, świata wielkich, BOG fo» 
Znie. pokarał 508. 

Rodzicy, którzy nie karzą dzieci grzefzących, 
iak zafłużyły ; dopieroz ktorzy uczą ich gize- 
fzyć namową, abo złym przykładem, i onych, 
i fiebie famych wiecznie gubią. 53m. aż pod 
536. Jakie dać im zaraz z dziecinitwa wycho- 
wanie fa winni. 536. Boiażni Bożey naypilniey 
uczyć ich, i wfzelakiego wyftrzegać fe grze- 
chu powinni: á ta nauká dla fynow naywię- 
kfza będzie fortuná, dla corek naybogatfzy po- 
fig. 537. Wzaiemnie źli przeklinaią fię w pie- 
kle: dobrzy w Raju blogofláwig fobie zobó- 
polnie., $38. 

Sad ofłatni będzie tek ftrafzny, 2e i Swig- 
tych ftrach ogarnie. 468: 469. 470. 

Sądzenia złe $wierkich ludzi:o złych Za- 
konnikach, Święty Paweł Apoftoł potępia. 497. 

Sląfko ftrafznle od Tatarow. fpuftofzope gor, 
502. Smiet- 
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Smierci fie wielce lękają tego $wiata miło: 
$nicy: Miuwydates Krol chciał ją wypić w 
kubku SSB, ale bez fkutku. 473. 

Spuftofzenie Miaft, Xieftw, Kroleftw, i po- 
kolenia familii, forawaią grzechy, gor. aż pod 
poni 

Stany wfzyftkie świeckie ewy fwoiey nie 
zachowują : á czemuż o to fumo na Z Akopników 
clamant's: i kocieł garncowi przygania ? 436. 
Stan. Duchowny i Zakonny przynofi ftektoiny 
wfzyftkim ftanom świeckim pożytek. 446. 

Swięci w Niebie modlą fię za temi, ktorzy fię 
opiece Ich polecaią 444. Przyimuie BOG Ich 
prozby UMEN ami. BOT. 502, 503. 

Szczepana S. Kaplica Z Rdighiami zoftała wol- 
na od ognia w fpufiofzeniu miafta, 5o2. 

Uboftwo w cierpliwość obleezone, ferdeczne- 
mi BOG aiae RA bogaci. 518: 

Utrapienie cierpliwością zwyciężone, Bofkie 
(prowadza błogofawieńftwo. 518. 

Władzy nie ma Ziden, áni wielcy tego $wiae 
ta, kszać drugiemu grzefzyć. poo. 

Wrorław ftrafziiwą przeftrafzony powietrza 
burzą, grzmotami 8 BOB: aż pod 598. Dla 
czego BOG wieżą prochową zruynowal. 508. 
aż pod gro. W tym miescie tedna wieża bez 
fzkody ma ziemię zrzucona: -druga Z Wieiką 
fzkodą na pówietrze wyfadzona. 505. 509. Or- 
gany też wielkie w ruinę pofzły, i część Ko- 
$ciofa naywiękfzego Katolikom zabranego. 5rr. 
Obywatele tego Miafta, áni- łafkawością Bo- 
fką, áni pogfofzkami, áni ukaraniem iego upo- 
mnie- 


mnieni, hie chcą dd Wiaty natoilekiey powro- 
cić. 506. 507: 509: 510. GIL. Bio, 

Xiądz w kompańii ludzi świe 
przytacioł częfto bawiący , nas 
z wielu przyczyń godzieri: 458 
; Zaboyea fyna (wego fam fig óbwiefił, 4 
żona iego przy nim.  5r3. 

Zagrabfki dobr K ‘h Gaf złą śmie: 
cią w Kościele umarł, 44%; 

- Zakonników dla jednego i drugiego złego 
nie potępłay wfzyftkich ; bd wizyltkie fany 
świeckie maig złych między dabremi: nwet 
i w Niebie, i w Chtyftufowey: fzkóle mije zy 
pfzenicą znalazł fig kąkol. 49r; i dal y: Prae 
feflya ich do zachowaniń jelt wielce trudna; 
435. Maig godność naywyzfzg u Kiola Królów 
44r Onych czci wielce Chryitus dla wiele 
przyczyn. 438: 47 pod 44r+  Godni (4 miłośći 
i poważania u ludzi świeckich dla wicle üs 
fug onym świadczonych. 441; aż pod 445: 
Zakonnikow fzarpacze Chryftufem gatdzą , i 
Jego zrzenicę obrażają: 439, 

Złość bliźniemu wyrządzóna, pofpolicie o- 
braca fię na złośnika, gog. 

Zgoda ktora zła i niegodziwa : niezgoda 
ktora dobra; i chwalebna. 496; 
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